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        Przemysław Waingertner

        Uniwersytet Łódzki ORCID: 0000-0001-8127-5820 

        TERROR – ⁠REPRESJE – ⁠EKSTERMINACJA – ⁠GRABIEŻ. NIEMIECKA POLITYKA OKUPACYJNA W ⁠ŁODZI (LITZMANNSTADT) W ⁠LATACH II WOJNY ŚWIATOWEJ

            Dwudzieste stulecie zapisało się w ⁠dziejach świata i ⁠Europy nie tylko jako epoka triumfu idei praw człowieka, ale i ⁠przeszło do historii jako wiek, w ⁠którym narodziły się i ⁠funkcjonowały zbrodnicze totalitaryzmy – ⁠sowiecki i ⁠azjatycki komunizm oraz niemiecki narodowy socjalizm. Będzie także zapamiętane jako stulecie dwóch wojen światowych. Polaków uznać trzeba za wspólnotę państwową i ⁠narodową wyjątkowo boleśnie doświadczoną podczas zmagań zbrojnych. Naród zamieszkujący państwo stanowiące najważniejszy geopolitycznie podmiot regionu Europy Środkowo-Wschodniej, położone pomiędzy Niemcami i ⁠Rosją – ⁠w ⁠latach trzydziestych minionego stulecia pomiędzy niemiecką narodowosocjalistyczną III Rzeszą i ⁠komunistycznym Związkiem Sowieckim – ⁠stał się w ⁠czasie II wojny światowej przedmiotem agresji, okupacji, terroru i ⁠represji, ludobójstwa, wreszcie akcji rabunkowej ze strony reżimów: brunatnego i ⁠czerwonego. Okrutne okupacyjne doświadczenia nie ominęły również Łodzi i ⁠jej mieszkańców. 

            Wybuch wojny i ⁠losy Polski – ⁠i, jak się okazało, także świata – ⁠zostały przesądzone 23 sierpnia 1939 r., kiedy doszło do podpisania paktu Ribbentrop-Mołotow, dzielącego Europę Środkowo-Wschodnią (a ⁠wraz z ⁠nią terytorium Rzeczypospolitej) na niemiecką i ⁠sowiecką strefę wpływów. Adolf Hitler zyskał w ⁠Józefie Stalinie wspólnika w ⁠dziele zbrojnego obalenia porządku wersalskiego. Pierwszą ofiarą wojny wznieconej w ⁠efekcie dwóch totalitaryzmów stała się Polska – ⁠państwo, które w ⁠1920 r. bohatersko osłoniło Europę przed sowiecką inwazją, odrzucając ją na wschód w ⁠krwawych bataliach nad Wisłą i ⁠Niemnem, a ⁠blisko dwadzieścia lat później przeciwstawiło się zbrojnie polityce aneksji i ⁠zaborów, prowadzonej dotąd bezkarnie przez hitlerowskie Niemcy. 

            Dnia 1 września 1939 r. – ⁠bez wypowiedzenia wojny – ⁠armie III Rzeszy i ⁠sprzymierzona z ⁠nimi słowacka Armia Polowa uderzyły na Polskę na całej długości polsko-niemieckiej granicy oraz z ⁠obszaru Słowacji. Zgodnie z ⁠planem obrony osłonę miasta nad Łódką, a ⁠zarazem w ⁠kierunku najsilniejszego niemieckiego natarcia – ⁠na Warszawę i ⁠w ⁠rejon koncentracji Armii „Prusy” – ⁠miała zapewnić Armia „Łódź”. Na jej pozycje spadło uderzenie 8 i ⁠10 armii niemieckiej. Pomimo przygniatającej przewagi wroga przez cztery dni jednostki Armii „Łódź” w ⁠heroicznych bojach powstrzymywały bądź opóźniały postępy agresora na obszarach przygranicznych. Dopiero 5 ⁠września – ⁠wobec wielkiej nierówności sił i ⁠własnych pokaźnych strat oraz faktu oskrzydlenia przez wroga od północy i ⁠południa – ⁠rozpoczęły odwrót na zachód: w ⁠kierunku Wisły na odcinek pomiędzy Pilicą i ⁠Górą Kalwarią1. Warto dodać, że podczas kampanii wrześniowej i ⁠walk pod Łodzią miasto ucierpiało. Niemieckie lotnictwo zbombardowało ważne węzły komunikacyjne – ⁠dworce Łódź Kaliska, Łódź Fabryczna i ⁠Łódź Widzew – ⁠oraz port lotniczy Lublinek. Ofiarami nalotów padły także miejska gazownia, fabryki przy ul. Niciarnianej oraz domy mieszkalne przy ulicach Władysława Bandurskiego, Mikołaja Kopernika i ⁠Karolewskiej.

            Równocześnie w ⁠pierwszych dniach września z ⁠Łodzi masowo uchodzili jej mieszkańcy, kierując się w ⁠stronę stolicy (wśród uciekinierów było wielu mężczyzn pragnących znaleźć się w ⁠szeregach wojska i ⁠wziąć udział w ⁠walkach obronnych). W ⁠dniach 4–6 września z ⁠Łodzi ewakuowano pracowników urzędów i ⁠instytucji, władz wojskowych, państwowych i ⁠samorządowych oraz policji. Wywieziono również karetki pogotowia i ⁠sprzęt straży pożarnej. 6 września dla utrzymania porządku w ⁠mieście i ⁠reprezentowania łódzkiej społeczności wobec przyszłych niemieckich władz okupacyjnych powstał Komitet Obywatelski. Na jego czele stanął biskup Kazimierz Tomczak. 

            8–9 września 1939 r. Łódź została zajęta przez Niemców. Do miasta wkroczyły m.in. jednostki pułku Leibstandarte SS Adolf Hitler i ⁠4 Dywizji Pancernej, witane entuzjastycznie przez część miejscowej niemieckiej ludności. Władza znalazła się początkowo w ⁠rękach niemieckiego zarządu wojskowego. 

            Wojennym komendantem Łodzi był generał major Wilfred von Plotho. 13 września do miasta nad Łódką został przeniesiony z ⁠Wrocławia sztab Szefa Zarządu Cywilnego przy dowództwie niemieckiej 8 armii. Odgrywał on rolę władzy cywilnej na obszarze przez nią opanowanym. Jego kierownikiem był SS-Standartenführer Harry von Craushaar. Do kompetencji Zarządu Cywilnego należało zarządzanie okupowanymi obszarami oraz tworzenie i ⁠rozbudowa niemieckiej cywilnej administracji, sądownictwa i ⁠innych służb. Szef Zarządu powołał Alberta Leistera (wcześniej pełniącego funkcję burmistrza niemieckiego nadreńskiego miasta Bad Bergzabern) na stanowisko Komisarza Miasta Łodzi z ⁠pełnią władzy cywilnej. W ⁠konsekwencji został mu też podporządkowany Zarząd Miejski. Leister piastował swoje obowiązki do końca 1939 r. 

            U ⁠schyłku października 1939 r. Łódź została początkowo włączona do Generalnego Gubernatorstwa (Generalna Gubernia, GG), w ⁠ramach którego stała się stolicą niemieckiej okupacyjnej rejencji kaliskiej, przewidywano, że będzie stołecznym miastem Generalnej Guberni. Ostatecznie funkcję tę przejął jednak Kraków – ⁠siedziba generalnego gubernatora Hansa Franka. Przynależność do GG okazała się jednak tylko krótkim epizodem w ⁠wojennych dziejach miasta. Już 9 listopada Łódź i ⁠jej okolice wcielono bezpośrednio do Rzeszy – ⁠oficjalnie na prośbę reprezentantów miejscowej społeczności niemieckiej. Miasto stało się też stolicą rejencji łódzkiej. Wraz z ⁠Łodzią i ⁠ziemią łódzką przyłączono do III Rzeszy powiaty: gostyniński, kutnowski, łaski, łódzki, łęczycki, oraz zachodnie części powiatów brzezińskiego, radomskiego i ⁠piotrkowskiego. Na czele urzędu rejencji, funkcjonującego w ⁠Łodzi, stanął prezydent Friedrich Überlhör (zastąpiony 15 grudnia 1942 r. przez Hermanna Riedigera – ⁠dotychczasowego wiceprezydenta rejencji poznańskiej). Prezydentowi rejencji łódzkiej został podporządkowany Komisarz Miasta Łodzi.

            Fakt włączenia Łodzi do Niemiec zostało przez hitlerowców „upamiętnione” aktami barbarzyńskiego wandalizmu, które zapowiadały bezwzględny charakter okupacji – ⁠z ⁠10 na 11 listopada 1939 r. Niemcy zniszczyli pomnik Tadeusza Kościuszki na pl. Wolności i ⁠rozpoczęli akcję palenia łódzkich synagog. W ⁠„niemieckiej Łodzi” nie było miejsca dla Żydów i ⁠Polaków, ani jakichkolwiek obiektów związanych z ⁠ich historią oraz tożsamością narodową i ⁠religijną. Do połowy listopada zrównano z ⁠ziemią wszystkie większe łódzkie domy modlitwy Żydów z ⁠wyjątkiem synagogi Wilker Shul, którą spalono dopiero w ⁠połowie 1940 r. 

            Jeszcze 7 listopada 1939 r. powstała w ⁠Łodzi placówka niemieckiej Tajnej Policji Państwowej, czyli Gestapo, którą okupanci zainstalowali w ⁠gmachu przy al. Karola Anstadta 7. Tego samego dnia zarządzono też usunięcie z ⁠miejsc publicznych wszystkich tablic z ⁠polskimi nazwami. 

            W ⁠końcu listopada 1939 r. stanowisko Komisarza Miasta Łodzi opuścił A. Leister – ⁠odwołany na własne życzenie, został skierowany na front. Zastąpił go jako włodarz niemieckiej Łodzi Franz Schiffer, pełnił wcześniej funkcje m.in. starosty pruskiego powiatu Sulechów oraz Komisarza Miasta Przemyśla i ⁠powiatu przemyskiego. Jednak na mocy niemieckiej ustawy gminnej, która zaczęła obowiązywać na ziemiach wcielonych do Rzeszy od początku 1940 r., na czele władz miasta, pozostających w ⁠randze samodzielnych powiatów (takim właśnie była Łódź), miał stać nadburmistrz. Na nowe stanowisko – ⁠komisarycznego nadburmistrza miasta nad Łódką – ⁠został też oficjalnie powołany F. Schiffer.

            Z ⁠początkiem 1940 r. okupant prawie czterokrotnie powiększył obszar Łodzi – ⁠z ⁠blisko 6 tysięcy hektarów do ponad 22,5 tysiąca. Przyłączono do miasta podłódzkie osady: Brus, Chojny, Chocianowice, Dobrą, Gospodarza, Łagiewniki, Nowosolną, Radogoszcz, Retkinię, Rudę Pabianicką i ⁠Wiskitną. Zarazem Łódź została podzielona na cztery dzielnice administracyjne, a ⁠siedem kolejnych utworzono na dawnych terenach podmiejskich. Ulicom nadano nowe, niemieckie nazwy – ⁠np. ulicę Piotrkowską przemianowano na Adolf-Hitler-Straße. W ⁠kwietniu 1940 r. miasto doczekało się symbolicznej zmiany – ⁠nadano mu nazwę Litzmannstadt na cześć niemieckiego generała Karla Litzmanna, walczącego w ⁠czasie I ⁠wojny światowej z ⁠Rosjanami w ⁠okolicach Łodzi na tyle skutecznie, że cieszył się później wśród rodaków przydomkiem „Lwa spod Brzezin”.

            W ⁠maju 1940 r. nowym włodarzem Litzmannstadt został dotychczasowy burmistrz Łodzi Karl Marder – ⁠wcześniej urzędnik zarządu miejskiego w ⁠Berlinie i ⁠we Frankfurcie nad Odrą oraz burmistrz Opola. Zasłynął jako „czyściciel” miejskiej administracji z ⁠polskich urzędników. Pomimo to nie otrzymał ostatecznie nominacji na nadburmistrza Litzmannstadt. Rządził miastem do maja 1941 r., następnie stanowisko nadburmistrza otrzymał Werner Ventzki – ⁠protegowany zarządzającego Krajem Warty Arthura Greisera, wcześniej pracownik w ⁠administracji miejskiej Szczecina i ⁠prowincji Pomorze. Pozostał na stanowisku do 1943 r., przekazując z ⁠kolei urząd dotychczasowemu szefowi łódzkiego Gestapo, SS-Sturmbanführerowi, Otto Bradfischowi, tzw. wojennemu zastępcy nadburmistrza2. Z ⁠kolei w ⁠grudniu 1944 r. stanowisko nadburmistrza objął – ⁠i ⁠pełnił je do momentu zakończenia niemieckiej okupacji z ⁠18 na 19 stycznia 1945 r. – ⁠Hans Trautwein (wcześniej burmistrz Poznania)3.

            Podczas niemieckiej okupacji miasta prowadzono wyjątkowo bezwzględną i ⁠brutalną politykę wobec polskiej ludności. W ⁠dniach 9 i ⁠10 listopada 1939 r. Niemcy przeprowadzili tzw. Intelligenzaktion Litzmannstadt, będącą regionalnym etapem znacznie szerszej operacji eksterminacyjnej, która objęła docelowo wszystkie okupowane ziemie Drugiej Rzeczypospolitej. Lokalna akcja była wymierzona w ⁠polską elitę intelektualną, zamieszkującą region łódzki. U ⁠schyłku pierwszej dekady listopada w ⁠podłódzkich lasach lućmierskich okupanci rozstrzelali około pół tysiąca osób. Do grudnia wymordowano około półtora tysiąca intelektualistów, znanych w ⁠łódzkiej społeczności i ⁠w ⁠kraju naukowców, nauczycieli, prawników, urzędników, lekarzy, dziennikarzy, polityków oraz duchownych rzymskokatolickich. W ⁠latach okupacji w ⁠lesie pod Lućmierzem Niemcy zamordowali około 30 ⁠tysięcy osób. Byli to głównie aresztanci i ⁠więźniowie narodowości polskiej i ⁠żydowskiej – ⁠m.in. z ⁠więzienia na Radogoszczu i ⁠z ⁠getta utworzonego z ⁠czasem w ⁠Łodzi. 

            Z ⁠kolei w ⁠marcu 1940 r. w ⁠ramach tzw. T4 Aktion (czyli akcji eutanazji osób „niepełnowartościowych”) hitlerowcy zabili ponad pół tysiąca chorych i ⁠upośledzonych psychicznie osób ze szpitala psychiatrycznego w ⁠Kochanówce, wykorzystując do tego celu ruchome komory gazowe, umieszczone na samochodach4. 

            Równocześnie polską ludność miasta objęły plany zakrojonych na szeroką skalę akcji deportacyjnych i ⁠przesiedleńczych oraz wywózek na roboty przymusowe w ⁠głąb III Rzeszy, a ⁠także codzienne prześladowania i ⁠upokorzenia ze strony „rasy panów”. Warto pamiętać, iż miasto ze względu na swój przemysłowy charakter było dla hitlerowskich decydentów również ważnym ośrodkiem gospodarczym. W ⁠zamierzeniach niemieckich władz miało stać się w ⁠powojennej przyszłości, po zapanowaniu w ⁠pokonanej Europie nowego Pax Germanica, główną metropolią całego okręgu. Planowano też stopniowo przesiedlać Niemców z ⁠Wołynia i ⁠Bukowiny. Polacy natomiast mieli stanowić pozbawioną politycznej tożsamości i ⁠wykształcenia – ⁠bezwolną, eksploatowaną ponad miarę – ⁠niewolniczą siłę roboczą w ⁠zarządzanych przez zwycięskich Niemców wielkich fabrykach dawnego „polskiego Manchesteru”.

            W ⁠latach 1939–1945 przesiedlono z ⁠rejencji łódzkiej blisko pół miliona osób narodowości polskiej. Pierwsze wysiedlenia z ⁠Łodzi miały miejsce już 11 grudnia 1939 r., kiedy to niemieckie wojsko usunęło z ⁠nowoczesnego osiedla im. Józefa Montwiłła-Mireckiego zamieszkujące tam polskie rodziny. Kolejnych kilkanaście pozbawiono domu w ⁠noc sylwestrową. Natomiast największa, masowa już akcja przesiedleńcza, odbyła się na przełomie 14 i ⁠15 stycznia 1940 r., kiedy to hitlerowcy wysiedlili jednorazowo około 5 ⁠tysięcy pozostałych mieszkańców łódzkiego „Montwiłła”. 

            Równocześnie w ⁠ramach akcji zwanej Heim ins Reich naziści prowadzili planowe zasiedlanie Łodzi i ⁠regionu przez Niemców przywiezionych z ⁠zaatakowanego przez III Rzeszę w ⁠1941 r. Związku Sowieckiego, pochodzących z ⁠zajętych przez Wehrmacht po wyparciu Armii Czerwonej obszarów Litwy, Łotwy i ⁠Estonii oraz zamieszkujących dotychczas w ⁠sojuszniczej Rumunii. Działania te koordynowała utworzona jeszcze w ⁠styczniu 1940 r. ekspozytura poznańskiego Urzędu do Spraw Wysiedleń Polaków i ⁠Żydów, przekształcona z ⁠czasem w ⁠Centralę – ⁠Oddział Przesiedleńczy w ⁠Łodzi (podlegający Centrali Przesiedleńczej w ⁠Poznaniu). Do Łodzi przybywali zatem osadnicy niemieccy zajmujący miejsce wysiedlanych i ⁠osiedlający się w ⁠najatrakcyjniejszych dzielnicach miasta. Natomiast polskich mieszkańców usuwano bez skrupułów z ⁠centralnych dzielnic Łodzi. Ich los był jednak lepszy od młodzieży transportowanej na roboty przymusowe w ⁠głąb III Rzeszy – ⁠z ⁠przedwojennego województwa łódzkiego hitlerowcy wywieźli do pracy najprawdopodobniej około 200 tysięcy osób. Należy dodać, iż w ⁠tym samym czasie część polskich mieszkańców opuszczała miasto z ⁠własnej inicjatywy, szukając szansy na przeżycie na prowincji – ⁠często wśród krewnych – ⁠gdzie wszak łatwiej było zdobyć żywność5.

            W ⁠mieście ulokowano także system niemieckich więzień dla dorosłych oraz specjalny obóz dla dzieci i ⁠młodzieży polskiej przy ul. Przemysłowej. Spośród łódzkich więzień najbardziej krwawą i ⁠mroczną historię zapisało więzienie na Radogoszczu usytuowane w ⁠dawnej fabryce Samuela Abbego – ⁠w ⁠nocy z ⁠17 na 18 stycznia 1945 r. zostało podpalone przez okupantów uciekających z ⁠Łodzi przed wojskami sowieckimi. W ⁠wyniku pożaru i ⁠ostrzału osób usiłujących wydostać się z ⁠płonącego budynku zginęło około 1200–1500 więźniów. Natomiast wspomniany obóz dla dzieci i ⁠młodzieży funkcjonował od grudnia 1942 r. do końca okupacji niemieckiej w ⁠Łodzi, przy południowo-wschodnim krańcu getta i ⁠murze cmentarza żydowskiego przy ul. Brackiej. Obóz nie miał jednak żadnych formalnych i ⁠niewiele praktycznych powiązań z ⁠gettem. Stał się miejscem niewolniczej pracy polskich dzieci oraz źródłem pozyskiwania „czystych rasowo” jednostek, które po selekcji miały zostać wywiezione w ⁠głąb Rzeszy i ⁠zgermanizowane6. 

            Należy podkreślić, iż ryzyko represji ze strony okupanta zwiększała – ⁠będąca specyfiką Łodzi – ⁠znaczna liczba Niemców i ⁠volksdeutschów współpracujących z ⁠najeźdźcą. Mniejszość niemiecka w ⁠mieście nad Łódką liczyła już w ⁠listopadzie 1939 r. prawie 70 tysięcy osób, a ⁠w ⁠wyniku przesiedleń, latem 1944 r. zwiększyła się do 150 tys. Niemal w ⁠każdym domu mieszkała więc grupa będąca potencjalnie niebezpieczna dla Polaków. O ⁠realnym niebezpieczeństwie ze strony znacznej liczby lokalnych Niemców można się było przekonać już na początku okupacji, gdy z ⁠ich pomocą tworzono listy przedstawicieli miejscowej polskiej inteligencji, którzy później zginęli we wspomnianych wcześniej masowych egzekucjach w ⁠lasach lućmierskich i ⁠innych miejscach. 

            Włączenie Łodzi w ⁠granice Rzeszy zwielokrotniło również ryzyko – ⁠i ⁠faktyczne straty – ⁠patriotycznego podziemia, zwiększając możliwość dekonspiracji (wobec nasycenia terenu agenturą oraz niemieckimi siłami policyjnymi). W ⁠latach okupacji blisko połowa konspiratorów czynnych w ⁠Okręgu Łódzkim Armii Krajowej „Barka” zginęła w ⁠walce lub podczas egzekucji; została zamęczona w ⁠trakcie śledztw, wreszcie trafiła do więzień i ⁠obozów koncentracyjnych (te dla wielu osadzonych okazały się ostatnim etapem życia)7.

            Po włączeniu Łodzi w ⁠granice Niemiec nastąpiła też likwidacja wszelkich polskich organizacji politycznych, kulturalnych, oświatowych i ⁠sportowych. Kościół Katolicki stracił biskupów, większość księży i ⁠świątyń. Polaków usuwano z ⁠administracji, odbierano im nieruchomości, zakłady przemysłowe i ⁠usługowe oraz majątki ziemskie. Zarządzono obowiązek pracy, a ⁠także ograniczenia miejsca pobytu Polaków. Wprowadzono godzinę policyjną. 

            Zastosowano również bardzo znaczące ograniczenia w ⁠dostępie do informacji. Wprowadzono zakaz korzystania z ⁠radia, konfiskowano radioodbiorniki, stosowano represje za słuchanie zagranicznych audycji, rekwirowano aparaty fotograficzne, gramofony i ⁠płyty gramofonowe. Zakazano posiadania sprzętu do powielania informacji, także maszyn do pisania. W ⁠Łódzkiem całkowicie zlikwidowano polską prasę, choć w ⁠listopadzie 1939 r. wydawano w ⁠języku polskim „gadzinowy” dziennik okupacyjny o ⁠charakterze informacyjnym – ⁠„Gazetę Łódzką”. Po ogłoszeniu, że Łódź zostanie bezpośrednio wcielona do Rzeszy, pismo przestało się jednak ukazywać. W ⁠mieście nad Łódką zaczęto drukować „Nowy Kurier Warszawski”, cały nakład przewożono do Warszawy. 

            W ⁠latach 1939–1945 łódzki przemysł uległ znaczącej dewastacji. Zniszczono wiele budynków, hal fabrycznych, magazynów i ⁠maszyn. Część parku maszynowego wywieziono w ⁠głąb Rzeszy, zdekompletowano lub rozkradziono. Oprócz rabunku maszyn i ⁠surowców następowała też planowa likwidacja wielu zakładów. Te, które zostały (w ⁠Łodzi tylko nieco ponad 30% w ⁠stosunku do okresu przedwojennego), produkować musiały przede wszystkim na potrzeby wojenne III Rzeszy. W ⁠1941 r. zatrudniono około 50 ⁠tysięcy osób (dla porównania – ⁠w ⁠1939 r. w ⁠łódzkich fabrykach pracowało dwa razy więcej robotników i ⁠robotnic). Dramatycznie zmalała także liczba zakładów rzemieślniczych i ⁠placówek handlowych. W ⁠Łodzi tych pierwszych było w ⁠1939 r. około 30 tysięcy, natomiast w ⁠1943 r. – ⁠już tylko 3,5 tysiąca. Z ⁠kolei liczba sklepów zmalała z ⁠25 tysięcy w ⁠1939 r. do zaledwie około trzech tysięcy w ⁠1941 r. i ⁠poniżej dwóch tysięcy w ⁠1943 r.8

            Warto przypomnieć, iż w ⁠2006 r. z ⁠inicjatywy Urzędu Miasta Łodzi ukazał się znamienny dokument zatytułowany Raport z ⁠oszacowania strat i ⁠szkód poniesionych przez miasto Łódź wskutek wybuchu i ⁠trwania II wojny światowej oraz wynikłych z ⁠organizacji i ⁠funkcjonowania Litzmannstadt Getto. Autorzy raportu (znani łódzcy ekonomiści, historycy i ⁠archiwiści) zdecydowanie zaprzeczyli dość powszechnemu – ⁠a, jak się okazało, całkowicie mylnemu – ⁠przekonaniu, że Łódź nie poniosła w ⁠okresie II wojny światowej bardziej istotnych strat. Zwrócili przy tym uwagę zarówno na zastraszające dane demograficzne – ⁠spadek liczby ludności miasta o ⁠ponad 350 tysięcy osób – ⁠jak i ⁠na wielkie szkody materialne, poniesione przez mieszkańców Łodzi, spustoszenia w ⁠urządzeniach i ⁠infrastrukturze miejskiej, w ⁠lokalnym przemyśle i ⁠handlu. Uczeni i ⁠eksperci podsumowali również straty wynikające z ⁠funkcjonowania Litzmannstadt Ghetto (w ⁠tym grabież mienia mieszkańców dzielnicy zamkniętej i ⁠wykorzystywanie ich niewolniczej pracy). Ostatecznie specjalny zespół autorów Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego – ⁠Oddział w ⁠Łodzi oszacował straty wojenne Łodzi (po ich przeliczeniu na ówczesną wartość pieniądza) na około 40 ⁠miliardów złotych.

            Niemal natychmiast po zajęciu miasta przez wojska niemieckie rozpoczęła się eksterminacja żydowskich mieszkańców, motywowana narodowosocjalistyczną, antysemicką ideologią. Przygotowania do utworzenia getta w ⁠Łodzi poczyniono już w ⁠październiku 1939 r. W ⁠grudniu Friedrich Übelhör zapowiedział konieczność ustanowienia specjalnej, zamkniętej, odizolowanej od „aryjskiej strony” dzielnicy żydowskiej. Na bazie tych wytycznych zarządzeniem prezydenta policji w ⁠Łodzi, Johanna Schäfera, 8 lutego 1940 r. powstało łódzkie getto, ostatecznie odizolowane od reszty miasta u ⁠schyłku kwietnia. Okupanci umiejscowili je na Bałutach w ⁠północnej (najbardziej zaniedbanej) dzielnicy Łodzi. Terytorium getta zajmowało niewiele ponad 4 km², po 30 czerwca 1942 r. zmniejszono je do 3,82 ⁠km². Obszar ten zamieszkiwali wcześniej Żydzi – ⁠około 40–70 ⁠procent głównie biedota. Znajdowało się tam blisko 2,5 tysiąca domów, z ⁠około 30 ⁠tysiącami izb mieszkalnych. Znaczącą większość spośród nich stanowiła niska, stara zabudowa, w ⁠dużej części drewniana. 

            Do Litzmannstadt Ghetto trafili w ⁠pierwszej kolejności Żydzi zamieszkujący w ⁠tym czasie obszar miasta – ⁠w ⁠sumie około 140 tysięcy osób. Następnie – ⁠w ⁠październiku i ⁠listopadzie 1941 r. – ⁠do getta przybyły transporty Żydów przesiedlonych z ⁠wcielonej do Niemiec Austrii (około 5 tysięcy osób), zaanektowanych Czech (około 5 tysięcy przesiedleńców), Luksemburga (około 600 osób) oraz z ⁠samej Rzeszy (około 10 tysięcy przesiedlonych). Wreszcie – ⁠jeszcze w ⁠listopadzie 1941 r. – ⁠przywieziono do Łodzi około 5 tysięcy Sinti i ⁠Romów z ⁠pogranicza austriacko-węgierskiego (tzw. Burgenlandu). Kolejne transporty Żydów nadchodziły od grudnia 1941 do sierpnia 1942 r. – ⁠te kierowane były z ⁠innych likwidowanych gett w ⁠Kraju Warty (łącznie trafiło w ⁠nich do Litzmannstadt Ghetto około 20 tysięcy osób). Najpierw docierały do miasta grupy z ⁠terenu dawnego województwa łódzkiego, z ⁠likwidowanych tu gett w ⁠innych miejscach – ⁠z ⁠podłódzkich Pabianic, Konstantynowa, Aleksandrowa, Głowna, Ozorkowa czy Brzezin. 

            Historycy polscy, żydowscy i ⁠niemieccy zgodnie oceniają, że w ⁠Litzmannstadt Ghetto więziono około 200 tysięcy „synów i ⁠córek narodu wybranego”. Egzystowali oni w ⁠nieludzkich warunkach bytowych, wyniszczani systematycznie przez choroby, głód i ⁠niewolniczą pracę, mordowani w ⁠egzekucjach. Zagęszczenie skupionej w ⁠dzielnicy zamkniętej ludności żydowskiej było ogromne. Wystarczy jedynie wskazać, iż w ⁠1942 r. na 1 ⁠km² getta przypadało ponad 42,5 tysiąca osób (!), a ⁠na jedną izbę – ⁠6 do 7 ⁠mieszkańców. W ⁠okresie funkcjonowania getta z ⁠głodu i ⁠chorób zmarło na jego terenie ponad 40 tysięcy Żydów. 

            Jak już wspomniano, do getta przybyły transporty Romów oraz Sinti. Wydzielono dla nich minimalną część przestrzeni (około 0,020 km²) w ⁠kwadracie obecnych ulic: Wojska Polskiego, Obrońców Westerplatte, Sikawskiej i ⁠Wojciecha Głowackiego. Warunki egzystencji, jakie panowały w ⁠tym obozie, okazały się jeszcze bardziej nieludzkie niż w ⁠getcie. Ich skutkiem był wybuch epidemii tyfusu, która z ⁠kolei stała się przyczyną decyzji Niemców o ⁠szybkiej likwidacji „obozu cygańskiego”. Rozpoczęto ją w ⁠pierwszych dniach stycznia 1942 r. Ostatecznie około 4,5 tys. więźniów obozu zamordowano w ⁠Chełmnie nad Nerem. 

            Osobą mającą wielki wpływ na funkcjonowanie łódzkiego getta był Hans Biebow – ⁠szef niemieckiej administracji Litzmannstadt Ghetto. Okradał Żydów bez skrupułów, przywłaszczał ich mienie oraz korzystał wedle własnego uznania i ⁠potrzeb z ⁠darmowej przecież, niewolniczej pracy. W ⁠pobliskich Pabianicach kazał zbudować magazyny, w ⁠których składowano dobytek ofiar obozu zagłady w ⁠Chełmnie nad Nerem. Majątek wysyłano następnie do Niemiec, ale jego część trafiała w ⁠ręce H. Biebowa, który początkowo opowiadał się za wykorzystaniem Żydów do niewolniczej pracy, negując potrzebę ich natychmiastowej eksterminacji. Jednak gdy w ⁠grudniu 1941 r. rozpoczęto przygotowywanie akcji deportacyjnych do Chełmna, Biebow zaaprobował politykę eksterminacyjną, dążąc jedynie do przedłużania istnienia samego getta (mając przy tym na uwadze własne korzyści materialne). Po decyzji nakazującej likwidację Litzmannstadt Ghetto, Biebow brał udział w ⁠organizacji transportów do Chełmna i ⁠Auschwitz latem 1944 r. 

            Historycy dzielą tragiczną historię getta na dwa zasadnicze okresy, wyróżniają czas przed „Wielką Szperą”, która miała miejsce we wrześniu 1942 ⁠r., i ⁠po niej. W ⁠pierwszym okresie funkcjonowania getto odtwarzało zasadniczo formy i ⁠instytucje przedwojenne, między innymi, z ⁠inicjatywy i ⁠z ⁠dużym poparciem przełożonego Starszeństwa Żydów, Chaima Rumkowskiego, zorganizowano naukę dla dzieci i ⁠młodzieży. Nie oznacza to, iż nie realizowano wtedy wobec Żydów również planów eksterminacyjnych, 18 stycznia 1942 r. ze stacji Radegast odszedł bowiem pierwszy transport do obozu zagłady w ⁠Chełmnie. W ⁠1942 r. Niemcy postanowili przekształcić getto w ⁠wielki obóz pracy. Podstawowym elementem tego planu było usunięcie dzieci do lat 10, starców powyżej 65 roku życia oraz chorych jako „elementów nieprodukcyjnych”. W ⁠dniu 5 września na teren getta wkroczyli Niemcy, ogłaszając równocześnie wspomnianą wcześniej „Wielką Szperę” (absolutny zakaz opuszczania miejsc zamieszkania). W ⁠ciągu tygodnia z ⁠łódzkiego getta wysiedlono ponad 15,5 tysiąca osób „nie nadających się do pracy”. 

            W ⁠drugim okresie – ⁠po wywiezieniu Żydów do miejsca zagłady w ⁠Chełmnie nad Nerem zatrzymanych podczas „Wielkiej Szpery” – ⁠getto z ⁠pozostałymi ponad 70 tysiącami mieszkańcami stało się w ⁠zasadzie obozem pracy przymusowej. Zamknięto wówczas szkoły i ⁠szpitale. Ostateczną likwidację tego miejsca Niemcy przeprowadzili od czerwca do sierpnia 1944 r., wywożąc Żydów najpierw do Chełmna, a ⁠następnie do Auschwitz. Ostatni transport odszedł 29 sierpnia 1944 r.9

            W ⁠początkach 1945 r. Armia Czerwona i ⁠oddziały tzw. Ludowego Wojska Polskiego zbliżały się już do Łodzi. Dnia 18 stycznia jednostki 1 Frontu Białoruskiego – ⁠z ⁠1 i ⁠2 Gwardyjskiej Armii Pancernej – ⁠pod dowództwem sowieckiego marszałka Georgija Żukowa przyspieszyły natarcie, prowadzone w ⁠ramach tzw. operacji wiślańsko-odrzańskiej. 8 Gwardyjska Armia osiągnęła pozycje na przedpolach miasta nad Łódką. Jeszcze tego samego dnia idące w ⁠szpicy oddziały 28 i ⁠29 Gwardyjskiego Korpusu Armijnego dotarły do linii kolejowej, łączącej Warszawę z ⁠Piotrkowem Trybunalskim, a ⁠sowiecki zwiad znalazł się w ⁠okolicach podłódzkich miejscowości Dmosin, Brzeziny i ⁠Gałków. W ⁠tym samym czasie 5 Armia Uderzeniowa zajęła niedaleki Łowicz. Sytuacja sprzyjała sowieckiemu natarciu wprost na Łódź. Przygotowano plan szturmu, który przewidywał obejście miasta nad Łódką od północy i ⁠zachodu. W ⁠natarciu brały udział główne siły wspomnianych korpusów, wykonując jednoczesne uderzenia z ⁠trzech kierunków – ⁠ze wschodu, północnego wschodu i ⁠z ⁠zachodu. I ⁠tak, 88 ⁠Gwardyjska Dywizja Strzelecka wyszła na linię Piątek–Ozorków. Grupa pancerna (11 Brygada Pancerna i ⁠trzy pułki czołgów, pod dowództwem generała Matwieja Wajnruba), osiągnęła zachodni skraj miasta i ⁠zaczęła ryglować wojskom niemieckim drogi odwrotu w ⁠tym kierunku. Równocześnie 4 ⁠Gwardyjski Korpus Armijny przesunięto na prawe skrzydło, wzmacniając jednostki zaangażowane w ⁠natarcie. Dokładnie o ⁠północy z ⁠18 na 19 stycznia Sowieci przystąpili do realizacji decydującego etapu szturmu. Grupa pancerna osiągnęła południowo-zachodni skraj Łodzi, a ⁠jednostki 28 Gwardyjskiego Korpusu Armijnego zajęły kolejno Ozorków, Aleksandrów Łódzki i ⁠Radogoszcz. 

            W ⁠tym samym czasie jednostki niemieckie rejterowały na południowy zachód. 19 stycznia 1945 r. Łódź ostatecznie zajęły jednostki sowieckiej 8 ⁠Gwardyjskiej Armii, wspierane przez 16 i ⁠18 Armię Lotniczą. W ⁠wyniku manewru oskrzydlającego, wykonanego przez jednostki Armii Czerwonej, miasto nie zostało podczas tych walk zniszczone (nadal funkcjonowały np. wodociągi i ⁠elektrownia miejska)10.

            Ponad pięcioletnia okupacja Łodzi była wielkim ciosem dla rozwoju demograficznego i ⁠gospodarczego miasta, zmieniając również jego dotychczasowy wieloetniczny i ⁠wielokulturowy wizerunek. Wiązała się z ⁠wszechobecnym terrorem, represjami i ⁠działaniami eksterminacyjnymi, jakich doświadczyła miejscowa ludność polska i ⁠żydowska. Niemcy wymordowali kilkadziesiąt tysięcy Polaków – ⁠mieszkańców Łodzi i ⁠regionu. Ponad 100 tysięcy łódzkich Żydów, którzy nie stali się ofiarami głodu, chorób i ⁠wyniszczającej pracy w ⁠getcie, zgładzono w ⁠komorach gazowych niemieckich „fabryk śmierci” w ⁠Chełmnie nad Nerem i ⁠w ⁠Auschwitz. Ponadto łodzian dotknęły liczne deportacje przesiedleńcze oraz wywózki na roboty przymusowe w ⁠głąb Niemiec i ⁠do obozów koncentracyjnych. Pomimo iż – ⁠jak już wspomniano – ⁠większość obszarów regionu i ⁠Łodzi uniknęło dużych zniszczeń w ⁠wyniku bezpośrednich działań wojennych 1945 r., to jednak bilans ekonomiczny okresu okupacji niemieckiej był również porażający. Polityka okupanta miała bowiem charakter rabunkowy i ⁠wyniszczający miejską gospodarkę. II wojna światowa, zbrodnicza okupacja niemiecka i ⁠jej konsekwencje nieodwracalnie zmieniły również dotychczasowe etniczno-kulturowe oblicze miasta nad Łódką11. Wielonarodowościowa i ⁠wielokulturowa Łódź XIX w., początków XX stulecia i ⁠międzywojnia odeszła bezpowrotnie w ⁠przeszłość wraz z ⁠eksterminacją jej żydowskich mieszkańców przez okupanta spod znaku swastyki, a ⁠następnie exodusem łódzkich Niemców, uchodzących przed nadciągającymi wojskami sowieckimi. 

            STRESZCZENIE

                Po inwazji niemieckiej na Polskę, rozpoczętej 1 września 1939 r., wojska niemieckie zajęły Łódź już 8–9 września. Jeszcze w ⁠trakcie walk lotnictwo agresora zbombardowało m.in. dworce Łódź Kaliska, Łódź Fabryczna i ⁠Łódź Widzew, port lotniczy Lublinek, miejską gazownię oraz fabryki przy ul. Niciarnianej. Łódź została początkowo włączona do Generalnego Gubernatorstwa. Jednak już 9 listopada okupant wcielił ją bezpośrednio do Rzeszy. Łódzkim ulicom nadano niemieckie nazwy, a ⁠miasto zostało przemianowane na Litzmannstadt. Podczas niemieckiej okupacji miasta prowadzono wobec polskiej ludności bezwzględną i ⁠brutalną politykę. Niemcy przeprowadzili tzw. Intelligenzaktion Litzmannstadt, mordując polskich intelektualistów, naukowców, nauczycieli, prawników, urzędników, lekarzy, dziennikarzy, polityków oraz duchownych rzymskokatolickich – ⁠mieszkańców Łodzi i ⁠regionu. W ⁠ramach tzw. T4 Aktion zagazowali chorych i ⁠upośledzonych psychicznie pacjentów szpitala psychiatrycznego w ⁠Kochanówce. Polską ludność miasta deportowano do GG lub wywożono na roboty przymusowe w ⁠głąb Rzeszy. W ⁠mieście powstał system niemieckich więzień dla dorosłych oraz obóz dla dzieci i ⁠młodzieży polskiej przy ul. Przemysłowej. Niemcy zlikwidowali polskie organizacje polityczne, kulturalne, oświatowe i ⁠sportowe. Polaków usuwano z ⁠administracji, odbierano im nieruchomości, zakłady przemysłowe, usługowe i ⁠majątki ziemskie. Zarządzono obowiązek pracy, a ⁠także ograniczenia miejsca pobytu Polaków. Ustanowiono godzinę policyjną. Wprowadzono zakaz korzystania z ⁠radia, konfiskowano radioodbiorniki, stosowano represje za słuchanie zagranicznych audycji, rekwirowano aparaty fotograficzne, gramofony i ⁠płyty gramofonowe. Zakazano posiadania sprzętu do powielania informacji, także maszyn do pisania. W ⁠Łódzkiem została całkowicie zlikwidowana polska prasa. Dewastacji uległ przemysł – ⁠część parku maszynowego wywieziono w ⁠głąb Rzeszy, zdekompletowano, zniszczono lub rozkradziono. Oprócz rabunku maszyn i ⁠surowców likwidowano zakłady przemysłowe i ⁠rzemieślnicze oraz placówki handlowe. Niemcy eksterminowali też łódzkich Żydów, których zgromadzono w ⁠miejscowym getcie, a ⁠następnie zamordowali w ⁠Chełmnie nad Nerem i ⁠w ⁠Auschwitz.

                Słowa kluczowe: historia Łodzi, historia Polski w ⁠XX w., II wojna światowa

            

            
                
            

            ABSTRACT

                Terror-repression-extermination-plunder. German occupation policy in Łódź (Litzmannstadt) during World War II

                After the German invasion of Poland, which began on September 1, 1939, the German army occupied Łódź on September 8–9. During the fighting, the aggressor’s aviation bombed, among others, Łódź Kaliska, Łódź Fabryczna and Łódź Widzew railway stations, Lublinek airport, municipal gasworks and factories at Niciarniana Street. Łódź was initially incorporated into the General Government. However, on November 9, the occupier incorporated her directly into the Reich. The streets of Łódź were given German names and the city was renamed Litzmannstadt. During the German occupation of the city, a ⁠ruthless and brutal policy was pursued towards its Polish population. The Germans carried out the so-called Intelligenzaktion Litzmannstadt, murdering Polish intellectuals, scientists, teachers, lawyers, officials, doctors, journalists, politicians and Roman Catholic clergy – ⁠inhabitants of Łódź and the region. Within the so-called T4 ⁠Aktion gassed the sick and mentally handicapped from the psychiatric hospital in Kochanówka. The Polish population of the city was deported to the General Government or sent to forced labor deep into the Reich. A ⁠system of German prisons for adults and a ⁠camp for Polish children and youth at Przemysłowa Street were established in the city. The Germans liquidated Polish political, cultural, educational and sports organizations. Poles were removed from the administration, real estate, industrial and service plants and land estates were confiscated from them. An obligation to work was ordered, as well as restrictions on the place of residence of Poles. A ⁠curfew has been imposed. A ⁠ban on the use of the radio was introduced, radio receivers were confiscated, repressions were applied for listening to foreign broadcasts, cameras, gramophones and gramophone records were confiscated. Equipment for copying information, including typewriters, was prohibited. The Polish press was completely liquidated in the Lodz region. The Łódź industry was devastated – ⁠part of the machine park was transported deep into the Reich, disassembled, destroyed or stolen. In addition to the looting of machines and raw materials, industrial and craft plants as well as commercial establishments were liquidated. The Germans also exterminated the Jews of Łódź, who were gathered in the local ghetto and then murdered in Chełmno on Ner and Auschwitz.

                Keywords: history of Łódź, history of Poland in the 20th century, the World War II

            

        
        
            
                1 O ⁠armii „Łódź” vide J. Wróblewski, Armia „Łódź” 1939, Warszawa 1975, passim; T. Jurga, Obrona Polski 1939, Warszawa 1990, passim.

            
            
                2 To właśnie W. Ventzki wprowadził nowy herb miejski. Złotą łódź w ⁠czerwonym polu zastąpiła złota swastyka z ⁠podwójnymi ramionami na granatowym tle – ⁠wzorowana na znaku (runie) z ⁠urny pochodzącej (jak podkreślali Niemcy) „z ⁠czasów germańskich Wandalów”, odkrytej w ⁠latach trzydziestych XX w. przez polskich archeologów pod Zgierzem. Granatowe pole herbu nawiązywało natomiast do tradycyjnych barw rodu Litzmannów. 

            
            
                3 O ⁠niemieckich włodarzach Łodzi vide J. Podolska, P. Waingertner, Prezydenci miasta Łodzi 1841–2007, Łódź 2008, s. 48–51. 

            
            
                4 Ilustrowana encyklopedia historii Łodzi. Czas okupacji 1939–1945. Litzmannstadt, z. 10, konc., red., oprac. A. Grzegorczyk 2009–2010, s. 280–281, https://uml.lodz.pl/files/public/dla_mieszkanca/o-miescie/Ilustrowana_Historia_Lodzi/ENcyklopedia_lodzi_nr10.pdf (dostęp: 10.07.2025). 

            
            
                5 Vide np. D. Siepracka, J. Wróbel, Litzmannstadt – ⁠nazistowski eksperyment narodowościowy na ziemiach polskich, „Pamięć i ⁠Sprawiedliwość” 2008, nr 1, s. 229–253; M. Rutowska, Wysiedlenia ludności polskiej z ⁠Kraju Warty do Generalnego Gubernatorstwa 1939–1941, Poznań 2003, passim.

            
            
                6 Vide m.in. A. Galiński, Likwidacja więzień niemieckich w ⁠Łodzi w ⁠styczniu 1945 r., [w:] Rok 1945 w ⁠Łodzi, red. J. Żelazko, Łódź 2008, s. 53–68; A. Janicki, Niezwykła polska rodzina. Losy Gertrudy Nowak – ⁠dziecka z ⁠obozu na Przemysłowej, Łódź 2022, passim; A. Ossowski, „Dzieci z ⁠zielonego autobusu”. Z ⁠zeznań o ⁠niemieckim obozie dla polskich dzieci przy ul. ⁠Przemysłowej w ⁠Łodzi (1942–1945), Łódź–Warszawa 2022, passim; B. Torański, J. Sowińska-Gogacz, Mały Oświęcim. Dziecięcy obóz w ⁠Łodzi, Warszawa 2020, passim; B. Torański, Kat polskich dzieci. Opowieść o ⁠Eugenii Pol, Warszawa 2022, passim; J. Sowińska-Gogacz, A. ⁠Janicki, J. Parol, M. Hankiewicz, „Nauczono nas płakać bez łez…”, red. I.P. Maj, A. Janicki, Łódź 2021, passim.

            
            
                7 O ⁠konspiracji patriotycznej w ⁠Łodzi i ⁠Łódzkiem w ⁠latach II wojny światowej vide Okręg łódzki Armii Krajowej, red. M. Budziarek, Łódź 1988, passim; Z ⁠dziejów Armii Krajowej Okręgu Łódź. Materiały z ⁠sesji popularno-naukowej poświęconej dziejom SZP-ZWZ-AK Okręgu Łódź odbytej 29.04.1994 r., red. H. Siemiński, J. Szymczak, Łódź 1995, passim; T. Kubik, Struktura i ⁠zadania Biura Informacji i ⁠Propagandy AK okręgu „Łódź” w ⁠odniesieniu do struktury i ⁠zadań Komendy Głównej AK, 1939–1945, praca magisterska – ⁠biblioteka oddziału „Radogoszcz” Muzeum Tradycji Niepodległościowych w ⁠Łodzi, Łowicz 2007, passim. Vide „Biuletyn Informacyjny. Miesięcznik Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej” [październik 2006, październik 2008, wrzesień 2010, styczeń 2010, marzec 2010, wrzesień 2013, październik 2014, marzec 2015, maj 2015]. 

            
            
                8 Szerzej o ⁠niemieckiej okupacji Łodzi vide T. Bojanowski, Łódź pod okupacją niemiecką w ⁠latach II wojny światowej, Łódź 1992, passim; M. Cygański, Z ⁠dziejów okupacji hitlerowskiej w ⁠Łodzi, Łódź 1965, passim.

            
            
                9 Więcej o ⁠getcie w ⁠Łodzi vide A. Löw, Getto łódzkie-Litzmannstadt Getto. Warunki życia i ⁠sposoby przetrwania, tłum. M. Półrola, Ł.M. Plęs, Łódź 2012; A. Sitarek, „Otoczone drutem państwo”. Struktura i ⁠funkcjonowanie administracji żydowskiej getta łódzkiego, Łódź 2015, passim; Getto łódzkie. Litzmannstadt Getto 1940–1944, red. J. Baranowski, S.M. Nowinowski, Łódź 2009, passim; J. Baranowski, Łódzkie getto 1940–1944. The Łódź ghetto 1940–1944. Vademecum, Łódź 2005, passim; Fenomen getta łódzkiego (1940–1944), red. P. Samuś, W. Puś, wyb. fot. P. Samuś, J. Baranowski, Łódź 2006. Unikatem w ⁠skali żydowskich gett utworzonych przez Niemców na terenie okupowanej Europy jest to, że zachowała się praktycznie cała dokumentacja archiwalna getta łódzkiego. Obecnie zasadnicza jej część znajduje się w ⁠zbiorach Archiwum Państwowego w ⁠Łodzi – ⁠zespół pt. Przełożony Starszeństwa Żydów w ⁠Łodzi. Mniejsza część dokumentacji trafiła do Archiwum Żydowskiego Instytutu Historycznego im. Emanuela Ringelbluma (ŻIH) w ⁠Warszawie. W ⁠ramach spuścizny archiwalnej łódzkiego getta wyróżnia się wstrząsająca Kronika getta łódzkiego, spisywana przez specjalnie w ⁠tym celu powołany przez Ch. Rumkowskiego zespół autorów. Kronika obejmuje okres ponad 3,5 roku – ⁠od 12 stycznia 1941 r. do 30 lipca 1944 r., czyli kończy się w ⁠momencie rozpoczęcia ostatecznej likwidacji getta. Pierwsze powojenne wydanie Kroniki ukazało się w ⁠1965 r. (t. I) i ⁠1966 r. (t. II). Inicjatywa ponownego, w ⁠nowym opracowaniu edytorskim i ⁠krytycznym, pełnego wydania Kroniki zakończyła się sukcesem w ⁠postaci pięciotomowej edycji w ⁠2009 r. Innym cennym materiałem źródłowym ze wspomnianego wyżej zespołu akt jest też Encyklopedia getta. Pracę nad nią rozpoczęto w ⁠zespole Kroniki getta łódzkiego na początku 1944 r., ale likwidacja tego miejsca uniemożliwiła ukończenie prac. Przed 71 ⁠rocznicą ostatecznego rozwiązania getta ukazało się pełne, opatrzone obszernym aparatem naukowym oraz bogatą ikonografią, wydanie Encyklopedii getta. 

            
            
                10 K. Badziak, W. Kozłowski, Wyzwolenie Ziemi Łódzkiej. Styczeń 1945, Łódź 1980, passim.

            
            
                11 Vide L. Olejnik, Mniejszości narodowe w ⁠Łodzi w ⁠1945 r., [w:] Rok 1945 w ⁠Łodzi…, s. ⁠131–147.
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        WOJENNE LOSY POLSKICH DZIECI NA POMORZU  NA PRZYKŁADZIE HISTORII Z ⁠OBOZU WYCHOWAWCZEGO W ⁠WEJHEROWIE I ⁠SS-LAGER SOPHIENWALDE

            Polityka eksterminacyjna Trzeciej Rzeszy wobec narodu polskiego nie ominęła swym zasięgiem dzieci. Bezbronne i ⁠niewinne padły jej ofiarą w ⁠efekcie zarówno zniemczenia, więzień w ⁠obozach koncentracyjnych, obozach pracy, zakładach wychowawczych, podczas akcji pacyfikacyjno-wysiedleńczych, jak i ⁠eksterminacji bezpośredniej. Polskie dzieci objęła również polityka eksterminacji pośredniej zmierzająca do wynarodowienia w ⁠wyniku przymusu nauczania i ⁠wychowania w ⁠duchu niemieckim. 

            W ⁠tym kontekście należy rozróżnić trzy bardzo podobne do siebie kwestie: odebranie dzieci rodzicom, poddanie eksterminacji i ⁠przymusowe wynarodowienie. Pierwsze z ⁠nich należy rozumieć jako odłączenie dzieci od rodziców, również w ⁠trackie ich przebywania w ⁠obozach przesiedleńczych w ⁠celu eksterminacji, wynarodowienia. Eksterminacja oznacza nie tylko zabójstwo, lecz również umieszczenie w ⁠ekstremalnych warunkach, które przyczyniały się do stopniowego wyniszczania zdrowia, aż do utraty życia (głód, zimno, choroby oraz urazy fizyczne). Natomiast przymusowe wynarodowienie wiąże się z ⁠germanizacją, oznaczającą w ⁠praktyce pozbawienie poczucia przynależności do narodu polskiego, fałszowanie pochodzenia, zmianę danych personalnych. 

            Już w ⁠1939 r. proceder germanizacji i ⁠odbierania dzieci rodzicom ujęto w ⁠programie narodowościowym Urzędu Polityki Rasowej (Rassenpolitisches Amt). Usankcjonowano zarządzenie 67/I ⁠szefa Głównego Urzędu Sztabowego Komisarza Rzeszy do Spraw Konsolidacji Narodu Niemieckiego Ulricha Greifelta, 19 lutego 1942 r. w ⁠sprawie zniemczania dzieci z ⁠polskich rodzin oraz z ⁠byłych sierocińców. Początkowo wspomniane zarządzenie miało obowiązywać wyłącznie w ⁠odniesieniu do sierot przebywających w ⁠domach dziecka i ⁠zakładach wychowawczych, lecz później stosowano je względem wszystkich dzieci, których rodzice zostali zesłani do obozu, skazani na karę śmierci lub też odmówili podpisania niemieckiej listy narodowej. Obowiązującym kryterium były badania psychologiczne, lekarskie i ⁠rasowe, które pozwalały na wytypowanie dzieci obdarzonych nordyckimi cechami urody12.

            Na obszarach włączonych do Rzeszy niemieckiej, w ⁠tym również na terenie Okręgu Rzeszy Gdańsk Prusy Zachodnie, wszystkie polskie sierocińce i ⁠zakłady wychowawcze zostały przejęte przez Niemców. Próbowano zachować pozory legalności, wprowadzając w ⁠życie wytyczne przygotowane przez Urząd Polityczno-Rasowy z ⁠listopada 1939 r. określane jako Sprawa traktowania ludności byłych polskich obszarów z ⁠rasowo-politycznego punktu widzenia. Zalecano zaniechanie przesiedleń dzieci rasowo wartościowych, które należało wychować na obszarze Rzeszy, umieszczając je w ⁠odpowiednich zakładach wychowawczych. W ⁠placówkach tych miały obowiązywać bezwzględne warunki dyscypliny wojskowej. Niektóre dzieci miały zostać umieszczone w ⁠niemieckich rodzinach13. 

            We wszystkich pomorskich placówkach wychowawczych i ⁠opiekuńczych, do których należały m.in. zakłady w ⁠Wejherowie, Kamieniu Pomorskim, Kietrzu i ⁠Grodkowie, zastąpiono wychowawców polskich niemieckimi. Stosunkowo szybko wprowadzono zakaz używania języka polskiego. Większość dzieci przebywało w ⁠tych ośrodkach jeszcze przed wybuchem wojny, jednak po wrześniu 1939 r. trafiały tam głównie te odebrane rodzicom, którzy nie chcieli podpisać niemieckiej listy narodowej czy opiekunom zastępczym lub wychowane przez krewnych, a ⁠także dzieci rozstrzelanych partyzantów lub zakładników, dorastające w ⁠małżeństwach mieszanych, gdzie opiekę powierzano Niemcom. W ⁠większości przypadków przed przeprowadzeniem procedury zniemczenia dzieci poddawano badaniom zdrowotnym, psychologicznym, charakterologicznym i ⁠rasowym. Ściśle określono też pożądany wiek przebywających w ⁠zakładach wychowawczych, który oscylował pomiędzy 8. a ⁠10. rokiem życia, w ⁠którym możliwa jest prawidłowa finalizacja procesu germanizacyjnego14.

            Szkoły dla głuchych w ⁠Człuchowie i ⁠Malborku – ⁠w ⁠wyniku zmian traktatowych wprowadzonych po zakończeniu I ⁠wojny światowej na terenie nowo utworzonego województwa pomorskiego – ⁠znalazły się poza granicami państwa polskiego, zaistniała potrzeba utworzenia placówki dla dzieci z ⁠Okręgu Pomorskiego. Starostwo Krajowe w ⁠Toruniu zdecydowało o ⁠utworzeniu 1 września 1921 r. szkoły dla dzieci głuchych pod nazwą Pomorski Krajowy Zakład dla Głuchoniemych, którą umiejscowiono w ⁠Wejherowie, przy ul. ⁠Jana III Sobieskiego, na terenie funkcjonującego tam do niedawna szpitala psychiatrycznego. 

            Organizację i ⁠kierownictwo zakładu powierzono Leonardowi Retzlaffowi. Gmach oznaczony numerem 8 przeznaczono na szkołę, na internat zaś budynki nr 10 i ⁠12. W ⁠1923 r. przy tej samej ulicy zlokalizowano inną placówkę – ⁠Zakład Wychowawczy Dzieci Syberyjskich. Wychowankowie byli potomkami powstańców z ⁠lat 1831 i ⁠1863, zesłańców politycznych, więźnów cara rosyjskiego, przesiedleńców z ⁠okresu I ⁠wojny światowej i ⁠jeńców lub uchodźców wojennymi. W ⁠latach 1919–1923 przybyli w ⁠grupie repatriowanych do Polski 877 chłopców i ⁠dziewcząt z ⁠Syberii i ⁠Mandżurii na pokładzie niemieckiego statku „Baltanic” do Gdańska. Blisko 300 „dzieci syberyjskich” umieszczono na terenie Krajowego Zakładu Opieki Społecznej w ⁠Wejherowie, w ⁠którym Anna Bielkiewicz i ⁠Józef Jakóbkiewicz przygotowali dla nich szkołę powszechną, internat, przedszkole, pokoje do nauki, świetlicę, bibliotekę, ambulatorium z ⁠niewielkim szpitalem oraz stołówkę. Następnie w ⁠latach 30. XX w. Zakład Wychowawczy Dzieci Syberyjskich oraz Pomorski Krajowy Zakład dla Głuchoniemych połączono, tworząc Krajowy Zakład Opieki Społecznej w ⁠Wejherowie. Nowo utworzona placówka składała się ze szkoły podstawowej przeznaczonej dla dzieci głuchych oraz zakładu wychowawczego15.

            Po wybuchu II wojny światowej, na początku września 1939 r., część dzieci głuchych przebywała jeszcze na letnim wypoczynku poza ośrodkiem, na terenie placówki znajdowali się tylko podopieczni zakładu. Opiekę nad nimi sprawowali polscy wychowawcy m.in. Józef Kotewicz i ⁠Józef Kamiński. Szybko jednak powołani zostali, jako oficerowie rezerwy, do czynnej służby wojskowej w ⁠oddziałach I ⁠Morskiego Pułku Strzelców w ⁠Wejherowie16. 

            Wejherowo zostało zajęte 9 września 1939 r. przez wojska niemieckie 207 ⁠dywizji piechoty Karla Tiedemanna, 32. pułku Grenzwache Karla von Bothmera, batalionu SS – ⁠Heimwehr Danzig Georga Grafa von Rittberga i ⁠5. pułku kawalerii Dienera. W ⁠miejsce zlikwidowanych polskich instytucji kulturalnych i ⁠opiekuńczych Niemcy wprowadzili własne. Wydano rozporządzenie o ⁠obowiązku pobierania nauki w ⁠szkołach elementarnych dla wszystkich dzieci w ⁠wieku od 6 do 14 lat. Na terenie placówki zakazano używania języków polskiego i ⁠kaszubskiego. Polski personel opiekuńczy i ⁠kadrę nauczycielską zastąpiono niemieckimi nauczycielami pochodzącymi z ⁠Gdańska, a ⁠także volksdeutschami, Niemcami bałtyckimi lub przybyłymi ze starej Rzeszy. Zgodnie z ⁠obowiązującymi przepisami do szkół ponadpodstawowych mogła uczęszczać jedynie młodzież niemiecka, ponieważ nawet dzieci osób wpisanych do trzeciej grupy niemieckiej listy narodowej musiały uzyskać specjalne zezwolenie na dalszą naukę w ⁠szkole17.

            
                
                    [image: Czarno-biała, archiwalna fotografia przedstawiająca panoramę kompleksu budynków o charakterze instytucjonalnym lub przemysłowym, usytuowanych u podnóża zalesionego wzgórza. Zdjęcie wykonano z podwyższonego punktu widzenia, co pozwala objąć szeroki plan budowli oraz otaczający je krajobraz.]
                

                Fotografia 1 Budynki Zakładu Wychowawczego dla chłopców przy ul. Jana III Sobieskiego w ⁠Wejherowie Źródło: Muzeum Piśmiennictwa i ⁠Muzyki Kaszubsko-Pomorskiej w ⁠Wejherowie

                
            
            W ⁠pierwszym okresie dla niemieckiej polityki wojennej na obszarze Okręgu Rzeszy Gdańsk Prusy Zachodnie najistotniejsze było stworzenie miejsc zakwaterowania dla oddziałów wojskowych. W ⁠związku z ⁠tym budynki Zakładu Opieki Społecznej zostały zajęte przez Wehrmacht. Ulicę Jana III Sobieskiego, przy której mieścił się zakład, przemianowano na Adolf-Hitler-Straße (obecnie ul. Jana III Sobieskiego 27918). Koszar nie utworzono jedynie w ⁠dwóch gmachach oznaczonych numerami 2 ⁠i ⁠4. Przyzakładowe gospodarstwo rolne miało od tej chwili służyć jako zaplecze żywieniowe dla Wehrmachtu. W ⁠obu wspomnianych niezagospodarowanych budynkach utworzono nową niemiecką placówkę o ⁠nazwie Erziehungsanstalt Neustadt. Kierując się obowiązującymi zarządzeniami niemieckimi, bardzo szybko rozwiązano umowy ze wszystkimi polskimi nauczycielami, wychowawcami i ⁠personelem pomocniczym zatrudnionymi w ⁠Szkole Podstawowej dla Głuchoniemych. Uczące się w ⁠niej dzieci oraz sprzęt dydaktyczny przewieziono do podobnej placówki zorganizowanej w ⁠Bydgoszczy. Z ⁠dużym lekceważeniem Niemcy podeszli do bogatych zbiorów bibliotecznych, przeznaczając na spalenie około 5000 polskich woluminów. Kilku polskim nauczycielom, m.in. Konstantemu Willmie, Janowi Nacmerowi i ⁠Teodorowi Smagale, udało się ukryć najcenniejszą część księgozbioru na strychu w ⁠bloku nr 4, w ⁠ten sposób przetrwała zawieruchę wojenną19.


            W ⁠latach II wojny światowej w ⁠wejherowskim zakładzie w ⁠oddzielnych budynkach przebywały dzieci polskie i ⁠niemieckie. Byli to chłopcy urodzeni pomiędzy rokiem 1923 a ⁠1935. Większość z ⁠nich pochodziła z ⁠włączonych do Rzeszy miejscowości leżących na terenie przedwojennego województwa pomorskiego, głównie z ⁠Bydgoszczy, Grudziądza, Torunia, Gdyni, Starogardu Gdańskiego i ⁠Kartuz. Zarówno dla polskiej, jak i ⁠niemieckiej placówki obowiązywała ta sama nazwa zakładu – ⁠Erziehungsanstalt Neustadt20. 

            Dzieci, zanim zostały odebrane polskim rodzicom, nie były poddawane badaniom rasowym w ⁠celu ustalenia przydatności do zniemczenia. Nie wszystkie też spełniały kryteria aryjskości. Kierowano je do zakładu na podstawie decyzji administracyjnych lub wychowawczych. Trafiali tam sprawcy drobnych czynów karalnych (np. niewielkie kradzieże), dzieci z ⁠likwidowanych przykościelnych sierocińców i ⁠te odebrane polskim rodzicom za nie podpisanie niemieckiej listy narodowej21. Według danych z ⁠31 ⁠kwietnia 1940 r. w ⁠Zakładzie w ⁠Wejherowie przebywało 101 chłopców narodowości polskiej, z ⁠uwzględnieniem 31 chłopców, którzy później zostali przewiezieni do obozu dla dzieci polskich w ⁠Łodzi przy ul. Przemysłowej (Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt)22. 

            W ⁠czasie pobytu na terenie wejherowskiego zakładu część chłopców czasowo urlopowano i ⁠kierowano do pracy w ⁠gospodarstwach rolnych okolicznych Niemców. Warunki życia i ⁠pracy w ⁠tych gospodarstwach były uzależnione od zachowania właściciela, większość dzieci uniknęła bicia czy poniżania. Jednak praca, którą wykonywano, była wyczerpująca i ⁠niedostosowana do wieku. Trwała od rana do wieczora. Chłopców zatrudniano najczęściej do robót polowych związanych z ⁠sadzeniem ziemniaków, pieleniem grządek, zbieraniem płodów rolnych, dostarczaniem paszy dla bydła i ⁠porządkowaniem terenu gospodarstwa. Kilkoro dzieci – ⁠tak jak np. Franciszek Topolski, który pracował u ⁠niemieckiego gospodarza o ⁠nazwisku Radtke w ⁠Żarnowcu i ⁠Jan Józef Wiśniewski zatrudniony w ⁠gospodarstwie w ⁠Letnim Dworze u ⁠Antona Langa – ⁠otrzymywały niewielkie wynagrodzenie za pracę rzędu od 4 do 10 marek miesięcznie23.

             Przebywając w ⁠wejherowskiej placówce, chłopcy pozostawali pod stałym nadzorem niemieckich wychowawców lub miejscowych Kaszubów. Personel zakładu w ⁠kontaktach z ⁠dziećmi zawsze używał języka niemieckiego. Kierownikiem placówki był Niemiec, prawdopodobnie SA-mann o ⁠nazwisku Engel. W ⁠zachowanych spisach osobowych widnieją też nazwiska niektórych niemieckich wychowawców: Ponke vel Punke, Nacmer, Milewski, Samp, Formella. Każdy z ⁠opiekunów sprawował nadzór nad dziesięcioma chłopcami. Dzieci zwracały się do przełożonych w ⁠tonie żartobliwym, określając ich mianem „ojczulków”. W ⁠zachowanych wspomnieniach opisywały wychowawców jako osoby srogie. Nawet za stosunkowo niewielkie przewinienia potrafili swych podopiecznych zbić kijem, pejczem lub ręką. Antoni Konkel przytoczył słowa: 

            Czasami wychowawcy robili tzw. musztrę, ustawiali nas w ⁠dwuszeregu i ⁠kazali przez godzinę ćwiczyć „padnij”, „powstań”. Gdy już im się nie chciało mówić, to tylko pokazywali ręką. Niektórym chłopcom z ⁠wysiłku leciała krew z ⁠nosa. Wychowawcy stale nas popędzali, mieli laski i ⁠czasami uderzali. Ja też dostałem, gdy nie nadążałem w ⁠pracy24. 

            

            Wychowawcy nie zwracali też uwagi na bójki chłopców między sobą, nie reagowali, nawet wtedy, gdy młodsze i ⁠słabsze dzieci były bardzo dotkliwie pobite. Sporadycznie zdarzały się przypadki słownego obrażania i ⁠ubliżania polskim podopiecznym przez niemiecki personel pomocniczy. Do najczęściej używanych obraźliwych określeń należał zwrot „ty polska świnio”. Kliku chłopców potwierdziło w ⁠zeznaniach, że na terenie zakładu jeden z ⁠pokoi stanowił rodzaj karceru – ⁠w ⁠którym zamykano dzieci w ⁠samej bieliźnie z ⁠powodu przewinień, powolnej pracy lub niestosownej odzywki do wychowawcy. Próby ucieczki z ⁠zakładu karano pobytem w ⁠„karcerze”, po wcześniejszym zastosowaniu dotkliwej kary cielesnej25. 

            Polskie dzieci nie miały prawa opuszczenia terenu zakładu. Tylko w ⁠niedzielę organizowano grupowe wyjścia do kościoła ewangelickiego na nabożeństwo. Niektórzy chłopcy w ⁠trakcie pobytu przyjęli pierwszą komunię świętą. Odwiedziny rodziny były zakazane. Zezwalano jedynie na wysyłanie listów w ⁠języku niemieckim, każdorazowo cenzurowanych. 

            Wychowawcy pomagali młodszym wychowankom pisać listy do rodzin. Znajdowały się w ⁠nich lakoniczne wiadomości, np. informowano o ⁠zdrowiu, czy o ⁠tym, że niczego nie potrzeba. Dzieci, które nie były zatrudniane w ⁠niemieckich gospodarstwach rolnych, musiały obowiązkowo wykonywać zlecone prace w ⁠pobliżu zakładu, w ⁠szwalni i ⁠w ⁠pobliskich koszarach wojskowych. Obowiązywała starannie rozpisana siatka dyżurów polegających na działaniach porządkowych, pomocy w ⁠kuchni, czy też rąbaniu drewna na opał. Niektóre dzieci „zatrudniono” do wyplatania wiklinowych koszy, tworzenia wycieraczek i ⁠mat, wypasania świń i ⁠krów na pobliskich łąkach. Pracę świadczono sześć dni w ⁠tygodniu. Nadzór sprawowali wychowawcy. Słabsi chłopcy, którzy nie wykonywali ustalonych norm, byli bici. Za spełnianie obowiązków na terenie zakładu dzieci nie otrzymywały wynagrodzenia. Obowiązki i ⁠naukę realizowano w ⁠systemie zmianowym, tego dnia, w ⁠którym dzieci szły do pracy, inna grupa uczestniczyła w ⁠zajęciach szkolnych26. 

            Warunki bytowe w ⁠zakładzie oceniano różnie, niektórzy chłopcy określali je jako znośne. W ⁠takim przypadku decydującym czynnikiem okazały się trzy posiłki dziennie z ⁠kuchni wojskowej z ⁠pobliskich koszar. Niebywałym przywilejem był sporadyczny kontakt z ⁠rodzinami i ⁠przystąpienie do pierwszej komunii świętej. Wychowankowie wspominali, iż bardzo często otrzymywali na śniadanie kawę zbożową, dwa kawałki chleba z ⁠marmoladą z ⁠brukwi, na obiad ziemniaki w ⁠mundurkach z ⁠sosem cebulowym i ⁠czasami niewielką ilość mięsa, na kolację zaś zupę mleczną z ⁠dwoma kawałkami chleba27. Zdarzało się, że chłopcy pełniący dyżury w ⁠koszarach, byli dokarmiani przez żołnierzy. Budynki, w ⁠których dzieci nocowały, uczyły się i ⁠pracowały, ogrzewano, skanalizowano i ⁠zaopatrzono w ⁠bieżącą wodę. Każdy z ⁠wychowanków miał do dyspozycji własne miejsce do spania i ⁠pościel. W ⁠salach znajdowały się łóżka pojedyncze i ⁠piętrowe z ⁠siennikami ze słomy oraz taborety, na które dzieci odkładały ubrania. W ⁠pokojach nie było dodatkowych szaf, ani stołów. Zakład zaopatrywał podopiecznych w ⁠odzież drelichową koloru niebieskiego, w ⁠spodnie z ⁠białymi lampasami po boku. Ubrania były odpowiednie do pory roku. Wychowankowie bardzo źle wspominali konieczność chodzenia w ⁠butach określanych mianem „drewniaków”. Na podstawie zachowanych wspomnień warunki higieniczne można również określić jako wystarczające. Dzieci były objęte stałą opieką medyczną. Jeden z ⁠wychowanków, Bronisław Weinhold, pisał: 

            Warunki życia, jak na Dom Dziecka określam, że były bardzo dobre. Pamiętam, że spaliśmy w ⁠pokojach, w ⁠których były piętrowe łóżka. Spaliśmy na siennikach i ⁠przykrywaliśmy się kocami. Pościel, którą otrzymywaliśmy, była bardzo czysta i ⁠często zmieniana. Nie pamiętam, ile dzieci spało w ⁠jedne sali i ⁠ile dzieci było łącznie w ⁠zakładzie w ⁠Wejherowie. Otrzymywaliśmy 3 razy dziennie jedzenie, które było dobre i ⁠można się było dostatecznie najeść. Codziennie mieliśmy gimnastykę na podwórzu, a ⁠zimą jak było ciepło to też gimnastykowaliśmy się w ⁠ubraniach na podwórzu, a ⁠jak było zimno na korytarzach zakładu28.

            

            Druga grupa chłopców osadzonych w ⁠Erziehungshalt Neustadt nie miała tak dobrych wspomnień z ⁠pobytu w ⁠zakładzie. Zeznawali, iż zmuszano ich do pobierania nauki w ⁠języku niemieckim, mimo tego, że wyrażali głośny sprzeciw. Niektórzy świadkowie, oceniający warunki panujące w ⁠wejherowskim zakładzie negatywnie, pisali o ⁠niewystarczających porcjach żywnościowych, o ⁠pracy ponad siły, o ⁠przymusie fizycznym w ⁠postaci kar cielesnych. W ⁠dokumentacji nie odnotowano żadnego zgonu wychowanka. Nie miały również miejsca przypadki zabójstw. 

            Życie w ⁠zakładzie toczyło się według określonego rytmu. Chłopcy rozpoczynali każdy dzień od gimnastyki porannej i ⁠toalety. Następnie otrzymywali śniadanie, po którym odbywał się apel poranny i ⁠zajęcia szkolne prowadzone w ⁠języku niemieckim. Druga grupa wykonywała powierzoną pracę. Chłopcy spotykali się w ⁠czasie wspólnej przerwy obiadowej. Wieczorem zwoływano kolejny apel podsumowujący dzień29.

            Większość wychowanków zwolniono z ⁠zakładu w ⁠1943 r. Grupa 31 ⁠dzieci została przewieziona do Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt przy ul. ⁠Przemysłowej w ⁠Łodzi. W ⁠trakcie ostatecznej ewakuacji zakładu w ⁠styczniu 1945 r. personel z ⁠kilkoma pozostałymi jeszcze w ⁠placówce dziećmi wyruszył w ⁠stronę Torunia. Część wychowanków uciekła, kierując się głównie do swych domów rodzinnych. Pozostałymi zaopiekowało się państwo polskie, umieszczając chłopców w ⁠placówkach opiekuńczych w ⁠charakterze ofiar wojny, po ustaleniu tożsamości i ⁠odszukaniu krewnych niektórzy wracali do rodzin. W ⁠przypadku sierot dzieci kierowano do zakładów opiekuńczych i ⁠domów dziecka30. 

            Na obszarze Okręgu Rzeszy Gdańsk Prusy Zachodnie polskie dzieci osadzono również w ⁠obozie pracy zwanym SS-Lager Sophienwalde zlokalizowanym w ⁠miejscowości Dziemiany w ⁠powiecie kościerskim (Sophienwalde, Kreis Berent), funkcjonującym na terenie powstającego poligonu szkoleniowego wojsk SS „Sophienwalde Bauleitung der Waffen-SS und Polizei Westpreussen”31. Został założony jesienią 1943 r., stanowił część terenu budowanego poligonu na obszarze powiatów chojnickiego i ⁠kościerskiego. Jego centrum stanowiły trzy miejscowości: Brusy, Dziemiany i ⁠Lipusz. Obóz był filią macierzystego obozu koncentracyjnego Stutthof przeznaczoną głównie dla kobiet żydowskich (Aussenarbeitslager Bruss). Swoją działalność na terenie Dziemian i ⁠Brus rozpoczął 24 sierpnia 1944 ⁠r. zgodnie z ⁠rozkazem komendanta obozu Stutthof SS-Sturmbannführera, był nim Paul Werner Hoppe. Zajmował obszar ok. 15 000 m2 (1,5 ha) i ⁠składał się łącznie z ⁠ok. 40 baraków, w ⁠tym 30 przeznaczonych dla Żydówek. Zakres prac budowlanych objętych programem poligonu uwzględniał powstanie placu ćwiczeń dla SS, koszar wojskowych dla przyszłych członków SS, parkingów, garaży, dróg dojazdowych, a ⁠także bocznicy kolejowej i ⁠lotniska. Specjalizacją obozu w ⁠Dziemianach miała być baza przeładunkowa materiałów budowlanych. 

            Komendantem obozu w ⁠Brusy-Dziemiany – ⁠Lipusz był SS-Oberscharfführer Willy Schulz mianowany na to stanowisko przez komendanta KL Stutthof. Personel pomocniczy stanowiły trzy nadzorczynie SS (SS-Aufseherinen): Charlotte Rose, Emilia Löscher i ⁠Marta Müller. Natomiast w ⁠Dziemianach władzę sprawował zastępca Schulza o ⁠nazwisku Wentelmann, któremu pomagali strażnicy obozowi narodowości litewskiej, funkcjonariusze SS, wśród nich: Hugo Dauganitis, Vilis Kruze, Gunars Medins, Adolph Steins, Viktoras Strauss32. 

            Najistotniejszą przeszkodę prowadzącą do szybkiej i ⁠sprawnej rozbudowy obozu stanowił brak siły roboczej33. Próbowano temu zaradzić, przenosząc niewielką grupę alianckich jeńców wojennych (francuskich, angielskich i ⁠holenderskich) i ⁠ludność polską przewiezioną z ⁠obozów przesiedleńczego i ⁠pracy w ⁠Potulicach (Lebrechtsdorf).

            W ⁠grupie osób przeniesionych z ⁠Potulic znajdowało się około 25–30 chłopców w ⁠wieku od 13 do 17 lat. Szybko też podjęto decyzję, aby pokryć zapotrzebowanie na siłę roboczą stale zgłaszane przez administrację poligonu, wykorzystano w ⁠tym celu kobiety narodowości żydowskiej – ⁠więźniarki obozu koncentracyjnego Stutthof, z ⁠transportu przybyłego do KL Stutthof 9 sierpnia 1944 r. z ⁠KL Kaiserwald koło Rygi oraz grupę mężczyzn z ⁠Warszawy przywiezionych do Dziemian po zakończeniu Powstania Warszawskiego za pośrednictwem KL Stutthof34. Więźniów zmuszano do wykonywania ciężkiej pracy fizycznej przy budowie początkowo drewnianych domków dla mających przybyć do Dziemian kobiet żydowskich, a ⁠następnie pomieszczeń koszarowych na terenie poligonu, wynajmowano również do prac rolnych w ⁠gospodarstwach niemieckich oraz firmach prywatnych, np. w ⁠pobliskim tartaku35. Niektórzy osadzeni otrzymywali niewielkie wynagrodzenie. Trzynastoletni wówczas Władysław Latuszek zeznał, że „za pracę płacono nam około 50 marek na miesiąc. Można było za nie kupić chleb. Innych rzeczy nie było możliwości zakupienia”36. 

            Na terenie obozu funkcjonowały dwie oddzielne kuchnie, jedna przeznaczona dla kobiet żydowskich, źle zaopatrzona i ⁠druga dla pozostałych więźniów, którzy otrzymywali nieco lepsze wyżywienie, jednak nawet w ⁠minimalnym stopniu nie zaspakajało ono zapotrzebowania kalorycznego przy wykonywaniu tak ciężkiej pracy. Na śniadanie i ⁠kolację podawano porcję chleba czasami z ⁠margaryną, dżemem lub twarogiem oraz kawę lub herbatę z ⁠pokrzyw, na obiad zupę z ⁠brukwi, kapusty kiszonej, kaszy lub grochu. Istnieją rozbieżności w ⁠zeznaniach świadków odnośnie do jakości wyżywienia w ⁠obozie, większość jednak określała je jako bardzo złe. Więźniowie byli niewłaściwie odziani – ⁠posiadali nieodpowiednie obuwie i ⁠zniszczone ubranie37. 


            Teren w ⁠Dziemianach był otoczony ogrodzeniem z ⁠siatki drucianej, od strony obozu żydowskiego zabezpieczany podwójnym ogrodzeniem, uzbrojeni strażnicy pilnowali więźniów z ⁠wieżyczek strażniczych zaopatrzonych w ⁠reflektory. Nad bramą wjazdową widniał napis: „więźniowie polityczni”. Najgorzej traktowano kobiety żydowskie, które w ⁠wyniku katorżniczej pracy często umierały. 

            Więźniarki narodowości żydowskiej spały w ⁠trzydziestu niskich domkach drewnianych pokrytych papą, zwanych przez osadzonych „psimi budami” położonymi w ⁠bezpośredniej okolicy jeziora Rzuno, mężczyźni zaś w ⁠długich drewnianych barakach, w ⁠których znajdowały się łóżka piętrowe wyścielone słomą i ⁠przykryte dwoma kocami. Każdy miał osobne miejsce do spania. W ⁠tym samym baraku umieszczono biura komendanta obozu żydowskiego i ⁠jego zastępcy, warsztat szewsko-krawiecki oraz salę więźniów funkcyjnych. We wnętrzu o ⁠powierzchni około 30 m² mieszkało około 18 ⁠osób, zimą wykorzystywano metalowy piecyk usytuowany na środku izby. Wodę czerpano ze studni pompowej, która znajdowała się na podwórku. Odległość pomiędzy budowanymi koszarami a ⁠terenem obozu wynosiła około 200 metrów38. 
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            W ⁠grudniu 1943 r. z ⁠obozu w ⁠Potulicach do SS-Lager Sophienwalde przybyła wspomniana grupa 25–30 chłopców przetransportowanych wagonami bydlęcymi z ⁠przesiadką w ⁠Nakle. Początkowo więźniowie byli bardzo sporadycznie wykorzystywani do pracy, tylko przy rozładunku wagonów kolejowych z ⁠wapnem, cegłami lub deskami, czasami również pod eskortą i ⁠nadzorem uzbrojonych esesmanów zbierali chrust w ⁠lesie39. 

            Za stan zdrowotny więźniów obozu odpowiadał SS-Untersturmführer Roppert wraz z ⁠przydzielonym mu do pomocy sanitariuszem z ⁠KL Stutthof SS-Oberschütze Nicolausem Knappem i ⁠lekarką z ⁠grupy więźniów. Na terenie SS-Lager Sophienwalde nie było szpitala. Znajdowała się tam jedynie niewielka izba chorych zarządzana przez niemiecki personel. 

            Z ⁠zeznań kilku świadków wynika, iż co jakiś czas do obozu przybywały grupy wizytujących niemieckich lekarzy. Kilka dni wcześniej przeznaczeni do specjalnych badań otrzymywali lepsze wyżywienie. Dnia, w ⁠którym odbywały się wizyty, nie szli do pracy. Celem „odwiedzin” medyków było badanie wspomnianych chłopców, którzy przybyli na przełomie lat 1943/1944 w ⁠kilku transportach z ⁠obozu w ⁠Potulicach i ⁠zostali osadzeni w ⁠obozie pracy w ⁠Dziemianach. W ⁠rewirze chorych poddawani byli eksperymentalnym zabiegom medycznym polegającym na dokonywaniu iniekcji, wszczepień bliżej nie ustalonych substancji w ⁠okolice rdzenia kręgowego poniżej pasa, klatki piersiowej i ⁠rąk, co wywoływało stany chorobowe, obrzęk, zmiany koloru skóry kończyn, reakcje bólowe lub też wysoką gorączkę40. 

            Lekarze dokonujący zastrzyków zapewniali chłopców, iż są to szczepionki, które mają ich uchronić przed chorobami epidemiologicznymi (np. epidemią tyfusu). Jeden ze świadków – ⁠siedemnastoletni wówczas więzień SS – ⁠Lager Sophienwalde Zdzisław Kaczmarczyk tak wspomina te wydarzenia: 

            Po kilku dniach wezwał mnie lekarz i ⁠kazał mnie położyć na twardym łóżku, na brzuchu, spodnie spuścić do kolan i ⁠podwinąć koszulę. Jeden z ⁠SS-mannów trzymał mnie za ręce, a ⁠drugi za nogi. W ⁠tym momencie otrzymałem jakiś zastrzyk poniżej kręgosłupa. Poczułem straszny ból, zacząłem krzyczeć. Byłem mocno zamroczony. Nie miałem sił wstać, ale byłem cały sparaliżowany. SS-mann wziął mnie pod rękę i ⁠wyprowadził z ⁠tego pomieszczenia. Wyrwałem się SS-mannowi i ⁠chciałem uciekać, ale się przewróciłem. Nogi odmówiły mi posłuszeństwa. SS-mann odprowadził mnie do baraku. Leżałem w ⁠łóżku przez dwa dni, miałem gorączkę. Bolała mnie głowa. Byłem bardzo osłabiony. Po około 6 dniach zostałem doprowadzony do lekarza, który ponowił mi ten zabieg. Wówczas zauważyłem, że lekarz trzymał w ⁠ręku grubą strzykawkę z ⁠długą igłą. Reakcja mojego organizmu była jeszcze gorsza niż za pierwszym razem. Dostałem bardzo silnej gorączki41. 

            

            Rok później Kaczmarczyk uzupełnił zeznanie: 

            Esesman, który doprowadził nas na zastrzyki w ⁠obecności lekarza stwierdził, że są to zastrzyki przed zaraźliwymi chorobami z ⁠czego byłem bardzo zadowolony. Jeden zastrzyk był aplikowany między kciuk a ⁠palec wskazujący po tym zastrzyku ręka lekko puchła, a ⁠skóra na ręce robiła mi się fioletowo-żółta. Opuchlizna schodziła po 2–3 ⁠dniach, natomiast zabarwienie skóry fioletowo-żółte pozostawało do tygodnia. […] Ogółem otrzymałem około 10 różnych zastrzyków[,] po których były różne objawy. Po jednych się dobrze czułem, a ⁠po innych miałem bóle głowy, drętwiały mi ręce i ⁠nogi. Po przejściu drętwienia od razu była wysoka temperatura42. 

            

            Stanisław Karczewski stwierdził: 

            
                
            

            Każdy z ⁠chłopców dostawał trzy zastrzyki w ⁠klatkę piersiową […] mnie robiło się słabo i ⁠ciemno przed oczyma. Przytrzymywano mnie, a ⁠Wentelmann zwrócił się do lekarzy „aby, jeśli to możliwe, dać mi mniej zastrzyków, bo ja mam owrzodzoną głowę”. Ten gruby lekarz mnie obejrzał i ⁠na dalszą prośbę Wentelmanna, który mówił, że mnie potrzebuje, bo jestem jedynym tłumaczem – ⁠nie dał mi zastrzyku w ⁠kręgosłup. […] Po kilku dniach ci sami lekarze przyjechali ponownie. Ja dostałem wtedy cztery zastrzyki: trzy w ⁠piersi i ⁠jeden w ⁠przedramię, a ⁠pozostali chłopcy dostali jeszcze piąty w ⁠kręgosłup. Po tych zastrzykach spuchła mi ręka, drętwiała i ⁠wystąpiły na niej sino żółte plamy43. 

            

            Również niektóre więźniarki narodowości żydowskiej wspominały o ⁠zastrzykach. Jedna z ⁠nich dwudziestoletnia wówczas Emilia Wabich zeznała: 

            …byłam poddana badaniom lekarskim, dostawałam co dwa miesiące bolesne zastrzyki w ⁠okolicy powyżej piersi, raz po lewej stronie, drugi raz po prawej – ⁠tak na zmianę. Po tych zastrzykach kobiety nie miesiączkowały. Raz pobrano mi płyn z ⁠okolic kręgosłupa44.

            

            Relację potwierdziła była więźniarka, również dwudziestoletnia, Anna Długosz:

            Była taka sytuacja, że ja i ⁠wszystkie inne osoby z ⁠obozu dostawały jakieś zastrzyki – ⁠co to były za zastrzyki tego nie wiem, ale były bardzo bolesne. Wykonywano je w ⁠rękę, a ⁠później w ⁠pierś. U ⁠niektórych osób po tych zastrzykach pojawiały się guzy45. 

            

            Trudno przypuszczać, w ⁠jakim stopniu pracownicy obozu w ⁠Dziemianach mogli być zaangażowani w ⁠proceder eksperymentów medycznych prowadzonych na więźniach. Analizując zeznania świadków – ⁠więźniów obozu w ⁠Dziemianach, można wyróżnić: 

            
                	
                    tych, którzy zeznali, że podawano im zastrzyki w ⁠różne części ciała, pobierano płyn z ⁠kręgosłupa, a ⁠skutkiem iniekcji były podwyższona temperatura i ⁠choroby,

                

                	
                    świadków, którzy oświadczyli, iż nie podawano im zastrzyków i ⁠nie pobierano płynów oraz nic im nie wiadomo o ⁠stosowaniu praktyk medycznych w ⁠obozie, pomimo iż przebywali w ⁠tym czasie w ⁠Sophienwalde,

                

                	
                    grupę, które stwierdziła, że otrzymywała zastrzyki w ⁠różne części ciała, lecz nie odczuwała żadnych szkodliwych objawów i ⁠nie chorowali.

                

            

            Potwierdzone jest, iż w ⁠tym czasie na terenie obozu panowała epidemia tyfusu plamistego i ⁠okoliczność ta mogła mieć związek z ⁠aplikowaniem więźniom zastrzyków, które podawane przeciwko tyfusowi rzeczywiście skutkowały opuchlizną, wysoką temperaturą, ogólnym osłabieniem i ⁠bólem różnych części ciała. Podawano je dożylnie i ⁠domięśniowo w ⁠klatkę piersiową i ⁠pośladek. Niewykluczone, iż aplikowano przeterminowaną szczepionkę, która wywoływała różnego rodzaju skutki uboczne w ⁠postaci ropowicy, opuchnięć, bólów i ⁠innych objawów. Ubogie wyposażenie gabinetu medycznego w ⁠Sophienwalde każe podać w ⁠wątpliwość prowadzenie poważniejszych doświadczeń medycznych, nie można jednak wykluczyć, że realizowano badania na potrzeby większej placówki. Zgodę na wykonywanie doświadczeń medycznych wydawał każdorazowo Heinrich Himmler, określając zakres prowadzonych prac, zobowiązywał do składania rzetelnych sprawozdań. 

            Liczne kwerendy prowadzone przez autorkę niniejszego artykułu w ⁠archiwach niemieckich nie umożliwiły odnalezienia sprawozdań z ⁠prowadzonych w ⁠Dziemianach doświadczeń medycznych. Według zeznań świadków osobami dokonującymi zastrzyków byli funkcjonariusze SS, studenci medycyny narodowości łotewskiej, którzy przybyli do Dziemian z ⁠obozu koncentracyjnego w ⁠Greiswaldzie, m.in. Gunars Medins i ⁠Vilis Kruze. Zdaniem Gertrudy Schneider łotewscy strażnicy odbywający staże medyczne wykorzystywali zwłoki więźniarek z ⁠obozu żydowskiego do prowadzenia studiów anatomicznych. Na skutek tych zeznań przeciwko G. Medinsowi i ⁠V. Kruze dochodzenie prowadziła strona amerykańska. Sprawą zajął się w ⁠1990 r. U.S. Departament of Justice Criminal Division (Urząd Śledztw Specjalnych Departamentu Sprawiedliwości Stanów Zjednoczonych). Po przeprowadzeniu postępowania sprawdzającego amerykańscy śledczy stwierdzili wówczas, iż „nie było jakichkolwiek podstaw do przedstawienia zarzutów Medinsowi lub innym oskarżonym osobom o ⁠to, że prowadzili lub uczestniczyli w ⁠medycznych eksperymentach na polskich lub żydowskich więźniach w ⁠Sophienwalde”46. Wiele wątpliwości w ⁠sprawie prowadzenia eksperymentów medycznych w ⁠obozie w ⁠Dziemianach miała również strona polska. Sędzia Sądu Wojewódzkiego Anna Grygiel delegowana do Okręgowej Komisji Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu – ⁠IPN w ⁠Gdańsku decyzją z ⁠29 grudnia 1998 r. uznała za niewłaściwe dalsze prowadzenie postępowania. Sprawą tą raz jeszcze w ⁠2003 ⁠r. zajęła się Oddziałowa Komisja Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu w ⁠Gdańsku w ⁠śledztwie o ⁠sygnaturze S 58/03/Zn, które zakończyło się 9 czerwca 2003 r. umorzeniem z ⁠uwagi na brak danych dostatecznie uzasadniających popełnienie przestępstwa. W ⁠toku śledztwa ustalono, iż w ⁠wyniku prowadzonych badań nie nastąpił zgon żadnego z ⁠chłopców. Na terenie obozu zmarło jedynie jedno dziecko z ⁠przyczyn chorobowych47.

            Ewakuacja obozu w ⁠Dziemianach rozpoczęła się w ⁠lutym 1945 r. i ⁠prowadzona była etapami. Wprawdzie formalnie wszystkie obozy znajdujące się na terenie poligonu objęto ogólnym planem Okręgu Rzeszy Gdańsk Prusy Zachodnie o ⁠kryptonimie „Fall Eva” opracowanym w ⁠sztabie Gauleitera Alberta Forstera (w ⁠ramach ewakuacji obozu centralnego). 5 ⁠lutego 1945 r. przemieszczeni zostali jeńcy wojenni, a ⁠następnie Polacy z ⁠Warszawy. Około 11 lutego 1945 r. rozpoczęto wyprowadzanie więźniów przywiezionych z ⁠Potulic. Kolumny podążały w ⁠kierunku Sąpolna przez Brusy, Wielkie Chełmy, Sworne Gacie i ⁠Konarzyny. Z ⁠Sąpolna zawrócono z ⁠powrotem do Dziemian. Kolejnymi etapami marszu była Nowa Karczma i ⁠Kościerzyna. W ⁠Kościerzynie nastąpiło rozdzielnie ewakuowanych na dwie grupy, jedną skierowano w ⁠kierunku Gdańska i ⁠Stutthofu, a ⁠drugą do Starogardu Gdańskiego. 

            Poruszone w ⁠artykule zagadnienia są jedynie przykładami obrazującymi trudne położenie dzieci polskich na północnych obszarach kraju anektowanych do III Rzeszy. Problematyka ta nie jest szeroko omawiana w ⁠literaturze przedmiotu. Wskazane byłoby prowadzenie dalszych badań źródłowych w ⁠Polsce (głównie śledztw prowadzonych przez Oddziałową Komisję Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu w ⁠Gdańsku i ⁠Delegaturze w ⁠Bydgoszczy) oraz w ⁠archiwach niemieckich (głównie w ⁠Centrali oraz w ⁠Archiwum Krajowego Zarządu Wymiaru Sprawiedliwości w ⁠Ludwigsburgu – ⁠Zentrale Stelle der Landesjustizverwaltungen Bundesarchiv Aussenstelle Ludwigsburg oraz w ⁠berlińskim zasobie Archiwum Pełnomocnika Federalnego do spraw Materiałów Państwowej Służby Bezpieczeństwa NRD – ⁠Die Behörde des Bundesbeauftragten für die Stasi-Unterlagen, BStU).

            STRESZCZENIE

                We wrześniu 1939 r. na obszarze przedwojennego województwa pomorskiego w ⁠miejsce zlikwidowanych polskich instytucji opiekuńczych Niemcy zaczęli wprowadzać ich niemieckie odpowiedniki. Znajdujące się w ⁠Wejherowie budynki Zakładu Opieki Społecznej przy Adolf-Hitler-Straße przeznaczone zostały na zakwaterowanie dla oddziałów wojskowych oraz na potrzeby zakładu wychowawczego dla chłopców, który otrzymał nazwę Erziehungshalt Neustadt. Powody osadzenia małoletnich w ⁠zakładzie były różne: dzieci odbierano polskim rodzicom za brak podpisu na niemieckiej liście narodowej, zamykano sprawców drobnych czynów karalnych, dzieci z ⁠likwidowanych przykościelnych sierocińców. Natomiast jesienią 1943 r. na terenie powstającego poligonu szkoleniowego wojsk SS „Sophienwalde Bauleitung der Waffen-SS und Polizei Westpreussen” założono obóz pracy zwany SS-Lager Sophienwalde. Do obozu w ⁠Dziemianach przeniesiona została około 500-osobowa grupa alianckich jeńców wojennych (francuskich, angielskich, włoskich i ⁠holenderskich) i ⁠ludności polskiej przewiezionej z ⁠obozu przesiedleńczego i ⁠obozu pracy w ⁠Potulicach. W ⁠grupie osób przeniesionych z ⁠Potulic przez Nakło do Dziemian znajdowało się około 25–30 młodocianych w ⁠wieku 16–17 lat. Istnieją pewne przesłanki, iż w ⁠tej grupie chłopców mogły być prowadzone eksperymenty pseudomedyczne. 

                Słowa kluczowe: Dziemiany (Sophienwalde), eksperymenty pseudomedyczne, obóz w ⁠Potulicach, poligon szkoleniowy SS, Wejherowo (Neustadt), zakłady opiekuńcze

            

            
                ABSTRACT

                The wartime fate of Polish children in Pomerania, exemplified by the history of the labour education camp in Wejherowo and SS-Lager Sophienwalde

                In September 1939, within the pre-war Pomeranian Voivodeship, the Germans began to replace liquidated Polish welfare institutions with their German counterparts. The buildings of the Social Welfare Institution in Adolf-Hitler-Straße in Wejherowo were allocated for military accommodation and for the needs of a ⁠boys’ educational facility, which was named Erziehungshalt Neustadt. The reasons for the children’s internment in the facility varied: some were children taken from Polish parents for refusing to sign the German people’s list (Deutsche Volksliste), others were perpetrators of minor offences or children from liquidated church orphanages. In the autumn of 1943, however, a ⁠labour camp known as SS-Lager Sophienwalde was established within the emerging SS training ground, Sophienwalde Bauleitung der Waffen-SS und Polizei Westpreussen. A ⁠group of approximately 500 Allied prisoners of war (French, British, Italian and Dutch) and Polish civilians, transported from the resettlement and labour camp in Potulice, were transferred to the camp in Dziemiany. Among those transferred from Potulice via Nakło to Dziemiany was a ⁠group of approximately 25–30 adolescent boys aged 16–17. There are indications that pseudo-medical experiments might have been conducted on this group of boys. 

                Keywords: camp in Potulice, care facilities, Dziemiany (Sophienwalde), pseudo-medical experiments, SS training ground, Wejherowo (Neustadt)
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                35 Archiwum Muzeum Stutthof, Relacja Józefa Piekarskiego, 22 III 1990 r., b.p.; Oddziałowa Komisja Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu w ⁠Gdańsku, Delegatura w ⁠Bydgoszczy, sygn. Ds. 106/67 śledztwo w ⁠sprawie obozu w ⁠Brusach, pow. Chojnice, t. I, s. 1–45.

            
            
                36 OK. Gd., sygn. S 58/03/Zn, t. II, protokół przesłuchania świadka Władysława Latuszka, 16 ⁠V 1999 r., s. 333–336. 

            
            
                37 OK. Gd., sygn. S 58/03/Zn, t. II, protokół przesłuchania świadka Henryka Orłowskiego, 19 VII 1995 r., t. II., s. 203–206; ibidem, t. I, protokół przesłuchania świadka Mariana Mijewskiego, 10 IV 1995 r., s. 160–163; ibidem, protokół przesłuchania świadka Jana Kwiatkowskiego, 16 III 1995 r., s. 172–173; ibidem, protokół przesłuchania świadka Romana Dolnego, 17 III 1995 r., s. 176–177; M. Orski, Poligon SS na Pomorzu Gdańskim…, s. 46.

            
            
                38 OK. Gd., sygn. S 58/03/Zn, t. I, protokół przesłuchania świadka Józefa Mientki, 14 ⁠VII 1969 ⁠r., s. 16–18; ibidem, t. I, protokół przesłuchania świadka Leona Lubińskiego, 14 ⁠VII 1969 ⁠r., s. 19–20; ibidem, t. II, protokół przesłuchania świadka Henryka Orłowskiego, 19 ⁠VII 1995 r., s. 203–206; M. Orski, Poligon SS na Pomorzu Gdańskim…, s. 66; Echa wichrów wojny. Ze wspomnień prof. Gertrudy Schneider, „Głos Wybrzeża” 1990, nr 40 z ⁠16 ⁠II, s. ⁠5; G. ⁠Schneider, The Unfinished Road Jewish Survivors of Lattia Look Back, New York 1991, s. ⁠1–27.

            
            
                39 OK. Gd., sygn. S 58/03/Zn, t. I, protokół przesłuchania świadka Stanisława Karczewskiego, 18 XII 1991 r., s. 75–86. 

            
            
                40 A. Zielińska, Był obóz, „Nasz Tygodnik Gryf Wejherowski” 1995, nr 19/54 z ⁠12 V, s. 2, relacja Stanisława Wisińskiego; M. Piepka, Tajemnica Sophienwalde, „Głos Wybrzeża” 1998, nr ⁠82 z ⁠8–9 IV, s. 3; idem, Echa wichrów wojny, „Głos Wybrzeża” 1990, nr 37 z ⁠13 II, s. 1–4; idem, Telefon z ⁠Nowego Jorku: Pierwsze aresztowania stały się faktem, „Głos Wybrzeża” 1990, nr 61 z ⁠13 III, s. 1–2; M. Orski, Poligon SS na Pomorzu Gdańskim…, s. 41.

            
            
                41 OK. Gd., sygn. S 58/03/Zn, t. I, protokół przesłuchania świadka Zdzisława Kaczmarczyka, 26 VII 1989 r., s. 38–41. 

            
            
                42 OK. Gd., sygn. S 58/03/Zn, t. I, protokół przesłuchania świadka Zdzisława Kaczmarczyka, 10 I ⁠1990 r., s. 51–54. 

            
            
                43 OK. Gd., sygn. S 58/03/Zn, t. I, protokół przesłuchania świadka Stanisława Karczewskiego, 18 XII 1991 r., s. 75–86.

            
            
                44 OK. Gd., sygn. S 58/03/Zn, t. IV, protokół przesłuchania świadka Emilii Bogumiły Karabasz (Wabich), 31 III 2003 r., s. 670–673. 

            
            
                45 OK. Gd., sygn. S 58/03/Zn, t. IV, protokół przesłuchania świadka Anny Długosz (Szczerby), 17 IV 2003 r., s. 694–697. 

            
            
                46 OK. Gd., sygn. S 58/03/Zn, t. IV, s. 702. 

            
            
                47 M. Tomkiewicz, Obóz pracy SS-Lager Sophienwalde i ⁠obóz dla kobiet żydowskich Aussenarbeitslager Bruss, Przystanek historia, https://przystanekhistoria.pl/pa2/teksty/68982,Oboz-pracy-SS-Lager-Sophienwalde-i-oboz-dla-kobiet-zydowskich-Aussenarbeitslager.html (dostęp: 10.07.2025).

            
        
    

    
        
            

        Nierozliczone zbrodnie

        Artur Ossowski

        Oddziałowe Biuro Edukacji Narodowej Instytutu Pamięci Narodowej, Komisja Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu w ⁠Łodzi ORCID: 0000-0003-4309-6324

        
            ŁÓDZKIE PROCESY NIEMIECKICH ZBRODNIARZY W ⁠KONTEKŚCIE ROZPRAWY PRZECIWKO EUGENII PO(H)L JAKO ELEMENT POZNAWCZY DO DZIEJÓW OBOZU PRZY UL. PRZEMYSŁOWEJ W ⁠ŁODZI

            W ⁠artykule skupiam się na problemie osądzenia w ⁠powojennej Polsce niemieckich zbrodniarzy wojennych oraz ich współpracowników. Przybliżam także kulisy procesu przeciwko Eugenii Po(h)l, utożsamianej z ⁠kolaboracją i ⁠zbrodnią w ⁠niemieckim obozie dla polskich dzieci przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi. Oczywiście problem kolaboracji z ⁠niemieckim okupantem dotyczy nie tylko osób współpracujących z ⁠nim w ⁠sposób jawny, gdy mowa jest o ⁠volksdeutschach i ⁠ochotnikach różnych narodowości służących w ⁠wielu formacjach policyjno-wojskowych III Rzeszy, lecz także obywateli Związku Sowieckiego lub II Rzeczpospolitej – ⁠w ⁠większości przypadków Białorusinów i ⁠Ukraińców, a ⁠także Bałtów. Niektórzy z ⁠nich nigdy nie otrzymali niemieckiego obywatelstwa, a ⁠jednak brali udział w ⁠walkach z ⁠partyzantką sowiecką, akowską, likwidowali getta i ⁠pacyfikowali wsie. Nierzadko budzili postrach więźniów obozów koncentracyjnych, znęcali się nad cywilami w ⁠powstańczej Warszawie. Oczywiście nie byli jedynymi wojskowymi skierowanymi do tłumienia powstania w ⁠stolicy Polski, albowiem pod rozkazy SS-Brigadeführera Heinza Reinfartha oddano ogółem szesnaście policyjnych kompanii rekrutujących się z ⁠okręgu Wartheland, tzw. Kraju Warty48.

            Kolaboracją określić można także denuncjacje do niemieckich władz okupacyjnych, donosicielami – ⁠oprócz wymienionych grup narodowościowych – ⁠byli również Żydzi oraz Polacy. Ci ostatni zasilali nawet cywilną administrację Generalnego Gubernatorstwa lub szeregi Policji Polskiej (niem. Polnische Polizei) – ⁠potocznie zwanej „policją granatową”. Podejmując decyzję, nie zawsze mieli wybór, ponieważ do pracy biurowej lub służby w ⁠organach bezpieczeństwa byli nierzadko przymuszani przez Niemców, a ⁠w ⁠niektórych przypadkach wykonywali rozkazy przełożonych, działając w ⁠szeregach Armii Krajowej. W ⁠sumie na okupowanych przez Niemców ziemiach Polski, na niemiecką listę narodowościową (niem. Deutsche Volksliste, DVL), wpisano ok. 2,8 mln osób i ⁠60 procent z ⁠nich nadano III ⁠grupę49.

            Dla Łodzi i ⁠regionu nie są to przemilczane tematy, gdyż lokalni historycy od wielu lat analizują szereg spraw związanych z ⁠miastem i ⁠jego mieszkańcami50. W ⁠badaniach uwzględnia się nawet osoby spoza Łodzi, osadzone w ⁠getcie, więzieniach i ⁠obozach w ⁠granicach aglomeracji51. Ofiary to nie tylko ludność żydowska i ⁠polska, ale również jeńcy sowieccy, francuscy, włoscy oraz brytyjscy52. 

            W ⁠niniejszym artykule ważna jest jednak historia niemieckiego obozu dla polskich dzieci przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi (niem. Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt), ponieważ wiele zagadnień dotyczących funkcjonowania tegoż miejsca odosobnienia ujrzało światło dzienne dopiero 25 lat po zakończeniu II wojny światowej. Do 1946 r. rozprawiono się z ⁠najbardziej znanymi obozowymi oprawcami, tj. ⁠Sydonią Bayer oraz Edwardem Augustem, i ⁠nikt nie przypuszczał, że proces Eugenii Po(h)l wyjaśni losy osadzonych, zmarłych i ⁠zamordowanych dzieci, a ⁠nawet rzuci nowe światło na narodowość majstrów, nadzorców oraz strażników53. 

            Obecnie większość relacji i ⁠zeznań byłych więźniów jest dostępna w ⁠Oddziale Instytutu Pamięci Narodowej w ⁠Łodzi, Muzeum Tradycji Niepodległościowych w ⁠Łodzi oraz w ⁠Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu w ⁠Łodzi. Nie wszystkie jednak materiały zdeponowane w ⁠owych placówkach można bez żadnych zastrzeżeń zakwalifikować jako dowód procesowy w ⁠sprawie przeciwko Po(h)l. Sąd odrzucił część z ⁠nich w ⁠dalszym postępowaniu, nie uznając za wiarygodne. Dotyczyło to zarówno dowodów przedstawionych przez prokuraturę – ⁠za pośrednictwem Zbigniewa Piechoty – ⁠jak też obrony, choć w ⁠przypadku oskarżyciela zawsze można było powołać się na opinię biegłych lub chwilową niedyspozycję świadków. Adwokat Stanisław Maurer skupiał się natomiast na podważaniu zeznań osób, które przed procesem znali i ⁠pamiętali podsądną oraz spotykali się z ⁠nią w ⁠Muzeum Historii Ruchu Rewolucyjnego przy ul. Gdańskiej 13 w ⁠Łodzi (obecnie Muzeum Tradycji Niepodległościowych)54. Dlatego analiza materiału procesowego pozwala ocenić pracę organów śledczych w ⁠dobie funkcjonowania wymiaru sprawiedliwości w ⁠Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej. Istnieje nawet sposobność uchwycenia zmian w ⁠zachowaniu byłych więźniów, którzy stopniowo – ⁠wraz z ⁠kolejnymi rozprawami i ⁠pod wpływem prasy oraz filmów o ⁠obozie – ⁠zmieniali swój stosunek do oskarżonej. 

            Na procesie odnoszono się do przytaczanej w ⁠materiałach filmowych i ⁠publikacjach liczby – ⁠12 tys. więźniów obozu, z ⁠których miało przeżyć jedynie ok. 900. Sąd nie potwierdził danych i ⁠obniżył ogólne szacunki odnośnie do osadzonych oraz zmarłych w ⁠niemieckim obozie przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi55. 

            Nie można jednak pominąć walorów edukacyjnych procesu, a ⁠w ⁠szczególności nie odnieść się do zeznań świadków. Nie skupiam się na ocenie ich prawdomówności, ale rekonstruuję sposób myślenia więźniów, którzy w ⁠okresie wojny byli kilkuletnimi dziećmi lub nastolatkami. Na pewno ich oświadczenia są inne aniżeli zeznania składane przez obozowych lekarzy lub majstrów56. Dorośli nie skupiali się na cierpieniu, głodzie, tęsknocie oraz pracy, ponieważ wyrażali opinie z ⁠perspektywy ofiar Gestapo, więźnia getta, czy też zesłańca do jednego z ⁠podobozów KL Auschwitz. Mężczyźni ci analizowali poczynania obozowych oprawców, dzieląc ich na Niemców i ⁠volksdeutschów, a ⁠wspominając warunki panujące w ⁠obozie przy ul. ⁠Przemysłowej w ⁠Łodzi, przywoływali obraz wychudzonych i ⁠zmaltretowanych dzieci. Bez emocji oceniali jednak wyżywienie, medyczne zabezpieczenie placówki i ⁠sposób organizacji pracy w ⁠obozie57. Oczywiście, dla uwięzionych najważniejsze były racje żywnościowe i ⁠listy do rodziców lub opiekunów, co umożliwiało podtrzymanie więzi, w ⁠korespondencji prosiły one rodziców o ⁠podpisanie volkslisty, a ⁠w ⁠ten sposób mogły wydostać się z ⁠kacetu58. 

            Odnosząc się do zachowania współwięźniów, należy pamiętać, że mogli oni niekiedy pomóc lub zaszkodzić innym osadzonym, choć przemoc w ⁠obozie eskalowali nadzorcy i ⁠nadzorczynie. Niekiedy dorośli bezmyślnie i ⁠z ⁠sadystycznym zacięciem terroryzowali dzieci. Innym razem faworyzowali niektóre z ⁠nich, kierując je do lżejszych obowiązków i ⁠w ⁠zamian oczekując informacji na temat pozostałych współwięźniów59. 

            Najbardziej jednak prześladowano te dzieci, które ukradły jedzenie lub spóźniły się na apel60. Wystarczyło nie wyprostować dwustu igieł dziewiarskich, nie przyszyć kilkunastu spodów do łapci ze słomy, czy też źle scerować sfatygowane wojskowe mundury, by poczuć ciężką rękę majstra lub nie otrzymać upragnionej porcji zupy lub pajdy chleba61. 

            Wszystko podlegało ocenie, nadzorcy zdobywali zaufanie niektórych dzieci i ⁠potęgowali udrękę u ⁠pozostałych, wydzielając żywność. Przed prokuratorem lub sędzią byli strażnicy oraz majstrowie umniejszali znaczenie przemocy stwierdzając, że nie ingerowali w ⁠bójki więźniów, gdyż nie otrzymali rozkazu. Odpowiadając na zarzuty fizycznego znęcania się nad dziećmi, nie zaprzeczali i ⁠podkreślali, że „bili sprawiedliwie, niemocno oraz po ojcowsku”62. 

            Dziś nie można zgodzić się z ⁠ich argumentacją ani przyjąć bezkrytycznie wszystkich zarzutów prokuratury oraz wniosków obrony. Dane przytoczone przez Józefa Witkowskiego vel Józefa Gacka odnośnie do liczby ofiar i ⁠charakteru obozu, które podawał jako były więzień i ⁠świadek na procesie przeciwko Po(h)l również nie są wiarygodne. W ⁠1975 r. ten były funkcjonariusz Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego i ⁠Służby Bezpieczeństwa wydał książkę Hitlerowski obóz koncentracyjny dla małoletnich w ⁠Łodzi, która przez długie lata była jedyną szczegółową publikacją na ten temat63. Bez jego zaangażowania wiele relacji więźniów nie przetrwałoby do naszych czasów, choć już w ⁠1976 r. na łamach „Rocznika Łódzkiego” Tadeusz Bojanowski przedstawił krytyczną recenzję jego książki64. 

            Z ⁠tych względów – ⁠opierając się na mojej najnowszej publikacji „Dzieci z ⁠zielonego autobusu”. Z ⁠zeznań o ⁠niemieckim obozie dla polskich dzieci przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi (1942–1945) – ⁠przytaczam jedynie wnioski oraz prezentuję skrót niektórych istotnych zagadnień, skupiając się wyłącznie na poznawczej roli postępowania dowodowego w ⁠procesie karnym przeciwko Po(h)l. 

            Ćwierć wieku od zakończenia wojny oskarżona Po(h)l miała większe szanse obrony i ⁠przeżycia aniżeli wcześniej sądzeni zbrodniarze niemieccy, których nierzadko skazywano na śmierć, czyniąc z ⁠ich egzekucji publiczne widowisko. W ⁠pierwszej kolejności zadośćuczynienia domagali się bliscy ofiar, o ⁠czym donosił w ⁠liście z ⁠Lublina jeden ze świadków: 

            Wczoraj zakończył się sąd i ⁠powiesili pięciu „fryców”, którzy byli kierownikami na Majdanku i ⁠zabijali ludzi. Wczoraj o ⁠drugiej godzinie powiesili ich. Możesz sobie wyobrazić co się tam działo. 10 tys. ludzi, krzyk, płacz ludzi, których rodziny zabito, po prostu wyrywano się do nich i ⁠chcieli rozszarpać ich na kawałki65.

            

            Nie była to jednak ostatnia egzekucja publiczna w ⁠Polsce, albowiem dwa razy więcej osób przybyło na kaźń szefa krematorium w ⁠niemieckim obozie koncentracyjnym w ⁠Lublinie na Majdanku – ⁠SS-Unterscharführer Paula Hoffmanna – ⁠którego powieszono w ⁠przeddzień Bożego Narodzenia w ⁠1945 r.66 

            Zaniechanie publicznych kar śmierci nastąpiło dopiero w ⁠1946 r., ale jeszcze 4 lipca rozprawiono się z ⁠jedenastoma członkami załogi obozowej KL Stutthof. Wśród powieszonych było pięć kobiet, według dziennikarzy egzekucji przypatrywał się zaś tłum ok. 50 tys. osób, choć prawdopodobnie dane szacunkowe zostały dwukrotnie zawyżone. Świadkowie podkreślali, że atmosfera egzekucji niczym nie przypominała upiornego widowiska, gdyż ze wszystkich stron ściągali gapie i ⁠kierowali się na wzgórza Stolzenberg w ⁠Gdańsku „niczym na rodzinny piknik, prowadząc dzieci”67. 

            Czy wobec tego zbrodniarzy należało karać indywidulanie, odstępując od zbiorowych procesów i ⁠egzekucji? Czy też przeciągać procesy, aby dokładnie rozeznać się w ⁠materii ich czynów przestępczych i ⁠jak najwięcej dowiedzieć się od nich o ⁠więzieniach, obozach oraz zbiorowych miejscach kaźni, co w ⁠przyszłości mogło pomóc w ⁠identyfikacji ofiar?68 

            Niestety, wiele rozpraw trwało krótko, po udowodnieniu winy oraz odrzuceniu apelacji dość szybko wykonywano zasądzone wyroki śmierci. Najbardziej nagłośniono postępowania sądowe przed Najwyższym Trybunałem Narodowym, który sądził m.in. Arthura Greisera, Amona Götha, Ludwiga Fischera oraz Rudolfa Hößa i ⁠kilkudziesięciu jego podkomendnych z ⁠KL Auschwitz-Birkenau69. 

            W ⁠innych procesach próbowano nawet dociec przyczyn brutalnych zachowań, gdy jednym z ⁠oskarżonych był Żyd z ⁠będzińskiego getta, który w ⁠obozie Gross-Masselwitz pełnił funkcję kapo. W ⁠jego przypadku Sąd Okręgowy Wydziału Zamiejscowego w ⁠Wałbrzychu też nie doszukał się żadnych okoliczności łagodzących, choć w ⁠czerwcu 1947 r. przesłuchano wielu świadków. Kara za donosicielstwo, znęcanie, a ⁠nawet pobicia więźniów ze skutkiem śmiertelnym mogła być tylko jedna. Skazany na egzekucję – ⁠powieszenie Nusyn Wekselman został ułaskawiony, doczekawszy się rewizji wyroku i ⁠zmiany kary głównej na dożywocie, a ⁠w ⁠1953 r. po niespełna ośmiu latach wypuszczono go na wolność70. 

            Dlaczego jednak procesy niemieckich zbrodniarzy wojennych były tak nagłaśniane w ⁠polskiej prasie i ⁠radio, czy działo się to wyłącznie z ⁠pobudek propagandowych? Dziś, odrzucając komunistyczną retorykę, możemy przyjąć, iż oskarżyciele chcieli być pewni, że zbrodnie hitlerowskie nie ulegną przedawnieniu i ⁠nawet po upływie kilkudziesięciu lat będą ścigane z ⁠urzędu. Jako pierwszy doprecyzował zarzuty wobec III Rzeszy polski karnista żydowskiego pochodzenia Rafał Lemkin, który – ⁠już w ⁠1944 r. – ⁠zdefiniował pojęcie ludobójstwa. Cztery lata później podpisano konwencję w ⁠sprawie zapobiegania i ⁠karania zbrodni, których skutkiem było wyniszczanie narodu lub części populacji. Ustawodawca wziął także pod ochronę grupy etniczne, religijne i ⁠rasowe. Argumentowano, że strona dokonująca zbrodni musi oddziaływać na ofiary w ⁠sposób bezpośredni i ⁠dążyć do ich fizycznej eksterminacji. Za znamiona ludobójstwa uznano również pogorszenie warunków egzystencjalnych, gdy biologiczne wyniszczenie lub zahamowanie prokreacji oraz zabór potomstwa prześladowanego narodu, albo grupy etnicznej prowadzi do wyniszczenia owej populacji71. 

            Doświadczony przez los Lemkin, którego niemal pięćdziesięcioro krewnych zginęło na Grodzieńszczyźnie z ⁠rąk niemieckich, wiedział, że Holokaustu nie można zapomnieć, tak jak nie można wyrugować ze zbiorowej świadomości zbrodni III Rzeszy dokonanych w ⁠obozach i ⁠więzieniach, gdzie nierzadko wśród ofiar znajdowały się dzieci72. Oczywiście siepacze Adolfa Hitlera to nie jedyni winni hekatomby w ⁠światowym konflikcie, albowiem ludobójcy znaleźli się również w ⁠zwycięskim obozie aliantów. Dotyczy to w ⁠szczególności Związku Sawickiego, który pod rządami Józefa Stalina stworzył zbrodniczą instytucję GUŁag z ⁠największymi kombinatami śmierci – ⁠z ⁠Kołymą i ⁠Workutą. Głód, ciężka praca i ⁠choroby niszczyły więźniów nie mniej skutecznie, aniżeli katastrofalne warunki bytowe i ⁠terror w ⁠niemieckich obozach koncentracyjnych73.

            Dlatego osądzenie niemieckich zbrodniarzy nie było procesem łatwym, krótkim ani sprawiedliwym. Zwłaszcza, że zadośćuczynienia krzywdom i ⁠ukarania przestępców wojennych miały dochodzić narody, które znalazły się pod zwierzchnością Moskwy. Analiza procesów w ⁠powojennej Polsce jest tym trudniejsza, że rozprawy przeciwko niemieckim katom w ⁠większości przypadków prowadzono z ⁠zachowaniem procedur sądowych i ⁠z ⁠pełnym prawem do obrony oskarżonego. Oskarżyciel odmiennie potraktował natomiast przedstawicieli polskiego podziemia niepodległościowego, a ⁠zwłaszcza osoby zaangażowane w ⁠konspirację antykomunistyczną, którym zarzucano nawet współpracę z ⁠okupantem niemieckim i ⁠oskarżano o ⁠faszyzację państwa polskiego w ⁠okresie międzywojennym. Nie doszukiwano się żadnych okoliczności łagodzących i ⁠nie brano pod uwagę zasług z ⁠czasów II ⁠wojny światowej, co niechybnie powinno mieć miejsce w ⁠stosunku do rtm. Witolda Pileckiego, płk. Łukasza Cieplińskiego oraz gen. ⁠Augusta Fieldorfa. 

            W ⁠Łodzi także sądzono niemieckich przestępców wojennych, ich sprawy rozpatrywał miejscowy Sąd Okręgowy, a ⁠w ⁠szczególności Specjalny Sąd Karny (SSK), który orzekał o ⁠winie podejrzanych. Jednym z ⁠podsądnych był szef niemieckiej administracji cywilnej w ⁠łódzkim getcie Hans Biebow. W ⁠kwietniu 1947 r. uznano go winnym zbrodni ludobójstwa i ⁠skazano na śmierć. Po upływie dwóch miesięcy wyrok wykonano przez powieszenie w ⁠więzieniu przy ul. dr Seweryna Sterlinga 16/1874. 

            Kolejnym osądzonym zbrodniarzem był Walter Pelzhausen – ⁠komendant Rozszerzonego Więzienia Policyjnego na Radogoszczu (niem. Erweitertes Polizeigefängnis, Radegast). Okrzyknięto go „katem Radogoszcza”, gdyż w ⁠nocy z ⁠17 na 18 stycznia 1945 r. podlegli mu niemieccy policjanci oraz wspierający ich żołnierze zamordowali ok. 1,5 tys. osadzonych75. Zainteresowanie jego procesem było tak duże, że posiedzenie – ⁠odbywające się w ⁠dniach 8–12 listopada 1947 r. – ⁠przeniesiono do największej sali gmachu Sądu Wojewódzkiego przy pl. gen. Henryka Dąbrowskiego 5 (obecnie Sąd Okręgowy)76. W ⁠jego przypadku również zasądzono karę śmierci, egzekucję przez powieszenie wykonano zaś 1 marca 1948 r. W ⁠ten sposób kolejny niemiecki oprawca zawisł na szubienicy byłego gestapowskiego więzienia przy ul. Seweryna Sterlinga 16/18, zginął podobnie jak Bayer, August i ⁠Biebow. 

            W ⁠kontekście opisywanego procesu przeciwko Po(h)l istotne mogą być nawet wyroki wydane wobec strażnika i ⁠dwóch funkcyjnych więźniów z ⁠Radogoszcza, albowiem byli oni sądzeni wcześniej niż komendant Pelzhausen. Większość z ⁠nich skazano na kilkuletnie kary pozbawienia wolności. Najsurowiej potraktowano natomiast pabianickiego volksdeutscha Rudolfa Leuna, którego skazano na dożywocie w ⁠marcu 1949 r., ale po upływie ośmiu lat wypuszczono go na wolność77. 

            Ciekawym przypadkiem wydaje się sprawa Po(h)l, która na wokandę sądową wpłynęła dopiero w ⁠1972 r. i ⁠zakończyła się prawomocnym wyrokiem skazującym po czerech latach. Natomiast Sąd Okręgowy w ⁠Łodzi zlecił – ⁠już w ⁠1946 r. – ⁠miejscowej prokuraturze postępowanie przygotowawcze odnośnie do zbrodni popełnionych w ⁠obozie przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi. Niestety, opracowane wówczas akta nie zostały wykorzystane przeciwko Po(h)l z ⁠prozaicznej przyczyny: zebrany materiał zaginął, co potwierdziła naczelnik archiwum Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w ⁠Polsce Maria Bukowska. Dane na ten temat zbierała sędzia śledcza Sabina Krzyżanowska, która wówczas była pracownikiem Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Niemieckich (OKBZN) w ⁠Łodzi i ⁠złożyła wyjaśnienia przed wiceprokuratorem Zbigniewem Piechotą. Informacje od Krzyżanowskiej mogły być istotne dla poznania historii obozu i ⁠jego funkcjonowania, ponieważ przesłuchiwała ona byłych więźniów i ⁠personel. Zwróciła się nawet o ⁠pomoc do Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w ⁠Łodzi, lecz nie otrzymała żadnego potwierdzenia, że w ⁠mieście odnaleziono Eugenię Pohl czy osobę posługującą się – ⁠od 1945 ⁠r. – ⁠spolszczoną formą niemieckiego nazwiska – ⁠Pol78.

            Należy jednak pamiętać, że w ⁠tym okresie Po(h)l nie przypisywano jeszcze żadnych ofiar, a ⁠synonimem obozowej brutalności pozostawała przede wszystkim Bayer. To ona biła młode więźniarki oraz miała nawet uśmiercić niemowlęta przywiezione – ⁠we wrześniu 1943 r. – ⁠do obozu z ⁠pacyfikowanej miejscowości Mosiny79. Zarzuty obciążające Po(h)l pojawiły się dopiero 25 lat później, gdy coraz więcej osób zapoznawało się z ⁠telewizyjnym reportażem historycznym z ⁠1970 r. Obóz na Przemysłowej, autorstwa Danuty Halladin i ⁠Lidii Zonn-Karabasz. W ⁠dziewiętnastominutowym materiale wyeksponowano przede wszystkim cierpienie dzieci, ale wspomniano również o ⁠niektórych funkcjonariuszach i ⁠szacowano, że w ⁠obozie przebywało ok. 10 tys. młodocianych więźniów80. 

            Kilka miesięcy później powstał film fabularny Twarz anioła w ⁠reżyserii Zbigniewa Chmielewskiego, trafił do kin81. W ⁠prologu do filmu zwrócono uwagę – ⁠podobnie jak dziennikarz Wiesław Jażdżyński – ⁠na liczbę 12 ⁠tys. więźniów, końca wojny dożyło jedynie 90082. Konsultantem dzieła był Tadeusz Raźniewski, jego wspomnienia z ⁠łódzkiego obozu ukazały się drukiem także przed procesem Po(h)l 83. 

            Autor książki udzielał rad aktorom oraz scenarzystom, a ⁠w ⁠latach 1972–1975 uczestniczył także w ⁠procesie przeciwko Po(h)l, zeznając przed sądem, choć nie miał potwierdzenia, że był więźniem Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt84. 

            W ⁠podobnej sytuacji znaleźli się niemal wszyscy zesłani niegdyś do obozu przy ul. Przemysłowej. Rozgoryczenie byłych więźniów potęgował fakt, mimo iż byli świadkami w ⁠procesie przeciwko Po(h)l i ⁠sąd w ⁠większości przypadków przyjmował bezkrytycznie ich zeznania, po skazaniu oskarżonej odmówiono im wydania zaświadczenia potwierdzającego ich pobyt w ⁠obozie. Domagano się od nich nawet oryginalnych dokumentów i ⁠zdjęć, choć wszystkie materiały przejął pracownik Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich (OKBZH) we Wrocławiu Witkowski, który swoje poświadczenie otrzymał od OKBZH w ⁠Łodzi miesiąc po Raźniewskim85. Inni więźniowie czekali na potwierdzenie pobytu w ⁠obozie do 1989 r., kiedy za dowód uznano wspomnianą książkę Witkowskiego z ⁠1975 r.86 Nie wpłynęło to jednak na bezpośredni przebieg procesu przeciwko Po(h)l, albowiem większe znaczenie od publikacji Witkowskiego miał wspomniany reportaż i ⁠film fabularny. Dla większości odbiorców wina oskarżonej była bezsprzeczna, sąd zaś – ⁠według nich – ⁠niepotrzebnie kluczył i ⁠przedłużał rozprawę, gdy oskarżyciel słusznie domagał się dla niej kary śmierci.

            Wracając do wydarzeń bezpośrednio po powieszeniu Bayer, czy jej śmierć zrobiła wrażenie na Po(h)l? Przecież pozostała w ⁠Łodzi i ⁠nie ukrywała się, przeczuwając lub wiedząc, że w ⁠materiałach sądowych nie ma nic, co mogłoby ją obciążyć. Sędzia Krzyżanowska nie potwierdziła plotki o ⁠rzekomej współpracy Po(h)l z ⁠komunistycznym aparatem przymusu, choć niektórzy sugerowali, że dostarczała informacji na temat poakowskiego podziemia. Rozwiązanie Głównej Komisji Badania Zbrodni Niemieckich (GKBZN) w ⁠Polsce i ⁠jej terenowych odpowiedników w ⁠1949 r. przekreśliło jednak szanse na wyjaśnienie okoliczności funkcjonowania obozu przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi. Dlatego musiało upłynąć przeszło 20 lat, by sprawa Po(h)l ponownie ujrzała światło dzienne, a ⁠więźniowie mogli złożyć obciążające ją zeznania.

            W ⁠maju 1971 r. rozpowszechniano pogłoskę, że Eugenia Po(h)l została zatrzymana na ulicy lub przy niedawno odsłoniętym pomniku Martyrologii Dzieci, nazywanym przez łodzian Pękniętym Sercem. Nie była to prawda, gdyż podejrzana o ⁠zbrodnie od pięciu miesięcy przebywała w ⁠areszcie. Śledztwo w ⁠jej sprawie OKBZH w ⁠Łodzi wszczęła w ⁠lipcu 1970 r., choć organa ścigania zainteresowały się nią już trzy lata wcześniej87. 

            Po wojnie Po(h)l nie ukrywała się i ⁠nie planowała opuszczenia Łodzi, spędziła tu dzieciństwo i ⁠młodość. W ⁠obozie pracowała przez dwa lata, zacząwszy służbę jako dwudziestolatka. Była jedną z ⁠kilku kobiet, które podpisały volkslistę i ⁠zostały zatrudnione w ⁠Wydziale VI, odpowiedzialnym za dozór nad więźniarkami. Pracowała m.in. z ⁠Sydonią Bayer, Marią Linke oraz Olgą Reichelt. Pozostałe funkcyjne to Maria Koster, Olga Schmidt i ⁠Helena Biderman88. Niektóre cechy oraz zachowania typowe dla Bayer przypisywano później Po(h)l, choć kobiety różniły się wiekiem i ⁠wyglądem fizycznym89. 

            Szczupła i ⁠skromnie ubrana Po(h)l przed sądem pomniejszała swą rolę w ⁠systemie terroru. Wierzyła, że uchroniła wiele więźniarek przed brutalnością obozowego życia. Koronnym dowodem obrony były laurki od osadzonych dziewcząt oraz powojenne listy od więźniarek90. Materiały te znalazły się w ⁠rękach prokuratury po przeszukaniu jej mieszkania przez milicję 11 grudnia 1970 r. i ⁠zostały dołączone do akt procesowych91.

            Wśród zarekwirowanych przedmiotów znajdowała się również książka prozaika i ⁠dziennikarza Wiesława Jażdżyńskiego Reportaż z ⁠pustego pola. Informacje dotyczące funkcjonowania obozu i ⁠roli, jaką odegrała w ⁠nim Po(h)l, autor zdobywał stopniowo i ⁠to wyłącznie na podstawie rozmów z ⁠oskarżoną oraz z ⁠byłymi więźniami w ⁠1962 r. Nigdy też nie konfrontował ich relacji z ⁠materiałami archiwalnymi ani nie próbował skonfrontować ich wypowiedzi z ⁠innymi więźniami92. Dlatego podczas przygotowań do drugiego procesu Po(h)l przesłuchiwano Jażdżyńskiego, domagając się od niego wyjaśnień, dlaczego opisał oskarżoną jako obozową kucharkę, pytano, który z ⁠członków Związku Bojowników o ⁠Wolność i ⁠Demokrację (ZBoWiD) poparł jej kandydaturę do udziału w ⁠pracach komisji wystawiającej byłym więźniom zaświadczenia o ⁠pobycie w ⁠obozie przy ul. Przemysłowej93.

            We wrześniu 1971 r. było już wiadomo, że prokuratura oskarży Po(h)l o ⁠zabójstwo sześciorga dziewcząt. Z ⁠imienia i ⁠nazwiska zidentyfikowano Urszulę Kaczmarek – ⁠zamordowaną w ⁠1943 r. oraz Teresę Jakubowską i ⁠Janinę Bammes, które zostały zabite rok później. Kilkoro świadków powtarzało zgodnie, że Po(h)l „grzebała pejczem w ⁠ranie Kaczmarek” oraz „polewała wodą Jakubowską”. W ⁠trakcie rozprawy przyznawali jednak, że o ⁠wydarzeniach tych dowiedzieli się od innych współwięźniów, a ⁠zajść nie widzieli94. Świadkowie wspominali, że Po(h)l zabroniła więźniarkom zbliżać się do konającej Kaczmarek, aby podać jej wodę lub jedzenie95.

            Oskarżona odrzucała stawiane jej zarzuty i ⁠nie przyznała się do popełnienia przestępstwa ani tego, że swoim zachowaniem w ⁠obozie godziła w ⁠życie oraz zdrowie dzieci, przyczyniając się do śmierci Kaczmarek i ⁠Jakubowskiej. Na jej korzyść przemawiał fakt, że już 6 września 1945 ⁠r. Specjalny Sąd Karny dla Okręgowego Sądu Apelacyjnego w ⁠Warszawie z ⁠siedzibą w ⁠Łodzi pod przewodnictwem sędziego M. Grochalskiego podtrzymał oskarżenia prokuratury w ⁠stosunku do podejrzanej Bayer, która „w ⁠szczególności przyczyniła się do śmierci Urszuli Kaczmarek i ⁠Danuty [powinno być: Teresy – ⁠dop. A.O.] Jakubowskiej”, za co obwiniano Po(h)l 96. Dla jej obrońców – ⁠Tadeusza Skowrona, Stefana Frick-Worońskiego i ⁠następnie Stanisława Maurera – ⁠był to dowód niewinności oskarżonej, która wprawdzie biła i ⁠lżyła dzieci, ale żadnego nie zabiła, dlatego nie powinna być orzekana wobec niej kara śmierci. 

            Nie podkreślano już, że Po(h)l została zmuszona przez okupanta do pracy w ⁠obozie, ponieważ jej współpraca z ⁠aparatem terroru została potwierdzona. W ⁠czerwcu 1940 r. wystąpiła o ⁠wpisanie jej na listę narodowościową, a ⁠28 października 1941 r. otrzymała dokument o ⁠numerze 6987397. Adwokaci oskarżonej podkreślali, że przyjęcie niemieckiego obywatelstwa w ⁠czasie wojny nie jest przestępstwem, ponieważ nie groziły za to już żadne sankcje karne, skoro kwestię warunków egzystencji volksdeutschów rozwiązano ustawą z ⁠20 sierpnia 1950 r.98 Dlatego w ⁠kolejnym akcie oskarżenia z ⁠1974 r. sąd przemilczał sprawę przyjęcia przez Po(h)l niemieckiego obywatelstwa. Wzmiankował także o ⁠skutecznej działalności OKBZH w ⁠Łodzi i ⁠podkreślał wagę zebranych przez prokuraturę zeznań od byłych więźniów. Za sukces uznawał również ustalenie przez pracowników OKBZH w ⁠Łodzi miejsca pobytu Po(h)l, „która w ⁠latach 1942–1945 wspólnie z ⁠innymi członkami niemieckiej części załogi obozowej brała udział w ⁠zabójstwach więźniów”99. Nie była to jednak prawda, gdyż oskarżona od 1962 r. spotykała się z ⁠byłymi osadzonymi w ⁠obozie, w ⁠Muzeum Historii Ruchu Rewolucyjnego przy ul. Gdańskiej 13 w ⁠Łodzi. W ⁠ramach ZBoWiD poświadczała ich więzienną przeszłość i ⁠wypowiadała się na temat obozu. Nie była jedyną funkcyjną, ponieważ relacje na temat Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitpolizei in Litzmannstadt składali także kierowcy, majstrowie, nadzorcy, fryzjer i ⁠buchalter. Opinię ich i ⁠spostrzeżenia brał pod uwagę nie tylko sąd, ale i ⁠przede wszystkim korzystał z ⁠nich wiceprokurator Zbigniew Piechota. W ⁠trakcie procesu przeciwko Po(h)l zapoznawał się z ⁠nimi na bieżąco wymieniony Witkowski i ⁠nie dyskwalifikował materiałów przedstawionych przez byłych pracowników obozu. Uznawał je nawet za „rzetelne źródło”, choć jego rozmówcy bardzo pomniejszali swą rolę w ⁠niemieckim systemie nadzorczym, wiedząc, że sami mogą zostać pociągnięci do odpowiedzialności. Obrona jednak nie mogła wyzyskać owych informacji na procesie, ponieważ Józef Borkowski czy Alfons Pośpiech zmarli przed 1972 r. Witkowski z ⁠większą krytyką podchodził jednak do książki Raźniewskiego Chcę żyć, zarzucając autorowi uproszczenie obozowych wydarzeń i ⁠świadome pomniejszanie winy oskarżonej. Konsultant filmu Twarz anioła zaznaczał, że nie zetknął się z ⁠oskarżoną w ⁠obozie i ⁠podkreślał nienaukowy charakter publikacji, uważał, że materiał ogniskuje się wyłącznie na tragicznych przeżyciach nieletnich, którzy po upływie ćwierć wieku od zakończenia wojny opowiedzieli mu obozowe historie, zaś on przelał je na papier. 

            Pytań i ⁠wątpliwości do procesu jest jednak znacznie więcej i ⁠warto zacytować Andrzeja Czyżewskiego, który wydarzenia z ⁠lat 1970–1976 spuentował stosownym tytułem Proces, czyli do trzech razy sztuka i ⁠w ⁠publikacji poruszył m.in. „problem budowania w ⁠okresie PRL oficjalnej pamięci Przemysłowej”. Obozowa narracja bardzo szybko zyskiwała polityczną podbudowę, a ⁠sprawa Po(h)l nabierała znaczenia i ⁠była wykorzystywana propagandowo przez państwo100. 

            Procesy przeciwko Po(h)l toczyły się przed Sądem Wojewódzkim w ⁠Łodzi przy pl. Henryka Dąbrowskiego 5. Od 8 lutego do 27 marca 1972 r. obradowano pod przewodnictwem sędziego Mariana Niepsuja i ⁠wspierającej go sędziny Teresy Bocheńskiej oraz czterech ławników (P. Kukuła, J. Paszkiewicz, M. Jamroziński, A. Zalewska)101. Media bardzo wpłynęły na zeznania świadków, którzy np. odnosili się do reportażu Obóz na Przemysłowej z ⁠1970 r. i ⁠odtwarzali wydarzenia zgodnie z ⁠fabułą filmu Twarz anioła z ⁠1971 r. W ⁠tym samym czasie otwierano kolejne wystawy przypominające o ⁠martyrologii dzieci polskich. Jednym z ⁠wiodących tematów była historia łódzkiego obozu zilustrowana m.in. zdjęciem leżącej w ⁠trumnie Kaczmarek102. Akt oskarżenia przeciwko Po(h)l sporządził wiceprokurator Zbigniew Piechota, uwzględniając w ⁠drugiej wersji poprawki naniesione przez prokuratorów Zbigniewa Błotnickiego i ⁠Mariana Niesytę103. Ostatecznie adwokatem oskarżonej został łodzianin Stanisław Maurer, którego 31 ⁠grudnia 1970 r. przydzielono do sprawy z ⁠urzędu104. Oskarżoną wspierał finansowo brat Mieczysław Po(h)l, z ⁠zawodu krawiec damski105. Łożył on na współobrońcę adwokata Tadeusza Skowrona oraz adwokata Stefana Frick-Worońskiego, byłego żołnierza Armii Krajowej106. Adwokat Maurer okazał się nietuzinkową postacią łódzkiej palestry. Dzięki niemu sprawa przerodziła się w ⁠zażartą batalię, w ⁠której prezentowane przez prokuraturę dowody, potwierdzone ekspertyzami biegłych, nie wytrzymały konfrontacji z ⁠argumentacją obrony107. Niektórzy świadkowie – ⁠już na sali sądowej – ⁠odwołali swoje wcześniejsze zeznania i ⁠nie potrafili na zdjęciach rozpoznać oskarżonej, którą mylili nierzadko z ⁠Bayer bądź z ⁠Linke108. Niejasności dotyczyły również okoliczności śmierci Urszuli Kaczmarek i ⁠Teresy Jakubowskiej, którą mylono z ⁠żyjącą Danutą Jakubowską. Ta ostatnia przybyła na proces 25 lutego 1972 r. z ⁠Żychlina i ⁠na sali sądowej występowała razem z ⁠Franciszkiem Kaczmarkiem z ⁠Poznania, ojcem zmarłej w ⁠obozie Urszuli109. Wprawdzie wiosną i ⁠latem 1971 r. trzy byłe więźniarki rozpoznały Po(h)l przez lustro weneckie (spośród trzech przedstawionych kobiet) jako „główną oprawczynię obozową”, ale dla sądu nie był to dowód wystarczający, a ⁠wątpliwości przemawiały na korzyść oskarżonej110.

            Wpływ na zachowanie świadków miała także licznie zgromadzona na sali sądowej publiczność, żywo reagująca na wypowiedzi, co denerwowało i ⁠peszyło świadków. Indagowani przez sąd, tłumaczyli, że proszono ich jedynie o ⁠przedstawienie okoliczności pobytu w ⁠obozie. Nikt nie wymagał od nich informacji na temat zbrodniczej działalności oskarżonej. Dlatego byli zaskoczeni szczegółowymi pytaniami obrońcy Po(h)l. Przypominali sobie wiele szczegółów dopiero w ⁠późniejszym okresie i ⁠to nierzadko w ⁠trakcie rozprawy, co wzbudzało sprzeciw obrony. Poparła ich biegła psycholog z ⁠Sądu Wojewódzkiego w ⁠Łodzi i ⁠zarazem specjalistka z ⁠Państwowego Pogotowia Opiekuńczego, Maria Łęgowska. Dowodziła ona prawidłowości tego typu zachowań, co nie przekonało sądu, ponieważ w ⁠zeznaniach – ⁠według prasy – ⁠„[…] dopatrywał się tendencyjności i ⁠braku obiektywizmu […]”111. 

            
                
            

            W ⁠czasie zeznań świadków Eugenia Pol będzie również zaprzeczała wszystkiemu. Taka była linia jej obrony. Która wywołała zrozumiałe oburzenie sali i ⁠osób zeznających. Padały okrzyki: Bezczelny sługus hitlerowski! Nie zapomnimy nigdy jej, nie zapomnimy tego, co zrobiła! Sadystka! Esesmanka! Nie mogę się opanować jak patrzę na nią! […] Pol była bardzo okrutną wachmanką, chodziła zawsze z ⁠bykowcem, strasznie biła, znęcała się. […] Świadkowie się denerwują, nie są w ⁠stanie zrozumieć, dlaczego Sąd jest taki dociekliwy, dlaczego tak szczegółowo wypytuje o ⁠miejsce rany. […] Ale przecież procedura karna wymaga żmudnej dociekliwości, a ⁠Eugenia Pol ma prawo do obrony. Sądzi ją polski nie hitlerowski sąd112.

            

            Dowiedziono, że osoby uznane za naocznych świadków zabójstwa więźniarki Kaczmarek do obozu przybyły dopiero latem lub jesienią 1943 r. i ⁠nie mogły widzieć wydarzeń z ⁠maja 1943 r., lecz jedynie o ⁠nich słyszały. Dodatkowo zeznający powoływali się na długotrwałe lub chwilowe zaniki pamięci, padaczkę oraz przebyte zapalenie opon mózgowych113. Obrona zręcznie wykorzystywała wątpliwości, pytając m.in. o ⁠ubiór i ⁠kolor włosów Po(h)l oraz o ⁠dokładną lokalizację obozu. Dla prokuratury niekorzystne były także powojenne znajomości oskarżonej z ⁠więźniami i ⁠jej spotkania w ⁠łódzkim kole ZBoWiD. Niektórzy z ⁠represjonowanych bezzwrotnie pożyczyli od niej duże sumy pieniędzy, co czyniło ich zeznania bezwartościowymi114.

            Problematyczna była również liczba dzieci osadzonych w ⁠obozie. Rozbieżności w ⁠tej materii podważały akt oskarżenia. Opierało się on bowiem na tezie, że to duży obóz koncentracyjny z ⁠wysoką śmiertelnością. Już w ⁠trakcie pierwszego procesu doszło do rozdźwięku w ⁠tej sprawie. Za zgodą OKBZH w ⁠Łodzi w ⁠„Głosie Robotniczym” poinformowano opinię publiczną o ⁠ok. 6 tys. przypadków śmierci więźniów w ⁠obozie przy ul. ⁠Przemysłowej, co obniżyło poprzednie szacunki115. Z ⁠danymi zaprezentowanymi w ⁠prasie nie zgadzał się jednak Witkowski. Na procesie zaznaczał, że zawiadomił listownie OKBZH w ⁠Łodzi o ⁠tym, że Po(h)l „chodzi po mieście niczym esesmańscy zbrodniarze w ⁠RFN”116. Dla niego była ona „największym postrachem obozu”, albowiem pastwiła się nad dziećmi i ⁠rzucała im nierzadko okruchy chleba, co przypominało karmienie gołębi, tak jak w ⁠scenie filmu Twarz anioła117. Dlatego w ⁠trakcie procesu opublikował artykuł, w ⁠którym dowodził: 

            odporni lub mający więcej szczęścia wytrzymywali kilka tygodni, inni kilka miesięcy, przeżyć zdołali tylko nieliczni. Ogółem (razem ze zwolnionymi) obóz przeżyło nieco ponad 900, co stanowiło 7–8 ⁠proc. więzionych. Po ćwierćwieczu odnaleziono nieco ponad 300, co stanowi około 1/3 tych, którzy przeżyli. Pozostali małoletni więźniowie zmarli prawdopodobnie wskutek przeżyć obozowych118.

            

            Pierwsze relacje od byłych więźniów obozu przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi Witkowski uzyskał już w ⁠latach 1968–1969, rozpoczął poszukiwania od osadzonych w ⁠mysłowickim obozie119. Wnioski i ⁠ustalenia poczynione przez Witkowskiego nie wytrzymały jednak próby czasu, a ⁠wiceprokurator Piechota dysponował już publikacją naukową Tatiany Kozłowicz, która podała inne dane statystyczne i ⁠nie postawiła tezy o ⁠koncentracyjnym charakterze obozu120. Autorka wyliczyła, że w ⁠latach 1942–1945 znajdowało się w ⁠nim ok. 2 tys. młodocianych więźniów, z ⁠tego ok. 400 pochodziło z ⁠Łodzi121. Oskarżyciel jednak nie wziął pod uwagę tej publikacji, oparłszy się wyłącznie na opinii Witkowskiego122.

            W ⁠tropieniu poobozowych materiałów i ⁠pozyskiwaniu relacji od byłych więźniów Witkowski był niezmiernie skuteczny, co przesądziło o ⁠powołaniu go na świadka123. Przed procesem spotykał się również z ⁠innymi byłymi więźniami, przekonując ich do składania zeznań obciążających oskarżoną, choć wiedział, że prokuratura zażąda dla Po(h)l kary śmierci124. Wnioskował nawet o ⁠zmianę terminu rozprawy i ⁠przesunięcia jej z ⁠lutego 1972 r. na koniec roku. Do sądu przesłał także plan sytuacyjny obozu z ⁠jego opisem i ⁠zaznaczył, że jego książka na temat Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitpolizei in Litzmannstadt została oddana już do druku125. W ⁠działaniach wspierał go dr Czesław Kempisty, który we Wrocławiu prowadził – ⁠jedną z ⁠pierwszych w ⁠kraju – ⁠przychodnię dla kombatantów ze ZBoWiD. Na podstawie wyników badań i ⁠predyspozycji psychosomatycznych typował on do udziału w ⁠procesie byłych więźniów126. 

            Warto jednak pamiętać, że ani Witkowski, ani Raźniewski nie byli świadkami zabójstwa żadnego dziecka w ⁠obozie dokonanego przez Po(h)l, a ⁠jedynie słyszeli o ⁠jej zbrodniach od innych osadzonych. Na procesie okazało się również, że Witkowski znał oskarżoną od wielu lat i ⁠od wiosny 1969 r. korespondowali ze sobą i ⁠spotykali się, choć podkreślał w ⁠zeznaniach, że nie żywił do niej urazy127. Widział się również z ⁠jej bratem, który proponował mu podobno 20 tys. zł za nieskładanie zawiadomienia do prokuratury o ⁠popełnionych przez siostrę zbrodniach128.

            Ostatecznie materiały Witkowskiego ani dowody przedstawione przez wiceprokuratora Piechotę nie wystarczyły do skazania Po(h)l w ⁠pierwszym procesie. Sąd w ⁠Łodzi nie mógł rozstrzygnąć jej winy i ⁠– ⁠jak podkreślił – ⁠w ⁠świetle zebranych materiałów należałoby uznać ją za niewinną. Nakazał zarazem prokuraturze uzupełnić materiał dowodowy i ⁠nie wypuścił podejrzanej na wolność.

            Do werdyktu walnie przyczyniła się obrona, a ⁠zwłaszcza wniosek o ⁠pociągnięcie do odpowiedzialności karnej innych osób zatrudnionych w ⁠obozie129. Sąd Najwyższy w ⁠Warszawie 27 maja 1972 r. poparł decyzję niższej instancji i ⁠nakazał prokuraturze uzupełnienie śledztwa130. Nie uznano jednak oskarżonej za niewinną i ⁠pozostała nadal podejrzaną, czekając na wznowienie procesu w ⁠areszcie131. 

            Obrona próbowała odwoływać się od decyzji do Sądu Najwyższego, a ⁠brat oskarżonej 28 grudnia 1972 r. wysłał nawet list do ówczesnego I ⁠Sekretarza Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Edwarda Gierka. Dowodził w ⁠nim, że jego siostra została zatrzymana bezpodstawnie, a ⁠na okoliczność pracy w ⁠obozie była już przesłuchiwana w ⁠1946 r. i ⁠wówczas nie postawiono żadnych zarzutów. W ⁠korespondencji zaznaczył również, że do podpisania volkslisty rodzina została zmuszona przez okupanta niemieckiego. Mieczysław Po(h)l przywoływał w ⁠korespondencji zasługi ich ojca Jana, którego władze komunistyczne ceniły jako robotnika budowlanego i ⁠22 lipca 1956 r. nadały mu Złoty Krzyż Zasługi. Informacje te nie były weryfikowane przez organa państwowe i ⁠nie zostały potwierdzone132. Autor listu nigdy nie doczekał się odpowiedzi, gdyż jego korespondencję przekazano do łódzkiej prokuratury133.

            Zanim rozpoczął się drugi proces Po(h)l, 4 maja 1973 r. w ⁠warszawskiej Prokuraturze Generalnej PRL odbyła się tzw. narada robocza. Posiedzenie trwało sześć godzin, wzięli w ⁠nim udział przedstawiciele stołecznych organów sprawiedliwości: Ludomir Anders (dyrektor Departamentu II Prokuratury Generalnej), Zbigniew Halota (jego zastępca) i ⁠Zbigniew Malinowski (nadzorujący postępowanie przygotowawcze z ⁠ramienia Prokuratury Generalnej). Prokuraturę Wojewódzką dla m. Łodzi reprezentowali: Bolesław Szczepaniak (zastępca prokuratora wojewódzkiego), Stanisław Król (naczelnik Wydziału II), Zbigniew Błotnicki (kierownik Rejonu Nadzoru Terenowego w ⁠Wydziale II) oraz wiceprokurator Zbigniew Piechota (z ⁠Wydziału II), który przedstawił zebranym pierwszą wersję aktu oskarżenia. Scharakteryzował również Po(h)l, omawiając wartość zebranych dowodów i ⁠zasugerował sporządzenie nowego aktu oskarżenia, ponieważ pojawiły się dowody odnośnie do kolejnych zabójstw w ⁠obozie. Zdania jego nie podzielał Szczepaniak, który argumentował:

            …mając na uwadze przebieg poprzedniej rozprawy sądowej – ⁠akt oskarżenia należy ograniczyć tylko do przypadków zdecydowanie pewnych i ⁠potwierdzonych licznymi dowodami, co jego zdaniem sprowadza się tylko do przypadku Teresy Jakubowskiej i ⁠Urszuli Kaczmarek134.

            

            Król i ⁠Błotnicki byli zdania, że do aktu oskarżenia można dopisać kolejne przypadki śmierci w ⁠obozie, lecz pod warunkiem, że zostanie to dokładnie rozważone. Rozstrzygająca okazała się jednak wypowiedź Andersa. Prokurator generalny oświadczył, że sprawa Eugenii Po(h)l w ⁠żadnym wypadku, uwzględniając charakter procesu, nie może się zakończyć wynikiem niepomyślnym dla Prokuratury i ⁠wskazał, że należy uczynić wszystko, aby w ⁠toku ponownej rozprawy sądowej nie wystąpiły żadne nieprzewidziane dla oskarżenia okoliczności, jak to miało miejsce poprzednio. Dodał, iż Prokuratura Generalna spowoduje, iż przypadkiem Eugenii Po(h)l rozporządza inny sąd, nie łódzki, zwrócił uwagę, iż bierze się pod uwagę Poznań względnie Lublin. Poinformował także, że dla zapewnienia maksymalnego powodzenia oskarżenia popierać będzie przed sądem dwóch prokuratorów, wskazując na Zbigniewa Błotnickiego i ⁠Zbigniewa Piechotę135.

            Dobitnie wypowiedział się także Halota, podkreślając polityczny charakter sprawy. Według niego nie można było dopuścić do żadnych błędów i ⁠należało bardziej wyeksponować charakter łódzkiego obozu, uznając go przede wszystkim za koncentracyjny. Doradzał, aby oskarżenie zostało skonstruowane problemowo zgodnie z ⁠art. 1, pkt. 1 dekretu z ⁠dnia 31 sierpnia 1944 r.136 Dalsze dyspozycje dotyczyły celowego podnoszenia kwestii niewiedzy o ⁠łódzkim obozie i ⁠jego zakamuflowanym charakterze, co – ⁠według oskarżyciela – ⁠potwierdzają nieliczne zachowane do naszych czasów dokumenty. Za słuszne uważano również, aby dr Roman Hrabar – ⁠powołany jako biegły w ⁠trakcie procesu w ⁠1972 r. – ⁠zapoznał się z ⁠publikacją Reportaż z ⁠pustego pola i ⁠wydał o ⁠niej opinię.

            Zadbać miano także o ⁠odszukanie materiałów z ⁠zebrań z ⁠1962 r., kiedy Po(h)l była obecna w ⁠Muzeum Historii Ruchu Rewolucyjnego w ⁠Łodzi. Nakazywano wyjaśnienie sprawy listów byłych więźniów, którzy w ⁠latach 1945–1951 prowadzili przyjazną korespondencję z ⁠oskarżoną, co winno uwypuklić zawarte w ⁠nich nieścisłości i ⁠pokrzyżować plany obrony oraz osłabić ich wydźwięk137. Oczekiwano także przygotowania szczegółowych charakterystyk świadków. Zadanie powierzono biegłym, nakazując im badanie okoliczności osadzenia w ⁠obozie poszczególnych świadków i ⁠zwrócenie uwagi na ich powojenne losy, rodzaj pracy oraz wykształcenie. 

            We wrześniu 1973 r. do Ministerstwa Sprawiedliwości w ⁠Warszawie w ⁠Alejach Ujazdowskich 6a wpłynęła prośba od kilkorga byłych więźniów obozu. Domagali się, aby lekarze zdiagnozowali ich jako chorych umysłowo. Uważali, że „wydając wyrok uniewinniający wobec Po(h)l” w ⁠1972 r., zakpiono z ⁠tragedii umęczonych dzieci. Żądali zgody na wyłonienie wśród nich samorządu i ⁠uznania miejsca odosobnienia za obóz koncentracyjny, oraz zmiany składu sędziowskiego, obrony i ⁠wyznaczenia nowego terminu rozprawy138. 

            Na kolejnej naradzie – ⁠2 października 1973 r. – ⁠prokuratorzy Anders oraz Halota oświadczyli, że Prokuratura Generalna wesprze Prokuraturę Wojewódzką dla m. Łodzi i 

            …uczyni wszystko w ⁠sprawie przeciwko Eugenii Pol [aby – ⁠dop. A.O.] zapadł wyrok skazujący. Sprawa ta jest obecnie najważniejszą sprawą w ⁠Polsce, są zainteresowane tą sprawą najwyższe czynniki partyjne i ⁠państwowe, z ⁠którymi Prokuratura Generalna będzie jeszcze prowadzić stosowne rozmowy139.

            

            Ponowny akt oskarżenia przeciwko Po(h)l wpłynął do Sądu Wojewódzkiego w ⁠Łodzi w ⁠IV Wydziale Karnym 14 listopada 1973 r., oskarżona, 

            …działając w ⁠przestępstwie ciągłym wraz z ⁠uprzednio prawomocnie skazanymi Sydonią Bayer i ⁠Edwardem Augustem oraz innymi członkami niemieckiej załogi obozu, brała udział w ⁠zabójstwach nieletnich więźniów przez świadome i ⁠systematyczne stosowanie wobec nich metod zmierzających celowo do zupełnego ich wyniszczenia i ⁠wycieńczenia, polegających zwłaszcza na ciągłym biciu, głodzeniu, polewaniu wodą w ⁠dni mroźne i ⁠zimne, w ⁠wyniku których to działań spowodowała śmierć między innymi Urszuli Kaczmarek w ⁠maju 1943 roku, Teresy Jakubowskiej w ⁠kwietniu 1944 roku, Janiny Bammes w ⁠kwietniu 1944 roku i ⁠nieustalonej z ⁠nazwiska nieletniej w ⁠styczniu 1944 roku oraz innych dzieci140.

            

            Tego dnia ponownie przesłuchano podejrzaną w ⁠Prokuraturze Wojewódzkiej dla m. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 151. Po(h)l nie domagała się uzasadnienia stawianych jej zarzutów na piśmie, deklarowała, że „zna już dobrze całą sprawę i ⁠nie chce już o ⁠niczym dalej słyszeć”141. Jeszcze raz przekonywała wiceprokuratora Piechotę, że nikogo nie zabiła i ⁠nad nikim się nie znęcała. Podkreślała, że byłe więźniarki mszczą się i ⁠mają do niej żal, obwiniając ją za to, że trafiły do obozu. Twierdziła, że biła dzieci, ale lekko, nie robiąc im krzywdy ani nie zadając im bólu. Długą trzcinę nosiła, ale nigdy jej nie używała i ⁠mówiła, że był to wyłącznie element jej stroju. Nie pamiętała również żadnych przypadków śmierci poza wspomnianą Kaczmarek, zmarłą na zapalenie płuc. Oskarżona nie godziła się również, aby obozowi przy ul. Przemysłowej nadawać podobne znaczenie, jak czyniono wobec Auschwitz142. 

            Następnego dnia kontynuowano przesłuchanie, Po(h)l nie zmieniła zeznań. Podtrzymywała, że warunki w ⁠obozie były bardzo ciężkie, jednakże swoim postępowaniem dodawała otuchy więźniom i ⁠zarzuty o ⁠pobicie ze skutkiem śmiertelnym uznaje za zmyślone. Nie pamiętała okoliczności śmierci więźniarki Bammes, nie zgadzała się z ⁠zeznaniem brata ofiary Bronisława Weinholda, że prześladowała jego siostrę Gertrudę i ⁠biła ją po głowie. Co więcej, jak zeznała, okłamywała władze obozowe, aby chronić dzieci przed karami143. 

            Zbigniew Piechota cierpliwie dodawał kolejne zarzuty, opisując dokładnie śmierć Bammes z ⁠14 kwietnia 1944 r. Cytował również wypowiedzi byłych więźniów, ukazując wyrafinowany sadyzm kadry obozowej i ⁠opisując utopienie chłopca w ⁠beczce, zbrodni dokonał funkcjonariusz Edward August. Oskarżona miała z ⁠nim współdziałać. Uderzyła cegłą innego więźnia w ⁠głowę ze skutkiem śmiertelnym, co według prokuratury zwiększyło liczbę poszkodowanych przez nią osób i ⁠uzasadniało rozszerzenie wobec niej zarzutów144. 10 grudnia 1973 r. przewodniczący sądu Zbigniew Dominikowski wraz z ⁠sędziami Januszem Ritmanem i ⁠Eugeniuszem Baworowskim przedłużyli tymczasowy areszt podejrzanej145.

            W ⁠1974 r. – ⁠przed wybraną już starannie publicznością – ⁠rozpoczął się kolejny akt procesu. Ponownie prokuratura wyselekcjonowała materiał dowodowy, rezygnując z ⁠części świadków i ⁠pozbawiając obronę możliwości zanegowania ich zeznań. Jednak i ⁠tym razem nie przewidziano, że niektóre wypowiedzi byłych więźniów będą bardzo umiejętnie podważane przez adwokata Maurera, co bezpośrednio odczuł m.in. Witkowski, którego sąd kilkakrotnie przywoływał do porządku. Dodatkowo niektórzy świadkowie, przypominając okoliczności śmierci Kaczmarek, opisywali nie tylko sadystyczne czyny funkcjonariuszek wobec młodej poznanianki, ale również zwracali uwagę na agresywne zachowania wobec niej innych współwięźniarek, zeznających przeciwko Po(h)l146. 

            Obalono także stwierdzenie niektórych świadków, że obóz był miejscem odosobnienia dla tysięcy młodocianych więźniów różnej narodowości, zaprzeczono, że izolowano w ⁠nim m.in. Włochów oraz Afroamerykanów. Podkreślono, że problem dotyczył przede wszystkim nieletnich Polek i ⁠Polaków, a ⁠jedynie nieliczne polskie potomstwo przywieziono do obozu z ⁠terenów okupowanej Francji lub z ⁠obszarów będących w ⁠latach 1939–1941 pod kontrolą Związku Sowieckiego. Potwierdzono jednak, że w ⁠obozie zmuszano dzieci do ciężkiej pracy fizycznej, bardzo źle żywiono i ⁠wielokrotnie bito, co w ⁠przypadku niektórych więźniów oraz więźniarek było przyczyną śmierci. Do największej liczby zgonów przyczyniły się jednak choroby, których – ⁠osłabione biciem i ⁠wygłodniałe – ⁠dzieci nie mogły zwalczyć. Należy jednak podkreślić, że wiele istnień ludzkich uratowali obozowi lekarze. Największym niebezpieczeństwem dla wycieńczonych więźniów był jednak tyfus i ⁠z ⁠nim zmagał się żydowski personel medyczny, izolując na terenie getta przywiezione z ⁠obozu dzieci w ⁠szpitalu zakaźnym przy ul. Dworskiej 74 (obecnie ul. Organizacji Wolność i ⁠Niezawisłość)147. 

            Po wojnie byłych więźniów nękały poważne dolegliwości psychosomatyczne, na procesie zostali zmuszeni do zagłębienia się w ⁠obozową historię, bez świadomości reguł postępowań sądowych. Wielu z ⁠nich uważało oskarżoną za wyrachowaną zabójczynię, a ⁠obciążającym dowodem było zatrudnienie w ⁠niemieckim obozie i ⁠wyrzeczenie się przez nią polskości. Prokuratura, przypisując Po(h)l współudział w ⁠morderstwie sześciorga więźniów, zręcznie sterowała opinią publiczną, posiłkując się dokumentalnym i ⁠fabularnym materiałem filmowym o ⁠obozie, co umocniło w ⁠odbiorcach przekonanie o ⁠„niezbitych dowodach”. Dodatkowo obecni na procesie dziennikarze nie informowali o ⁠wzajemnie wykluczających się zeznaniach świadków i ⁠relacjach pozyskanych przez oskarżyciela od byłych pracowników obozu, którzy, obawiając się podobnych zarzutów, jak te stawiane Po(h)l, skwapliwie pomijali swój udział w ⁠eskalowaniu obozowego terroru. Najwięcej winy przypisywali nieżyjącym funkcjonariuszom oraz oskarżonej, choć w ⁠ogóle nie precyzowali zadań postawionych im przez okupanta niemieckiego, zaś prokuraturze to wystarczało. Bardziej rozmowni byli świadkowie przybliżający różne aspekty obozowej egzystencji. Niestety, bez wsparcia psychologów, informacje te uznawano za daleko wykraczające poza pytania sądu i ⁠skrótowo protokółowano. Świadkowie dziwili się także, dlaczego nikt nie zadaje dodatkowych pytań, a ⁠uwaga przedstawicieli Temidy skupia się na zagadnieniu „zabiła dzieci, czy też nie”? Procedury sądowe okazały się dla uczestników procesu w ⁠ogóle niezrozumiałe. Nie wiedzieli, że należy udowodnić bezpośredni udział Po(h)l w ⁠zabójstwie, nie – ⁠jak we współczesnych procesach przeciwko ludobójcom z ⁠Ruandy lub byłej Jugosławii, podczas których obciążającymi okolicznościami są już przynależność oskarżonego do jednej ze zbrodniczych formacji odpowiedzialnych za masowe egzekucje lub jego służba w ⁠obozie148. Taką linię oskarżenia przyjęto m.in. w ⁠stosunku do tzw. Iwana Groźnego – ⁠ukraińskiego strażnika z ⁠niemieckiego obozu zagłady w ⁠Treblince, którego prawdziwe personalia to Iwan Demianiuk149. Tymczasem świadkowie na procesie przeciwko Po(h)l przywoływali nie tylko okoliczności swojego pobytu w ⁠obozie, ale także wspominali inne więzienia, czy też okupacyjną egzystencję ich rodzin. Nie byli też w ⁠stanie dowieść, że oskarżona bezpośrednio doprowadziła do śmierci uwięzionych dzieci. Na pewno nie działała sama, albowiem udowodniono jej, że pastwiła się nad osadzonymi. Do większości czynów przestępczych z ⁠udziałem Po(h)l – ⁠bicie, lżenie, pozbawianie żywności, zamykanie w ⁠karcerze, nakłanianie współwięźniów do samosądów na innych zatrzymanych – ⁠dochodziło w ⁠obozie przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi, nie zaś w ⁠jego filii rolnej – ⁠w ⁠Dzierżąznej nieopodal Zgierza. W ⁠obozowym gospodarstwie też wielokrotnie przekraczano nietykalność osobistą zesłanych doń więźniarek, a ⁠jedną z ⁠najgorszych kar było odesłanie do Łodzi osób rzekomo winnych nadużyć, co narażało na dalsze represje, jedną z ⁠bijących była m.in. oskarżona. Większość zgonów dotyczyła chłopców, gdyż stanowili oni ok. 75 procent odizolowanych. Wobec nich stosowano też najbardziej surowy system kar. Większość z ⁠nich nigdy nie zetknęła się z ⁠Po(h)l w ⁠obozie. Natomiast o ⁠jej sadystycznych skłonnościach dowiadywali się od pozostałych współwięźniów i ⁠nie mogli zweryfikować zeznań. Niektórzy z ⁠osadzonych nierzadko widzieli ją na apelach, gdy wymierzano publicznie kary chłosty, przywołując z ⁠pamięci owe tragiczne wydarzenia łączyli je z ⁠wizerunkiem oskarżonej. Niekiedy przenosili na nią swoje rozgoryczenie, z ⁠powodu powojennych realiów, braku wykształcenia, ciężkiej pracy fizycznej i ⁠zrujnowanego zdrowia. Chcieli, aby została skazana, wyzwalała bowiem w ⁠nich złość na niesprawiedliwość, zdawano sobie sprawę, że nikt z ⁠Niemców nie odpowie za zbrodnie w ⁠obozie. Z ⁠dużym rozgoryczeniem przyjmowano wyjaśnienia i ⁠dociekliwe pytania obrońcy Maurera, uznając procedury karne za stratę czasu, zarzucano sądowi stronniczość.

            Ostatecznie sądzoną w ⁠latach 1972–1976 Po(h)l skazano za zbrodnie na nieletnich obywatelach państwa polskiego na 25 lat więzienia. Wbrew plotce, nie została zwolniona po upływie dwóch lat, ponieważ dopiero amnestia z ⁠1989 r. przywróciła jej wolność. Opuściwszy zakład karny, powróciła do Łodzi, gdzie przez trzy lata podlegała dozorowi kuratora sądowego. Zmarła w ⁠2003 r., nie założyła rodziny i ⁠nie miała dzieci. Nie przyznała się do winy, twierdząc że proces był mistyfikacją komunistycznego wymiaru sprawiedliwości, czyniącego z ⁠niej główną oprawczynię w ⁠obozie przy ul. ⁠Przemysłowej w ⁠Łodzi. 

            Jednak sam proces przeciwko Po(h)l bardzo przyczynił się do rozpowszechnienia obozowej historii, jej głównym bohaterem był z ⁠pewnością Witkowski. Dla niego sądowa batalia stała się przepustką do kariery zawodowej w ⁠GKBZH w ⁠Polsce. Nikt mu nie wypominał, że zanim został specjalistą od zbrodni niemieckich dokonanych na polskich dzieciach, sam prześladował nieletnich Polaków, służąc w ⁠Urzędzie Bezpieczeństwa Publicznego i ⁠zwalczając antykomunistyczną konspirację młodzieżową na Dolnym Śląsku. W ⁠1959 r. został zwolniony ze Służby Bezpieczeństwa we Wrocławiu150. Należy jednak pamiętać, że jego determinacja w ⁠poszukiwaniach więźniów obozu przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi zaowocowała zebraniem dziesiątków relacji, archiwalnych zdjęć i ⁠dokumentów, stworzeniem doskonałej bazy źródłowej dla książki Hitlerowski obóz koncentracyjny dla małoletnich w ⁠Łodzi. W ⁠ten sposób Witkowski ocalił materiał, który dziś mogą analizować historycy i ⁠konfrontować treść publikacji z ⁠dokumentami procesu przeciwko Po(h)l. 

            
                
            

            
                STRESZCZENIE

                Po żmudnym dochodzeniu toczył się przed Wojewódzkim Sądem w ⁠Łodzi w ⁠latach 1972–1975 proces przeciwko Eugenii Po(h)l – ⁠jednej z ⁠nadzorczyń w ⁠niemieckim obozie dla polskich dzieci przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi. Materiał dowodowy był niewystarczający, a ⁠zeznania świadków pełne sprzeczności i ⁠bardzo emocjonalne. Nie można jednak winić byłych więźniów Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt za błędy i ⁠zaniechania prokuratury, ponieważ powracali oni do tragicznych wydarzeń po niemal 30 latach od zakończenia wojny i ⁠wiele istotnych szczegółów w ⁠ich pamięci zatarł czas, zaś powojenne publikacje oraz filmy o ⁠obozie wpłynęły na wspomnienia. Dlatego warto porównać wcześniejsze procesy niemieckich zbrodniarzy wojennych przed Specjalnymi Sądami Karnymi i ⁠odnieść się do zarzutów, dowodów i ⁠ogłoszonych wyroków, pamiętając zarazem o ⁠specyfice komunistycznego prawodawstwa. Podobnej ocenie należy poddać materiały archiwalne, które dziś znajdują się w ⁠zasobach Instytutu Pamięci Narodowej Oddział w ⁠Łodzi, albowiem istotny dla ich zrozumienia jest nie tylko organ je tworzący, ale także polityczne uwarunkowania. 

                Słowa kluczowe: Edward August, Eugenia Po(h)l vel Genowefa Pohl, Józef Witkowski, Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt, Specjalny Sąd Karny, Sydonia Bayer

            

            
                ABSTRACT

                The Łódź trials of German war criminals in the context of the case against Eugenia Po(h)l as an element of understanding the history of the camp in Przemysłowa Street in Łódź

                After a ⁠painstaking investigation, a ⁠trial against Eugenia Po(h)l – ⁠one of the supervisors at the German camp for Polish children in Przemysłowa Street in Łódź – ⁠took place before the Voivodeship Court in Łódź between 1972 and 1975. The evidentiary material was insufficient, and witness testimonies were full of contradictions and highly emotional. However, former prisoners of the Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt cannot be blamed for the prosecution’s errors and omissions, as they were recalling tragic events almost 30 years after the war’s end, and many crucial details had faded from their memory, while post-war publications and films about the camp influenced their recollections. Therefore, it is worthwhile to compare earlier trials of German war criminals before the special criminal courts and refer to the charges, evidence and the verdicts, while also remembering the specifics of communist legislation. Archival materials, now held by the Łódź Branch of the Institute of National Remembrance, should be subjected to a ⁠similar assessment, as not only the authority responsible for their creation but also the political context is crucial for their understanding. 

                Keywords: Edward August, Eugenia Po(h)l alias Genowefa Pohl, Józef Witkowski, Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt, special criminal court, Sydonia Bayer

            
   


        
            Agnieszka Fronczek-Kwarta

            Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu w ⁠Łodzi ORCID: 0009-0005-4092-6005 

            ZAŁOGA POLEN-JUGENDVERWAHRLAGER DER SICHERHEITSPOLIZEI IN LITZMANNSTADT – ⁠PRÓBA CHARAKTERYSTYKI

            Współcześnie tematem załogi Polen-Jugendverwahrlager die Sicherheitspolizei in Litzmannstadt (PJVL) jako obszarem badawczym zajmują się dwie jednostki: Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu (MDP) oraz Oddział Instytutu Pamięci Narodowej w ⁠Łodzi (OIPNwŁ)151. Nie brakuje również wcześniejszych pojedynczych opracowań poświęconych temu wątkowi152. Do niedawna na rynku wydawniczym funkcjonowała jedyna publikacja, autorstwa Józefa Witkowskiego, odnosząca się do historii obozu, która w ⁠sposób kompleksowy poruszała zagadnienia związane z ⁠tym miejscem. 

            Z ⁠końcem 2022 r. pojawiła się publikacja Artura Ossowskiego. Oba opracowania aspirują do miana monografii naukowej poświęconej obozowi153 i ⁠zawierają rozdziały dotyczące jego załogi154. Najnowszą publikacją, która pojawiła się na polskim rynku wydawniczym w ⁠2023 r. jest anglojęzyczna pozycja Katarzyny Person i ⁠Johannesa-Ditera Steinerta, zawierająca najnowsze badania i ⁠ustalenia dotyczące historii PJVL155.

            Podstawą do opisu załogi był załącznik do obozowego regulaminu z ⁠1 ⁠stycznia 1943 r.156, przedstawiający schemat organizacyjny PJVL, w ⁠którym wskazano personalia kadry w ⁠początkowym okresie jego działania. Obszar ten rozwijano, skupiając się na najbardziej charakterystycznych osobach z ⁠personelu, które odegrały kluczową rolę w ⁠funkcjonowaniu obozu bądź wyróżniających się wyjątkowym sadyzmem w ⁠stosunku do młodych więźniów. Często wybrane życiorysy stały się przedmiotem pogłębionych badań np. prace poświęcone Camillo Ehrlichowi oraz Eugenii (Genowefie) Po(h)l157. 

            Niniejszy artykuł jest próbą charakterystyki załogi, która świadomie realizowała niemiecką politykę eksterminacji i ⁠germanizacji, jaką podjęła III Rzesza względem polskich dzieci. Ponadto stanowi podsumowanie dotychczasowych ustaleń i ⁠własnych badań oraz wskazuje obszary do dalszych poszukiwań158. 

            Badania przeprowadzono na podstawie kwerendy archiwaliów zgromadzonych w ⁠Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej159, Archiwum Państwowym w ⁠Łodzi160, Arolsen Archives161 oraz Bundesarchiv162. 

            Obozem wzorcowym dla PJVL był utworzony jesienią 1940 r. na terenie III Rzeszy obóz ochronny dla niemieckiej młodzieży męskiej Jugendschutzlager w ⁠Moringen koło Getyngi. Administracyjnie i ⁠koncepcyjnie te dwa obozy były do siebie zbliżone, podobnie jak funkcjonujący w ⁠pobliżu KL Ravensbrück (od czerwca 1942 r. Jugendschutzlager) w ⁠Uckermark dla niemieckiej młodzieży żeńskiej163. Elementem wspólnym funkcjonowania tych miejsc był system kierowania do obozu, oparty na decyzjach administracyjnych wydawanych przez Policję Kryminalną (Kripo). Zawierały one celowo niejasne uzasadnienie osadzenia, co dawało możliwość dowolnego i ⁠nieskrępowanego wykorzystania aparatu władzy do prześladowania młodzieży, a ⁠w ⁠przypadku PJVL również młodszych dzieci. Organizacja tych miejsc była zbliżona do działania obozów koncentracyjnych dla dorosłych. Ponadto istotnym był deklarowany cel „wychowawczy”, „naprawiający” dotychczasowy charakter więźniów w ⁠efekcie stosowanego systemu kar, przy jednoczesnym nagradzaniu współpracy z ⁠władzami, m.in. donosicielstwa. Opracowany reżim wiązał się z ⁠przestrzeganiem czystości, porządku, posłuszeństwa oraz wykorzystaniem więźniów do pracy ponad siły. Zasadniczą różnicę pomiędzy PJVL a ⁠obozami ochronnymi na terenie Starej Rzeszy (Altreich) stanowił wiek dzieci, co miało wpływ na dobór załogi, ale przede wszystkim na podległość organizacyjną. Obóz nie znalazł się w ⁠gestii Głównego Urzędu Gospodarczo-Administracyjnego SS (SS-Wirtschaft und Verwaltungshauptamt, SS-WVHA), gdyż względy formalno-organizacyjne, a ⁠zapewne również wizerunkowe wykluczyły taką możliwość. Ówczesny szef SS-WVHA Oswald Pohl uważał za niezasadne użycie Waffen SS do nadzoru nad dziećmi. Obóz podporządkowano Głównemu Urzędowi Bezpieczeństwa Rzeszy (Reichssicherheitshauptamt, RSHA)164. 

            W ⁠trakcie organizacji PJVL wielokrotnie podnoszono kwestię izolacji nieletnich pochodzenia polskiego od ich niemieckich rówieśników. Polskie dzieci, według władz niemieckich, miały zagrażać prawidłowemu wychowaniu niemieckiej młodzieży. W nazwie obozu kryje się pułapka semantyczna, gdyż wyrażony członem „verwahr” ⁠– „nadzór” należy traktować jako przymuszenie człowieka do przebywania pod dozorem w ⁠określonym miejscu165. W ⁠pierwotnych założeniach w ⁠obozie mieli przebywać nieletni obojga płci, pomiędzy 7. a ⁠16. rokiem życia. Inicjatorzy powstania PJVL na pierwszym miejscu stawiali kwestie związane z ⁠szeroko rozumianą dyscypliną mającą na celu, jak to ujmowano, „wykorzenieniu zła”, przyuczenie do prac związanych z ⁠rolnictwem oraz zawodami rzemieślniczymi. 

            Więźniów nazywano der Zögling – ⁠„wychowanek”166. Określenie pojawia się w ⁠meldunkach, które dotyczyły dzieci. To kolejny dowód na złudny charakter „wychowawczy” tego miejsca, który ograniczał się do stosowanych w ⁠korespondencji pojęć. Z ⁠dniem 8 stycznia 1943 r. zobowiązano władze do przeprowadzania początkowej selekcji do dalszych badań rasowych, które następnie realizowano na terenie obozu rasowego (Rassenlager) w ⁠Łodzi, usytuowanego przy ul. Spornej 73 (ówczesnej Landsknechtstraße)167. 

            Z ⁠czasem do obozu zaczęły trafiać dzieci poniżej 7 roku życia. Należy przyjąć, iż skierowanie najmłodszych Polaków do tego miejsca wynikało z ⁠bieżących potrzeb państwa, np. po rozbiciu grupy związanej z ⁠dr. Franciszkiem Witaszkiem i ⁠po aresztowaniach w ⁠ramach akcji mosińskiej w ⁠PJVL znalazły się dzieci określone mianem „polnischen Terroristenkinder” – ⁠dzieci polskich terrorystów. Rozszerzenie progu wiekowego wiązało się z ⁠problemami kadrowymi i ⁠aprowizacyjnymi. Do opieki nad najmłodszymi wyznaczono więźniarki i ⁠rozpoczęto poszukiwania nowych miejsc dla dzieci. Rozszerzenie celów funkcjonowania obozu o ⁠wstępną selekcję do badań rasowych, z ⁠jednej strony pokrywało się z ⁠polityką germanizacyjną III Rzeszy, z ⁠drugiej okresowo zmniejszało liczbę przetrzymywanych najmłodszych więźniów, co było na rękę kierownictwu168. 

            Zdefiniowane cele obozu determinowały sposób doboru załogi. W ⁠dokumentach niemieckich zawierających plany funkcjonowania PJVL wskazywano ograniczone zadania edukacyjne169 Skupiono się na wychowaniu jako na zabiegu politycznym. Zatem wymagania stawiane przed wychowawcami, stanowiącymi personel pomocniczy w ⁠oddziałach, nie były zbyt wygórowane. Wręcz deklarowano, iż w ⁠stosunku do nich nie należy w ⁠żadnym wypadku stawiać wysokich pedagogicznych oczekiwań. Zdecydowanie istotniejsze okazały się czynniki ideologiczne i ⁠charakterologiczne. W ⁠dokumentach padają stwierdzenia odnoszące się do zahartowania pod względem światopoglądu oraz cech osobowościowych kadry m.in. chciano pozyskać osoby stanowcze, pozbawione wahań i ⁠wątpliwości, umiejące podjąć kategoryczną decyzję. Działania „wychowawców” miały być wspierane przez kierownictwo rekrutujące się z ⁠grona zaangażowanych członków SS (Schutzstaffel). Ten opis wskazuje faktyczny charakter obozu, który swoje zadania „wychowawcze i ⁠ochronne” manifestował w ⁠nazwie, a ⁠nie w ⁠planach i ⁠faktycznych działaniach170.

            Obóz funkcjonował od 1 grudnia 1942 r. do 18 stycznia 1945 r. Kierownictwo sprawowała Policja Bezpieczeństwa (Sicherheitspolizei, Sipo) tj.: Urząd Policji Kryminalnej w ⁠Łodzi (Kriminalpolizeistelle in Litzmannstadt, Kripo) i ⁠Urząd Tajnej Policji w ⁠Łodzi (Geheime Staatspolizei Staatpolizeistelle in Litzmannstadt, Gestapo)171. Lager podzielono na dwa podobozy: Arbeitsbetrieb Dzierżązna über Biala oraz Ost-Jugendverwahrlager Sicherheitspolizei Tuchingen (Konstantynów)172.

            Komendantem obozu (Lagerführer) przez cały okres jego funkcjonowania był Fridrich Camillo Ehrlich w ⁠stopniu SS-Sturmbannführera (majora policji) i ⁠randze Regierung-und-Kriminalrat (rządowego radcy kryminalnego), który pełnił funkcję szefa Kripo w ⁠Łodzi. Administracja PJVL podlegała łódzkiemu Gestapo, które sprawowało nad nią nadzór173. Z ⁠ramienia Gestapo sprawy obozu prowadził m.in.: Otto Grunow w ⁠stopniu SS-Obersturmführer (porucznika) i ⁠randze Polizeiinspektor (inspektora policji), który w ⁠tym celu został delegowany jesienią 1943 r. z ⁠Frankfurtu nad Odrą. W ⁠Łodzi przebywał do października 1944 r.174 Do pomocy pomiędzy styczniem a ⁠marcem 1944 r. przedzielono mu Bruno Schünecke w ⁠stopniu SS-Obersturmführer (porucznika) i ⁠randze Polizeiinspektor (inspektora policji), który pozostał w ⁠Łodzi do stycznia 1945 r.175 Obaj zajmowali się rozliczeniami finansowymi i ⁠sprawami kadrowymi obozu, w ⁠tym rekrutowali załogę oraz opiniowali postępowania dyscyplinarne176. 

            Obozem kierowali kolejno: Heinrich Hans Fuge od 1 grudnia 1942 r. do marca 1943 r., następnie Bernard Emil Arno Wruck do grudnia 1943 ⁠r. oraz Karl Enders177, który pełnił tę funkcję do końca działania obozu178. Wszyscy byli etatowymi funkcjonariuszami Kripo, H. Fuge i ⁠K. Enders w ⁠randze Kriminalsekretär (sekretarza kryminalnego) i ⁠stopniu SS-Untersturmführer (podporucznika policji), A. Wruck w ⁠randze Kriminal-Oberassistent (starszego asystenta kryminalnego). Odpowiadali za bezpieczeństwo w ⁠obozie i ⁠wykonywane zadania, ze szczególnym uwzględnieniem nadzoru nad personelem obozowym i ⁠jego przeszkoleniem. Heinrich Hans Fuge od marca 1943 ⁠r. przejął obowiązki kierownika filii obozu w ⁠Dzierżąznej, gdzie pracował do 17–18 stycznia 1945 r.179 

            Kolejny szczebel w ⁠obozowej hierarchii zajmowali kierownicy oddziałów. Rekrutowali się (z ⁠wyłączeniem oddziału VI) z ⁠funkcjonariuszy Kripo i ⁠Gestapo. Z ⁠pochodzenia – ⁠podobnie jak najwyższe kierownictwo – ⁠byli rodowitymi Niemcami bądź volksdeutschami z ⁠kat. II DVL (Deutsche Volksliste). Funkcję zastępcy kierownika obozu i ⁠jednoczesnego kierownika oddziału I ⁠pełnił Kurt Gerhard Wenzel, funkcjonariusz Gestapo w ⁠randze Kriminalsekretär (sekretarza kryminalnego) i ⁠stopniu SS-Untersturmführer (podporucznika policji). Pozostali kierownicy byli w ⁠randze Kriminal-Angestellte (funkcjonariuszy kryminalnych) – ⁠z ⁠wyłączeniem oddziału VI – ⁠Johann Nerger (oddział II), Erwin Voigt (kierownik oddziału III, pełniący funkcję kierownika oddziału IV), Alfred Hausch (oddział ⁠V). Oddziałem VI, do przełomu lipca i ⁠sierpnia 1944 r., kierowała Sydonia Beyer vel Isolde Beyer (po wojnie Bajer), następnie Olga Reichelt do końca funkcjonowania obozu. Filia obozu w ⁠Dzierżąznej ze względu na swój charakter oraz liczbę przetrzymywanych dzieci nie miała wyodrębnionych oddziałów. Poszczególne osoby przypisane do konkretnych funkcji odpowiadały za sprawy administracyjno-gospodarcze i ⁠nadzór nad więźniarkami (vide wykres 1)180. 

            Pozostali Kriminal-Angestellte (funkcjonariusze kryminalni) pochodzenia niemieckiego zatrudnieni w ⁠obozie to: Augustin (oddział I), Neugrodda (oddział II), Oskar Kasper, Hanke (oddział III), Petersen oraz polscy śledczy przedwojennej Polskiej Policji w ⁠Łodzi: Józef Hoffman, Józef Nowak, Alfons Pośpiech, Józef Borkowski, Józef Rękowski vel Renkowski (oddział ⁠V)181. 

            W ⁠przypadku funkcjonariuszy Kripo problem badawczy dotyczy ustalenia okresu zatrudnienia w ⁠obozie i ⁠wynika z ⁠faktu, iż poza pojedynczymi przypadkami nie zachowały się ich teczki osobowe. Nie posiadali oni odrębnych umów o ⁠pracę na terenie obozu, byli przekierowywani w ⁠ramach zatrudnienia w ⁠Kripo. Ustalenie tego okresu nastąpiło na podstawie schematu organizacyjnego oraz zeznań i ⁠relacji zarówno byłych więźniów, jak i ⁠załogi. Poza pojedynczymi przypadkami należy przyjąć, iż pracowali oni przez cały okres funkcjonowania obozu182. 
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                Wykres 1 Schemat organizacyjny PJVL Źródło: AIPN, sygn. GK 139/1, k. 2–3

                
            
            Na podstawie powojennych relacji można wywnioskować, że w ⁠budynku komendantury obozu zlokalizowanym przy ul. Przemysłowej 34 w ⁠Łodzi (ówczesnej Faust-Straße) kierownictwo raczej nie gościło na stałe. Należy przyjąć, że C. Ehrlich ze względu na pełnioną funkcję szefa Kripo ograniczał się do wizytowania obozu. W ⁠trakcie takich przeglądów prowadzona była m.in. selekcja dzieci na potrzeby dalszych badań rasowych. W ⁠zakresie jego kompetencji leżało kierowanie dzieci i ⁠młodzieży do PJVL. Podlegali mu bezpośrednio kierownicy: obozu i ⁠filii w ⁠Dzierżąznej183. 


            Kolejni kierownicy obozu i ⁠ich zastępca również przebywali w ⁠dwóch lokalizacjach zarówno w ⁠siedzibie Kripo przy ul. Jana Kilińskiego ⁠152 w ⁠Łodzi (ówczesna Buschlinie), jak i ⁠w ⁠budynku komendantury obozu. Heinrich Hans Fuge – ⁠pierwszy kierownik – ⁠od samego początku swojej działalności był skoncentrowany na organizacji filii obozu w ⁠Dzierżąznej, do której przeniósł się formalnie, zmieniając miejsce zameldowania w ⁠marcu 1943 r. Najdłużej kierownikiem obozu był K. Enders, wcześniejszy osobisty sekretarz C. Ehrlicha, późniejszy kierownik oddziału II Kripo zajmującego się współpracą ze służbą bezpieczeństwa i ⁠sprawami personalnymi. Zastępcą kierownika obozu był K.G. Wenzel jednoczesny kierownik oddziału I, który rozpoczął swoją działalność na terenie obozu po 15 maja 1943 ⁠r., kiedy to wrócił z ⁠kilkutygodniowego szkolenia w ⁠Führerschule der Sicherheitspolizei und des SD w ⁠Berlinie-Charlottenburgu, centralnej szkole RSHA184. 

            Oddalenie i ⁠okazjonalność, jeśli chodzi o ⁠wizyty głównego kierownictwa obozu, wpływały na fakt, że do rangi nieformalnych zastępców kierowników obozu urosły dwie osoby, mianowicie A. Hausch – ⁠kierownik oddziału V sprawujący nadzór nad strażnikami, nadzorcami i ⁠więźniami oraz E. Voigt – ⁠kierownik oddziału III i ⁠pełniący obowiązki kierownika oddziału IV odpowiedzialny za żywność i ⁠organizację pracy więźniów185.

            Alfred Hausch w ⁠celach szkoleniowych wizytował bliźniaczy obóz PJVL, tj. Jugendschutzlager w ⁠Moringen i ⁠zaobserwowane rozwiązania wykorzystywał w ⁠Łodzi. Z ⁠jego inicjatywy powstał karcer, bloki: dla dzieci bezwiednie oddających mocz oraz karny. Na jego polecenie wprowadzono zasadę znakowania więźniów nieposłusznych czerwoną farbą. Lubował się w ⁠odbieraniu racji żywnościowych, stosując odpowiedzialność zbiorową, a ⁠następnie pozyskanym w ⁠ten sposób chlebem karmił króliki hodowane na terenie obozu. Rozbijając solidarność młodych więźniów, wyznaczał starszych: izby i ⁠domu (sztubenaltesterów i ⁠hausaltesterów). Wybierał młodzież, która chętniej współpracowała z ⁠załogą, m.in. donosząc, czy też wymierzając kary współwięźniom. Cenzurował listy dzieci. Jeśli natrafił w ⁠korespondencji na opis realiów obozowych, co było zakazane, wstrzymywał wysyłkę korespondencji186. 

            Erwin Voigt przed przeniesieniem do obozu jako funkcjonariusz Kripo przydzielony był do działającego od maja 1940 r. komisariatu utworzonego na terenie getta, miejsca, które zostało zapamiętane jako katownia łódzkich Żydów. Celem funkcjonowania komisariatu obok izolacji getta oraz zwalczania nielegalnego handlu z ⁠częścią aryjską miasta był rabunek mienia żydowskiego. Kontakty oraz przyzwyczajenia z ⁠tego okresu Voigt wykorzystał w ⁠obozie. Został zapamiętany jako „kombinator”. Handlował z ⁠zatrudnionymi tam rzemieślnikami pochodzenia żydowskiego, sprzedając w ⁠zamian za kosztowności żywność z ⁠obozowych magazynów, za które odpowiadał187. 

            Isolde Beyer od początku funkcjonowania obozu kierowała oddziałem VI żeńskim. O ⁠jej przyjęcie zabiegał osobiście Ehrlich, weryfikując zaangażowanie oraz lojalność u ⁠poprzedniego pracodawcy. Komendant mógł zetknąć się z ⁠Beyer na korytarzach w ⁠siedzibie Kripo, gdyż od 15 ⁠października 1940 r. zatrudniona była w ⁠Dziale Sanitarno-Obyczajowym Wydziału Zdrowia Urzędu Miasta w ⁠Litzmannstadt jako asystentka lekarza, a ⁠swoją zadania wykonywała właśnie przy ul. Jana Kilińskiego 152. W ⁠PJVL do jej obowiązków należał nadzór nad dziewczęcą częścią obozu, ambulatorium i ⁠izbą chorych. Wymieniana była przez niemalże wszystkie więźniarki i ⁠część więźniów jako osoba sadystyczna, karząca biciem za najmniejsze przewinienie. Pracowała do przełomu lipca i ⁠sierpnia 1944 r., kiedy to zastąpiła ją Olga Reichelt. W ⁠powojennych zeznaniach wskazywane są różne przyczyny odejścia Beyer z ⁠pracy. Twierdziła, że była „zbyt łagodna”, jednak należy przyjąć, że to stwierdzenie stanowiło jej linię obrony w ⁠trakcie postępowania sądowego, a ⁠nie faktyczną przyczynę. Lekarz obozowy Leon Urbański zwrócił uwagę, iż opuściła obóz na własne żądanie. Camillo Ehrlich jako przyczynę zwolnienia wskazywał malwersacje żywnościowe, jakich miała się dopuścić188. 

            Polscy funkcjonariusze Kripo byli przedwojennymi pracownikami Policji Polskiej w ⁠Łodzi w ⁠randze śledczych. Zgłosili się do pracy na przełomie października i ⁠listopada 1939 r. Niemiecki okupant tratował ich jako siły pomocnicze, a ⁠dokładnie jako pomoc śledczą. Podlegali regulacjom prawnym zabezpieczającym warunki pracy obywateli narodowości polskiej, którzy pozostawali w ⁠służbie publicznej. Końcowy zapis w ⁠umowie świadczył, że polskim siłom pomocniczym nie wolno było w ⁠żadnym wypadku powierzyć samodzielnego przeprowadzenia zadań służbowych. Jednocześnie należy założyć, że otrzymali oni przeniesienie do pracy do PJVL, gdyż wzbudzili zaufanie kierownictwa, które uznało, iż ich pochodzenie nie będzie stanowiło przeszkody w ⁠wykonywaniu obowiązków na terenie obozu. Delegowani do nadzoru nad więźniami, wykonywali prace administracyjno-gospodarcze189. 

            Należy przyjąć, że funkcjonariusze Kripo, zwłaszcza niemieckiego pochodzenia, byli zaznajomieni z ⁠instrukcjami i ⁠rozkazami płynącymi z ⁠RSHA. Wdrażali narzucony w ⁠obozie reżim, stosując wysoko upokarzający i ⁠wyniszczający system kar powiązany z ⁠socjotechnikami zabijającymi w ⁠więźniach wolę oporu, co ściśle kontrolowano. Dlatego też funkcjonariusze mieli nakaz traktowania więźniów jak bandytów i ⁠przestępców. Cechy charakterologiczne członków załogi odpowiadającej za nadzór, które wskazywały na skłonności do okrucieństwa i ⁠bezwzględności połączonej ze ślepym posłuszeństwem wobec władz i ⁠celów politycznych III Rzeszy były przez kierownictwo obozu poszukiwane190. 

            Otwartym pytaniem pozostaje, czy wyżej wskazane kryteria doboru pracowników poza funkcjonariuszami Kripo i ⁠Gestapo zastosowano w ⁠praktyce wobec innych członków załogi, czy pozostały jedynie założeniami wskazanymi na papierze. Szukając odpowiedzi, warto przyjrzeć się każdej z ⁠grup zawodowych. Jedną z ⁠nich byli pracownicy służby nadzoru więziennego policji, potocznie nazywani wachmanami, czyli strażnicy (Angestellter im Gefängnisaufsichtsdienst der Polizei) oraz nadzorcy nazywani również „wychowawcami” (Aufsichtskraft). Kolejna grupy to pracownicy administracyjno-gospodarczy oraz rzemieślnicy prowadzący warsztaty. Odrębną kategorię stanowili jednodniowi pracownicy rolni, którzy znaleźli zatrudnienie w ⁠filii obozu w ⁠Dzierżąznej. 

            Na tym etapie badań lista pracowników obozu nie jest kompletna. Na przykładzie grupy strażników daje się zauważyć, że liczba zidentyfikowanych osób byłaby niewystarczająca do zabezpieczenia funkcjonowania obozu191. 

            Jednocześnie, uwzględniając zakres przeprowadzonej kwerendy, z ⁠dużym prawdopodobieństwem należy założyć, że lista nie ulegnie znaczącej zmianie, gdyż dokumentacja archiwalna w ⁠tym zakresie jest niepełna. Jednak nawet na postawie zebranych danych widoczne są: wzrost zatrudnienia oraz liczby więźniów. Łączna liczba osób przetrzymywanych w ⁠obozie przekroczyła 500 w ⁠maju 1943 r., w ⁠listopadzie tego roku wynosiła tysiąc. Od marca 1944 r. zaczęła maleć, w ⁠momencie zakończenia funkcjonowania obozu 18 stycznia 1945 r. szacuje się, że pozostało w ⁠nim około 800 dzieci192. 

            Pracownicy służby nadzoru więziennego policji rekrutowali się głównie z ⁠tzw. umsiedlerów przesiedleńców niemieckiego pochodzenia oraz Niemców i ⁠volksdeutschów z ⁠Łodzi i ⁠okolic. W ⁠toku przeprowadzonych badań zidentyfikowano nazwiska 54 strażników, w ⁠tym 47 umsiedlerów. Przesiedleńcy w ⁠większości pochodzili z ⁠terenów dzisiejszej Ukrainy i ⁠Rosji, a ⁠także Rumunii, Chorwacji, Łotwy, Białorusi i ⁠Litwy. Przybyli do Łodzi w ⁠ramach realizowanej niemieckiej polityki germanizacyjnej zmierzającej do pozyskania „niemieckiej krwi” ze wschodnich obszarów Europy pozostających w ⁠sowieckiej strefie wpływów zgodnie z ⁠paktem Ribbentrop-Mołotow193. Zostali zakwaterowani w ⁠obozach przesiedleńczych (Umsiedlungslager) na terenie Łodzi i ⁠okolic. Najczęściej przesiedlani byli z ⁠całymi rodzinami i ⁠wcieleni do SS w ⁠najniższym stopniu kandydata na kadeta (SS-Bewerber bądź Anwärter)194. 

            Przyglądając się strażnikom, jako grupie zawodowej, należy zauważyć, że większość z ⁠nich pozostawała w ⁠związkach małżeńskich, prawie połowa miała jedno lub więcej dzieci. Poza pojedynczymi osobami strażnicy posiadali podstawowe, często niepełne wykształcenie. Przed rozpoczęciem II ⁠wojny światowej w ⁠większości byli rolnikami albo rzemieślnikami. 

            Nie zawsze jest możliwe jednoznaczne ustalenie okresu pracy strażników w ⁠obozie, w ⁠przypadku braku daty zakończenia działalności można przyjąć, że zatrudnienie trwało do końca funkcjonowania obozu. Więcej niż połowa strażników pracowała nie dłużej niż pół roku, niektórzy zaledwie miesiąc. Przyczyny tak dużej rotacji wynikały z ⁠polityki przesiedleńczej III ⁠Rzeszy niezależnej od potrzeb kadrowych obozu195. Kierunki przesiedleń na terenach wcielonych do III Rzeszy to Jarocin i ⁠prowincja Pomorze196, na terenie Starej Rzeszy (Altreich) to Badenia-Wirtembergia, Saksonia i ⁠Luksemburg197. Kilku strażników zostało wcielonych do Wehrmachtu198, dwóch wstąpiło do Waffen-SS199. Przyczyną części zwolnień był szeroko rozumiany brak dyscypliny200. Pracowali oni w ⁠systemie zmianowym (24 godziny pracy/24 godziny czasu wolnego). Zaliczani byli do nadzoru zewnętrznego, gdyż pilnowali wjazdów do obozu, pełnili wachty wokół ogrodzenia oraz konwojowali więźniów do zleconych prac poza PJVL. 

            Do niedawna byli oni anonimowymi sprawcami, niezidentyfikowanymi przez młodych więźniów. Po zakończeniu wojny część przesiedlonych na teren Starej Rzeszy pozostała tam lub próbowała wyjechać z ⁠Europy, często zatajali informacje o ⁠pracy w ⁠obozie201.

            Kolejną grupą zawodową byli nadzorcy, najlepiej zidentyfikowaną i ⁠najczęściej oskarżaną przez byłych więźniów w ⁠powojennej korespondencji z ⁠J. ⁠Witkowskim i ⁠zeznaniach składanych przed komisjami: Główną i ⁠Okręgową Badania Zbrodni Hitlerowskich w ⁠Polsce, czy też w ⁠procesach przeciwko I. Beyer i ⁠E. Pohl. W ⁠większości byli to Niemcy lub volksdeutsche, wśród nich znalazło się kilku umsiedlerów oraz Polaków. Na chwilę obecną wskazano 30 nazwisk.

            Największy problem badawczy dotyczy ustalenia okresu zatrudnienia oraz danych identyfikacyjnych kobiet – ⁠nadzorczyń. Nie zachowała się ani jedna teczka osobowa. W ⁠początkowym okresie funkcjonowania obozu obok kierowniczki oddziału dziewczęcego I. Beyer zatrudniona była jedynie E. Po(h)l oraz niejaka Bukowska. Wraz z ⁠napływem dziewcząt do obozu, liczba zatrudnionych nadzorczyń w ⁠sposób naturalny musiała rosnąć. W ⁠czerwcu 1943 r. przekroczyła 100, najwyższą wartość zanotowano w ⁠sierpniu 1944 r., kiedy to na terenie obozu przebywało 254 dziewcząt202. 

            Na podstawie dokumentacji osobowej ustalono, iż w ⁠czasie okupacji, poza dwoma przypadkami, nadzorcy mieli wykształcenie podstawowe, nieliczni nie posiadali żadnego. Przed rozpoczęciem wojny znajdowali zatrudnienie w ⁠przemyśle włókienniczym, ale nie brakowało wśród nich rzemieślników, takich profesji jak: tokarz, murarz, sztygar, tapicer czy fryzjer. Podobnie jak strażnicy, pracowali w ⁠systemie zmianowym (24 godziny pracy/ 24 godziny czasu wolnego). Ze względu na braki w ⁠dokumentacji nie zawsze możliwe jest precyzyjne określenie okresu ich zatrudnienia. Należy zauważyć, że nadzorcy urośli do rangi „panów dziecięcych losów”, współtworzyli obozowy reżim. Zapewne odejście z ⁠pracy jednego z ⁠nich utkwiłoby w ⁠pamięci młodych więźniów na tyle, iż po latach wróciliby do wspomnień, tak jak to było w ⁠przypadku procesów E. Augusta czy I. ⁠Beyer. Zatem trzeba przyjąć z ⁠dużym prawdopodobieństwem, iż nadzorcy pracowali do końca funkcjonowania obozu. Sporadyczne zwolnienia były spowodowane łamaniem dyscypliny czy wcieleniem do Wehrmachtu. Jeden z ⁠nadzorców zmarł. Podobnie jak i ⁠w ⁠wypadku strażników, zwolnienia nie miały związku ze sposobem traktowania dzieci. Rotacja była zdecydowanie mniejsza niż u ⁠strażników. Do obowiązków należał stały nadzór nad więźniami, zarówno w ⁠czasie pracy, jak i ⁠odpoczynku, wewnątrz i ⁠na zewnątrz obozu. To oni czuwali nad wykonaniem ustalonych norm pracy. Zgłaszali przewinienia młodych więźniów do kierownictwa. Wymierzali kary w ⁠trakcie apeli203.

            Następne dwie grupy to pracownicy administracyjno-gospodarczy oraz rzemieślnicy. Niestety wiedza o ⁠nich jest najmniejsza, a ⁠ze względu na braki w ⁠dokumentacji obozowej może pozostać na niezmienionym poziomie. Nie zidentyfikowano obsady wszystkich funkcjonujących na terenie obozu warsztatów, ustalono 30 nazwisk. Rzemieślników i ⁠pracowników administracyjno-gospodarczych zatrudniano poza systemem zmian, w ⁠ramach 8–10-godzinnego dnia pracy od poniedziałku do soboty i ⁠po zakończeniu dyżuru wychodzili poza obóz. Rzemieślnicy prowadzący warsztaty byli Polakami bądź Żydami z ⁠łódzkiego getta. 

            Polskich rzemieślników zatrudniano w ⁠sposób dwojaki: w ⁠ramach umowy o ⁠pracę lub umowy pomiędzy pracodawcą a ⁠obozem celem oddelegowania na teren PJVL204. Ta grupa bywa rzadko przywoływana we wspomnieniach. Rola, jaką odegrała w ⁠tworzeniu reżimu obozowego, okazuje się zdecydowanie mniejsza. 

            Ostatnią grupą pozostałą do omówienia byli pracownicy filii obozu w ⁠Dzierżąznej. Ta placówka umiejscowiona w ⁠budynkach folwarku i ⁠w ⁠szkole miała w ⁠swoim obrębie pola uprawne i ⁠łąki. Pełniła funkcję zaplecza żywnościowego dla obozu łódzkiego, choć trzeba zaznaczyć, że nie produkowała żywności jedynie na jego potrzeby. Załoga w ⁠Dzierżąznej miała do zrealizowania zupełnie inne cele niż te, które określono dla obozu macierzystego. Personel rekrutował się w ⁠większości z ⁠miejscowej ludności z ⁠pochodzenia Polaków. O ⁠przyjęciu decydowała przydatność w ⁠gospodarstwie, a ⁠w ⁠stosunku do pracowników administracyjnych i ⁠nadzorczyni również możliwość porozumienia się w ⁠języku niemieckim205. 

            Robotnicy rolni byli zatrudnieni jako dniówkowi, przedstawiciele administracji i ⁠nadzorczynie w ⁠ramach umowy o ⁠pracę. Lokalna ludność zabiegała o ⁠stałe zajęcie na terenie majątku206. Folwark powstał w ⁠wyniku wywłaszczenia dotychczasowych właścicieli, więc tamtejsza ludność w ⁠sposób naturalny podjęła się wykonywania obowiązków na terenie obozu. Posiadanie pewnego zatrudnienia dawało również ochronę przed wywozem na przymusowe prace w ⁠głąb III Rzeszy. Wiadome jest, że więźniarki na terenie folwarku wykonywały mniej niż połowę obowiązków rolnych niezbędnych do zrealizowania. Ponadto wymagały wsparcia robotników rolnych zarówno ze względu na brak doświadczenia, jak i ⁠charakter tych zadań. Odtworzenie pełniejszego wykazu pracowników dniówkowych może okazać się niemożliwe, gdyż archiwalia są dość skromne. Liczba więźniarek na terenie obozu zmieniała się wraz z ⁠porą roku. Najwięcej przebywało pomiędzy wiosną a ⁠latem. Liczba ta nie przekraczała 150 dziewcząt. Dla zabezpieczenia nadzoru w ⁠1944 r. do pracy w ⁠filii zostały oddelegowane nadzorczynie z ⁠obozu macierzystego E. Po(h)l i ⁠E. Rösler. W ⁠powojennych relacjach byłych więźniarek pobyt w ⁠filii traktowano jako wybawienie, konieczność powrotu do PJVL jako karę. Miał na to wpływ dostęp do żywności oraz zdecydowanie łagodniejszy reżim obozowy, choć tutaj stosowano system kar w ⁠postaci batów, zmniejszania bądź odbierania racji żywnościowych oraz zamykania w ⁠karcerze, za który służyła piwnica do przechowywania ziemniaków207. 

            W ⁠tym miejscu warto przyjrzeć się kwestiom, jakimi zajmowało się kierownictwo obozu, odzwierciedlają one nastawienie do pracy załogi, ale również charakter osób, które sprawowały nadzór nad obozem. Występujące w ⁠meldunkach sprawy kadrowe można podzielić na kilka typów, m.in. rotacja wśród strażników, zagadnienie dyscypliny, sprawy obyczajowe i ⁠zdrowotne.

            Rotacja wśród strażników to najistotniejszy problem dla kierownictwa obozu, które sygnalizowało, iż jednoczasowe, nagłe wyznaczenie do przesiedlenia pewnej liczby pracowników było niedopuszczalne i ⁠zagrażało funkcjonowaniu obozu. Podejmowane interwencje w ⁠tej sprawie zakończyły się odmową. Do takich sytuacji doszło kilkakrotnie na przełomie lipca i ⁠sierpnia 1944 r.208

            O ⁠tym, jak palący był to problem, świadczą interwencje podejmowane przez kierownictwo obozu. W ⁠lipcu 1944 r. jeden z ⁠umsiedlerów został aresztowany za wcześniejsze samowolne opuszczenie miejsca pracy. Podjęte starania chwilowo zakończyły się sukcesem. Strażnika przywrócono. Ponadto został pouczony o ⁠niewłaściwym zachowaniu i ⁠jego konsekwencjach. Jednak już w ⁠październiku tego roku wcielono go do Wehrmachtu209. 

            Innym przykładem może być dopuszczenie do pracy strażnika, pomimo pierwotnego orzeczenia o ⁠niezdolności do podjęcia obowiązków, który znajdował się w ⁠okresie rekonwalescencji po przebytym zabiegu operacyjnym. Powtórne orzeczenie lekarskie wydane na jego prośbę przywróciło go do pracy w ⁠newralgicznym momencie lata 1944 r.210

            Wśród meldunków znalazł się opis sprawy obyczajowej, jeden ze strażników narodowości niemieckiej został zwolniony z ⁠pracy i ⁠aresztowany na trzy i ⁠pół miesiąca (kwiecień – ⁠połowa lipca 1944 r.) za utrzymywanie stosunków seksualnych z ⁠Polką. W ⁠lipcu 1944 r., w ⁠okresie najtrudniejszym ze względu na zabezpieczenie obsady strażniczej, przywrócono go do działania211. 

            Pojawiały się również meldunki dotyczące łamania „dyscypliny pracy”, m.in. wykorzystywanie pracowni fotograficznej do prywatnych celów212, nielegalne zbieranie gruszek na terenie obozu213. Prym w ⁠niesubordynacji wiódł Franciszek Stankiewicz, który w ⁠maju 1944 r. został skazany na trzy dni aresztu za zaniedbanie obowiązków i ⁠naruszenie dyscypliny, co wynikało z ⁠absencji spowodowanej nadużyciem alkoholu. W ⁠następnym miesiącu tego roku przyłapano go na korzystaniu z ⁠nielegalnej destylarni. Próbując uniknąć dalszych konsekwencji, podał się za Niemca, wykrzykując salut „Heil Hitler!”. W ⁠ocenie przełożonego zachowanie F. Stankiewicza wynikało ze spożywania alkoholu. Zmieniono godziny dyżurów tak, aby w ⁠sobotę i ⁠niedzielę nie miał wolnego popołudnia, co miało być wystarczającym „środkiem wychowawczym”. Jednak należy zauważyć, iż nie wyciągnięto dalej idących konsekwencji, gdyż był on wywiadowcą Gestapo214.

            Jedna z ⁠głośniejszych spraw, jaka miała miejsce w ⁠obozie, to aresztowanie 6 stycznia 1944 r. Edwarda Augusta – ⁠nadzorcy – ⁠za znieważenie niemieckiego oficera. Będąc pod wpływem alkoholu, uderzył kierownika obozu K. ⁠Endersa i ⁠rzucił mu pod nogi pas. Za ten czyn został skazany na 18 miesięcy więzienia. W ⁠taki sposób jeden z ⁠największych oprawców, znęcający się nad polskimi dziećmi, zakończył pracę w ⁠obozie. Symptomatycznym jest fakt, że nie ukarano go za brutalność w ⁠stosunku do więźniów, lecz za przewinienie wobec przełożonego215. Za bliżej niesprecyzowane naruszanie reputacji Policji Bezpieczeństwa zwolniono z ⁠pracy Siegfried Buschmann216, za nieprzydatnego do pracy uznano Emila Gatke, po tym jak przyłapano go na grze w ⁠karty na pieniądze w ⁠trakcie służby217. Filip Manz został zwolniony za samowolne opuszczenie miejsce pracy218, Franz Rakoczy oraz Nikolaus Sieben za wypowiedzi antyniemieckie219, a ⁠Zofia Stawicka za kradzież220.

            Opisane problemy wskazują, iż kierownictwo skupiało się głównie na zapewnieniu obsady tak, aby zabezpieczyć podstawowe kwestie nadzoru w ⁠obozie. W ⁠miarę możliwości niesubordynację korygowano upomnieniem lub zmianę grafiku pracy. W ⁠meldunkach nie pojawiały się skargi na drastyczne zachowanie w ⁠stosunku do młodych więźniów. Zatem wszelkie działania załogi nawet wykraczające poza „regulaminowe postępowanie” w ⁠tym zakresie były dozwolone i ⁠akceptowane. 

            Relacje więźniów i ⁠załogi składane w ⁠okresie powojennym wskazują, że założenia, jakie postawiono przed kierownictwem obozu, zostały w ⁠pełni zrealizowane. W ⁠PJVL zaimplementowano w ⁠sposób dosłowny zasadę obowiązującą w ⁠obozach koncentracyjnych dla dorosłych tj. „wyniszczenie poprzez pracę”. Istotą funkcjonowania PJVL była praca ponad siły dzieci i ⁠młodzieży, która łączyła się ze znęcaniem się jako formą wychowania. 

            Ważną rolę w ⁠tym systemie odgrywały głodowe racje żywnościowe. Zabezpieczenie potrzeb fizjologicznych stało się najistotniejszą kwestią dnia. Myśli i ⁠działanie młodych więźniów koncentrowały się wokół zaspokojenia głodu, ogrzania się i ⁠wytchnienia. Załoga w ⁠sposób celowy i ⁠przemyślany wykorzystywała dostęp do żywności jako środek w ⁠systemie kar i ⁠nagród. W ⁠poszukiwaniu pożywienia dzieci zmuszone były uciekać się do kradzieży, donosicielstwa czy wręcz walki o ⁠resztki kuchenne oraz konsumpcji wszystkiego, co można zjeść. Kolejny stosowany przez załogę mechanizm, to rozbijanie solidarności pomiędzy więźniami w ⁠efekcie promowania donosicielstwa i ⁠obsadzania w ⁠charakterze blokowych, czy też sztubowych, osób skłonnych do współpracy z ⁠załogą. Opracowany system kar i ⁠nagród był oparty o ⁠zhierarchizowany i ⁠zinstytucjonalizowany regulamin zgłaszania, zatwierdzania i ⁠wykonywania, co zapewniało poczucie przynależności do systemu i ⁠niwelowało odpowiedzialność za wyrządzone krzywdy, gdyż kto inny zgłaszał przewinienie, kto inny decydował o ⁠wysokości kary i ⁠kto inny ją wymierzał.

            Meldowanie przewinień było wymagane przez kierownictwo, tak jak należyte wykonywanie kar. Oficjalnie wymierzanie batów odbywało się na apelach, zatem nadzorcy, realizując karę często rozłożoną na klika dni ze względu na liczbę przewidzianych uderzeń, realizowali plan. Odrębną kwestią pozostawało przyzwolenie kierownictwa dla stosowania przemocy słownej i ⁠fizycznej podejmowanej przez załogę na własną rękę, poza „regulaminowymi zasadami”. Dawało to możliwość rozwoju jednostkom o ⁠sadystycznych skłonnościach, zdejmowano z ⁠nich jakąkolwiek odpowiedzialność. Nie bez znaczenia był również brak wyciągania konsekwencji za spożywanie alkoholu w ⁠trakcie zmian, czy wręcz alkoholizm pojedynczych członków załogi. Ze wspomnień byłych więźniów wynika, że najokrutniejszych czynów męska część załogi dopuszczała się, będąc pod wpływem używek. W ⁠przemyślnym katalogu działań przemocowych podejmowanych przez nadzorców znajdowały się m.in.: upokarzanie przez stworzenie zasad publicznego dziękowania za otrzymaną karę; manipulowanie dziećmi, zapewnienie złudnego poczucia dobrego traktowania; stosowanie obelżywych zwrotów pod adresem więźniów; popychanie; kopanie odbieranie lub ograniczanie racji żywnościowych; rekwirowanie części lub całej paczki żywnościowej otrzymywanej od rodziny; odmowa widzenia lub kontaktu korespondencyjnego z ⁠bliskimi; zmuszanie do wykonywania ćwiczeń często do utraty sił (np. skoki żabką lub bieganie wokół gruszy); wyczerpujące wielogodzinne apele zwłaszcza w ⁠zimne lub w ⁠upalne dni; nocne „naloty” na baraki; znakowanie dzieci nieposłusznych czerwonym pasem malowanym na odzieży połączone z ⁠odebraniem części praw i ⁠nałożeniem dodatkowych nakazów; włączenie do kompanii karnej, która miała do wykonania najcięższe zadania często niemające żadnego uzasadnienia przy zmniejszonych racjach żywnościowych; określanie norm pracy na poziomie przekraczającym możliwości młodego więźnia; przyzwalanie na przemoc; obnażanie przy wymierzaniu kar; polewanie wodą z ⁠pompy dzieci załatwiających potrzeby fizjologiczne bezwiednie; podtapianie; zamykanie w ⁠karcerze (ciemnym, pozbawionym okien, wilgotnym pomieszczeniu) na czas od jednego do kilku dni ze zmniejszoną racją żywnościową; przetrzymywanie w ⁠jednym karcerze skazanych na odosobnienie i ⁠zwłok więźniów; pozostawienie bez fachowej opieki medycznej chorych i ⁠konających. Stosowanie wymienionych w ⁠rozumienia władz „metod wychowawczych” odbywało się przy nieodłącznym użyciu bata pod różnymi postaciami: witki, kija, bykowca czy też pejcza, miało również nazwy własne, np. „Kazimierz” (jeden z ⁠pejczy stosowanych przez I. Beyer) i ⁠było nieodłącznym elementem wyposażenia nadzorców. Takie działanie miało spowodować biologiczne i ⁠psychiczne wyniszczenie więźniów zmierzające do ich eksterminacji. Obozowy lekarz Leon Urbański podkreślał, iż zgony dzieci w ⁠dużej mierze następowały w ⁠wyniku skrajnego wyczerpania organizmu i ⁠awitaminozy. Natomiast pobitych więźniów rzadko zgłaszano do ambulatorium, gdyż w ⁠takich przypadkach wymagano przeprowadzenia postępowania wyjaśniającego, w ⁠jakich okolicznościach doszło do pobicia. Oczywiście była to martwa regulacja dająca poczucie poprawności funkcjonowania obozu, z ⁠której nic nie wynikało, z ⁠wyjątkiem dalszych reperkusji dla dziecka221. 

            W ⁠przededniu wkroczenia wojsk sowieckich do Łodzi kadra uciekła, pozostawiając na terenie obozu dzieci, które na własną rękę zaczęły opuszczać to miejsce. Niewielu z ⁠załogi pociągnięto do odpowiedzialności za wyrządzone krzywdy222. 

            Camillo Ehrlich po ucieczce z ⁠Łodzi został aresztowany w ⁠maju 1945 r. Sądzony w ⁠procesach przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim w ⁠Waldheim w ⁠1950 r., skazany na dożywocie, zwolniony w ⁠1956 r., po podpisaniu współpracy ze Stasi. Doczekał późnej starości w ⁠Monachium, gdzie zmarł 6 czerwca 1974 r.223

            Edward August został rozpoznany po wojnie i ⁠aresztowany 15 maja 1945 r. Skazany 29 grudnia 1945 r. przez Specjalny Sąd Karny dla Okręgu Sądu Apelacyjnego w ⁠Warszawie z ⁠siedzibą w ⁠Łodzi na karę śmierci, którą wykonano 28 stycznia 1946 ⁠r224. 

            Isolde Beyer (po wojnie Sydonia Bajer) została rozpoznana i ⁠aresztowana w ⁠marcu 1945 r. Skazana przez Specjalny Sąd Karny dla Okręgu Sądu Apelacyjnego w ⁠Warszawie z ⁠siedzibą w ⁠Łodzi w ⁠dniu 6 września 1945 ⁠r. na karę śmierci, którą wykonano 12 grudnia 1945 r.225

            Theodor Busch został rozpoznany i ⁠aresztowany 23 czerwca 1945 r. Osadzony w ⁠więzieniu przy ul. Mikołaja Kopernika w ⁠Łodzi, następnie przeniesiony do więzienia w ⁠Łęczycy. Zmarł 5 lipca 1946 r. w ⁠więzieniu w ⁠Łęczycy nie doczekawszy rozprawy226. 

            Eugenia Pohl (po wojnie Eugenia Pol) aresztowana 11 grudnia 1970 r. Po wieloletnim procesie skazana 27 czerwca 1975 r. przez Sąd Wojewódzki w ⁠Łodzi na 25 lat pozbawienia wolności. Po złożeniu rewizji wymiar wyroku został utrzymany przez Sąd Najwyższy w ⁠Warszawie w ⁠1976 r. Więzienie opuściła w ⁠1989 r. przed upływem zasądzonej kary. Zmarła w ⁠2003 r.227

            Okrucieństwo, jakiego dopuszczała się załoga, wdrażając reżim obozowy, nie wynikała z ⁠patologicznej dewiacji zespołu, jak twierdzi J. Witkowski, czy też pojawiającej się w ⁠literaturze przedmiotu tezy, iż obóz był ukryty i ⁠nie funkcjonował w ⁠ludzkiej świadomości, co mogło sprzyjać bezkarności zatrudnionych w ⁠nim ludzi. Stanowił on raczej swoisty produkt systemu totalitarnego. Funkcjonariusze Sipo byli poddawani wręcz tresurze, gdzie okrucieństwo i ⁠znęcanie się nad więźniami należało do zadań programowych, okazywanie litości, współczucia i ⁠wyrozumiałości były oznaką słabości. Z ⁠pracowników Sipo rekrutowano kierownictwo obozu, które tworzyło system represyjny. Podobnie funkcjonariusze Kripo byli znani kierownictwu obozu jako wieloletni pracownicy policji. Można przypuszczać, że w ⁠tych przypadkach zaangażowanie ich do pracy zostało poparte wiedzą o ⁠cechach charakterologicznych, m.in. stanowczości, nieustępliwości, czy też „oddaniu sprawie”228.

            Takimi informacjami władze obozu nie dysponowały przy zatrudnianiu strażników. Nie były to osoby wyselekcjonowane, a ⁠jedynym kryterium, jakie stosowano, to pochodzenie. Przemawia za tym ogromna rotacja pracowników, ale również nastawienie do wykonywanej pracy, o ⁠czym świadczą składane meldunki. Kierownictwo było skoncentrowane głównie na zabezpieczeniu obsługi strażniczej, mniejszą wagę przywiązywano do ich postaw. Reagowano dopiero w ⁠przypadkach defetyzmu lub łamania przepisów zagrażających funkcjonowaniu obozu. Podobnie z ⁠nadzorcami, gdzie kryterium doboru stanowiło również pochodzenie. W ⁠tej roli zatrudniano Niemców lub volksdeutschów. Brano pod uwagę deklarowaną chęć pracy w ⁠obozie. Przykładem może być volksdeutschka Eugenia Pohl, kierownictwu obozu trudno było ją ocenić w ⁠momencie przyjęcia. Osobą zatrudniającą dziewiętnastolatkę, która zgłosiła się do pracy w ⁠Kripo za pośrednictwem Arbeitsamt, był K. Enders, przyszły kierownik obozu. Eugenia Pohl nie znała dobrze języka niemieckiego, była to jej pierwsza stała praca. Należy przypuszczać, że Enders nie miał na czym oprzeć swojej decyzji, znał tylko deklaracje kandydatki. Nie była ona jedyną bardzo młodą osobą, niemalże rówieśniczką osadzonych, zatrudnioną w ⁠obozie. W ⁠tej grupie znaleźli się umsiedlerzy – ⁠„strażnicy”: Alexander Heidel (ur. ⁠1926 r.), rodzeństwo Anatoli Lutyj (ur. ⁠1925 r.) i ⁠Leonard Lutyj (ur. ⁠1927 r.), Franz Rakoczy (ur. ⁠1925 ⁠r.), Leo Ritter (ur. 1926 r.), Adam Schilling (ur. ⁠1924 ⁠r.), czy też dwie polskie więźniarki, a ⁠następnie nadzorczynie: Maria Stolarek (ur. 1924 ⁠r.), Zofia Stawicka (ur. ⁠1929 r., najmłodsza w ⁠załodze). Większość z ⁠nich w ⁠krótkim okresie od zatrudnienia została zwolniona lub przesiedlona. Na pewno nie stroniono od osób karanych (E. August, Michał ⁠Duchnowski, M. Stolarek), czy też współpracujących z ⁠Gestapo (F. ⁠Stankiewicz)229. 

            Jeśli chodzi o ⁠dwie ostanie grupy, tj. pracowników administracyjno-gospodarczych i ⁠rzemieślników w ⁠tych przypadkach decydowały posiadane umiejętności, czyli jak to określali Niemcy „przydatność” do zawodu. Nienadających się do pracy zwalniano, dla osób dobrze wykonujących swoje obowiązki wnioskowano o ⁠podwyżkę. 

            W ⁠filii obozu w ⁠Dzierżąznej zatrudniano osoby pochodzące z ⁠tego terenu na umowę o ⁠pracę oraz robotników rolnych jako pracowników dniówkowych. Przy wyborze pracowników istotna była kwestia „przydatności”, tj. umiejętności i ⁠doświadczenia w ⁠pracy na roli oraz w ⁠przypadku Mieczysława Tomczaka i ⁠Heleny Biderman (w ⁠czasie wojny Biedermann) znajomość języka niemieckiego w ⁠stopniu umożliwiającym prowadzenie obozowej dokumentacji.

            Władze obozu nie dokonywały, jak to założono w ⁠planach, analizy nastawienia i ⁠cech charakterologicznych załogi pomocniczej, w ⁠tym nadzorców, strażników, czy też pracowników administracyjno-gospodarczych oraz rzemieślników i ⁠robotników. Kryteria doboru kadry stanowiły przede wszystkim pochodzenie oraz umiejętności w ⁠przypadku rzemieślników i ⁠robotników. Z ⁠zeznań złożonych w ⁠trakcie procesu przeciwko E. ⁠Po(h)l wynika, że przy przyjmowaniu do pracy załoga nie miała do końca świadomości charakteru obozu. W ⁠opisach pojawia się stwierdzenie „ośrodek poprawczy”. Bez względu na to, czy była to strategia zmierzająca do postawienia siebie w ⁠korzystnym świetle i ⁠oddalenia ewentualnego oskarżenia, czy też szczere wyjaśnienia, można zgodzić się i ⁠przyjąć tę narrację. Jednocześnie należy uznać, że ta niewiedza mogła im towarzyszyć do momentu wejścia na teren obozu i ⁠odkrycia, jaka populacja dzieci ze względu na wiek objęta była nadzorem oraz jakie obowiązywały warunki bytowe i ⁠reżim. Pobieżne rozeznanie się w ⁠sytuacji panującej w ⁠obozie powinno wywołać pewną konstatację odnośnie do charakteru miejsca i ⁠przypisanej roli, a ⁠ta była ustalona przez kierownictwo i ⁠konsekwentnie wymagana i ⁠realizowana. Wszyscy jednak, bez wyjątku, pomimo budowanej w ⁠okresie powojennym narracji o ⁠lepszych, gorszych i ⁠najgorszych członkach załogi przyjęli oraz stosowali w ⁠praktyce z ⁠mniejszym lub większym zaangażowaniem narzucony przez kierownictwo obozowy reżim. 

            
                STRESZCZENIE

                1 grudnia 1942 r. na terenie Łodzi (ówczesnego Litzmannstadt) uruchomiono obóz dla polskich dzieci przy ul. Przemysłowej. Funkcjonował on pod nazwą Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt, potocznie nazywany przez mieszkańców „obozem na Przemysłowej”. Więziono w ⁠nim dzieci od drugiego roku życia. Oficjalnie górną granicę wieku wyznaczono na 16 lat. W ⁠praktyce część więźniów po przekroczeniu tego wieku kierowano do obozów koncentracyjnych, a ⁠innych pozostawiono w ⁠lagrze. Artykuł przedstawia początkowy stan badań nad załogą obozu. Wcześniejsze ustalenia ograniczały się do prezentacji kilkudziesięciu nazwisk, przy czym dokładniejszej analizie poddano życiorysy osób, które zostały skazane lub w ⁠pamięci więźniów pozostały jako obozowi oprawcy. Przeprowadzona kwerenda objęła dokumenty niemieckojęzyczne Gestapo, Kripo, powojennych ogranów sądowych w ⁠Hamburgu i ⁠Ludwigsburgu oraz akta procesów toczących się przed polskim wymiarem sprawiedliwości. Nadzór nad obozem sprawowali funkcjonariusze Gestapo i ⁠Kripo. To z ⁠tych formacji rekrutowała się kadra kierownicza. Pozostałe grupy zawodowe to strażnicy, w ⁠większości Umsiedlerzy, przesiedleńcy niemieckiego pochodzenia ze Wschodu oraz nadzorcy – ⁠mieszkańcy Łodzi i ⁠okolic, głównie etniczni Niemcy i ⁠volksdeutsche. Niejednokrotnie wykraczali oni poza regulaminowy system kar, dając upust swym sadystycznym słonnościom. Mniejszą rolę w ⁠obozowym systemie odgrywała ostania grupa zawodowa, czyli pracownicy administracyjno-gospodarczy i ⁠rzemieślnicy, z ⁠pochodzenia Polacy i ⁠Żydzi z ⁠łódzkiego getta. „Przemysłowa” w ⁠niemieckiej klasyfikacji występowała jako Jugendschutzlager (obóz ochronny). W ⁠rzeczywistości wzorowana była na obozach dla dorosłych z ⁠tym rozróżnieniem, że więziono tam wyłącznie dzieci i ⁠młodzież. 

                Słowa kluczowe: dziecko w ⁠czasie okupacji, historia miasta Łodzi, obóz dla polskich dzieci na Przemysłowej w ⁠Łodzi, Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt, załoga obozów

            

            
                
            

            
                ABSTRACT

                The staff of the Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt – ⁠a ⁠characterisation

                On 1 December 1942, a ⁠camp for Polish children was opened in Przemysłowa Street in Łódź (then Litzmannstadt). It operated under the name Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt, colloquially referred to by residents as “the camp on Przemysłowa Street”. It imprisoned children ranging from two years of age up to an official upper age limit of 16. In practice, some prisoners, upon exceeding this age, were sent to concentration camps, while others remained in the Lager. This paper presents the initial state of research on the camp’s staff. Previous findings were limited to a ⁠few dozen surnames, with a ⁠more detailed analysis of the biographies of those who were convicted or remembered by prisoners as camp torturers. The archival research conducted encompassed German-language documents created by the Gestapo, Kripo, post-war judicial bodies in Hamburg and Ludwigsburg, and records of trials held before the Polish justice system. Supervision of the camp was exercised by Gestapo and Kripo officers. The managerial staff was recruited from these formations. Other professional groups included guards, mostly Umsiedler, German settlers displaced from the East, and supervisors – ⁠residents of Łódź and its surroundings, mainly ethnic Germans and volksdeutsche. They often exceeded the regulated system of punishments, giving vent to their sadistic dispositions. A ⁠lesser role in the camp system was played by the last professional group, namely administrative, economic and craft workers, of Polish and Jewish origin from the Łódź ghetto. In German terminology, the Przemysłowa camp was classified as a ⁠Jugendschutzlager (youth protection camp). In reality, it was modelled on adult camps, with the distinction that only children and young people were imprisoned there. 

                Keywords: camp for Polish children in Przemysłowa Street in Łódź, camp staff, child during occupation, history of the city of Łódź, Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt
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            CAMILLO EHRLICH (1893–1974) – ⁠KOMENDANT NIEMIECKIEGO OBOZU DLA POLSKICH DZIECI PRZY UL. PRZEMYSŁOWEJ I ⁠JEGO POWOJENNE LOSY

            Niemiecki obóz dla polskich dzieci w ⁠Łodzi – ⁠Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt funkcjonował w ⁠okresie od 1 ⁠grudnia 1942 do 18 stycznia 1945 r. W ⁠tym czasie na jego czele w ⁠randze komendanta (Lagerkommandant) stał SS-Sturmbannführer Friedrich Camillo Ehrlich (dalej: Camillo Ehrlich), pełniący jednocześnie funkcję szefa policji kryminalnej (Kriminalpolizei) w ⁠Łodzi. W ⁠przeciwieństwie do pracowników szeregowych obozu, do dnia dzisiejszego nie zachowały się akta osobowe kierownictwa Polen-Jugendverwahrlager, co ⁠znacznie utrudniało pracę nad sporządzeniem szczegółowego biogramu komendanta. 

            Próba rekonstrukcji powojennych losów Camillo Ehrlicha została oparta głównie na podstawie analizy dokumentów znajdujących się w ⁠archiwach niemieckich. Materiały wykorzystane w ⁠niniejszym artykule pochodzą z ⁠Archiwum Federalnego w ⁠Berlinie, Saksońskiego Archiwum Państwowego w ⁠Lipsku oraz Archiwum Państwowego w ⁠Hamburgu. 

            W ⁠przypadku komendanta obozu Ehrlicha zasadnicze znaczenie miało odkrycie jego prawdziwego imienia „Camillo”, już w ⁠pierwszych powojennych artykułach naukowych dotyczących obozu określa się go imieniem „Karl”. Ze sporym prawdopodobieństwem można stwierdzić, iż wynikało to z ⁠powoływania się przez badaczy na zapytanie Okręgowego Sędziego Śledczego Sabiny Krzyżanowskiej do Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w ⁠Łodzi z ⁠16 ⁠października 1946 r. odnośnie do miejsca zameldowania osób powiązanych z ⁠obozem230. W ⁠materiałach archiwalnych Oddziału Instytutu Pamięci Narodowej w ⁠Łodzi oraz w ⁠archiwach niemieckich pojawiają się imiona „Camillo” lub „Kamillo” (pisane z ⁠literą „K”), zaś na akcie zgonu z ⁠6 czerwca 1974 r. figurują imiona „Friedrich Camillo”231. W ⁠dokumentach wystawianych w ⁠obozie komendant podpisywał się tylko nazwiskiem. Analiza materiałów archiwalnych nie pozostawia jednak wątpliwości, że komendantem Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt był Camillo Ehrlich. Jednym z ⁠zagadnień, niezwykle ważnym w ⁠kontekście powojennej historii obozu przy ul. Przemysłowej, jest kwestia odpowiedzialności niemieckiej załogi za zbrodnie popełnione na polskich dzieciach. 

            W ⁠historiografii najwięcej uwagi poświęca się Eugenii Po(h)l, która została w ⁠1974 r. skazana na karę 25 lat pozbawienia wolności przez Sąd Wojewódzki w ⁠Łodzi. Do zbiorowej świadomości docierają również informacje o ⁠skazanych na śmierć w ⁠1945 r. kierowniczce obozu dziewczęcego Sydonii Bayer vel Isolde Beyer oraz wachmanie Edwardzie Auguście. Aresztowano również innego wachmana, Theodora Buscha, osadzonego w ⁠więzieniu w ⁠Łęczycy. Busch nie doczekał procesu, gdyż zmarł 5 lipca 1946 r. Jako przyczynę zgonu podano „ogólne osłabienie organizmu”232, aczkolwiek istnieje hipoteza, iż mógł zostać zamordowany przez współwięźniów. Stosunkowo niewiele uwagi poświęcano do tej pory osobie, która w ⁠okresie istnienia obozu pełniła funkcję komendanta – ⁠Camillo Ehrlichowi.

            Podstawowym źródłem informacji dotyczącym przedwojennych losów Camillo Ehrlicha jest ankieta osobowa, którą wypełnił w ⁠trakcie służby w ⁠Wydziale Kryminalnym Policji Rzeszy w ⁠Berlinie (Reichskriminalpolizeiamt Berlin) w ⁠styczniu 1939 r. 

            Friedrich Camillo Ehrlich urodził się 23 lutego 1893 r. w ⁠miejscowości Lößnitz niedaleko Zwickau w ⁠Saksonii. Był synem urzędnika Moritza Ehrlicha oraz Liny z ⁠d. Schaller. Ukończył cztery klasy szkoły ludowej w ⁠miejscowości Adorf. Ehrlich walczył w ⁠okresie I ⁠wojny światowej w ⁠trzech pułkach piechoty, uzyskując pod koniec wojny stopień porucznika (Leutnant). Za swoje dokonania został odznaczony Krzyżem Żelaznym II Klasy233. Tuż po zakończeniu działań wojennych, 16 grudnia 1918 r., wstąpił do policji kryminalnej. Uczęszczał na wykłady dotyczące prawa oraz kryminologii na uniwersytecie w ⁠Lipsku, realizował praktyki w ⁠Instytucie Medycyny Sądowej. Ukończył kurs w ⁠szkole policyjnej w ⁠Düsseldorfie, zdając egzamin komisaryczny w ⁠1920 r. Od 1 lutego do 6 czerwca 1920 r. służył w ⁠19. ⁠Brygadzie Reichswehry (Reichswehr-Brigade XIX).

            Od 14 lutego 1922 r. żonaty z ⁠Elisabeth z ⁠d. Oelsner, nie mieli dzieci. Deklarował się jako bezwyznaniowy.

            Przez ponad szesnaście lat, od 1 października 1920 do 1936 r. Ehrlich pełnił funkcję oficera śledczego w ⁠Chemnitz. W ⁠1930 r. został awansowany na stanowisko radcy kryminalnego (Kriminalrat). W ⁠momencie przejęcia władzy w ⁠Niemczech przez nazistów stał na czele policji kryminalnej w ⁠Chemnitz. Według powojennego zeznania dr. Albrechta Böhme, wyższego radcy rządowego zatrudnionego w ⁠Prezydium Policji w ⁠Chemnitz, złożonego przed sądem w ⁠Monachium 19 kwietnia 1959 r., Ehrlich miał być zaznajomiony ze sprawą zamordowania przez członków SA w ⁠dniu 10 ⁠kwietnia 1933 r. dr. Arthura Weinera, niemieckiego adwokata żydowskiego pochodzenia234. Pomimo wszczęcia postępowania w ⁠1960 r., nie udało się wskazać sprawców tego czynu. 

            Od 1933 r. Ehrlich należał do Narodowosocjalistycznej Ludowej Opieki Społecznej (Nationalsozialistische Volkswohlfahrt, NSV), zaś od 1934 ⁠r. – ⁠do Korpusu Ochrony Powietrza Państwowego (Reichsluftschutzbund, RLB).

            W ⁠1936 r. został przeniesiony do Wydziału Kryminalnego Policji Rzeszy w ⁠Berlinie, zaś rok później, 1 maja 1937 r. wstąpił do NSDAP (numer legitymacji 5 917 550). W ⁠1939 r. wrócił do Chemnitz, gdzie ponownie mianowano go szefem policji kryminalnej. 20 kwietnia 1939 r. wstąpił do SS (numer legitymacji 324 979) – ⁠początkowo w ⁠randze Obersturmführera, od 10 września w ⁠randze Haupsturmführera, zaś od 1 listopada 1940 ⁠r. – ⁠Sturmbannführera.

            1 października 1941 r. Ehrlich awansował na stanowisko radcy rządowego i ⁠kryminalnego (Regierungs- und Kriminalrat), pod koniec roku przeniesiono go do Litzmannstadt. 17 stycznia 1942 r. objął stanowisko szefa policji kryminalnej, zastępując dr. Paula Krömera. Zamieszkał przy Ulrich-von-Hutten-Straße 22 (obecnie ul. Franciszka Żwirki)235. 

            Camillo Ehrlich był zaangażowany w ⁠utworzenie obozu dla nieletnich polskiego pochodzenia, podobnie jak okupacyjny nadburmistrz miasta Łodzi, Werner Ventzki, z ⁠chwilą uruchomienia Polen-Jugendverwahrlager dla pracowników szeregowych obozu, do dziś nie zachowały się akta.

            Ehrlich został mianowany na stanowisko komendanta, pełnił tę funkcję do 18 stycznia 1945 r. W ⁠powojennej ankiecie personalnej jako miejsce swojego zatrudnienia w ⁠czasie wojny zapisał „Lager für kriminelle jugendliche Polen in Łódź”236 („Obóz dla polskiej młodzieży kryminalnej w ⁠Łodzi”). Na co dzień Ehrlich jako szef policji kryminalnej urzędował w ⁠budynku przy ul. Jana Kilińskiego 152. Pracownicy obozu, m.in. Józef Borkowski i ⁠Józef Nowak zeznawali w ⁠latach 60. XX w., iż komendant bywał w ⁠obozie sporadycznie, dokonując głównie inspekcji oraz selekcji rasowych. 

            Byli więźniowie obozu przy ul. Przemysłowej w ⁠większości zeznań wspominają szeregowych wachmanów oraz strażników. Szczególnie mocno w ⁠ich pamięci zapisały się również nadzorczynie – ⁠Sydonia Bayer oraz Eugenia Po(h)l. Zachowały się nieliczne relacje zachowania Ehrlicha względem więźniów. Teodor Biskupski zeznawał: 

            „Lagerkomendant” nie przebywał stale w ⁠obozie, jednakże często widziałem go w ⁠obozie. Kilkakrotnie zarządzał on ćwiczenia tzw. „skakanie żabką”. Kto dobrze tych ćwiczeń nie wykonywał, tego kopał nogą. Ja sam kilkakrotnie w ⁠czasie ćwiczeń byłem przez niego kopany nogą. Około dwa względnie trzy razy w ⁠tygodniu brał on udział w ⁠czasie odbywających się apeli237.

            

            Inny więzień Eugeniusz Siennicki wspominał: 

            
                
            

            Kiedy przybyłem do obozu, inni chłopcy powiedzieli mi, że trzeba się jego strzec. Kiedy przechodzi się obok niego należy trzy kroki przed nim i ⁠trzy kroki za nim iść w ⁠pozycji wyprostowanej, z ⁠głową zwróconą w ⁠jego stronę. W ⁠przeciwnym razie spotkać nas mogą różne dolegliwości238. 

            

            Ehrlich tak opisywał swoją pracę na terenie obozu: 

            Nadzór nad obozem był tylko jednym z ⁠moich obowiązków. Za obóz odpowiedzialny był kierownik obozu. Do obozu przychodziłem nieregularnie. Nie mogę podać, nawet w ⁠przybliżeniu, ile razy w ⁠ciągu tygodnia bywałem w ⁠obozie. Przychodziłem tylko wtedy, gdy miałem czas lub gdy kierownik obozu uznał to za niezbędne. Okazjonalnie z ⁠przerwami mogły to być 2–3 dni w ⁠tygodniu. Szczególnie pod kierownictwem Endersa obóz funkcjonował tak dobrze, że nie musiałem zbyt często bywać w ⁠obozie239.

                
                    
                        [image: Czarno-białe, historyczne zdjęcie przedstawiające grupę chłopców (więźniów) stojących w szeregu przed drewnianym barakiem. Na pierwszym planie, po lewej stronie, widoczny jest mężczyzna w mundurze niemieckim z okresu II wojny światowej. W prawym dolnym rogu znajduje się logotyp Instytutu Pamięci Narodowej (IPN).]
                    

                    Fotografia 1 Komendant niemieckiego obozu dla polskich dzieci Camillo Ehrlich podczas apelu Źródło: AIPN Ld 503/106, t. 25, fot. 15

                    
                
            

            18 stycznia 1945 r., przed wkroczeniem do Łodzi żołnierzy Armii Czerwonej, Ehrlich razem z ⁠pozostałymi członkami załogi obozu opuścił miasto. Zameldował się w ⁠Berlinie, następnie w ⁠Karlsbadzie, by ostatecznie wrócić do Chemnitz, gdzie został aresztowany 29 maja 1945 r. przez oddział NKWD.

            Tuż po zakończeniu II wojny światowej na terenie Niemiec funkcjonowały sowieckie obozy specjalne (Speziallager), które zostały powołane rozkazem NKWD z ⁠18 kwietnia 1945 r. o ⁠„oczyszczaniu tyłów frontu Armii Czerwonej z ⁠wrogim elementów”. Do „wrogich elementów” zaliczano m.in. żołnierzy Wehrmachtu, członków NSDAP, SS, SA i ⁠oddziałów Volkssturmu.

            W ⁠bazie danych Niemieckiego Czerwonego Krzyża znajdują się informacje dotyczące pobytu Ehrlicha w ⁠sowieckich obozach specjalnych. Wynika z ⁠nich, iż w ⁠dniu 19 czerwca 1945 r. trafił do Obozu Specjalnego NKWD nr 4 (Speziallager nr 4) w ⁠Budziszynie, gdzie przebywał siedem dni. Następnie został przetransportowany do obozu w ⁠miejscowości Toszek na terenie Polski („Lager Tost”), by ostatecznie trafić do obozu w ⁠Grudziądzu (Lager Graudenz). Niestety nie zachowały się żadne dokumenty związane z ⁠pobytem byłego komendanta obozu dla polskich dzieci w ⁠sowieckich obozach na terenie Polski240.

            16 stycznia 1946 r. Ehrlich został osadzony w ⁠Obozie Specjalnym nr 9 (Speziallager nr 9) w ⁠miejscowości Fünfeichen, założonym przez Sowietów w ⁠miejscu dawnego niemieckiego Stalagu II A ⁠Neubrandenburg. Przebywał tam do września 1948 r. Następnie przetransportowano go do Obozu Specjalnego nr 2 w ⁠Buchenwaldzie (Speziallager nr 2), gdzie otrzymał numer obozowy 53 972241. Wart odnotowania jest fakt, że wówczas w ⁠tym samym obozie przebywała również Friederike Wieking, była kierowniczka referatu A ⁠3 w ⁠Głównym Urzędzie Bezpieczeństwa Rzeszy, zajmującym się kobiecą policją kryminalną242. Uczestniczyła ona jako przedstawicielka departamentu V (Policja Kryminalna) RSHA w ⁠dniu 16 lipca 1941 ⁠r. w ⁠spotkaniu w ⁠siedzibie Prezydium Policji w ⁠Łodzi, dotyczącym założenia obozu dla małoletnich polskiego pochodzenia. 10 lutego 1950 r. Camillo Ehrlich został przekazany przez sowieckie władze obozu w ⁠Buchenwaldzie wschodnioniemieckiej Policji Ludowej (Volkspolizei), a ⁠następnie osadzony w ⁠zakładzie karnym w ⁠miejscowości Waldheim (Strafvollzugsanstalt Waldheim) na terenie Saksonii. 

            W ⁠okresie od 21 kwietnia do 29 czerwca 1950 r. przed Specjalnymi Izbami Karnymi Sądu Krajowego w ⁠Waldheim, zwanymi Izbami 201, odbyły się procesy przeciwko osobom oskarżonym o ⁠współpracę z ⁠reżimem hitlerowskim. Są one określane w ⁠literaturze przedmiotu jako „procesy w ⁠Waldheim” lub „procesy waldhajmskie” (Waldheimer Prozesse). Co ciekawe, dane liczbowe dotyczące wszystkich oskarżonych, którzy stanęli wówczas przed sądem, są niejednoznaczne. W ⁠niemieckich publikacjach najczęściej podaje się ogólnikowe sformułowanie – ⁠„powyżej trzech tysięcy”, aczkolwiek pojawia się również informacja o ⁠ponad czterech tysiącach wyroków243. Procesy w ⁠Waldheim były pierwszymi o ⁠charakterze politycznym na terenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Podstawę prawną wyroków stanowiła dyrektywa nr 38 Sojuszniczej Rady Kontroli Niemiec z ⁠12 października 1946 r., wskazująca podstawowe kategorie sprawców podlegających ściganiu – ⁠głównych oskarżonych (Hauptschuldige), obciążonych (Belastete), mniej obciążonych (Minderbelastete) oraz biernych uczestników (Mitläufer)244. Drugim aktem prawnym, na który powoływały się wschodnioniemiecki władze sądowe była ustawa nr 10 Rady Kontroli Niemiec z ⁠20 grudnia 1945 r. Dotyczyła ona zbrodniarzy wojennych (Kriegsverbrecher), których uznano winnymi popełnienia zbrodni przeciwko pokojowi (erbrechen gegen den Frieden) oraz zbrodni przeciwko ludzkości (Verbrechen gegen die Menschlichkeit)245. 

            Jedną z ⁠osób, która w ⁠trakcie tych procesów zasiadła na ławie oskarżonych, był Camillo Ehrlich. W ⁠akcie oskarżenia z ⁠10 maja 1950 r. został włączony do grona głównych oskarżonych (Hauptschuldige). Zarzucono mu przynależność do SD, aktywne uczestnictwo w ⁠hitlerowskim aparacie terroru oraz popełnienie zbrodni na przeciwnikach narodowego socjalizmu. W ⁠dalszej części aktu oskarżenia odnotowano: 

            Oprócz przynależności do zbrodniczej organizacji oskarżony, jako kierownik policji kryminalnej w ⁠Chemnitz i ⁠Łodzi, gdzie kierował obozem karnym dla młodocianych, w ⁠których przebywało około 800 dzieci w ⁠wieku od 8 do 16 lat, był aktywnym uczestnikiem narodowosocjalistycznego aparatu przemocy246.

            

            Wyrokiem z ⁠16 maja 1950 r. sąd w ⁠Waldheim skazał Ehrlicha na karę dożywotniego więzienia, pozbawienie praw publicznych oraz przypadek mienia. W ⁠uzasadnieniu poruszony został wątek Polen-Jugendverwahrlager; sąd opierał się w ⁠tym przypadku na zeznaniach Ehrlicha, złożonych podczas przesłuchania w ⁠dniu 3 maja: 

            jako szef placówki sprawował nadzór nad obozem, w ⁠którym przebywała młodzież od 8 do 16 roku życia. Młodzież była kierowana do obozu na okres 18 miesięcy, tam byli przyuczani do zawodu, a ⁠następnie przekazywani do wybranych urzędów pracy do dalszego wykorzystania. Największa liczba osadzonych wynosiła 800 osób247.


            

            20 maja Ehrlich złożył rewizję od wyroku, która została odrzucona 13 ⁠czerwca 1950 r. decyzją Wyższego Sądu Krajowego w ⁠Dreźnie.

            Początkowo Ehrlich odbywał karę w ⁠zakładzie karnym w ⁠Waldheim, gdzie został zarejestrowany jako więzień numer 1884/50. Następnie przeniesiono go do zakładu karnego Brandenburg-Görden (Strafvollzugsanstalt Brandenburg-Görden), gdzie przebywał od 9 lipca 1950 do 19 ⁠lutego 1952 r. jako więzień 2094/Br. Po tym okresie wrócił do więzienia w ⁠Waldheim, otrzymując nowy numer 7711/52. Od 29 marca 1954 r. przebywał w ⁠zakładzie karnym w ⁠Budziszynie (Strafvollzugsanstalt Bautzen), otrzymując numer 1913/54248.

            
                
                    [image: Skan maszynopisu w języku niemieckim, będący wyrokiem sądowym z 1950 roku. Dokument dotyczy sprawy karnej przeciwko Camillo Ehrlichowi.]
                

                Fotografia 2 Pierwsza strona wyroku wydanego na Camillo Ehrlicha przez sąd w ⁠Waldheim, 1950 r. Źródło: Bundesarchiv, DO 1/462, k. 10

                
            
            We wschodnioniemieckich zakładach karnych osadzonych zatrudniano w ⁠więziennych warsztatach. Ehrlich początkowo nie podjął pracy ze względu na problemy zdrowotne. Od listopada 1953 do stycznia 1954 r. wykonywał zadania w ⁠zakładzie karnym w ⁠Waldheim w ⁠warsztacie firmy Rosodont (później Florena) z ⁠branży chemii organicznej. Od 8 do 31 lipca 1955 r. jako więzień zakładu karnego w ⁠Budziszynie pracował w ⁠warsztacie, w ⁠którym wyrabiano papierosy249. Był pozytywnie opiniowany przez władze zakładów karnych. 

            
                
            

            
                
                    [image: Fotografia przedstawia kartę rejestracyjną Camillo Friedricha Ehrlicha z radzieckiej strefy okupacyjnej na terenie Niemiec. Zawiera dane personalne i informacje z przebiegu służby. ]
                

                Fotografia 3 Karta więzienna Camillo Ehrlicha, 1950 r. Źródło: Sächsisches Staatsarchiv Leipzig, Zuchthaus Waldheim, 20036, 1806/2

                
            
            Według opinii kierownika zakładu karnego w ⁠Waldheim z ⁠dnia 4 września 1952 r.: „Jego nastawienie do personelu więziennego jest nad wyraz poprawne, jest zdyscyplinowany. Skrupulatnie wypełnia zarządzenia, przez co do tej pory nie musiano wobec niego zastosować żadnej kary dyscyplinarnej”250. W ⁠innej opinii, wydanej w ⁠dniu 23 marca 1954 r. można przeczytać, iż: „E. dobrze wkomponował się do społeczności więziennej, jest tolerowany przez współosadzonych, jest zdyscyplinowany i ⁠słucha poleceń służby więziennej. […] W ⁠każdej pracy osiąga satysfakcjonujące wyniki”251.


            W ⁠dokumfentacji niemieckiej zachowały się liczne pisma żony Ehrlicha, Elisabeth, w ⁠których zwracała się z ⁠prośbą do władz zakładów karnych oraz systemu sprawiedliwości NRD o ⁠ułaskawienie męża. Pierwsze z ⁠pism datowane jest na 8 kwietnia 1951 r., Ehrlich przebywał wówczas w ⁠zakładzie karnym Brandenburg-Görden. 25 lutego 1952 r. Elisabeth zwróciła się z ⁠prośbą o ⁠ułaskawienie męża do prezydenta NRD Wilhelma Piecka, uzasadniła podanie m.in. problemami zdrowotnymi męża, nawiązując zaś do wyroku sądu w ⁠Waldheim zapewniała, iż członkostwo Ehrlicha w ⁠SS i ⁠SD było z ⁠gruntu formalne i ⁠niedobrowolne252. 

            Ostatecznie były komendant obozu dla polskich dzieci w ⁠Łodzi został zwolniony z ⁠zakładu karnego w ⁠Budziszynie 28 kwietnia 1956 r. Szczególne zainteresowanie budzą kulisy zwolnienia.

            18 października 1955 r. odbyło się posiedzenie Biura Politycznego Komitetu Centralnego Socjalistycznej Partii Jedności Niemiec (Sozialistische Einheitspartei Deutschlands, dalej: SED). Jednym z ⁠punktów programu było zagadnienie przedterminowych zwolnień zbrodniarzy wojennych, osadzonych we wschodnioniemieckich więzieniach. Raport na ten temat przedstawił Biuru Politycznemu Erich Mielke, ówczesny Minister Spraw Wewnętrznych, w ⁠załączniku nr 5 do protokołu z ⁠ww. posiedzenia. Według Mielkego do akcji przedterminowego zwolnienia kwalifikowały się 2703 ⁠osoby, które zostały skazane przez sowieckie trybunały wojskowye (Sowjetische Militärtribunale, SMT), przez Sąd Krajowy w ⁠Waldheim oraz na podstawie rozkazu nr 201 Sowieckiej Administracji Wojskowej w ⁠Niemczech (Sowjetische Militäradministration in Deutschland, SMAD) z ⁠16 ⁠sierpnia 1947 r.253 Z ⁠wyżej wymienionej liczby 592 osoby miały pozostać w ⁠zakładach karnych. 

            Ostateczna decyzja zapadła na posiedzeniu Biura Politycznego KC SED w ⁠dniu 22 grudnia 1955 r. W ⁠ramach tajnej akcji Schmetterling („Motyl”) w ⁠okresie od grudnia 1955 do lutego 1956 r. zwolniono ze wschodnioniemieckich zakładów karnych łącznie 2616 zbrodniarzy wojennych254. 

            Oprócz wyżej wymienionej uchwały, drugim aktem prawnym, na który powoływały się władze zakładu karnego w ⁠Budziszynie podczas zwalniania Camillo Ehrlicha, była uchwała Komisji Komitetu Centralnego rozpatrującego sprawy towarzyszy partyjnych („Kommission des Zentralkommitees zur Überprüfung von Angelegenheiten von Parteimitgliedern”) z ⁠dnia 19 ⁠kwietnia 1956 r., gdzie wraz z ⁠wewnętrznymi rozliczeniami partyjnymi rozpatrywano kwestię zwolnienia ze wschodnioniemieckich więzień zbrodniarzy wojennych, których nie objęła akcja Schmetterling255.

            Z ⁠dokumentów znajdujących się w ⁠oddziale drezdeńskim Archiwum Stasi wynika, iż kontakt z ⁠osadzonym Camillo Ehrlichem nawiązała wschodnioniemiecka Państwowa Służba Bezpieczeństwa Stasi. Jednym z ⁠najistotniejszych dokumentów zachowanych w ⁠teczce osobowej Ehrlicha jest zobowiązanie do współpracy z ⁠wywiadem wschodnioniemieckim, datowane na 27 kwietnia 1956 r. Raporty miał sporządzać pod kryptonimem „Friedrich Schiller”256. Kierownik wydziału VII zarządu okręgowego Stasi w ⁠Karl-Marx-Stadt (obecnie Chemnitz) kapitan Dietrich, pisał w ⁠notatce z ⁠30 ⁠listopada, iż wyrażono zgodę na opuszczenie przez Ehrlicha terytorium NRD257. W ⁠dokumentacji Stasi nie zachował się żaden ślad agenturalnej działalności byłego komendanta obozu dla polskich dzieci w ⁠Łodzi.

            Od 1958 r. Ehrlich przebywał w ⁠Monachium, gdzie zamieszkał w ⁠jednej z ⁠lepszych dzielnic miasta Altstadt-Lehel, przy Liebigstraße 21258. Nie musiał się obawiać zachodnioniemieckich organów ścigania, gdyż w ⁠1954 ⁠r. Wyższy Sąd Krajowy w ⁠Berlinie Zachodnim określił wyroki wydane we wschodnioniemieckim Waldheim jako prawnie „absolutnie i ⁠nienaprawialnie nieważne”259.

            W ⁠latach 60. Camillo Ehrlich zaczął publikować pod własnym nazwiskiem artykuły i ⁠książki z ⁠zakresu kryminalistyki. W ⁠1963 r. ukazała się publikacja Einbrecher. Aufzeichnungen eines Kriminalkomissars (Włamywacz. Zapiski komisarza kryminalnego), zaś cztery lata później – ⁠Betrüger und ihre Opfer (Oszust i ⁠jego ofiary). Obie pozycje zostały wydane przez Kriminalistik Verlag z ⁠Hamburga. Szczególne zainteresowanie budzi Willy Gay (1890–1975), kierownik ww. wydawnictwa, były członek NSDAP od 1933 r., służący przez kilka miesięcy w ⁠Luftwaffe, szef policji kryminalnej w ⁠Kolonii w ⁠latach 1934–1945, który objął to samo stanowisko również po zakończeniu II wojny światowej260. Obie pozycje napisane przez Ehrlicha do dziś są cytowane w ⁠niemieckiej literaturze kryminologicznej. Szczególnie pierwsza z ⁠nich – ⁠Einbrecher… ma w ⁠dzisiejszych czasach szczególną wymowę, gdyż jest ona, według autora, skierowana przede wszystkim do młodzieży i ⁠ma stanowić przestrogę przed popełnianiem pospolitych przestępstw, takich jak włamania czy rozboje. 

            
                
                    [image: Fotografia przedstawia odręczne zobowiązanie do współpracy ze Stasi (Ministerstwem Bezpieczeństwa Państwowego) podpisane przez Camillo Ehrlicha w 1956 r. ]
                

                Zobowiązanie Camillo Ehrlicha do podjęcia współpracy ze wschodnioniemiecką Państwową Służbą Bezpieczeństwa (Stasi), 27 kwietnia 1956 r. Źródło: Stasi-Unterlagen-Archiv, Außenstelle Dresden, BArch MfS BV KMSt AP 399–56, k. 4 

                    Fotografia 4 

            
            11 października 1966 r. zachodnioniemiecka Centrala Badania Zbrodni Narodowosocjalistycznych w ⁠Ludwigsburgu (Zentrale Stelle der Landesjustizverwaltungen zur Aufklärung nationalsozialistischer Verbrechen) rozpoczęła postępowanie przygotowawcze odnośnie do zbrodni popełnionych na terenie Polen-Jugendverwahrlager. Podstawą do jego wszczęcia był artykuł autorstwa Marii Szuszkiewicz, który ukazał się w ⁠czerwcu 1966 ⁠r. w ⁠biuletynie Zachodniej Agencji Prasowej, wydawanym w ⁠Niemczech Zachodnich pod nazwą „Presse Agentur West”. W ⁠toku ww. postępowania prokurator Wolfram Wiesemann ustalił, iż jednym z ⁠kierowników obozu był Heinrich Hans Fuge. Po uzyskaniu informacji, iż jest on zameldowany w ⁠Hamburgu, Centrala Badania Zbrodni w ⁠Ludwigsburgu przekazała w ⁠dniu 6 marca 1970 r. dalsze prowadzenie postępowania Prokuraturze Krajowej w ⁠Hamburgu. Kilka miesięcy później, 1 lipca Camillo Ehrlich został w ⁠ramach niniejszego postępowania przesłuchany w ⁠Monachium przez przedstawiciela prokuratury Ulricha Seebaßa.

            Były komendant potwierdził wszystkie podstawowe informacje dotyczące funkcjonowania obozu dla polskich dzieci, datę uruchomienia oraz obecność więźniów w ⁠wieku od 8 do 16 lat. Zeznał również, że osadzeni mieli przebywać w ⁠obozie 18 miesięcy i ⁠po tym okresie byli zwalniani. Następnie dodał, iż w ⁠styczniu 1945 r. otrzymał rozkaz, by tuż przed wkroczeniem Armii Czerwonej do Łodzi podzielić pozostałe przy życiu dzieci na trzy grupy: pierwsza miała zostać puszczona wolno, druga rozstrzelana, trzecia natomiast miała opuścić teren obozu razem z ⁠nadzorcami. Ehrlich nie wykonał rozkazu261. W ⁠kontekście obecnego stanu wiedzy o ⁠warunkach panujących w ⁠obozie dla polskich dzieci szczególne wrażenie wywołują słowa Ehrlicha wypowiedziane podczas przesłuchania: „Na końcu chciałbym zaznaczyć, iż obóz ten działał w ⁠tak czystych i ⁠ludzkich warunkach, jakie tylko były możliwe w ⁠ówczesnych ciężkich okolicznościach”262.

            W ⁠ramach toczonego postępowania przesłuchano w ⁠dalszej kolejności inne osoby ze ścisłego kierownictwa obozu przy ul. Przemysłowej – ⁠Heinricha Hansa Fugego 26 stycznia 1971 r. oraz następcę Fugego na stanowisku kierownika – ⁠Arno Wrucka w ⁠dniu 15 kwietnia tego samego roku. Z ⁠informacji uzyskanych przez prokuraturę w ⁠Hamburgu udało się ustalić, iż Karl Enders, ostatni kierownik obozu, zmarł 6 listopada 1962 r. Drugie przesłuchanie Camillo Ehrlicha odbyło się 2 marca 1973 r. Przebywał on wówczas w ⁠domu seniora „Wettenstein” (Senioren-Wohnheim Wetterstein) w ⁠Monachium263. 

            Od samego początku swojej działalności były komendant obozu przy ul. Przemysłowej starał się umniejszyć swoją rolę w ⁠procederze fizycznego wyniszczenia polskich dzieci. Zeznawał, iż zakazał bicia więźniów, a ⁠na przytoczone przez prokuratora przypadki maltretowania osadzonych przez członków załogi obozowej odpowiedział, iż akty przemocy miały miejsce bez jego wiedzy i ⁠wbrew oficjalnemu rozkazowi. Co więcej, zeznał, iż nigdy nie widział na terenie obozu podwładnego z ⁠pejczem lub innym narzędziem tortur. Gdy podczas przesłuchania został poruszony wątek przymusowej pracy młodych więźniów, Ehrlich stwierdził, iż w ⁠obozie nie było wystarczającej liczby miejsc do pracy dla wszystkich, tym samym dzieci nie mogły być przeciążone wyczerpującymi obowiązkami fizycznymi264. Jako wyraz troski o ⁠dobro więźniów przytoczył fakt wysyłania ich do szpitala w ⁠getcie w ⁠czasie epidemii tyfusu. Zaprzeczał również, by zatajano informacje dotyczące ofiar śmiertelnych chorób zakaźnych.

            W ⁠piśmie do prokuratora Seebaßa z ⁠dnia 6 marca, Ehrlich uzupełnił swoje zeznania, podając nazwę firmy z ⁠Chemnitz, która zlecała prostowanie igieł tkackich. Uwagę zwraca również fakt, iż w ⁠tym samym dokumencie Ehrlich porusza wątek ubioru dzieci. Zeznaje, iż nieprawdą jest stwierdzenie, jakoby więźniowie chodzili w ⁠brudnych, podartych drelichach. Według niego, dzieci zaopatrywano w ⁠nowe, czyste ubrania z ⁠Berlina i ⁠że był za to odpowiedzialny jeden z ⁠urzędników w ⁠kancelarii Rzeszy265. 

            W ⁠toku postępowania prowadzonego przez prokuraturę w ⁠Hamburgu były komendant obozu przy ul. Przemysłowej został włączony w ⁠dniu 13 ⁠kwietnia 1973 r. do grona oskarżonych. Prokuratura niemiecka podkreśliła w ⁠raporcie brak gotowości do podjęcia współpracy przez Główną Komisję Badania Zbrodni Hitlerowskich w ⁠Warszawie. Miało to skutkować niedostatecznym materiałem dowodowym, którego zebranie pozwoliłoby na udowodnienie win Ehrlicha oraz Heinricha Hansa Fugego266. Ostatecznie w ⁠Niemczech Zachodnich nie doszło do procesu osób zatrudnionych w ⁠Polen-Jugendverwahrlager. Prokuratura w ⁠Hamburgu umorzyła postępowanie w ⁠dniu 4 czerwca 1982 r.

            Camillo Ehrlich zmarł 6 czerwca 1974 r. w ⁠domu seniora „Wettenstein” w ⁠Monachium. Został pochowany na jednym z ⁠miejskich cmentarzy. Jego przypadek dowodzi, iż dzięki gruntownym kwerendom w ⁠archiwach, szczególnie zagranicznych, nawet po wielu latach można ustalić najważniejsze fakty z ⁠życia osób należących w ⁠okresie II wojny światowej do hitlerowskiego aparatu przemocy. Bulwersującym natomiast jest fakt, iż w ⁠znacznej większości zbrodniarze nie zostali w ⁠latach powojennych pociągnięci do odpowiedzialności za swoje zbrodnie.

            
                STRESZCZENIE

                Celem artykułu jest przybliżenie powojennych losów Friedricha Camillo Ehrlicha, byłego komendanta niemieckiego obozu dla polskich dzieci przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi. Kierował on obozem przez cały okres jego funkcjonowania – ⁠od 1 grudnia 1942 do 18 ⁠stycznia 1945 r. Dzięki badaniom przeprowadzonym w ⁠archiwach niemieckich udało się dotrzeć do nieznanych do tej pory dokumentów dotyczących Camillo Ehrlicha. Po opuszczeniu Łodzi w ⁠styczniu 1945 r. i ⁠krótkim pobycie w ⁠Berlinie i ⁠Karlsbadzie, ostatecznie wrócił do Chemnitz, gdzie 29 maja 1945 r. został aresztowany przez oddział NKWD. Do 1950 ⁠r. Ehrlich przebywał w ⁠sowieckich obozach specjalnych. W ⁠wyniku porozumienia władz sowieckich z ⁠władzami Niemieckiej Republiki Demokratycznej został osadzony w ⁠zakładzie karnym w ⁠Waldheim w ⁠Saksonii. Od kwietnia do czerwca 1950 r. toczyły się pierwsze we wschodnich Niemczech procesy polityczne, tzw. procesy z ⁠Waldheim. Na ławie oskarżonych zasiadły osoby podejrzewane o ⁠współpracę z ⁠reżimem hitlerowskim. 16 maja 1950 r. Ehrlich został skazany m.in. na karę dożywotniego więzienia. Odbył jedynie sześć lat kary, został zwolniony z ⁠zakładu karnego w ⁠Budziszynie 28 kwietnia 1956 r., dzień po podpisaniu zobowiązania do współpracy z ⁠Państwową Służbą Bezpieczeństwa (Stasi). W ⁠późniejszym okresie Ehrlich zamieszkał w ⁠Monachium w ⁠zachodnich Niemczech. W ⁠latach sześćdziesiątych pisał artykuły i ⁠książki z ⁠zakresu kryminologii. W ⁠dniach 1 lipca 1970 r. oraz 2 marca 1973 r. był przesłuchiwany przez Prokuraturę Krajową w ⁠Hamburgu w ⁠ramach postępowania prowadzonego przeciwko Heinrichowi Fugemu, byłemu kierownikowi obozu przy ul. Przemysłowej. Finalnie postępowanie nie zakończyło się procesem. Camillo Ehrlich zmarł 6 czerwca 1974 r. w ⁠Monachium w ⁠wieku 81 lat.

                Słowa kluczowe: obóz dla dzieci i ⁠młodzieży przy ul. Przemysłowej, II wojna światowa, Camillo Ehrlich

            

            
                ABSTRACT

                Camillo Ehrlich (1893–1974) – ⁠commandant of the German camp for Polish children in Przemysłowa Street and his post-war life

                The purpose of this paper is to shed light on the post-war life of Friedrich Camillo Ehrlich, the former commandant of the German camp for Polish children in Przemysłowa Street in Łódź. He commanded the camp throughout its entire period of operation – ⁠from 1 ⁠December 1942 to 18 January 1945. Thanks to research conducted in German archives, hitherto unknown documents concerning Camillo Ehrlich have been discovered. After leaving Łódź in January 1945 and a ⁠brief stay in Berlin and Carlsbad, he ultimately returned to Chemnitz, where he was arrested by an NKVD unit on 29 May 1945. Until 1950, Ehrlich was held in Soviet special camps. As a ⁠result of an agreement between the Soviet authorities and the authorities of the German Democratic Republic, he was incarcerated in the Waldheim penal institution in Saxony. From April to June 1950, the first political trials in East Germany, known as the “Waldheim trials”, took place. Those accused of collaboration with the Nazi regime were in the dock. On 16 May 1950, Ehrlich was sentenced to life imprisonment. He served only six years of his sentence, being released from the Bautzen penal institution on 28 April 1956, the day after signing a ⁠commitment to cooperate with the Ministry for State Security (Stasi). Later, Ehrlich lived in Munich, West Germany. In the 1960s, he wrote articles and books on criminology. On 1 July 1970 and 2 March 1973, he was interrogated by the State Prosecutor’s Office in Hamburg as part of proceedings against Heinrich Fuge, the former head of the camp in Przemysłowa Street. Ultimately, the proceedings did not conclude with a ⁠trial. Camillo Ehrlich died on 6 June 1974 in Munich at the age of 81.

                Keywords: camp for children and young people in Przemysłowa Street, World War II, Camillo Ehrlich
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        Beata Kozaczyńska

        Uniwersytet w ⁠Siedlcach Wydział Nauk Humanistycznych ORCID: 0000-0002-1653-3472

        
            POLACY NA RATUNEK DZIECIOM POLSKIM WYSIEDLONYM Z ⁠ZAMOJSZCZYZNY NA PRZEŁOMIE 1942 I ⁠1943 R.267

            Zimą na przełomie 1942 i ⁠1943 r. do Polaków zamieszkujących w ⁠różnych rejonach okupowanych ziem polskich dotarły informacje o ⁠transportach z ⁠dziećmi wywożonymi przez Niemców z ⁠Zamojszczyzny – ⁠w ⁠nieznane. Po rozpoczęciu przez Niemców, 27 listopada 1942 r., masowych wysiedleń ludności cywilnej na Zamojszczyźnie, dzieci polskie naznaczone piętnem przymusu opuszczenia domu i ⁠pacyfikacji były skazane na głód, choroby, terror, a ⁠przede wszystkim na śmierć268. Podzieliły one losy dorosłych więźniów w ⁠niemieckich obozach: przejściowych w ⁠Zamościu i ⁠w ⁠Zwierzyńcu; koncentracyjnych: KL Lublin (Majdanek) i ⁠KL Auschwitz II-Birkenau oraz w ⁠niemieckim obozie zagłady Kulmhof (Chełmno nad Nerem). Po wojnie część spośród tych dzieci, które przeżyły, zostało sierotami lub półsierotami, nigdy nie doczekawszy się powrotu rodziców (rodzica) z ⁠robót przymusowych bądź obozów koncentracyjnych.

            Począwszy od 27 listopada do końca grudnia 1942 r., Niemcy wysiedlali wsie w ⁠okolicy Zamościa, a ⁠ich mieszkańców osadzali w ⁠niemieckim obozie przejściowym w ⁠Zamościu (UWZ-Lager Zamosc). Była to pierwsza faza akcji wysiedleńczo-kolonizacyjnej, związanej z ⁠próbą realizacji na Zamojszczyźnie „Generalnego Planu Wschodniego”, trwającej do połowy sierpnia 1943 r. (z ⁠przerwami)269. Dramat wysiedlanych Polaków na Zamojszczyźnie potęgowało sadystyczne rozbijanie rodzin podczas selekcji rasowej (odłączanie dzieci od rodziców) oraz niehumanitarne warunki egzystencji w ⁠niemieckim obozie przejściowym w ⁠Zamościu270. Dla większości więźniów obóz ten stanowił jedynie etap wielomiesięcznej, a ⁠dla niektórych nawet kilkuletniej, tułaczki, gehenny i ⁠upokorzenia. 

            Niemiecki obóz przejściowy w ⁠Zamościu zapisał się w ⁠pamięci świadków (byłych więźniów) jako miejsce nieludzkiego traktowania osadzonych, w ⁠szczególności dzieci. Ich rodziców najczęściej wywożono na roboty przymusowe do Rzeszy. Część matek (rodziców), którym odebrano w ⁠obozie ich potomstwo, podzieliła też los więźniów KL Auschwitz II-Birkenau271. Do niewolniczej pracy w ⁠Rzeszy kierowano z ⁠obozu w ⁠Zamościu również dzieci niezakwalifikowane do zniemczenia, w ⁠wieku 14 lat i ⁠starsze. To właśnie „za drutami” w ⁠Zamościu rozgrywał się dramat polskich rodzin. W ⁠wyniku selekcji rasowej, przeprowadzanej przez Niemców, dzieci były skazywane na wielomiesięczną, a ⁠niejednokrotnie – ⁠nawet kilkuletnią, rozłąkę z ⁠rodzicami i ⁠starszym rodzeństwem (powyżej 14 roku życia). Dochodziło wówczas do sadystycznego rozdzielania dzieci od matek (rodziców), często z ⁠użyciem siły, a ⁠nawet broni i ⁠psów272. Następował wówczas podział więźniów na cztery grupy, w ⁠zależności od ich wartości rasowej i ⁠przydatności do niewolniczej pracy w ⁠Rzeszy. Do pierwszej i ⁠drugiej zaliczono rodziny polskie pochodzenia niemieckiego lub z ⁠domieszką krwi niemieckiej. Miały być skierowane do Łodzi w ⁠celu dokonania ścisłej selekcji i ⁠ewentualnego zniemczenia. Zdolni do pracy fizycznej Polacy z ⁠grupy trzeciej, w ⁠wieku 14–60 lat, mieli zostać wykorzystani jako siła robocza w ⁠Rzeszy dla zastąpienia pracujących w ⁠przemyśle wojennym Żydów. Natomiast osoby zakwalifikowane do grupy czwartej (14–60 lat) przeznaczone zostały na zagładę w ⁠KL Auschwitz273. 

            Dorosłych wysiedleńców (po odłączeniu od nich dzieci) kierowano zgodnie z ⁠oceną „komisji wartościującej” do oddzielnych baraków, odgrodzonych drutem kolczastym. Natomiast dzieci niezakwalifikowane do zniemczenia (do lat 14) umieszczano w ⁠najgorszych barakach, wcześniej służących Niemcom jako stajnie. Miały się nimi zająć osoby starsze, nie raz zupełnie im obce. Jednakże często staruszkowie sami byli schorowani czy niedołężni i ⁠wymagali stałej opieki oraz troski. Czasem więźniom małoletnim towarzyszyły ich babcie lub dziadkowie, pozostawieni przy nich podczas selekcji. Tylko nieliczne dzieci miały przy sobie matki, które nie nadawały się do wywózki do Rzeszy, z ⁠powodu np. chorób, starszego wieku itp.274 

            UWZ-Lager Zamosc utrwalił się w ⁠pamięci świadków (byłych więźniów) jako miejsce nieludzkiego traktowania uwiezionej ludności, w ⁠szczególności dzieci. Przebywająca w ⁠obozie siostra zakonna Stefania Fiedorczuk, wysiedlona z ⁠Łabuń (pow. zamojski), z ⁠zawodu pielęgniarka, wspomina 12-letniego chłopca, bladego i ⁠wycieńczonego, którego przyprowadzono na „dziewiątkę” do obozowego Punktu Sanitarnego275. Gdy siostra chciała mu zmierzyć gorączkę i ⁠odchyliła ubranie, „tylko się sypało”276 – ⁠wspomina. Był tak zawszony, że „Gdyby nie dać mu od razu ratunku, to by go [wszy – ⁠dop. B.K.] zagryzły za kilka dni, co się nieraz zdarzało, że wszy zagryzały dzieci na śmierć. […] Zdjęłam z ⁠niego ubranie, wzięłam wody do miski, szmaty i ⁠tak z ⁠niego zgarniałam to robactwo. Dałam mu czystą bieliznę”277. Inni byli więźniowie potwierdzają fakt zagryzania dzieci (i ⁠starców) przez wszy i ⁠inne robactwo. Na przykład Wacław Mil pisał o ⁠brudzie, wszach, pchłach i ⁠pluskwach, które „wprost żywcem pożerały dzieci”. O ⁠obozowych warunkach, w ⁠jakich przebywał ten świadek, razem z ⁠innymi dziećmi (z ⁠dwiema siostrami i ⁠babcią)278, można przeczytać w ⁠jego wspomnieniach: 

            Wszyscy spaliśmy na podłodze, na którą kładziono pościel jeśli ktoś takową posiadał. W ⁠baraku było bardzo brudno. Było dużo ludzi. Nie można było przejść ani położyć się wygodnie. Ja z ⁠siostrami i ⁠babką spaliśmy przy oknie, z ⁠którego cały czas lała się woda, bo na dworze było bardzo zimno, zaś w ⁠baraku było strasznie parno. Niesamowicie śmierdziało w ⁠tym baraku279.

            

            Wacław Mil został przydzielony, razem z ⁠babcią i ⁠dwiema siostrami, do końskiego baraku jako „bezwartościowy rasowo”. Los dzieci niespełniających kryteriów rasy nordyckiej, a ⁠więc niezakwalifikowanych do zniemczenia, był w ⁠UWZ-Lager Zamosc skrajnie trudny. Już odłączenie od rodziców i ⁠umieszczenie w ⁠końskich, nieogrzewanych barakach powodowało u ⁠dzieci ogromną traumę i ⁠lęk przed obozową załogą. Baraki przeznaczone dla małoletnich więźniów nie były przystosowane do pełnienia funkcji mieszkalnej. O ⁠jednym wspomina Marianna Socha: 

            Barak, do którego nas przyprowadzono przez Niemca, był już zapełniony dziećmi leżącymi na słomianym, cuchnącym barłogu jak zwierzęta. My, zmęczone, spragnione i ⁠głodne, nie miałyśmy już miejsca, by przykucnąć i ⁠odpocząć po całodziennych, nieludzkich przeżyciach. Zaduch, jaki panował w ⁠baraku, przyprawiał wszystkich o ⁠mdłości280.

            

            „Legowiska” w ⁠jednym z ⁠końskich baraków zapadły w ⁠pamięć małoletniego wówczas więźnia Mariana Magdziaka: 

            bo wszyscy prawie cały czas leżeli, przeważnie wyczerpani chorobami, o ⁠które w ⁠tym wszechogarniającym zimnisku nie było trudno. Nikt się nie rozbierał, a ⁠o ⁠myciu można było zapomnieć. […] Zaduch i ⁠smród wypełniał całą kubaturę hali. Z ⁠trudem przychodziło przyzwyczajać się do niego po chwilowym przewentylowaniu płuc na dworze. Co zdrowsi przebywali na zewnątrz, chorzy jednak skazani byli na całodzienne przebywanie w ⁠baraku281.

            

            Z ⁠kolei inny świadek (wówczas również dziecko) zapamiętał: 

            my z ⁠matką zostaliśmy przydzieleni do baraku nr 9a. W ⁠baraku tym były straszne warunki, błoto na podłodze, zimno, smród, ciasnota okropna. Mogło być około 300 ludzi, przeważnie starców i ⁠dzieci282.

            

            Tragizm więźniów osadzonych w ⁠UWZ-Lager Zamosc dopełniały: głód, choroby (w ⁠tym zakaźne), brud, wszechobecne robactwo, brak wody, lekarstw i ⁠opieki medycznej itp. Więźniowie, zarówno dorośli, jak i ⁠dzieci, byli skazani na ciągłe obcowanie ze śmiercią. Nieludzkie warunki bytowania powodowały wyniszczenie organizmu i ⁠powolną śmierć głodową, z ⁠wycieńczenia. Wyżywienie w ⁠ciągu dnia stanowiła – ⁠jak zeznał Adam Skóra, więzień (wysiedlony Polak) zatrudniony w ⁠magazynie aprowizacyjnym – ⁠140-gramowa porcja chleba i ⁠zupa gotowana na bazie ziemniaków (80 dag na osobę), do której dodawano 30 gram płatków owsianych lub kaszy (na osobę)283. Natomiast zupę sporządzano z ⁠brukwi, niejednokrotnie przemarzniętej lub z ⁠wykorzystaniem koniny, pochodzącej na przykład z ⁠padłych zwierząt. Czasem można było znaleźć na spodzie kotła kawałki ziemniaków. Zupa ta, choć różnie określana przez więźniów (na przykład „lura”, „plujka”, „zalewajka”, „niby-zupa”, „niby-woda”) stanowiła podstawowy posiłek. Chleb (ciemnego koloru), wypiekany z ⁠najgorszego gatunku mąki, często zawierał domieszkę trocin drzewnych (dlatego niektórzy Polacy określali go jako „trociniak”), wydawano więźniom na śniadanie i ⁠kolację, wraz z ⁠czarną, niesłodzoną kawą284. Codzienne racje żywnościowe w ⁠obozie były niewystarczające, co potwierdzają liczni świadkowie. „Byłyśmy zawsze głodne – ⁠wspomina Janina Zielińska, wywieziona w ⁠jednym z ⁠transportów śmierci do Siedlec – ⁠swoją kromkę chleba zjadało się już wieczorem lub w ⁠nocy, obiadu nie mogłyśmy się doczekać”285. 

            Tragizm dzieci w ⁠obozie w ⁠Zamościu dopełniały upodlenia i ⁠szykany obozowej załogi, zwłaszcza komendanta obozu Artura Schütza. Był on bezlitosny wobec małoletnich więźniów, a ⁠jego sadyzm nie miał granic. „Polował” na dzieci w ⁠obozie, topił je w ⁠dołach kloacznych prowizorycznych latryn, zabijał, uderzając główką o ⁠główkę itp. Fakty te potwierdzają liczni świadkowie sadystycznych, zbrodniczych zachowań komendanta286. 

            „Za drutami” w ⁠Zamościu codziennie umierali więźniowie – ⁠głównie dzieci i ⁠starcy – ⁠nie doczekawszy się na sformowanie transportu i ⁠wywiezienie do miejsca przeznaczenia. Śmierć była w ⁠obozie zjawiskiem wpisanym w ⁠rytm obozowego dnia (m.in. jako rezultat głodowych racji żywnościowych i ⁠skrajnie trudnych warunków egzystencji, powodujących choroby, w ⁠tym zakaźne). Dzieci „bezwartościowe rasowo”, a ⁠więc te, które nie zostały zakwalifikowane do zniemczenia, zalegały prycze w ⁠tzw. końskich barakach – ⁠w ⁠oczekiwaniu na wywózkę z ⁠obozu. Część umarła, jak zasygnalizowano z ⁠powodu zagłodzenia. 

            Dzieci chore i ⁠bez opieki ginęły z ⁠głodu i ⁠chorób w ⁠barakach nie tylko na pryczach, ale i ⁠w ⁠błocie na glinianych podłogach, w ⁠korytach, a ⁠nawet w ⁠stajennych żłobach. Już wówczas Polacy (m.in. mieszkańcy Zamościa i ⁠okolicy) z ⁠narażeniem życia podejmowali próby pomocy więźniom, w ⁠tym małoletnim (przerzucano jedzenie przez druty kolczaste obozowego ogrodzenia). Nie zawsze kończyło się to pomyślnie. Bywało, że osoby złapane przez np. wspomnianego Schütza, zabijano lub w ⁠najlepszym wypadku – ⁠umieszczano w ⁠obozie, a ⁠nawet wywożono do KL Auschwitz. Mimo to Polacy nie rezygnowali z ⁠niesienia pomocy potrzebującym. Nie zważając na konsekwencje (nawet śmierć), podchodzili pod druty, by przerzucić więźniom choćby niewielką ilość żywności (najczęściej chleb, placki, cebulę, jabłka itp.), a ⁠nawet mleko w ⁠butelkach lub np. w ⁠wojskowych manierkach – ⁠z ⁠myślą o ⁠uwięzionych dzieciach287. Więźniowie wspominają paczki zawieszone na drutach, do których nie wolno było podejść, gdyż w ⁠tym czasie mogły paść strzały z ⁠wieży wartowniczej288. Niektórzy twierdzili jednak inaczej np. Marianna Lewicka zwraca uwagę: „Pamiętam, jak ludzie rzucali paczki z ⁠żywnością przez te druty. Paczki rozrywały się i ⁠wylatywały stamtąd cebula i ⁠chleb. Niemcy strzelali, ale wydaje mi się, że bardziej na postrach niż do ludzi”289.

            Z ⁠kolei więźniowie próbowali podać na zewnątrz, poza obóz, nie tylko grypsy, ale nawet kilkumiesięczne dzieci. O ⁠jednej z ⁠takich udanych prób wspomina była więźniarka Lucyna Pilewicz: 

            Pani Gilowa miała ze sobą miesięczne dziecko – ⁠dziewczynkę. Zawinęła ją bardzo dokładnie w ⁠pierzynę i ⁠poduszki. Związała to dziecko sznurkiem, tak jak wiąże się teraz paczki na poczcie. Zostawiła kawałek sznurka, żeby było wygodnie chwycić to zawiniątko. Jakiś mężczyzna wziął to zawinięte dziecko, zakręcił nim, mocno się zamachnął i ⁠przerzucił dziecko poza ogrodzenie z ⁠kolczastego drutu. Po drugiej stronie ktoś podbiegł i ⁠zabrał dziecko. Pani Gilowa uciekła z ⁠obozu przez wyciętą dziurę w ⁠ogrodzeniu z ⁠drutów. Chwilę później niemieccy wartownicy pojawili się z ⁠powrotem, naprawili druty i ⁠wszystko wróciło do normy. Pani Gilowa i ⁠jej córeczka przeżyły ucieczkę z ⁠obozu290.

            

            W ⁠innym przypadku Niemcy bestialsko skatowali, a ⁠następnie rozstrzelali 36-letniego mężczyznę, wysiedlonego ze wsi Czołki (pow. zamojski). Więzień ten próbował oddać swoje dziecko (przez druty ogrodzenia obozowego) znajomemu z ⁠Zamościa291. 

            Z ⁠pomocą osadzonym dzieciom spieszyły siostry Franciszkanki Misjonarki Maryi (FMM), wysiedlone z ⁠Łabuń (10 grudnia) 1942 r., przede wszystkim działały w ⁠obozowym szpitaliku292 Dzięki m.in. ich determinacji, udało się wydobyć z ⁠obozu prawie 30 niemowląt293. Umieszczono je w ⁠ochronce dla dzieci (do 7 lat) prowadzonej przy klasztorze w ⁠Zamościu, przez siostry, które nie wahały się nieść pomocy więźniom podczas odwiedzin sióstr FMM (wysiedlonych z ⁠Łabuń), przemycając żywność i ⁠lekarstwa, co groziło zatrzymaniem294. 

            Niezwykle ryzykowne było wykradanie dzieci z ⁠obozu. Powodzeniem zakończyła się na przykład próba ratowania życia 5-letniego chłopca przez rolnika z ⁠Polanówki (powiat Tomaszów Lubelski), który ukrył dziecko w ⁠sianie na furmance tzw. forszpanowej. Gospodarz przywiózł do obozu (na polecenie Niemców) część wysiedlonych mieszkańców jednej z ⁠wiosek w ⁠gminie Komarów (powiat zamojski)295. Szczęśliwie udało się wywieźć dziecko „zza drutów” i ⁠przekazać matce.

            Znane są przypadki handlu dziećmi w ⁠obozie przejściowym w ⁠Zamościu. Niemcy sprzedawali potomstwo rodziców wywożonych do Rzeszy, żądając 20–25 zł. Dziecko w ⁠obozie można było kupić także w ⁠innej cenie, np. za 5 czy nawet 50 zł. Jeden ze świadków zeznał w ⁠1946 r. na temat tego procederu: „Od bratańca mego Wacława Wąska, obecnie przebywającego na Zachodzie, dowiedziałem się, że on sam w ⁠Zamościu kupił od Niemca niemowlę czteromiesięczne, znajdujące się w ⁠obozie w ⁠Zamościu, za 5 zł”296. Taką wartość miało dla Niemców życie polskiego dziecka wysiedlonego z ⁠Zamojszczyzny i ⁠zrabowanego matce (rodzicom) w ⁠UWZ-Lager Zamosc. Z ⁠pewnością były to dzieci niezakwalifikowane w ⁠obozie do zniemczenia. 

            Nawet kilkudniowy pobyt w ⁠nieludzkich warunkach w ⁠UWZ-Lager Zamosc powodował u ⁠więźniów ogólne wycieńczenie i ⁠choroby, w ⁠tym zakaźne. Wiele dzieci zmarło z ⁠głodu. Te zaś, którym udało się przeżyć, doczekały otwarcia bramy w ⁠obozie. Pierwszy transport z ⁠dziećmi i ⁠starcami oraz innymi więźniami niezdolnymi do pracy wyjechał z ⁠Zamościa 7 grudnia 1942 r., czyli dziesięć dni po rozpoczęciu wysiedleń z ⁠Zamojszczyny i ⁠był docelowo przeznaczony do stacji kolejowej Pilawa (powiat garwoliński) w ⁠dystrykcie warszawskim. Trzy dni później wysiedleńcy dotarli w ⁠bydlęcych, towarowych wagonach do Pilawy. Miejscowość ta jako docelowa znajduje się na zachowanej niemieckiej liście transportowej297. Według tego dokumentu z ⁠obozu w ⁠Zamościu wywieziono wówczas 605 osób (Polaków), w ⁠tym 275 dzieci (do 14 roku życia), z ⁠przeznaczeniem do zakwaterowania w ⁠Parysowie i ⁠Sobieniach-Jeziorach298. 

            Na początku grudnia 1942 r. obóz w ⁠Zamościu był już przepełniony, a ⁠Niemcy, w ⁠obawie przed wybuchem epidemii tyfusu rozładowywali baraki, wywożąc więźniów zgodnie z ⁠ich przeznaczeniem. Jeszcze w ⁠grudniu 1942 r. wyjechały z ⁠Zamościa kolejne dwa transporty z ⁠dziećmi i ⁠starcami. Jeden z ⁠nich 13 grudnia 1942 r. pojawił się na stacji kolejowej – ⁠docelowej w ⁠Sobolewie. Obejmował on 634 osoby (w ⁠tym 283 dzieci), z ⁠przeznaczeniem do ulokowania w ⁠Żelechowie. Ostatni, trzeci, „grudniowy” transport z ⁠dziećmi i ⁠starcami wyjechał z ⁠Zamościa 18 grudnia 1942 r. Dwa dni później 974 osoby (w ⁠tym 512 dzieci) dotarły do Sobolewa jako stacji docelowej, z ⁠poleceniem umieszczenia ich w ⁠tym samym powiecie, w: Maciejowicach, Łaskarzewie, Stoczku Łukowskim i ⁠w ⁠Żelechowie299.

            Natomiast 31 stycznia 1943 r. w ⁠bydlęcych wagonach dotarło do stacji kolejowej w ⁠Siedlcach 998 wysiedleńców, w ⁠tym co najmniej 480 dzieci (do lat 14)300. Dwa dni później, 2 lutego, pociąg z ⁠dziećmi i ⁠starcami, liczący 1046 osób, dojechał do stacji kolejowej w ⁠Mordach (powiat siedlecki), położonych 15 km od Siedlec301. Na miejscu pozostawiono 457 osób. Ze względu na ograniczone możliwości rozlokowania nowo przybyłych pozostałe osoby (594) przewieziono do pobliskich Łosic302. Także w ⁠przypadku tego transportu większość wysiedleńców stanowiły dzieci (550 do lat 14)303. Były one umieszczane w ⁠„rodzinach zastępczych” w ⁠Mordach, w ⁠Łosicach i ⁠w ⁠okolicznych wioskach.

            W ⁠ostatnim, szóstym transporcie, skierowanym 27 lutego 1943 r. z ⁠Zamościa do stacji kolejowej w ⁠Mrozach (powiat mińsko-mazowiecki), znajdowały się również przede wszystkim dzieci do lat 14 i ⁠starcy. Następnego dnia pociąg zakończył swój bieg w ⁠Mrozach (na stacji docelowej). Według zachowanej listy transportowej Niemcy wywieźli wówczas z ⁠UWZ-Lager Zamosc 1161 osób, w ⁠tym 462 dzieci (do lat 10)304. 

            Stan zdrowia wysiedleńców z ⁠Zamojszczyzny transportowanych zimą 1942/1943 r. do dystryktu warszawskiego w ⁠bydlęcych wagonach, z ⁠ograniczonym zaprowiantowaniem, pogarszał się z ⁠godziny na godzinę. O ⁠trudach podróży Kazimiera Świętochowska zeznała po wojnie: 

            Pewnego dnia zostaliśmy załadowani do otwartych wagonów towarowych, takich jak są dzisiejsze węglarki i ⁠przetransportowani do miejscowości Żelechów. Droga trwała dość długo […]. Była to mroźna zima. Jedynie raz otrzymaliśmy chleb i ⁠marmoladę, nie pamiętam czy podano nam coś do picia. Wagon był zatłoczony przez dzieci i ⁠starców, którzy byli razem z ⁠nami, że jeżeli ktoś wsiadł, to trudno było się poruszać. Potrzeby fizjologiczne musieliśmy załatwiać w ⁠tym wagonie305.

            

            Nie wszyscy wysiedleńcy z ⁠Zamojszczyzny przeżyli trudy przejazdu, inni dojechali do stacji docelowych (kolejowych): Pilawa, Sobolew, Siedlce, Mordy i ⁠Mrozy w ⁠stanie zupełnego wycieńczenia306, po podroży nie zabrakło ludzi dobrej woli spieszących na ratunek przede wszystkim wysiedlonym dzieciom. Po otwarciu i ⁠rozładowaniu wagonów okazało się, że wśród nowo przybyłych większość stanowiły dzieci – ⁠niektórym towarzyszyły matki lub babcie, dziadkowie. Wielu mieszkańców wspomnianych trzech wschodnich powiatów – ⁠znanych dziś z ⁠nazwisk, ale i ⁠tych bezimiennych – ⁠zapewniło „dach nad głową”, opiekę i ⁠utrzymanie ocalonym nawet przez kilkanaście okupacyjnych miesięcy, aż do wyzwolenia tych terenów, latem 1944 r. Odnotowano również przypadki adopcji wysiedlonych dzieci po zakończeniu wojny. 

            Na wiadomość o ⁠dotarciu do wspomnianych stacji kolejowych pociągów z ⁠dziećmi z ⁠Zamojszczyzny miejscowe społeczeństwo, głęboko poruszone ich wysiedleńczą niedolą, natychmiast pospieszyło nowo przybyłym z ⁠pomocą i ⁠podjęło błyskawiczną akcję ratunkową. Stan zdrowia wielu ocalonych był katastrofalny. Oprócz ogólnego wycieńczenia stwierdzono choroby, takie jak: zapalenie i ⁠rozedmę płuc, oskrzeli, jelita grubego, nerek, odrę, dyfteryt, dur brzuszny i ⁠anemię. Niemal wszystkie dzieci były zawszone, miały odmrożenia i ⁠owrzodzenia. „Wygląd ich straszny. To są nie ludzie, ale kościotrupy”307 – ⁠pisano na łamach konspiracyjnego pisma „Polak” o ⁠wysiedleńcach z ⁠Zamojszczyzny, którzy 31 stycznia 1943 r. dotarli do Siedlec. Priorytetem we wszystkich trzech powiatach okazało się zorganizowanie pomocy medycznej i ⁠sanitarnej. W ⁠wielu miejscowościach utworzono tymczasowe izby chorych lub prowizoryczne „szpitaliki”. Często napotykano jednak na kłopoty lokalowe. Brakowało też podstawowych sprzętów, narzędzi oraz środków sanitarnych, co sprzyjało szerzeniu się chorób zakaźnych. 

            O ⁠trudnościach związanych z ⁠leczeniem chorych nowo przybyłych z ⁠Zamojszczyzny wspomina Stefan Wolf, organizator prowizorycznego „szpitalika” w ⁠Mrozach (powiat mińsko-mazowiecki): 

            Oddalenie od lekarza, apteki, brak właściwej opieki powodowały całkowitą bezskuteczność pomocy lekarskiej i ⁠lekarstw, które pochłaniały duże sumy pieniężne. Zastanawiając się nad znalezieniem środków zaradczych, doszedłem do wniosku, że jedynie skupienie chorych i ⁠danie im fachowej pomocy może odnieść pożądany skutek. Postanowiłem zorganizować szpitalika miejscu w ⁠Mrozach308.

            

            Inna bariera w ⁠akcji pomocowej wiązała się z ⁠postawą ludności opiekującej się wysiedlonymi, na co wskazał w ⁠relacji z ⁠pobytu w ⁠marcu 1943 r. w ⁠Mordach przedstawiciel warszawskiego browaru „Haberbusch i ⁠Schiele”309, sprawującego opiekę nad dziećmi przebywającymi w ⁠tym miasteczku: 

            Wyjazd do Mord był jednorazowy, zastano dzieci w ⁠strasznym stanie. W ⁠samych Mordach jest 142 dzieci, ogółem osób 400. Na czołowe miejsce wysunęła się potrzeba montowania szpitalika, który ma objąć 2 sale przy ośrodku zdrowia. […] Rodziny wolą niejednokrotnie trzymać chore dzieci przy sobie, niż dawać do szpitala. Jest to typowa mentalność wiejska310.

            

            Było to spowodowane, jak można przypuszczać, obawą przed zabraniem dzieci i ⁠lękiem o ⁠ich dalszy los. Organizacja akcji pomocowej oraz umieszczanie wysiedlonych dzieci w ⁠„rodzinach zastępczych” były możliwe, gdyż Niemcy nie przejawiali zainteresowania nowo przybyłymi wysiedleńcami. Wydali jedynie dyspozycje przedstawicielom agend terenowych Rady Głównej Opiekuńczej, by dokonać ich rejestracji. Mimo iż agendy te zajęły się koordynacją akcji pomocowej, ciężar opieki spadł na barki miejscowej ludności. Kto mógł, spieszył po dziecko/dzieci na stację kolejową lub do punktów zbornych (m.in. budynków miejscowych szkół, RGO itp.), do których kierowano najpierw wysiedleńców. Dzieci były wprost rozchwytywane przez miejscową ludność, a ⁠oferty adopcyjne zazwyczaj przewyższały liczebność transportów. Przykładowo w ⁠Siedlcach już w ⁠ciągu pierwszej doby po dotarciu pociągu z ⁠wysiedleńcami z ⁠Zamojszczyzny, dzieci znalazły schronienie w ⁠rodzinach zastępczych w ⁠Siedlcach (i ⁠okolicy). Podobnie było w ⁠przypadku pozostałych transportów, skierowanych do dystryktu warszawskiego. Polacy zabierali wysiedlonych do domów z ⁠ogromnym entuzjazmem i ⁠determinacją. „Wieść o ⁠przybyciu transportu lotem błyskawicy obiegła całe miasto. Zaroiło się ono tłumem mieszkańców. Dorożki bez przerwy kursowały od rampy do kwater przygotowanych przez Komitet i ⁠z ⁠powrotem. W ⁠ostatnich kursach przywieziono zwłoki tych, którzy nie zdołali żywi dojechać do końca podróży i ⁠zasnęli na wieki w ⁠bydlęcych wagonach”311 – ⁠pisze Jan Bednarzak, pracownik referatu organizacyjnego Polskiego Komitetu Opiekuńczego w ⁠Siedlcach. 

            Niemcy, wysyłając transporty z ⁠wysiedlonymi dziećmi i ⁠starcami z ⁠Zamojszczyzny do wschodnich powiatów dystryktu warszawskiego, zamierzali umieścić ich w ⁠kwaterach pożydowskich, w ⁠tzw. wsiach rentowych (z ⁠niem. Rentendörfer)312, które planowali utworzyć w ⁠dwu dystryktach: warszawskim i ⁠radomskim, głównie w ⁠miejscowościach zamieszkiwanych wcześniej przez ludność żydowską (wywiezioną stamtąd w ⁠1942 r. i ⁠poddaną eksterminacji). Ich miejsce zająć mieli Polacy z ⁠Zamojszczyzny: osoby niezdolne do pracy, należące do trzeciej grupy, a ⁠także wszystkie dzieci do lat 14 z ⁠grup trzeciej i ⁠czwartej oraz osoby w ⁠wieku powyżej 60 lat, wyselekcjonowane w ⁠obozie przejściowym w ⁠Zamościu i ⁠przewiezione specjalnymi transportami. Okazało się to niemożliwe. Większość budynków (lokali) zamieszkałych wcześniej przez ludność żydowską była zniszczona, wymagała gruntownych remontów i ⁠napraw313. Dlatego najwięcej dzieci z ⁠Zamojszczyzny umieszczono w ⁠miejscowych „rodzinach zastępczych”, a ⁠tylko nieliczne w ⁠placówkach opiekuńczo-wychowawczych – ⁠już istniejących lub nowo utworzonych. Te ostatnie organizowano, by zapewnić im opiekę w ⁠ciągu dnia, m.in. pod nieobecność pracujących opiekunów, matek lub w ⁠sytuacji, gdy ich babcie czy dziadkowie nie byli w ⁠stanie zagwarantować właściwej opieki i ⁠rozrywki w ⁠ciągu dnia (z ⁠powodu choroby itp.). Niekiedy dzieci przenoszono z ⁠rodzin zastępczych – ⁠w ⁠sytuacji stwierdzonych rażących niedociągnięć ze strony opiekunów. W ⁠trosce o ⁠dobro dzieci pracownicy agend terenowych RGO kontrolowali warunki bytowe. Informacje o ⁠nadużyciach opiekunów wobec małoletnich podopiecznych z ⁠Zamojszczyzny przekazywały też osoby z ⁠bliskiego sąsiedztwa, choć z ⁠pewnością nie wszystkie przypadki zostały ujawnione. Zdarzało się, że dzieci były nadmiernie wykorzystywane w ⁠pracach fizycznych jako siła robocza, szczególnie na wsiach. Nie umniejsza to jednak rozmiarom akcji pomocowej społeczeństwa polskiego, spieszącego by ratować wysiedlone dzieci. 

            Z ⁠myślą o ⁠wysiedlonych powstawały sierocińce, świetlice itp., na potrzeby akcji opiekuńczej utworzono sześć tzw. gniazd dziecięcych, mających charakter dzisiejszych placówek przedszkolnych. Działały one na terenie wspomnianych trzech powiatów, w: Żelechowie, Łaskarzewie-Osadzie, Parysowie, Stoczku Łukowskim, Mordach i ⁠Łosicach314. 

            Większość wysiedlonych dzieci z ⁠Zamojszczyzny przebywała w ⁠„rodzinach zastępczych” w ⁠dystrykcie warszawskim do wyzwolenia tych terenów, latem 1944 r., a ⁠tylko nieliczne pozostały i ⁠związały swoje powojenne losy z ⁠tą ziemią. 

            Z ⁠narażeniem życia z ⁠pomocą dzieciom wywożonym z ⁠Zamojszczyzny pospieszyli również mieszkańcy okupowanej stolicy – ⁠mimo wzmożonego w ⁠1943 r. terroru okupanta, prześladowań, łapanek i ⁠aresztowań315. Na początku stycznia tego roku Warszawę obiegła wiadomość o transporcie zamarzniętych dzieci z ⁠Zamojszczyzny przejeżdżających przez warszawskie dworce kolejowe. Polacy błyskawicznie rozpoczęli wówczas poszukiwania w ⁠pobliżu stacji i ⁠przystanków kolejowych w ⁠Warszawie, by ocalić choć część dzieci. W ⁠krótkim czasie Polski Komitet Opiekuńczy miasta stołecznego Warszawy, jako agenda terenowa Rady Głównej Opiekuńczej w ⁠Krakowie, otrzymał ponad 40 tys. zgłoszeń od osób wyrażających gotowość zaopiekowania się dziećmi, a ⁠nawet ich adopcji316.

            Znaleźli się w ⁠Warszawie i ⁠tacy Polacy, którzy bez wahania udawali się na Zamojszczyznę, by uratować dzieci z ⁠„piekła” wysiedleń i ⁠uchronić je przed śmiercią lub wywózką na zagładę czy do zniemczenia. Przywożono je (bez opieki) potajemnie do Warszawy. W ⁠ten sposób odbywał się jedyny w ⁠swoim rodzaju „szmugiel dzieci” do stolicy317. Tylko w ⁠okresie od 1 ⁠kwietnia do 17 maja 1943 r. przywieziono 83 dzieci z ⁠wiosek kilkakrotnie wysiedlanych (tzw. poprawki) lub też ze wsi objętych akcją wysiedleńczą w ⁠styczniu 1943 r.318 Część z ⁠nich tułała się w ⁠pobliżu miejsc zamieszkania (od chwili opuszczenia domu). Rodzice zostali wywiezieni na roboty przymusowe lub zasilili szeregi partyzantki – ⁠i ⁠nie mieli możliwości opieki nad potomstwem. Początkowo dzieci objęto kwarantanną miejską, a ⁠następnie umieszczono je w ⁠rodzinach zastępczych, a ⁠częściowo – ⁠w ⁠szpitalach (14 ⁠dzieci ciężko chorych) i ⁠placówkach opiekuńczych (9 dzieci). Pomoc zaoferowali im m.in. pracownicy Hotelu Bristol w ⁠Warszawie, którzy utworzyli specjalne „Koło Opiekuńcze”, biorąc pod opieką 12 dzieci. Dalsze losy 83 ocalonych nie są dziś znane. Wiadomo jedynie, że 17 spośród nich powróciło w ⁠niedługim czasie w ⁠rodzinne strony319.

            Do okupowanej stolicy Polacy przywozili też (z ⁠zachowaniem tajemnicy) dzieci wysiedlone głównie z ⁠pobliskich powiatów: garwolińskiego i ⁠mińsko-mazowieckiego, wbrew zakazowi władz okupacyjnych stolicy. Uratowano dzieci przede wszystkim wymagające specjalistycznego leczenia w ⁠Warszawie, ciężko chore wskutek długotrwałego pobytu w ⁠UWZ-Lager Zamosc. Wśród nich znalazł się m.in. 10-letni Stanisław Mudziuk, wysiedlony ze Skomorochów Małych (powiat hrubieszowski). „W ⁠tym szpitalu – ⁠wspomina Maria Popek – ⁠był brat operowany 3 razy. Miał wyjęte 2 żebra, bo się psuły. Naprawdę w ⁠każdym szpitalu wszyscy ratowali go, jak tylko mogli. W ⁠końcu przy pomocy Matki Najświętszej i ⁠dobrych lekarzy zaczął dochodzić do zdrowia”320. Ze Szpitala Dzieciątka Jezus w ⁠Warszawie chłopiec został przewieziony na kurację u ⁠sióstr zakonnych w ⁠Zakopanem. Z ⁠kolei jego siostra, Maria Popek, miała anemię i ⁠była leczona w ⁠szpitalu w ⁠Kałuszynie (powiat mińsko-mazowiecki). To nie jedynie przypadki chorych i ⁠wymagających hospitalizacji dzieci z ⁠Zamojszczyzny – ⁠było ich znacznie więcej. 

            4 i ⁠5 stycznia 1943 r. na bocznych torach Dworca Wschodniego w ⁠Warszawie udało się wydostać pewną liczbę dzieci ze stojących tam wagonów – ⁠„drogą podstępu, czasem perswazji i ⁠prośby (argument skierowany do żołnierzy: «a ⁠jak będzie potem z ⁠waszymi dziećmi»?) oraz drogą wykupu dziecka za 20, 30 i ⁠100 zł”321. Z ⁠pomocą pospieszyli wówczas kolejarze polscy. Ocalonymi zaopiekowały się niezamożne rodziny warszawskie, głównie kolejarskie i ⁠tramwajarskie. Czterech kilkuletnich chłopców z ⁠tej grupy znalazło schronienie w ⁠fabryce ołówków „St. Majewski i ⁠S-ka” w ⁠Pruszkowie, gdzie przez wiele lat byli oni utrzymywani na koszt rodziny Majewskich, właścicieli fabryki.

            Na ratunek dzieciom z ⁠Zamojszczyzny pospieszyli Polacy nie tylko we wspomnianych wschodnich powiatach GG, ale i ⁠w ⁠innych rejonach okupowanego kraju. Po rozpoczęciu wysiedleń kolejarze z ⁠Zamościa i ⁠Lublina rozpowszechniali informacje o ⁠wywożeniu dzieci z ⁠tego terenu, odłączonych od rodziców, w ⁠bydlęcych, nieogrzewanych transportach – ⁠w ⁠nieznanym kierunkue. Polacy próbowali wydobyć je z ⁠rąk Niemców i ⁠uchronić przed wywózką oraz nieznanym losem. Stosowano przy tym różne praktyki: począwszy od perswazji i ⁠próśb, poprzez wykupywanie od Niemców, np. tych konwojujących transporty, aż po podstęp i ⁠wykradanie dzieci z ⁠wagonów (udane bądź nieskuteczne)322. Spieszący na pomoc wywożonym dzieciom przynosili ze sobą żywność, napoje, koce, ciepłe ubrania itp., w ⁠Pruszkowie kobiety oczekujące na dzieci z ⁠Zamojszczyzny miały „zawiniątka z ⁠jedzeniem, opatulone naczynia z ⁠ciepłą strawą, derki, koce” czy butelki z ⁠kawą zbożową, z ⁠sacharyną. Świadkiem tamtych wydarzeń był 16-letni wówczas Edward Turemko. Razem z ⁠mamą znalazł się w ⁠tłumie Polaków na dworcu w ⁠Pruszkowie: „Bardzo pragniemy, by chociaż jedno z ⁠tych dzieci znalazło się u ⁠nas w ⁠domu, bo ktoś mówił, że dzieci chore i ⁠odmrożone hitlerowcy wyrzucają w ⁠wagonów”323 – ⁠napisze Turemko po upływie ponad 40 lat od tamtych wydarzeń. Nie spełniło się marzenie chłopca i ⁠jego mamy, mimo iż niektórym pruszkowianom udało się wówczas przygarnąć „garstkę sierot”. Wspomina:

            Chyba przyszedł pociąg. Po pewnym czasie niektóre kobiety wynoszą przed sobą jakieś tłomoczki. To małe dzieci opatulone w ⁠łachmany i ⁠koce. Inne idą trzymane ze rączki. Nie widzę ich twarzyczek, są szczelnie okryte przez troskliwe opiekunki. Tylko odsłonięte smutne, załzawione oczy. Wszystko odbywa się w ⁠jakimś szybkim tempie. Te szczęśliwe, którym udało się „dostać” dziecko natychmiast znikają, jakby obawiały się, że to, co zdobyły, zostanie im brutalnie odebrane. Odjechały też z ⁠dziećmi wozy konne. Dzieci tych była niewielka grupka, a ⁠chętnych opiekunek dużo. Wróciliśmy do domu zawiedzeni324.

            

            Do akcji ratowania wysiedlonych dzieci włączyli się również Polacy w ⁠Lublinie, warto wspomnieć o ⁠pomocy zorganizowanej przez lubelskie harcerki (z ⁠inicjatywy Polskiego Komitetu Opiekuńczego w ⁠Lublinie). W ⁠rezultacie wyjazdu do strefy wysiedleń na Zamojszczyźnie harcerki Janina Łotocka i ⁠Janina Guzowska przywiozły do Lublina 30 osieroconych dzieci (w ⁠wieku: 4–9 lat), zabranych z ⁠dopalających się domów, a ⁠nawet z ⁠komórek, w ⁠których ukryły się przerażone. Dzieci te początkowo umieszczono w ⁠ochronce przy ul. Drobnej 3, a ⁠następnie w ⁠lubelskich rodzinach zastępczych (zgłoszeń na adopcję było dziesięciokrotnie więcej niż dzieci)325.

            Na początku 1943 r. „zabłąkane” wagony z ⁠dziećmi z ⁠Zamojszczyzny nieoczekiwanie pojawiły się m.in. na stacjach kolejowych w ⁠Toruniu, Bydgoszczy, Chojnicach, Tczewie i ⁠Gdyni, natomiast pod koniec stycznia w ⁠Łodzi i ⁠Poznaniu, a ⁠więc na ziemiach polskich przyłączonych do Rzeszy. Polakom udało się wówczas zabrać niektóre dzieci wprost ze stacji326. W ⁠Łodzi i ⁠w ⁠okolicy z ⁠powodu natychmiastowej reakcji mieszkańców na wiadomość o ⁠transportach z ⁠Zamojszczyzny, Niemcy zastosowali represje. Na przykład aresztowano Polaków zgłaszających się do urzędów i ⁠deklarujących gotowość zabrania wysiedlonego dziecka (dzieci) do domu. Ponadto Niemcy przeprowadzili rewizje – ⁠konfiskowano wszelkie zapasy żywnościowe, uzasadniając cynicznym argumentem: „widocznie macie więcej niż potrzeba skoro chcecie brać obce dzieci”327. W ⁠rezultacie, po jakimś czasie, zwolniono jednak część osób wówczas aresztowanych328. Z ⁠kolei w ⁠Poznaniu rozdzielono ocalonych z ⁠transportu wśród Niemców oraz Polaków – ⁠od tych ostatnich żądano pieniędzy. Cena za dziecko wynosiła 10 marek niemieckich329.

            Na wszystkich stacjach i ⁠przystankach kolejowych, przez które przejeżdżały transporty z ⁠dziećmi z ⁠Zamojszczyzny, jak np. Pabianice, Zduńska Wola czy Sieradz, czekały tłumnie głównie kobiety – ⁠z ⁠zamiarem dostarczenia wywożonym dzieciom żywności i ⁠wody oraz zaopiekowania się uratowanymi. Nie wszędzie jednak było to możliwe. Polakom udało się wykupić pewną liczbę dzieci na Pomorzu, gdzie dotarły wagony z ⁠Zamojszczyznyw marcu 1943 r. Niemcy oficjalnie sprzedawali wysiedlone dzieci Polakom na stacjach kolejowych w: Bydgoszczy, Chojnicach, Tczewie i ⁠Gdyni. Żądali wówczas 40 marek niemieckich (i ⁠więcej) za jedno dziecko. „W ⁠Bydgoszczy na dworcu działy się wstrząsające sceny, gdy dzieci z ⁠wagonów błagały ludność, by je wykupiono”330 – ⁠informowano w ⁠jednym z ⁠meldunków Delegatury Rządu RP na Kraj. 

            Na wiadomość o ⁠dzieciach marznących w ⁠towarowych wagonach, wiezionych w ⁠nieznane, w ⁠pierwszych miesiącach 1943 r., zareagowali również Polacy z ⁠Zagłębia Dąbrowskiego i ⁠Śląska. Przykładowo w ⁠Sosnowcu, w ⁠rezultacie szerzących się pogłosek o ⁠miejscowej firmie tekstylnej „Dietel” mającej do sprzedania dzieci z ⁠Zamojszczyzny, natychmiast utworzyły się kolejki przed firmowym punktem handlowym. Nie zważając na konsekwencje, kobiety dopytywały w ⁠tej sprawie w ⁠Arbeitsamcie331. 

            Dzieci pochodzące z ⁠Zamojszczyzny sprzedawali Niemcy prawdopodobnie również we Lwowie. Fakt ten potwierdził w ⁠marcu 1966 r. Władysław J. pochodzący z ⁠gminy Nielisz w ⁠powiecie zamojskim332. Przebywając, wiosną 1943 r., we Lwowie, dowiedział się od miejscowej ludności o ⁠sprzedaży dzieci polskich z ⁠Zamojszczyzny. Składając po wojnie zeznanie przed Okręgową Komisją Badania Zbrodni Hitlerowskich w ⁠Gdańsku, świadek ten stwierdził: 

            Za dzieci brano cenę od 150 do 300 złotych okupacyjnych (emisyjnych). Gdy wieść się rozeszła po mieście, wtedy Polacy masowo zgłaszali się po dzieci. Wtedy Niemcy przerwali sprzedaż dzieci, a ⁠wagony kolejowe z ⁠nimi odstawiono na bocznicę. O ⁠dalszym losie tych dzieci nic nie mogę powiedzieć. Wiem jedynie z ⁠opowiadań ludzi ze Lwowa, że Niemcy kilkakrotnie sprzedawali dzieci w ⁠tym mieście i ⁠że zamrożono tam zimą 1942 r. kilka wagonów dzieci333.

            

            Wysiedlenia rolniczej ludności polskiej na Zamojszczyźnie niosły ze sobą nie tylko utratę podstaw bytu, gospodarstw, przejmowanych przez kolonistów niemieckich z ⁠inwentarzem żywym i ⁠ziemią, często tzw. ojcowizny, przekazywanej z ⁠pokolenia na pokolenie, ale również odcisnęły dramatyczne, a ⁠często tragiczne piętno na polskich rodzinach, a ⁠zwłaszcza dzieciach, odłączanych od rodziców (matek) w ⁠niemieckim obozie przejściowym w ⁠Zamościu, niejednokrotnie z ⁠użyciem siły i ⁠więzionych w ⁠skrajnie trudnych warunkach sanitarno-bytowych. UWZ-Lager Zamosc jako centralny obóz podczas wysiedleń i ⁠pacyfikacji Zamojszczyzny w ⁠latach 1942–1943 stał się miejscem eksterminacji pośredniej więzionej ludności polskiej. Głodowe racje żywnościowe, urągające człowieczeństwu warunki higieniczne i ⁠sanitarne, szerzące się choroby zakaźne, a ⁠także terror i ⁠okrucieństwo załogi obozu, prowadziły do szybkiego wyniszczenia fizycznego i ⁠psychicznego dzieci, a ⁠w ⁠efekcie wiele z ⁠nich – ⁠do śmierci. Wysiedlone dzieci ginęły w ⁠obozie wskutek eksterminacji pośredniej. Nieludzkie warunki bytowania małoletnich więźniów i ⁠wysoka śmiertelność dały podstawę do podjęcia przez Sąd Najwyższy w ⁠Warszawie 4 listopada 1982 r. uchwały w ⁠sprawie statusu niemieckiego obozu przejściowego w ⁠Zamościu. Opierając się na stanowisku Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w ⁠Polsce, uznano, iż obóz ten miał charakter obozu koncentracyjnego w ⁠odniesieniu do dzieci do lat 14334.

            Rabunek dzieci polskich w ⁠obozie UWZ-Lager Zamosc i ⁠ich wywożenie z ⁠Zamościa na przełomie 1942 i ⁠1943 roku w ⁠bydlęcych nieogrzewanych wagonach, w ⁠czasie ostrych mrozów, odbiły się głośnym echem w ⁠okupowanym kraju. W ⁠obliczu terroru niemieckiego i ⁠eksterminacji społeczeństwo polskie podjęło walkę o ⁠ratowanie ich życia i ⁠zdrowia. 

            Wielu Polaków wykazało się wówczas obywatelską postawą, nie zważając na grożące niebezpieczeństwo i ⁠represje ze strony Niemców. Dzięki ogromnej determinacji i ⁠wielomiesięcznej pomocy wielu Polaków – ⁠ludzi dobrej woli – ⁠udało się uratować większość dzieci wysiedlonych z ⁠Zamojszczyzny i ⁠deportowanych z ⁠niemieckiego obozu przejściowego w ⁠Zamościu do trzech wschodnich powiatów dystryktu warszawskiego335. Wróciły one po wyzwoleniu i ⁠zakończeniu II wojny światowej w ⁠rodzinne strony (tylko nieliczne pozostały na tym terenie). Znaczny wkład w ⁠akcję pomocową wnieśli również mieszkańcy Warszawy. Podkreślić należy wysiłek Polaków spoza dystryktu warszawskiego, w ⁠tym m.in. zamieszkujących w ⁠tzw. Kraju Warty, podejmujących próby ratowania wywożonych z ⁠obozu w ⁠Zamościu małoletnich więźniów na trasach przejazdu transportów. Ludności tej przyświecał niewątpliwie jeden cel: pokrzyżować plany Niemców, uratować dzieci, zaopiekować się nimi i ⁠uchronić przed wywózką w ⁠nieznane – ⁠do zniemczenia lub na zagładę. 

            Do dziś żyją jeszcze świadkowie, byli więźniowie obozu przejściowego w ⁠Zamościu, będący wówczas dziećmi, posiadając statut „Dziecka Zamojszczyzny” – ⁠są pełni wdzięczności dla Polaków biorących udział w ⁠akcji pomocowej, zwłaszcza za ich nieugiętą postawę, determinację i ⁠bezinteresowność w ⁠działaniu. Nie skrywają też łez wzruszenia, wspominając tamte wydarzenia i ⁠akcję ratowania życia oraz zdrowia dzieci polskich wysiedlonych z ⁠Zamojszczyzny336.

            
                STRESZCZENIE

                W ⁠czasie II wojny światowej Polacy zapisali niezwykle chlubną kartę, ratując polskie dzieci zrabowane rodzicom w ⁠wyniku akcji wysiedleńczo-kolonizacyjnej na Zamojszczyźnie, zimą na przełomie 1942 i ⁠1943 r. Wysiedlaną ludność polską Niemcy umieszczali (czasowo) w ⁠obozie przejściowym w ⁠Zamościu (UWZ Lager Zamosc). W ⁠rezultacie sadystycznego rozbijania rodzin podczas selekcji wartościującej w ⁠obozie, dzieci były odłączane od matek (rodziców) i ⁠trafiały do tzw. końskich baraków pod opiekę osób starszych, często schorowanych i ⁠niedołężnych. Już „za drutami” w ⁠Zamościu podejmowano próby ratowania dzieci przebywających w ⁠niehumanitarnych warunkach, powodujących wysoką śmiertelność i ⁠choroby. Te spośród uwięzionych, które przeżyły, będące niejednokrotnie w ⁠katastrofalnym stanie zdrowia, Niemcy wywozili z ⁠Zamościa, w ⁠czasie silnych mrozów – ⁠w ⁠bydlęcych, nieogrzewanych wagonach – ⁠w ⁠nieznane. Pojawienie się transportów kolejowych z ⁠dziećmi z ⁠Zamojszczyzny w ⁠różnych rejonach okupowanych ziem polskich wywoływało jednakową reakcję miejscowej społeczności – ⁠ogromny zryw i ⁠wzburzenie oraz determinację w ⁠dążeniu do ratowania tych dzieci, choć nie zawsze było to możliwe. Osobny rozdział w ⁠akcji niesienia pomocy najmłodszym ofiarom wysiedleń na Zamojszczyźnie, niezakwalifikowanym w ⁠obozie w ⁠Zamościu do zniemczenia, zapisali Polacy w ⁠dystrykcie warszawskim, w ⁠tym w ⁠Warszawie. Nie zważając na terror i ⁠zagrożenia ze strony okupanta niemieckiego, pospieszyli dzieciom na ratunek. Z ⁠ogromnym zapałem, solidarnością i ⁠ofiarnością przyjmowali je do domów, udzielali schronienia, niezbędnej pomocy i ⁠opieki. Dzieciom tym starano się stworzyć choć namiastkę normalności w ⁠tej trudnej okupacyjnej rzeczywistości, do czasu wyzwolenia i ⁠zakończenia wojny.

                Słowa kluczowe: Aktion Zamość, dzieci polskie, Dzieci Zamojszczyzny, obóz przejściowy w ⁠Zamościu, wysiedlenie, II wojna światowa

            

            
                ABSTRACT

                Poles to the rescue of Polish children displaced from the Zamość region in the winter of 1942/1943

                During World War II, Poles distinguished themselves with an exceptionally honourable chapter in their history by rescuing Polish children, abducted from their parents during the displacement and colonisation campaign in the Zamość region, in the winter of 1942/1943. The Germans temporarily interned the displaced Polish population in a ⁠transit camp in Zamość (UWZ Lager Zamosc). As a ⁠result of the sadistic tearing apart of families during the selection process in the camp, children were separated from their mothers (parents) and placed in so-called “horse barracks” under the care of elderly, often sickly and infirm individuals. Even “behind the barbed wires” in Zamość, attempts were made to rescue these children, who were living in inhumane conditions leading to high mortality and disease rates. Those imprisoned children who survived, often in a ⁠terrible state of health, were transported by the Germans from Zamość during severe frosts – ⁠in unheated cattle wagons – ⁠to unknown destinations. The arrival of railway transports with children from the Zamość region in various parts of occupied Polish territories, however, evoked a ⁠uniform reaction from the local community – ⁠immense fervour, outrage and determination to rescue these children, though this was not always possible. A ⁠separate chapter in the effort to aid the youngest victims of the Zamość displacements, who were not deemed suitable for Germanisation in the Zamość camp, was written by Poles in the Warsaw district, including Warsaw itself. Disregarding the terror and threats from the German occupier, they rushed to the children’s rescue. With immense enthusiasm, solidarity and sacrifice, they took them into their homes, providing them with shelter, essential help and care. Efforts were made to create for these children at least a ⁠semblance of normality amid the harsh reality of the occupation, until liberation and the end of the war.
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            PROBLEMATYKA ŚMIERTELNOŚCI DZIECI W ⁠ŁÓDZKICH OBOZACH W ⁠LATACH 1940–1945

            Śmierć dziecka stanowi największą tragedię dla całej rodziny. W ⁠przeciągu zaledwie czterech lat w ⁠łódzkich obozach zmarło – ⁠według oficjalnej dokumentacji niemieckiej – ⁠prawie 696 dzieci. Ginęły one w ⁠wyniku chorób zakaźnych, braku odpowiednich warunków sanitarnych, głodu lub bezpośrednich mordów. Zakres tematyczny niniejszego artykułu obejmuje obozy znajdujące się w ⁠Łodzi oraz w ⁠Konstantynowie Łódzkim, przeznaczone dla ludności okupowanej zarówno z ⁠Polski, jak i ⁠ze Wschodu. Pominięto omówienie historii dzieci pochodzenia niemieckiego przywiezionych w ⁠ramach akcji przesiedleńczej z ⁠krajów bałtyckich oraz z ⁠Wołynia, a ⁠w ⁠miarę trwania konfliktu zbrojnego także z ⁠dalszych terenów podbitej Europy, umieszczanych w ⁠tymczasowych obozach przejściowych do momentu znalezienia dla nich mieszkań na terenie Łodzi lub w ⁠dalszej perspektywie w ⁠Rzeszy Niemieckiej. Choć śmiertelność we wskazanych obozach była wysoka, to jednak nie dotykała ludności prześladowanej, która na terenie Łodzi i ⁠okolicznych miejscowości znajdowała się z ⁠własnego wyboru. 

            Niniejsza praca ma na celu ukazanie urzędowo podanych przyczyn zgonu, zwrócenie uwagi, w ⁠którym z ⁠łódzkich obozów panowała największa śmiertelność, zebranie informacji dotyczących faktycznego miejsca śmierci dzieci, gdyż nie zawsze było ono tożsame z ⁠więzieniem ofiar. Omówione zostaną także zagadnienia dotyczące mitów związanych np. z ⁠epidemią tyfusu w ⁠obozie dla dzieci polskich przy ul. Przemysłowej 34. Ostatni fragment pracy dotyczy problematyki związanej z ⁠pochówkami osób zmarłych w ⁠łódzkich obozach. Artykuł powstał na podstawie kwerend przeprowadzonych w ⁠okresie 2022–2023 w ⁠archiwach: Urzędu Stanu Cywilnego (dalej: USC) w ⁠Łodzi, USC w ⁠Konstantynowie, Archiwum Państwowym w ⁠Łodzi oraz Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej. 

            Akta zgonów sporządzane przez niemiecki Standesamt, znajdujące się obecnie częściowo w ⁠USC i ⁠w ⁠APŁ, tworzono w ⁠języku niemieckim. Do połowy 1942 r. zapisywano je pismem gotyckim, natomiast w ⁠latach następnych w ⁠formie maszynopisu. Każdy zgon rozpisany został na jednej stronie, uwzględniono następujące rubryki: datę wystawienia dokumentu, nazwisko, imię, zawód, daty oraz miejsca urodzenia i ⁠śmierci, adres zamieszkania, dane rodziców, nazwisko osoby zgłaszającej akt zgonu, miejsce chrztu zmarłego, podpis wystawcy. 

            Oczywiście w ⁠przypadku Polaków dane te są niekompletne i ⁠często można dowiedzieć się tylko informacji dotyczących wieku, miejsca śmierci i ⁠pobytu. Trochę inaczej rzecz się ma z ⁠aktami zgonów wystawianymi przez urzędników Standesamtu w ⁠Konstantynowie Łódzkim. W ⁠tym wypadku jeszcze w ⁠1940 r. zatwierdzał je lokalny proboszcz, który pełnił funkcję urzędnika, stąd też najprawdopodobniej oryginały trafiły (lub pozostały) do parafii, natomiast odpisy do urzędu. Akta miały formę opisową, uwzględniono nazwiska świadków oraz osób zgłaszających zgon. Kopie sporządzone po wojnie w ⁠języku polskim poświadczone zostały podpisem urzędnika. Dopiero pod koniec 1940 r. Standensamt wprowadził podobną formę sporządzania dokumentów jak w ⁠Łodzi.

            Należy zwrócić uwagę, że pierwszy typ akt był dużo uboższy, niż stosowany w ⁠późniejszym okresie, zawierał tylko informacje o ⁠wieku zmarłego w ⁠formie opisowej, nazwiska i ⁠imiona rodziców, datę i ⁠godzinę zgonu oraz miejsce urodzenia. Niestety, nie podawano dokładnej daty urodzenia oraz przyczyn zgonu. Drugi typ akt zawiera jedną podstawową niedogodność dla badacza – ⁠niektóre fragmenty tekstu są mocno nieczytelne, stąd nie udało się odszyfrować wszystkich przyczyn zgonu osób przebywających w ⁠obozie. Trudno jest także niejednokrotnie ustalić miejsce urodzenia zmarłych, gdyż w ⁠większości aktów podano zniekształconą nazwę miejscowości bez dodatkowych informacji, chociażby występującej w ⁠łódzkich pismach nazwy powiatu. 

            Część kart zgonów zachowała się w ⁠zbiorach Archiwum Państwowego w ⁠Łodzi. Są to dokumenty osób zmarłych na terenie Krankenlager przy ul. ⁠28 ⁠Pułku Strzelców Kaniowskich oraz obozu w ⁠Konstantynowie Łódzkim. Materiały te są dużo bardziej dokładne, niż te znajdujące się w ⁠urzędach stanu cywilnego. Zawierają także informacje dotyczące podejmowanego leczenia ambulatoryjnego. Można przypuszczać, iż stanowiły one najprawdopodobniej dokument pierwotny dla aktu sporządzanego przez urzędnika USC337. W ⁠przypadku pochówków zmarłych dzieci podstawowym źródłem informacji jest Księga Cmentarza na Kurczakach w ⁠Łodzi, która obejmuje pochówki osób pogrzebanych w ⁠okresie 15 czerwca 1942–17 ⁠stycznia 1945 ⁠r.338 

            Zagadnieniem śmiertelności w ⁠łódzkich obozach zajmowało się kilku autorów. Po raz pierwszy dane dotyczące osób zmarłych w ⁠obozie na ul. ⁠Przemysłowej umieścił Józef Witkowski w ⁠formie aneksu do książki Hitlerowski obóz koncentracyjny dla małoletnich w ⁠Łodzi339. Wykaz ten został sporządzony bardzo rzetelnie, natomiast brak w ⁠nim informacji o ⁠dokładnym miejscu zgonu, a ⁠niejednokrotnie różniło się ono od miejsca uwięzienia340. 

            Natomiast materiały dotyczące śmierci dzieci w ⁠obozach przesiedleńczych w ⁠formie rejestru zaprezentował Antoni Galiński w ⁠pracy pokonferencyjnej Zbrodnie hitlerowskie wobec dzieci i ⁠młodzieży Łodzi oraz okręgu łódzkiego, oparte są na danych z ⁠Urzędu Stanu Cywilnego w ⁠Łodzi. Jednakowoż wspomniany wykaz zawiera tylko podstawowe dane, takie jak nazwisko, imię, datę i ⁠miejsce urodzenia, imiona rodziców, datę zgonu oraz numer aktu zgonu. Autor nie precyzuje, w ⁠jakim obozie przesiedleńczym przebywały dzieci, nie ustrzegł się również licznych błędów powstałych w ⁠trakcie przepisywania informacji, np. nazw miejscowości. W ⁠aktach zgonów są one bardzo często zniekształcone, co doprowadziło do tego, że Galiński przywołuje nieistniejące miejscowości341. Wykazy takie opatrzone kilkoma sygnaturami, dostępne są również w ⁠zbiorach Instytutu Pamięci Narodowej342. 

            Podobne spisy dotyczące obozu w ⁠Konstantynowie Łódzkim zawiera książka Marianny Gryni Wypędzeni. Polskie ofiary niemieckiego obozu koncentracyjnego w ⁠Konstantynowie Łódzkim. Autorka przeprowadziła bardzo rzetelne kwerendy, a ⁠błędy wynikają z ⁠dość niewyraźnego pisma osoby sporządzającej dokumenty343. 

            Obozy łódzkie, których dotyczy niniejszy artykuł ze względu na ich zastosowanie należy podzielić na:

            
                	Obozy pracy

                    
                        	
                            Karny obóz pracy w ⁠Łodzi-Widzewie/Sikawie, ul. Beskidzka 54 (Arbeitserziehungslager Litzmannstadt Stockhof-Am Bach 40).

                        

                    

                

                	Obozy przesiedleńcze

                    
                        	Centralny obóz przesiedleńczy, ul. Łąkowa 4 (Durchgangslager I ⁠der Umwanderzentralstelle – ⁠Posen Dienststelle Litzmannstadt, Wiesenstraße, Flottwelstraße),

                            
                                
                            

                        

                        	
                            Obóz przesiedleńczy II, ul. Leszno (Lucjana Żeligowskiego) 41/43 (Durchgangslager II der Umwanderezentarlstelle – ⁠Posen Dienststelle Litzmannstadt Gneisenaustraße),

                        

                        	
                            Obóz przesiedleńczy, obóz szpitalny, ul. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32 (Durchgangslager, Sammellager, Krankenlager, Luisenstraße, później Tauentzienstraße),

                        

                        	
                            Obóz przesiedleńczy, ul. Mikołaja Kopernika 53/55 (Durchgangslager, Auffanglager, Sammellager, Friedrich – ⁠Gosslerstraße).

                        

                    

                

                	Obozy dla dzieci i ⁠młodzieży

                    
                        	
                            Obóz Policji Bezpieczeństwa dla dzieci polskich przy ul. ⁠Przemysłowej 34 (Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litmzannstadt),

                        

                        	
                            Obóz Policji Bezpieczeństwa dla dzieci ze Wschodu w ⁠Konstantynowie Łódzkim (Ost-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Tuchingen).

                        

                    

                

                	Obozy germanizacyjne 

                    
                        	Obóz germanizacyjny Głównego Urzędu Rasy i ⁠Osadnictwa SS (GURiO SS) przy ul. Spornej 73 (Rasse und Siedlungshauptamt SS Aussenstelle Lager-Litzmannstadt-Landsknechtstraße).

                        

                    

                

            

            Z ⁠racji ścisłych ograniczeń tematu niniejszej analizy nie prezentuję zarysu historii każdego z ⁠wyszczególnionych miejsc kaźni czy opisu działania ich załóg. Zainteresowanych odsyłam do literatury przedmiotu, która nadal jest dość niewielka. Pozostaje mieć nadzieję, że w ⁠przyszłości wszystkie obozy działające w ⁠Łodzi doczekają się monografii344. 

            Przedział czasowy omawiany w ⁠niniejszym artykule dyktowany jest uwarunkowaniami polityki okupanta niemieckiego. Otóż wysiedlenia, które miały miejsce w ⁠Kraju Warty w ⁠pierwszej swojej fazie w ⁠końcu 1939 ⁠r., były przede wszystkim nastawione na szybkość przeprowadzenia całej operacji. Początkowo, tj. do listopada 1939 r., obejmowały one przede wszystkim osoby posiadające uprzednio upatrzony przez miejscowych Niemców majątek w ⁠postaci sklepów, zakładów rzemieślniczych, majątków rolnych oraz mieszkań. Okres ten nazwano w ⁠historiografii mianem „dzikich wysiedleń”, gdyż nie były one w ⁠wielu przypadkach sankcjonowane przez władze. 

            W ⁠zasadzie już po kilku godzinach, a ⁠maksymalnie po kilku dniach wysiedlonych wywożono na teren Generalnego Gubernatorstwa345. Kolejne transporty Niemców przybywających do Kraju Warty zmuszały władze do jeszcze szybszego wykwaterowywania Polaków. Jednocześnie niemiecka administracja nie radziła sobie z ⁠masami ludności (braki w ⁠taborze kolejowym), stąd też zapadły decyzje o ⁠utworzeniu obozów dla przesiedleńców, gdzie tymczasowo, do momentu przewiezienia do Generalnego Gubernatorstwa, mogli być przetrzymywani. Dlatego już w ⁠styczniu 1940 r. założono w ⁠Łodzi i ⁠Konstantynowie Łódzkim sieć obozów przesiedleńczych, do których trafiała ludność polska zamieszkująca Kraj Warty. Oczywiście z ⁠czasem obozy te uzyskały dodatkowe funkcje, stały się miejscami selekcji osób nadających się do germanizacji czy rekrutacji na roboty przymusowe346. Z ⁠tego powodu rok 1940 traktuję jako początek cezury czasowej w ⁠niniejszym artykule347. Natomiast datą, która kończy okres okupacji niemieckiej w ⁠Łodzi, jest dzień 19 stycznia1945 r. 

            Należy zaznaczyć, że lagry bez względu na rodzaj ich przeznaczenia łączył katastrofalny stan sanitarny. W ⁠większości przypadków na miejsce katowni wybierano budynki, które nie nadawały się do przetrzymywania ludzi, a ⁠obozy przesiedleńcze sytuowano w ⁠miejscach, które do wybuchu wojny miały charakter przemysłowy. Wyjątek stanowił obóz przesiedleńczy przy ul. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32, umieszczony w ⁠dawnej noclegowni sióstr albertynek. Więźniów obozu Policji Bezpieczeństwa dla dzieci ze Wschodu trzymano w ⁠fabryce znajdującej się na ul. Łódzkiej 27 w ⁠Konstantynowie, opuszczonej uprzednio przez obóz przesiedleńczy. Natomiast osadzonych w ⁠obozie pracy na Sikawie i ⁠dla dzieci na ul. Przemysłowej 34 umieszczono w ⁠wybudowanych na ten cel drewnianych barakach, choć w ⁠przypadku tego ostatniego zabudowa drewniana stanowiła uzupełnienie dotychczasowej murowanej. Lager germanizacyjny ulokowano w ⁠zabudowaniach klasztoru i ⁠szkoły prowadzonej przez ojców bernardynów. 

            We wszystkich przypadkach z ⁠wyjątkiem obozu rasowego więźniowie wskazywali we wspomnieniach na brak: możliwości zachowania jakiejkolwiek higieny, dostępu do wody, bielizny, ubrań, podstawowych środków piorących oraz mydła. Niewystarczające było także wyżywienie, które w ⁠zasadzie we wszystkich obozach ograniczało się do kromki chleba i ⁠wywaru nazywanego „kawą” na śniadanie i ⁠kolację, obiadu składającego się z ⁠zupy zrobionej z ⁠najgorszej jakości warzyw (często zgniłych). Zimą narzekano na brak ogrzewania i ⁠przeogromne zimno. W ⁠niedługim czasie po uruchomieniu obozów brak odpowiednich warunków sanitarnych stał się powodem rozprzestrzeniania się insektów, co w ⁠konsekwencji doprowadziło do wybuchu epidemii chorób zakaźnych (w ⁠tym szkarlatyny czy odry) oraz rozwoju chorób płucnych348. Osoby chore albo umierały na terenie obozu, albo wywożono je do łódzkich szpitali. Najwięcej dzieci trafiło do Krankenlager przy ul. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32, sprawującego funkcję szpitalną dla łódzkich obozów przesiedleńczych. Najmłodsze dzieci zazwyczaj trafiały do Szpitala Anny Marii (Anne Marie Krankenhaus, Kinderklinik, Rudolf Hess Straße, Ostlandstraße, obecnie Szpital Pediatryczny im. dr. J. Korczaka, ul. J. Piłsudskiego 71 w ⁠Łodzi), ale jedynie w ⁠okresie 1940–1941, po 1941 r. kierowano tam tylko bowiem dzieci z ⁠obozu rasowego. Starsze przewożone były do szpitali dla osób dorosłych w ⁠tym: August-Bier Krankenhaus, Andernachstraße (ul. Łomżyńska 17/19), August-Bier Krankenhaus, Gustloffstraße 22 (Uniwersytecki Szpital Kliniczny nr ⁠1 ⁠im. ⁠Norberta Barlickiego w ⁠Łodzi, ul. Stefana Kopcińskiego 22), Nord-West-Krankenhaus, Alexanderhofstraße (obecny Szpital im. Józefa Babińskiego. Specjalistyczny Psychiatryczny Zakład Opieki Zdrowotnej w ⁠Łodzi, ul. ⁠Aleksandrowska 159), Siegfried Staemmler-Krankenhaus, Saegemüllerstraße 1 (Wojewódzki Specjalistyczny Szpital im. dr. Władysława Biegańskiego, ul. Karola Kniaziewicza 1/5), Szpital św. Teresy, Clausewitzstraße (ul. Stefana Pogonowskiego 44 – ⁠budynek w ⁠ruinie)349. Leczenie szpitalne bardzo często nie przynosiło jednak większych rezultatów, o ⁠czym świadczy liczba wypisanych przez administrację tychże zgonów350. 

            Wśród chorób na które zapadali młodociani więźniowie można wymienić:

            
                	
                    Choroby układu pokarmowego (dur brzuszny, dyzenteria – ⁠czerwonka, nieżyty jelit i ⁠żołądka),

                

                	
                    Choroby układu oddechowego (zapalenie płuc, gruźlica płuc, krztusiec – ⁠koklusz, odma oskrzelowa, przewlekła astma, zapalenie oskrzeli, ropień płucny, angina, zapalenie opłucnej),

                    
                        
                    

                

                	
                    Choroby układu sercowo-naczyniowego (wady serca, niewydolność serca),

                

                	
                    Choroby układu nerwowego (zapalenie opon mózgowo-rdzeniowych, gruźlica opon mózgowo-rdzeniowych),

                

                	Choroby skórne (pęcherzyca noworodkowa),


                	
                    Choroby słuchu (zapalenie ucha środkowego, zapalenie wyrostka sutkowego),

                

                	
                    Choroby obejmujące większą liczbę narządów (sepsa, odra, szkarlatyna, błonica – ⁠dyfteryt, poparzenie, przedwczesny poród, atrofia, choroba Heinego-Medina, krzywica, idiotyzm, tężyczka),

                

                	Syfilis (kiła wrodzona).


            

            Należy odnotować, że wiele z ⁠tych chorób to infekcje zakaźne, dla młodocianych więźniów często wręcz śmiertelne. Do najniebezpieczniejszych zaliczyć należy: odrę, szkarlatynę, krztusiec i ⁠dyzenterię.

            Niewątpliwie największą śmiertelność wśród więźniów wywoływały choroby płuc. W ⁠trzystu dwudziestu czterech wypadkach jako przyczynę lub współprzyczynę śmierci wymieniono zapalenie płuc, a ⁠w ⁠dziewięćdziesięciu dziewięciu wypadkach gruźlicę płuc. Wpływ na zapalenie płuc mogły mieć także powikłania po chorobach zakaźnych. W ⁠przypadku tychże chorób jako przyczynę lub współprzyczynę zgonu odnotowano w ⁠pięćdziesięciu sześciu wypadkach – ⁠dyfteryt, czterdziestu dziewięciu – ⁠odrę i ⁠trzydziestu trzech – ⁠szkarlatynę351. 

            Wpływ na tak wysoką śmiertelność wśród dzieci w ⁠wyniku chorób zakaźnych miał na pewno sposób postępowania z ⁠osobami zakażonymi. Po pierwsze nie izolowano osób chorych i ⁠zdrowych, trzymając wszystkich w ⁠ścisku. Po drugie w ⁠obozach nie zapewniono odpowiednich warunków do podejmowania leczenia. W ⁠dwudziestoleciu międzywojennym także nie potrafiono jeszcze wyleczyć farmakologicznie infekcji, natomiast starano się wzmocnić naturalne siły organizmu w ⁠walce z ⁠chorobą. Zalecano tym samym utrzymanie odpowiednich warunków w ⁠pomieszczeniach, w ⁠tym dostęp do świeżego powietrza, optymalnej temperatury itp. Do tego dochodziły wytyczne związane z ⁠zapewnieniem właściwego wyżywienia czy stałego przebywania w ⁠łóżku352. Oczywiście żaden z ⁠obozów nie był w ⁠stanie zapewnić takich warunków. Nawet jeśli opieka medyczna w ⁠szpitalach łódzkich funkcjonowała lepiej, to jednak próby wyleczenia pacjenta przez polski personel kończyły się często, z ⁠braku odpowiednich środków, śmiercią. W ⁠obozie natomiast choroba dość szybko przenosiła się z ⁠jednej osoby na drugą. Osłabione fatalnymi warunkami organizmy więźniów nie były w ⁠stanie wygrać z ⁠zakażeniem, przyczyniając się tym samym do śmierci rodzin.

            Dla przykładu warto wskazać nazwiska kilku rodzin, których dzieci umierały w ⁠obozie jedno po drugim: 

            
                	rodzeństwo Adamów: Prakseda (ur. 14 VII 1929 r.) i ⁠Agnieszka (ur. 3 I ⁠1939 r.), córki Wincentego i ⁠Salomei z ⁠d. Mrozowiak – ⁠zmarły w ⁠zbliżonym okresie (Prakseda 18 I ⁠1941 r. – ⁠zapalenie płuc, Agnieszka 15 I ⁠1941 r. – ⁠zapalenie płuc i ⁠odra)353,

                

                	rodzeństwo Andrzejczaków: Czesław (ur. 10 IV 1934 r.) i ⁠Teresa (ur. 20 IX 1938 r.), córki Piotra i ⁠Bronisławy z ⁠d. Musiela, oboje zmarli w ⁠zbliżonym okresie (Czesław 22 V 1941 r. – ⁠dyfteryt, szkarlatyna, Teresa 31 V 1941 r. – ⁠zapalenie płuc)354,

                

                	rodzeństwo Musiałów: Henryk (ur. 28 VIII 1940 r.), Halina (ur. ⁠31 V 1938 r.), Irena (29 IV 1937 r.), dzieci Feliksa i ⁠Marianny z ⁠d. Woźna, można przypuszczać, że zachorowało w ⁠zbliżonym okresie na dyfteryt (błonicę). Ponieważ choroba przenosi się drogą kropelkową, więc w ⁠tym wypadku zarażenie całej rodziny jest możliwe. Pierwszy zmarł Henryk (1 I ⁠1941 r.), jako przyczynę śmierci podano zapalenie płuc, które może być powikłaniem po dyfterycie, dalej kolejno umierały Halina (8 I ⁠1941 r.) oraz Irena (15 I ⁠1941 r.). W ⁠tym wypadku jako przyczynę śmierci wpisano błonicę355,

                

                	rodzeństwo Śledź: Władysław (17 VI 1934 r.), Sylwester (17 XII 1932 ⁠r.), Alojzy (7 VI 1937 r.), Tadeusz (24 X 1940 r.), synowie Michała i ⁠Michaliny z ⁠d. Prymke. Wszyscy zmarli na dyfteryt. Pierwsi byli Alojzy – ⁠11 I ⁠1941 r., Tadeusz – ⁠19 I ⁠1941 ⁠r., następnie Władysław – ⁠23 I ⁠1941 r. i ⁠Sylwester – ⁠19 II 1941 ⁠r.356,

                

                	rodzeństwo Dziurleja, dzieci Karola i ⁠Marii z ⁠d. Lange: pierwszy syn, Jan (ur. 14 VI 1934 ⁠r.) więziony był w ⁠obozie w ⁠Konstantynowie, z ⁠powodu zaostrzenia się gruźlicy przewieziono go do Krankenlager przy ul. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32, zmarł 8 XI 1942 r357. W ⁠tym samym roku 13 grudnia zmarła Maria Dziurleja (ur. 10 VIII 1935 r.) na gruźlicze zapalenie opon mózgowych358. Rok wcześniej, najprawdopodobniej w ⁠obozie przesiedleńczym przy ul. Lucjana Żeligowskiego 41/43, Maria z ⁠d. Lange urodziła (22 VI 1941 r.) najmłodszą z ⁠rodzeństwa, Władysławę Janinę, która zmarła dwa miesiące po urodzeniu 19 ⁠VIII 1941 r. w ⁠obozie szpitalnym przy ul. ⁠28 ⁠Pułku Strzelców Kaniowskich 32 w ⁠wyniku zapalenia płuc359. 

                

            

            Należy zwrócić uwagę na to, że jedynie w ⁠dwudziestu przypadkach jako przyczynę zgonu odnotowano choroby serca, które występowały częściej u ⁠osób starszych. Bezwzględna polityka okupanta dotknęła również niemowlęta i ⁠kobiety w ⁠zaawansowanej ciąży. One również podlegały przesiedleniom, aż w ⁠sześciu przypadkach jako przyczynę zgonu podano przedwczesny poród, dotyczyło to zarówno dzieci urodzonych na terenie obozu, jak i ⁠tych przewożonych w ⁠katastrofalnych warunkach do niego.

            Jedynie w ⁠dwóch przypadkach przyczyna zgonu była inna niż naturalna. W ⁠jednym wypadku jako przyczynę śmierci zanotowano postrzał w ⁠trakcie ucieczki z ⁠obozu na ul. Przemysłowej więźnia Edmunda Agacińskiego360, natomiast w ⁠drugim, w ⁠wyniku poparzeń trzeciego stopnia zmarł Marian Majchrzak w ⁠Szpitalu Anny Marii, ul. Józefa Piłsudskiego 71, osadzony w ⁠obozie przesiedleńczym przy ul. Łąkowej 4361. 

            W ⁠tym miejscu chciałbym przedstawić swoją opinię w ⁠kwestii rzekomej wysokiej śmiertelności więźniów w ⁠trakcie epidemii tyfusu w ⁠obozie na ul. ⁠Przemysłowej 34 w ⁠okresie od grudnia 1943 r. do marca 1944 r. W ⁠licznych relacjach byłych osadzonych składanych po wojnie wskazywano, iż wiele dzieci umierało na tyfus bądź w ⁠samym obozie, bądź w ⁠szpitalu362 w ⁠getcie363. Jednak po przeprowadzeniu dokładnych kwerend źródłowych ustaliłem, iż najprawdopodobniej w ⁠trakcie epidemii w ⁠szpitalu w ⁠getcie nie zmarło na tyfus żadne dziecko. Po pierwsze świadczyć może o ⁠tym brak zgłoszonych zgonów do USC. Po drugie administracja getta prowadziła dość precyzyjną dokumentację dotyczącą przyjęcia, a ⁠następnie odesłania więźniów do obozu. Na jej podstawie stwierdzić można, ilu więźniów wyjechało, a ⁠następnie do niego wróciło364. 

            Dotychczasowo w ⁠społeczności lokalnej dominowało twierdzenie, że szpital w ⁠getcie został umieszczony na ul. Dworskiej 74365. Jednakże kwerenda dokumentacji tamtejszej administracji wskazuje na to, że lecznica znajdowała się przy tej samej ulicy, ale pod numerem 77366. 

            Transport więźniów do i ⁠ze szpitala w ⁠getcie obrazuje tabela 1.

            
                Tabela 1 Frekwencja więźniów przebywających w ⁠getcie łódzkim

                
                

                    
                        	Data

                        	Liczba więźniów

                        	Liczba więźniów przybyłych

                        
                        	
                            Liczba więźniów opuszczających

                    

                    
                        	22 XII 1943

                        	31

                        	31 plus 31

                        	 

                    

                    
                        	23 XII 1943

                        	62

                        	31

                        	 

                    

                    
                        	24 XII 1943

                        	93

                        	31

                        	 

                    

                    
                        	25 XII 1943

                        	124

                        	31

                        	 

                    

                    
                        	26 XII 1943

                        	155

                        	12

                        	 

                    

                    
                        	27 XII 1943

                        	167

                        	28

                        	 

                    

                    
                        	28 XII 1943

                        	195

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	29 XII 1943

                        	195

                        	 

                        	7

                    

                    
                        	30 XII 1943

                        	188

                        	5

                        	 

                    

                    
                        	31 XII 1943

                        	193

                        	 

                        	10

                    

                    
                        	1 I ⁠1944

                        	183

                        	 

                        	1

                    

                    
                        	2 I ⁠1944

                        	182

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	4 I ⁠1944

                        	182

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	5 I ⁠1944

                        	182

                        	-2

                        	 

                    

                    
                        	6 I ⁠1944

                        	184

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	7 I ⁠1944

                        	184

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	8 I ⁠1944

                        	184

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	8 I ⁠1944

                        	184

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	9 I ⁠1944

                        	184

                        	4

                        	40

                    

                    
                        	10 I ⁠1944

                        	148

                        	 

                        	31

                    

                    
                        	11 I ⁠1944

                        	117

                        	 

                        	12

                    

                    
                        	12 I ⁠1944

                        	105

                        	 

                        	15

                    

                    
                        	13 I ⁠1944

                        	90

                        	4

                        	20

                    

                    
                        	14 I ⁠1944

                        	74

                        	5

                        	11

                    

                    
                        	15 I ⁠1944

                        	68

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	16 I ⁠1944

                        	68

                        	16

                        	18

                    

                    
                        	17 I ⁠1944

                        	66

                        	2

                        	9

                    

                    
                        	18 I ⁠1944

                        	59

                        	9

                        	3

                    

                    
                        	19 I ⁠1944

                        	65

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	20 I ⁠1944

                        	64

                        	5

                        	2

                    

                    
                        	21 I ⁠1944

                        	68

                        	2

                        	6

                    

                    
                        	22 I ⁠1944

                        	64

                        	3

                        	6

                    

                    
                        	23 I ⁠1944

                        	61

                        	12

                        	1

                    

                    
                        	24 I ⁠1944

                        	72

                        	3

                        	1

                    

                    
                        	25 I ⁠1944

                        	74

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	26 I ⁠1944

                        	74

                        	3

                        	2

                    

                    
                        	27 I ⁠1944

                        	75

                        	4

                        	2

                    

                    
                        	28 I ⁠1944

                        	77

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	29 I ⁠1944

                        	77

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	30 I ⁠1944

                        	77

                        	2

                        	2

                    

                    
                        	31 I ⁠1944

                        	77

                        	 

                        	9

                    

                    
                        	1 II 1944

                        	68

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	2 II 1944

                        	68

                        	2

                        	7

                    

                    
                        	3 II 1944

                        	63

                        	4

                        	9

                    

                    
                        	4 II 1944

                        	58

                        	 

                        	10

                    

                    
                        	5 II 1944

                        	48

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	6 II 1944

                        	48

                        	 

                        	18

                    

                    
                        	7 II 1944

                        	30

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	8 II 1944

                        	30

                        	 

                        	7

                    

                    
                        	9 II 1944

                        	23

                        	 

                        	10

                    

                    
                        	10 II 1944

                        	13

                        	2

                        	2

                    

                    
                        	11 II 1944

                        	13

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	12 II 1944

                        	13

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	13 II 1944

                        	13

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	14 II 1944

                        	13

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	15 II 1944

                        	13

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	17 II 1944

                        	13

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	18 II 1944

                        	13

                        	 

                        	12

                    

                    
                        	19 II 1944

                        	1

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	20 II 1944

                        	1

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	21 II 1944

                        	1

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	25 II 1944

                        	1

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	26 II 1944

                        	1

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	27 II 1944

                        	1

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	28 II 1944

                        	1

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	29 II 1944

                        	1

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	1 III 1944

                        	1

                        	 

                        	1

                    

                    
                        	2 III 1944

                        	0

                        	 

                        	 

                    

                    
                        	 

                        	 

                        	282 plus 2

                        	284

                    

                

                Źródło: materiały pochodzące z ⁠Archiwum Państwowego w ⁠Łodzi, Przełożony Starszeństwa Żydów w ⁠Getcie Łódzkim, sygn. 133, 147, 1087, 1396, APŁ, Akta Miasta Łodzi, sygn. 29238, 29187


            
           Otwarte pozostaje pytanie o ⁠to, czy w ⁠trakcie epidemii zmarło dziecko na terenie obozu. Lekarz Emil Vogel – ⁠czeski pediatra przydzielony do pracy w ⁠lagrze na czas epidemii – ⁠twierdził, że na tę chorobę nikt nie umarł367. Natomiast zeznania byłych więźniów wskazują na ogromną śmiertelność dzieci368. Nie wykluczam, że w ⁠trakcie epidemii zmarli osadzeni niezidentyfikowani z ⁠imienia i ⁠nazwiska, więźniowie których pochowano na cmentarzu żydowskim w ⁠Łodzi. Odrzucam natomiast twierdzenie o ⁠wysokim wskaźniku zgonów w ⁠lagrze. Moim zdaniem, ogromny ruch, który panował zarówno w ⁠obozie, jak i ⁠w ⁠szpitalu mógł wywołać wśród więźniów wrażenie wysokiej śmiertelności, a ⁠obserwowane „wozy z ⁠osobami zmarłymi” to najprawdopodobniej dzieci w ⁠ciężkim stanie przewożone do szpitala. 

            
                Tabela 2 Statystyka zmarłych pod względem przypisania do obozu

                
                
                    
                        	
                            Miejsce pobytu (ze względu na miejsce więzienia)

                        
                        	Zgony

                    

                    
                        	
                            Centralny obóz przesiedleńczy, ul. Łąkowa 4 

                        	41

                    

                    
                        	
                            Karny obóz pracy w ⁠Łodzi-Widzewie/Sikawie, ul. Beskidzka 54

                        	6

                    

                    
                        	
                            Obóz germanizacyjny GURiO SS, ul. Sporna 73

                        	26

                    

                    
                        	
                            Obóz Policji Bezpieczeństwa dla dzieci polskich, ul. Przemysłowa 34

                        	76

                    

                    
                        	
                            Obóz Policji Bezpieczeństwa dla dzieci ze Wschodu w ⁠Konstantynowie Łódzkim, ul. Łódzka 29 

                        
                        	24

                    

                    
                        	
                            Obóz przesiedleńczy, ul. M. Kopernika 53/55

                        	6

                    

                    
                        	
                            Obóz przesiedleńczy, ul. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32

                        	190

                    

                    
                        	
                            Obóz przesiedleńczy, ul. L. Żeligowskiego 41/43 

                        	96

                    

                    
                        	
                            Obóz przesiedleńczy w ⁠Konstantynowie Łódzkim, ul. Łódzka 29

                        	230

                    

                    
                        	Obóz, ul. K. Scheiblera*

                        	1

                    

                

                * Brak danych na temat funkcjonowania tego obozu.

                Źródło: materiały Archiwum Urzędu Stanu Cywilnego w ⁠Łodzi, Urzędu Stanu Cywilnego w ⁠Konstantynowie oraz Archiwum Państwowego w ⁠Łodzi

            
           
                
            

            
                Tabela 3 Statystyka zmarłych pod względem miejsca śmierci 

                
                
                    
                        	Miejsce śmierci

                        	Liczba

                    

                    
                        	
                            Szpital Anny Marii, ul. J. Piłsudskiego 71

                        	140

                    

                    
                        	
                            Centralny obóz przesiedleńczy, ul. Łąkowa 4 

                        	15

                    

                    
                        	
                            Karny obóz pracy w ⁠Łodzi-Widzewie/Sikawie, ul. Beskidzka 54

                        	7

                    

                    
                        	
                            Obóz Policji Bezpieczeństwa dla dzieci polskich, ul. Przemysłowa 34

                        	71

                    

                    
                        	
                            Obóz Policji Bezpieczeństwa dla dzieci ze Wschodu w ⁠Konstantynowie Łódzkim, ul. Łódzka 29 

                        
                        	21

                    

                    
                        	
                            Obóz przesiedleńczy, ul. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32

                        	232

                    

                    
                        	
                            Obóz przesiedleńczy, ul. L. Żeligowskiego 41/43 

                        	25

                    

                    
                        	
                            Obóz przesiedleńczy, ul. M. Kopernika 53/55

                        	5

                    

                    
                        	
                            Obóz przesiedleńczy w ⁠Konstantynowie Łódzkim, ul. Łódzka 29 

                        	157

                    

                    
                        	
                            Obóz germanizacyjny GURiO SS, ul. Sporna 73

                        	4

                    

                    
                        	
                            Szpital Miejski nr 2 w ⁠Łodzi, ul. Drewnowska 75

                        	1

                    

                    
                        	Szpital, ul. Aleksandrowska 159

                        	1

                    

                    
                        	Szpital, ul. S. Kopcińskiego 22

                        	1

                    

                    
                        	Szpital. ul. Łomżyńska 17/19

                        	1

                    

                    
                        	Szpital, ul. W. Wróblewskiego 10

                        	3

                    

                    
                        	
                            Szpital na Radogoszczu, ul. K. Kniaziewicza 1/5

                        	12

                    

                

                Źródło: materiały Archiwum Państwowego w ⁠Łodzi, Urzędu Stanu Cywilnego w ⁠Konstantynowie oraz Archiwum Państwowego w ⁠Łodzi


            
           Po przeprowadzeniu kwerend udało się ustalić, iż w ⁠łódzkich obozach zmarło 696 dzieci369. Zauważyć można, iż największa śmiertelność panowała w ⁠obozie przesiedleńczym przy ul. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32, co spowodowane było niewątpliwie utworzeniem obozu szpitalnego, liczba zgonów wynosiła 232 osoby. Zaznacza się wysoka śmiertelność w ⁠obozie przesiedleńczym w ⁠Konstantynowie Łódzkim, w ⁠którym odnotowano liczbę ponad 157 zgonów na miejscu, 73 osoby zmarły w ⁠łódzkich szpitalach. Dodać trzeba, że obóz w ⁠Konstantynowie Łódzkim funkcjonował jedynie od 1940 do początku 1943 r., gdyż został przekształcony w ⁠obóz dla dzieci ze Wschodu. Także tam panowała bardzo wysoka śmiertelność. Na miejscu zmarło 21 więźniów i ⁠3 osoby spośród wywiezionych do szpitali łódzkich. Zatrważająca jest także liczba dzieci zmarłych w ⁠dawnym szpitalu Anny Marii, ul. Jóżefa Piłsudskiego 71 – ⁠prawie 140 – ⁠w ⁠przeważającej większości w ⁠wieku nieprzekraczającym 2 lat370. 

            
                Tabela 4 Wiek dzieci zmarłych w ⁠łódzkich obozach 

                
                

                    
                        	Wiek dziecka

                        	Liczba dzieci

                    

                    
                        	Poniżej roku

                        	177

                    

                    
                        	1

                        	134

                    

                    
                        	2

                        	84

                    

                    
                        	3

                        	51

                    

                    
                        	4

                        	45

                    

                    
                        	5

                        	27

                    

                    
                        	6

                        	17

                    

                    
                        	7

                        	17

                    

                    
                        	8

                        	17

                    

                    
                        	9

                        	5

                    

                    
                        	10

                        	10

                    

                    
                        	11

                        	12

                    

                    
                        	12

                        	21

                    

                    
                        	13

                        	17

                    

                    
                        	14

                        	19

                    

                    
                        	15

                        	20

                    

                    
                        	16

                        	10

                    

                    
                        	17

                        	10

                    

                    
                        	18*

                        	4

                    

                

                * Osoby rocznikowo mające 18 lat, które nie dożyły dnia urodzin

                Źródło: materiały Archiwum Państwowego w ⁠Łodzi, Urzędu Stanu Cywilnego w ⁠Konstantynowie oraz Archiwum Państwowego w ⁠Łodzi

            

            Większość osób zmarłych w ⁠okresie od czerwca 1942 do stycznia 1945  ⁠r. zostało pochowanych na cmentarzu rzymskokatolickim pw. św. Wojciecha w ⁠Łodzi, ul. Kurczaki 81, co było związane z ⁠decyzjami Arthura Greisera dążącego do ograniczenia wolności Polaków i ⁠rugowania ich z ⁠życia publicznego Kraju Warty. Zarządzenie dotyczące pochówku Polaków namiestnik wydał 3 października 1941 r. Nakazano w ⁠nim administracjom lokalnym utworzyć odrębne cmentarze dla ludności polskiej, a ⁠w ⁠przypadku braku takiej możliwości wydzielenia osobnego miejsca, poprzez odgrodzenie nekropolii polskiej od części niemieckiej371. 

            Na początku roku realizujący konsekwentnie politykę Greisera – ⁠Werner Ventzki – ⁠nadburmistrz Łodzi wydał zarządzenie o ⁠działalności tylko dwóch cmentarzy w ⁠mieście: przy ul. Kurczaki 81 oraz ul. Rzgowskiej ⁠156372. Oba znajdowały się w ⁠niewielkiej odległości od siebie i ⁠istniały plany ich połączenia. Wybór nie był przypadkowy, gdyż Chojny były relatywnie ubogie i ⁠według niemieckiej administracji stanowić miał swego rodzaju dzielnicę polską. 

            Zastrzec należy, że nazwiska nie wszystkich osób, których zgon odnotowano w ⁠łódzkich obozach, figurują też w ⁠księdze cmentarnej, brakuje w ⁠niej choćby adnotacji dotyczącej pochówku Kazimierza Wieczorka (1 ⁠IV ⁠1943 – ⁠7 IV 1944)373. Istnieje możliwość, iż jego ciało zostało przekazane rodzinie lub też nie uwzględniono w ⁠dokumentach jego pochówku. Należy także zwrócić uwagę, że na cmentarzu przy ul. Kurczaki 81 nie została pochowana część dzieci zmarła w ⁠obozie germanizacyjnym374. Postawić można hipotezę, że były to osoby innego wyznania bądź zostały potraktowane już jako obywatele niemieccy. W ⁠tym wypadku grobów należy szukać na innych nekropoliach. Zagadnienie to wymaga osobnych badań. Niestety, do dziś przetrwały jedynie dwa groby Zygmunta Olejniczaka i ⁠Jerzego Rutkowskiego375. 

            Dzięki relacjom więźniów i ⁠załogi obozu na ul. Przemysłowej wiemy, jak wyglądała wywózka zwłok. Według fotografa obozowego Józefa Borkowskiego większość ciał przewożono na łódzki cmentarz we wczesnych godzinach rannych lub w ⁠nocy376. Natomiast zdaniem jednego z ⁠więźniów Teofila Tratowskiego wywóz zmarłych odbywał się w ⁠sposób następujący: trumnę przywoziło dwóch ludzi, następnie wkładano do niej nagie ciało, na spodzie wieka zapisywano jedynie podstawowe dane. Według Borkowskiego odnotowano tam wcześniej kilka nazwisk377. Oznacza to, że trumna służyła tylko do przewożenia zmarłych, natomiast ciała umieszczano później bezpośrednio w ⁠grobie. Należy mieć na uwadze, że procedura taka najprawdopodobniej stosowana była w ⁠przypadku większości obozów łódzkich.

            Niniejszy artykuł ma charakter rekonesansowy, gdyż w ⁠zasadzie każdy wątek wymaga dodatkowych badań i ⁠studiów. Po pierwsze nadal brakuje monografii większości łódzkich obozów378. Wymienione prace nie wypełniają luki badawczej. Brakuje także opracowań dotyczących łódzkich szpitali, domów dziecka, takie studia wniosłoby wiele informacji dotyczących np. panujących tam warunków. W ⁠perspektywie dalszych badań należy także przeprowadzić kwerendę w ⁠kancelariach innych cmentarzy łódzkich, której celem byłoby ustalenie miejsc pochówków wszystkich dzieci zmarłych w ⁠łódzkich obozach. Niniejszy artykuł ukazuje w ⁠cząstkowy sposób przeogromną tragedię młodocianych więźniów. Liczba 696 osób to tylko część dzieci – ⁠ofiar II wojny światowej w ⁠Łodzi. W ⁠przyszłości należy uzupełnić niniejszą listę o ⁠nazwiska dzieci zmarłych w ⁠domach dziecka, w ⁠takcie transportu czy w ⁠miejscach przymusowej pracy. To jeszcze jeden dowód na zbrodniczą działalność niemiecką, która w ⁠badaniach jest dużo rzadziej podkreślana niż śmierć w ⁠wyniku zastrzelenia lub ataku zbrojnego. 

            ANEKSY

            
                Załącznik 1 Stosunek liczby osób przypisanych do danego obozu i ⁠osób faktycznie w ⁠nim zmarłych

                
                
                    
                        	Miejsce

                        	Miejsce pobytu

                        	Miejsce śmierci

                    

                    
                        	
                            Obóz przesiedleńczy w Konstantynowie Łódzkim, ul. ⁠Łódzka 29

                        	230

                        	157

                    

                    
                        	
                            Obóz przesiedleńczy, ul. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32

                        	190

                        	232

                    

                    
                        	
                            Obóz przesiedleńczy, ul. L. Żeligowskiego 41/43

                        	96

                        	25

                    

                    
                        	
                            Obóz Policji Bezpieczeństwa dla dzieci, ul. Przemysłowa 34

                        
                        	76

                        	71

                    

                    
                        	Obóz przesiedleńczy, ul. Łąkowa 4

                        
                        	41

                        	15

                    

                    
                        	Obóz germanizacyjny, ul. Sporna 73

                        
                        	26

                        	4

                    

                    
                        	
                            Obóz Policji Bezpieczeństwa dla dzieci ze Wschodu w ⁠Konstantynowie Łódzkim, ul. Łódzka 29

                        
                        	24

                        	21

                    

                    
                        	
                            Karny obóz pracy na Sikawie, ul. Beskidzka 54

                        	6

                        	6

                    

                    
                        	
                            Obóz przesiedleńczy, ul. M. Kopernika 53/55

                        	6

                        	5

                    

                    
                        	Obóz, ul. K. Scheiblera

                        	1

                        	
                    

                

                Źródło: opracowano na podstawie dokumentów z ⁠Archiwum Urzędu Stanu Cywilnego

            

            
                Załącznik 2 Liczba dzieci z ⁠łódzkich obozów zmarłych w ⁠szpitalach łódzkich

                
                
                    
                        	Miejsce śmierci

                        	Liczba

                    

                    
                        	
                            Obóz przesiedleńczy (szpitalny), ul. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32

                        
                        	232

                    

                    
                        	
                            Szpital Anny Marii, ul. J. Piłsudskiego 71

                        	152

                    

                    
                        	Szpital, ul. W. Wróblewskiego 10

                        	3

                    

                    
                        	Szpital, ul. Aleksandrowska 159

                        	1

                    

                    
                        	Szpital, ul. S. Kopcińskiego 22

                        	1

                    

                    
                        	Szpital, ul. Łomżyńska 17/19

                        	1

                    

                

                Źródło: opracowano na podstawie dokumentów z ⁠Archiwum Urzędu Stanu Cywilnego

            

            
                
            

            
                Załącznik 3  Porównanie liczby zgonów w ⁠obozie na ul. Przemysłowej według dwóch źródeł: raportów o ⁠stanie sanitarnym obozu oraz zgłoszonych zgonów w ⁠Urzędzie Stanu Cywilnego w ⁠Łodzi

                
                
                    
                        	Miesiąc i ⁠rok

                        	
                            Liczba osób zmarłych według raportu o ⁠stanie sanitarnym obozu

                        	
                            Liczba osób zmarłych zgłoszonych do Urzędu Stanu Cywilnego w ⁠Łodzi

                        
                    

                    
                        	IX 1943

                        	1

                        	1

                    

                    
                        	X 1943

                        	1

                        	2

                    

                    
                        	XI 1943

                        	2

                        	2

                    

                    
                        	XII 1943

                        	5

                        	6

                    

                    
                        	I ⁠1944

                        	3

                        	5

                    

                    
                        	II 1944

                        	4

                        	3

                    

                    
                        	III 1944

                        	10

                        	14

                    

                    
                        	IV 1944

                        	23

                        	18

                    

                    
                        	V 1944

                        	9

                        	9

                    

                    
                        	VI 1944

                        	2

                        	3

                    

                    
                        	VII 1944

                        	1

                        	1

                    

                    
                        	VIII 1944

                        	1

                        	2

                    

                    
                        	IX 1944

                        	0

                        	0

                    

                    
                        	XI 1944

                        	1

                        	1

                    

                    
                        	Razem

                        	63

                        	67

                    

                

                Źródło: AIPN, sygn. GK 139/2, Miesięczne sprawozdania o ⁠stanie sanitarnym obozu za okres lipiec 1943–1944, Archiwum Urzędu Stanu Cywilnego w Łodzi

            

            
                STRESZCZENIE

                Dzieci w ⁠trakcie II wojny światowej niemalże od pierwszych dni były bezbronnymi ofiarami niemieckiej polityki. Ginęły w ⁠bombardowaniach, traciły rodziców zamordowanych przez okupanta w ⁠egzekucjach oraz jako sieroty przebywały w ⁠domach dziecka lub pod kuratelą niemogących sprawować opieki krewnych. Jednak to kolejne lata wojny ukazywały prawdziwe bestialstwo nazistów względem dzieci. Aby zgermanizować Kraj Warty i ⁠Łódź, jego namiestnik Arthur Greiser prowadził politykę wysiedlania całych rodzin (nie bacząc na wiek i ⁠stan zdrowia) do Generalnego Gubernatorstwa. W ⁠celu skoordynowania działań i ⁠tymczasowego przetrzymywania ludzi utworzono specjalne obozy znajdujące się w ⁠Łodzi przy obecnych ulicach: Kopernika 55, Łąkowej 4, 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32, Żeligowskiego 41/43 oraz w ⁠Konstantynowie Łódzkim (ul. ⁠Łódzka ⁠29). Dzieci przebywały przez wiele miesięcy w ⁠ciężkich warunkach, głodne i ⁠wycieńczone, umierały z ⁠powodu chorób zakaźnych. Część chorych trafiała do łódzkich szpitali, w ⁠tym do specjalnie przygotowanego dla przesiedleńców przy obozie na ul. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich. Jednak warunki tam panujące, brak lekarstw, głód itp. doprowadzały do kolejnych zgonów. Wśród chorób, na które zapadały i ⁠umierały dzieci, należy wymienić przede wszystkim gruźlicę (w ⁠tym płuc i ⁠kości), szkarlatynę i ⁠odrę. Specjalnie do więzienia polskiej młodzieży przeznaczono obóz przy ul. Przemysłowej działający od 1942 r. Wiosną 1944 r. wybuchła epidemia tyfusu plamistego. By zapobiec dalszemu rozwojowi zarazy, utworzono w ⁠getcie szpital i ⁠nakazano żydowskim lekarzom leczyć chorych, co przyniosło ostatecznie pozytywne rezultaty. Polaków zmarłych w ⁠łódzkich obozach od czerwca 1942 ⁠r. chowano na cmentarzu rzymskokatolickim św. Wojciecha w ⁠Łodzi wyznaczonym przez niemieckie władze. Tam też grzebano nieletnie ofiary obozów stworzonych przez okupanta hitlerowskiego. Niestety groby zmarłych w ⁠większości już nie istnieją. W ⁠referacie uwzględniono badania dotyczące śmiertelności dzieci w ⁠obozach łódzkich, opierając się na aktach zgonu znajdujących się w ⁠Urzędzie Stanu Cywilnego w ⁠Łodzi oraz dokumentach zgromadzonych przez Instytut Pamięci Narodowej. 

                Słowa kluczowe: Łódź, Konstantynów, Przemysłowa, wysiedlenia

            

            
                ABSTRACT

                The problem of child mortality in Łódź camps during World War II

                Children during World War II were, almost from the very first days, defenceless victims of German policy. They perished in bombings, lost parents murdered by the occupier in executions and, as orphans, resided in orphanages or under the care of relatives unable to provide adequate care. However, it was the subsequent years of the war that revealed the true barbarity of the Nazis towards children. In order to Germanise the Wartheland and Łódź, its governor Arthur Greiser pursued a ⁠policy of displacing entire families (regardless of age and health) to the General Government. To coordinate these actions and temporarily detain them, special camps were established in Łódź at the present-day streets: Kopernika 55, Łąkowa 4, 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32, Żeligowskiego 41/43 and in Konstantynów Łódzki. There, in harsh conditions, sometimes for many months, hungry and exhausted children died from infectious diseases that ravaged their young bodies. Some of the sick were sent to Łódź hospitals, including one specially prepared for displaced persons at the camp at ul. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich. However, the prevailing conditions, lack of medicine, starvation and other privations led to further deaths. Among the diseases children contracted and died from, tuberculosis (including pulmonary and bone), scarlet fever and measles should be mentioned first and foremost. Specifically, the camp in Przemysłowa Street, operating from 1942, was designated for the imprisonment of Polish youth. There, in addition to the aforementioned diseases, a ⁠typhus epidemic broke out in the spring of 1944. To prevent the further spread of the disease within its premises, a ⁠hospital was established in the ghetto, and Jewish doctors were ordered to treat the sick, which ultimately yielded positive results. Poles who died from June 1942 in the Łódź camps were buried in the Roman Catholic Święty Wojciech Cemetery in Łódź, designated by the German authorities. The underage victims of the camps created by the Nazi occupier were also buried there. Unfortunately, most of the graves of the deceased no longer exist. In my paper, I ⁠present research on child mortality in the Łódź camps, based on death certificates found in the Registry Office in Łódź and documents collected by the Institute of National Remembrance. 

                Keywords: Łódź, Konstantynów, Przemysłowa, displacements
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            nauczyciel Szkoły Podstawowej nr 1 im. Mikołaja Kopernika w ⁠Iławie

        
        
            TAJNY OBÓZ KARNY DLA NIELETNICH W ⁠LUBAWIE (1940–1945)

            Szacuje się, że w ⁠wyniku II wojny światowej życie straciło około dwóch milionów polskich dzieci – ⁠w ⁠różnych miejscach i ⁠w ⁠odmiennych okolicznościach. Jednym z ⁠tragicznych epizodów tej historii był funkcjonujący na północy okupowanej Polski tajny obóz karny dla nieletnich w ⁠Lubawie (Geheimes Jugendgefängnislager in Lubau), utworzony przez niemieckie władze okupacyjne. Placówka ta została zlokalizowana w ⁠budynku dawnego więzienia przy ul. Grunwaldzkiej 16. Osadzano tam dzieci i ⁠młodzież narodowości polskiej, które poddawane były brutalnym represjom fizycznym i ⁠psychicznym. Systematyczna przemoc oraz warunki obozowe miały na celu wyniszczenie moralne i ⁠kulturowe młodych więźniów. Działania te wpisywały się w ⁠szerszy kontekst polityki narodowościowej III Rzeszy, w ⁠której polskie dzieci traktowano jako przedstawicieli ludności „rasowo niepełnowartościowej”. Historia tego miejsca pozostaje jednym z ⁠mniej znanych, lecz niezwykle istotnych świadectw niemieckiej polityki eksterminacyjnej wobec narodu polskiego i ⁠zasługuje na należne jej przypomnienie i ⁠upamiętnienie.

            Codzienna egzystencja osadzonych w ⁠lubawskim obozie karnym dla nieletnich naznaczona była skrajną nędzą i ⁠wyczerpującą pracą fizyczną. Podstawowy posiłek stanowiła kromka razowego chleba i ⁠czarna kawa, a ⁠więźniowie – ⁠niezależnie od pory roku – ⁠nosili ogolone głowy, które okrywała jedynie tzw. krymka. Ich odzienie ograniczało się do cienkich, drelichowych ubrań, a ⁠funkcję obuwia pełniły prymitywne chodaki wykonane z ⁠drewna. „Nie wolno było nam tego dnia leżeć ani siedzieć. Wyjątkiem było spożywanie posiłku, którego dostawaliśmy tak mało, że każdy z ⁠nas był ciągle głodny” – ⁠tak wspomina swój pobyt w ⁠niemieckim obozie dla dzieci w ⁠Lubawie Witold Michalski, nieżyjący już dziś mieszkaniec Iławy379.

            Ustalenie precyzyjnej daty powstania tajnego obozu karnego dla młodocianych w ⁠Lubawie w ⁠okresie okupacji niemieckiej napotyka trudności z ⁠powodu ograniczonego dostępu do źródeł oraz braku oficjalnej dokumentacji. Przed wybuchem II wojny światowej w ⁠budynku przy ul. Grunwaldzkiej mieściło się więzienie sądowe, które po zajęciu Lubawy przez wojska niemieckie 1 września 1939 r. – ⁠miejscowości położonej zaledwie kilka kilometrów od ówczesnej granicy z ⁠Rzeszą – ⁠nadal pełniło funkcję miejsca odosobnienia, tym razem wykorzystywanego przez okupanta.

            W ⁠okresie okupacji hitlerowskiej w ⁠obiekcie tym przetrzymywano zarówno dorosłych, jak i ⁠nieletnich obywateli polskich. W ⁠rekonstrukcji chronologii działalności obozu istotną rolę odegrała siostra Antonina Schneider, zakonnica ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia św. Wincentego à Paulo (szarytek), która w ⁠czasie wojny pełniła obowiązki administratorki Szpitala św. Jerzego w ⁠Lubawie, zlokalizowanego bezpośrednio naprzeciwko obozu. Jej relacje dostarczyły cennych informacji na temat funkcjonowania tego miejsca oraz losu osadzonych dzieci380. 

            W ⁠zeznaniach złożonych przed komisją badającą zbrodnie niemieckie siostra Antonina Schneider ujawniła, że na początku 1941 r. uzyskała poufną informację o ⁠funkcjonowaniu tajnego więzienia dla nieletnich w ⁠budynku przy ul. Grunwaldzkiej. Wiadomość tę przekazał jej niemiecki sekretarz sądowy o ⁠nazwisku Rössel, zatrudniony w ⁠sądzie sąsiadującym ze Szpitalem św. Jerzego. Rössel, jak zaznaczyła zakonnica, był przeciwnikiem reżimu hitlerowskiego i ⁠przekazał informację potajemnie, w ⁠akcie osobistego sprzeciwu wobec polityki prowadzonej przez narodowosocjalistyczne władze okupacyjne.

            Zeznania byłych więźniów, złożone przed Okręgową Komisją Badania Zbrodni Hitlerowskich w ⁠Olsztynie, potwierdzają relację siostry Antoniny Schneider. Wynika z ⁠nich, że większość osadzonych chłopców została skierowana do obozu w ⁠Lubawie po 1942 r. Na podstawie badań historycznych ustalono, że to właśnie w ⁠tym roku dotychczasowe więzienie sądowe zostało formalnie przekształcone przez niemieckie władze okupacyjne w ⁠karny obóz dla nieletnich. Placówka ta funkcjonowała do stycznia 1945 r.381

            Obóz pozostawał pod bezpośrednim nadzorem delegatury Gestapo w ⁠Grudziądzu. Zwierzchnictwo nad jego funkcjonowaniem sprawował oficer SS w ⁠randze Obersturmbannführera, Rademacher382. Obecnie w ⁠budynku dawnego obozu mieści się Dom Pomocy Społecznej, co jeszcze bardziej uwidacznia kontrast między jego tragiczną przeszłością a ⁠współczesnym przeznaczeniem.

            Witold Michalski trafił do obozu karnego dla nieletnich w ⁠Lubawie w ⁠lutym 1944 r. jako piętnastoletni chłopiec. Spędził tam sześć miesięcy, które – ⁠jak sam przyznał wiele lat później – ⁠na zawsze odcisnęły piętno na jego życiu. Przed wybuchem II wojny światowej mieszkał wraz z ⁠rodziną w ⁠Bydgoszczy. Po wkroczeniu wojsk niemieckich do miasta rodzina została przymusowo wysiedlona do Rypina, położonego około 65 kilometrów od Lubawy. Choć nie ukończył jeszcze 14 roku życia, został skierowany przez niemiecki urząd (Arbeitsamt) do pracy w ⁠miejscowym przedsiębiorstwie handlowym, należącym do Simona Helwinga. Z ⁠powodu powtarzających się aktów przemocy ze strony przełożonych, Michalski zaprzestał pracy i ⁠próbował zatrudnić się w ⁠innym zakładzie. Nie tylko nie został tam przyjęty, ale wezwano go do siedziby Arbeitsamtu, gdzie – ⁠według jego relacji – ⁠w ⁠piwnicy został dotkliwie pobity przez kierownika urzędu. Skatowanego, z ⁠krwawieniem z ⁠ust, nosa i ⁠uszu, zmuszono go do powrotu do poprzedniego miejsca pracy. Michalski jednak nie wrócił do zakładu Helwinga, gdyż otrzymał wezwanie do stawienia się w ⁠więzieniu w ⁠Brodnicy. Nie został poinformowany o ⁠przyczynach zatrzymania, ani nie uczestniczył w ⁠żadnym postępowaniu sądowym. Ustalona kara wynosiła cztery miesiące pozbawienia wolności. Jak sam przypuszczał, jednym z ⁠powodów uwięzienia mógł być fakt, że u ⁠starszych kolegów z ⁠pracy, z ⁠którymi utrzymywał kontakty, Gestapo odkryło prasę konspiracyjną. Wszystkich deportowano do obozu koncentracyjnego Auschwitz. Po dwóch tygodniach pobytu w ⁠brodnickim więzieniu – ⁠podczas których uległ ponownie brutalnemu pobiciu – ⁠Michalski został przewieziony w ⁠kajdanach, wraz z ⁠dwoma innymi chłopcami, do obozu w ⁠Lubawie. Jak wspominał po latach: „To było traumatyczne przeżycie dla mnie jako młodego wówczas chłopaka. Nigdy tego nie zapomnę”383.

            Do obozu w ⁠Lubawie trafiały dzieci często na podstawie błahych, a ⁠nawet całkowicie niewinnych przewinień. Nierzadko represje dotykały również tych, których jedyną „winą” była przynależność do rodzin zaangażowanych w ⁠działalność konspiracyjną lub patriotyczną – ⁠rodziców, dziś określanych mianem bohaterów. Przytoczone w ⁠relacjach świadków przypadki obrazują skalę absurdalności i ⁠brutalności okupacyjnej polityki represji wobec polskich dzieci. Jeden z ⁠chłopców został osadzony w ⁠obozie, ponieważ podczas wypasu krów zasnął, a ⁠zwierzęta wtargnęły na pole należące do Niemca. Inny trafił tam za śpiewanie pieśni o ⁠treści antyniemieckiej. Zdarzały się również przypadki, w ⁠których młodzi Polacy zostali ukarani za słowne sprzeciwy wobec niemieckich rówieśników lub w ⁠odwecie za drobne konflikty. Do obozu kierowano też dzieci za tak drobne występki, jak kradzież kilku jaj, podpalenie trawy („bylinek”), czy zabicie zająca na polu.

            System represji funkcjonujący w ⁠okupowanej Polsce nie przewidywał dla dzieci żadnych form ochrony czy okoliczności łagodzących. Każdy, nawet najbardziej błahy czyn, mógł stać się pretekstem do pozbawienia wolności, a ⁠w ⁠praktyce – ⁠do fizycznego i ⁠psychicznego wyniszczenia384. Najczęstszą przyczyną osadzania dzieci i ⁠młodzieży w ⁠obozie karnym w ⁠Lubawie były, jak można przypuszczać na podstawie zachowanych relacji, ucieczki z ⁠miejsc przymusowej pracy. Dwunasto- i ⁠czternastoletnie dzieci, oderwane od rodzin, kierowano do osłabiającej pracy fizycznej o ⁠patogennym charakterze u ⁠niemieckich pracodawców, gdzie traktowano je w ⁠sposób brutalny i ⁠nieludzki. W ⁠obliczu wyczerpania, przemocy oraz tęsknoty za bliskimi, młodzi robotnicy podejmowali próby powrotu do domów rodzinnych, w ⁠nadziei na odnalezienie schronienia i ⁠ocalenia. Tego rodzaju „dezercje” były jednak bezwzględnie karane – ⁠często właśnie osadzeniem w ⁠obozie w ⁠Lubawie385.

            Zasadniczym celem funkcjonowania obozu karnego dla nieletnich w ⁠Lubawie była systemowa degradacja godności młodych Polaków oraz zatarcie ich tożsamości narodowej. Realizowano go w ⁠efekcie brutalnych metod: pozbawienia dostępu do żywności i ⁠opieki medycznej, stosowania tortur, a ⁠także fizycznej eliminacji więźniów. Działania te mieściły się w ⁠szerszym kontekście polityki eksterminacyjnej III Rzeszy wobec ludności polskiej, której głównym kryterium była przynależność narodowa.

            Wśród ofiar tego systemu znalazł się również Bronisław Obuchowski – ⁠mieszkaniec Lubawy, którego osadzono w ⁠obozie za ucieczkę z ⁠niemieckiego gospodarstwa rolnego, gdzie przebywał jako robotnik przymusowy. Po schwytaniu został natychmiast doprowadzony do obozu, a ⁠następnie dotkliwie pobity przez strażników do stanu niemal całkowitej nieprzytomności. Jego odzież była przesiąknięta krwią i ⁠nie nadawała się już do użytku. Gdy na wezwanie władz obozowych, przybyła jego matka, zastała go ledwo żywego, poruszającego się na czworakach. Wkrótce potem szesnastoletniego Bronisława Obuchowskiego deportowano do obozu koncentracyjnego Stutthof, gdzie poniósł śmierć386.

            Wśród osadzonych w ⁠obozie lubawskim znajdowali się m.in. harcerze z ⁠Gdańska – ⁠młodzież wyjątkowo aktywna, zaangażowana i ⁠wychowana w ⁠duchu służby społecznej. Żadne z ⁠dzieci nie zostało objęte formalnym postępowaniem sądowym ani nie usłyszało oficjalnego wyroku. Aresztowania odbywały się arbitralnie, często pod błahym pretekstem, wystarczyło jedno doniesienie lub podejrzenie.

            Zazwyczaj pierwszym etapem była izolacja w ⁠obozie przejściowym w ⁠Brodnicy, po czym dzieci przewożono do właściwego miejsca osadzenia – ⁠obozu karnego w ⁠Lubawie, określanego przez więźniów jako „okratowany Ordnung”. Każda z ⁠tych historii jest odmienna, ale wszystkie łączy wspólny mianownik: dramat i ⁠głęboka niesprawiedliwość.

            Witold Michalski, jeden z ⁠byłych więźniów obozu karnego w ⁠Lubawie, wspominał warunki panujące w ⁠miejscu osadzenia jako wyjątkowo ciężkie i ⁠urągające godności człowieka. Trafił do trzyosobowej celi znajdującej się na pierwszym piętrze budynku. Pomieszczenie było słabo oświetlone – ⁠jedyne okno miało mleczną szybę, która uniemożliwiała jakikolwiek kontakt wzrokowy ze światem zewnętrznym.

            Więźniowie spali wspólnie na jednej wąskiej pryczy, leżąc przez całą noc na boku z ⁠powodu ograniczonej przestrzeni. Poranki zaczynały się od całkowitego zdrętwienia ciała. Cel nie ogrzewano, a ⁠sienniki wypełniono zbutwiałymi, silnie zanieczyszczonymi wiórami drzewnymi, co sprawiało, że wielu chłopców rezygnowało z ⁠korzystania z ⁠nich i ⁠wybierało sen na zimnej, twardej podłodze387. Prycze były rozmiarowo jednoosobowe, ale musiało spać na nich troje dzieci. Wyposażenie ciasnej celi poza łóżkiem stanowiła miska do umycia i ⁠prowizoryczna toaleta. Pobudkę organizowano o ⁠szóstej rano388. Chłopcy dostawali kawałek chleba i ⁠kubek kawy ze zbóż. Po śniadaniu czekało ich 12 godzin pracy. 

            Przed śniadaniem musieliśmy wysprzątać celę „na błysk”, bo inaczej zostalibyśmy pobici. Potem goniono nas na podwórze, gdzie stawaliśmy do apelu. Do pracy wychodziliśmy około siódmej389.

            

            Każdy z ⁠więźniów musiał nosić na szyi tzw. markę rozpoznawczą, na której znajdował się numer390. Nigdy nie zgromadzono wszystkich razem, zarówno na dziedzińcu więziennym, jak i ⁠w ⁠pracy391. Młodych Polaków wyprowadzano małymi grupkami, żeby nie wzbudzać zainteresowania mieszkańców Lubawy. Obóz był tajny. 

            
                
            

            Moja grupa liczyła 8 lub 10 osób, nie pamiętam dokładnie. Każdego dnia prowadził nas do pracy pomocnik strażnika więziennego, który zawsze miał nabity karabin. Myślę, że moja grupa miała szczęście, ponieważ pilnował nas mieszkaniec Lubawy, który nazywał się Empel. Nigdy nas nie bił, pozwalał nawet rozmawiać po polsku392.

            

            Po zakończeniu wojny jeden ze strażników obozowych zamieszkał przy ul. Mikołaja Kopernika w ⁠Lubawie. Był to mężczyzna niskiego wzrostu, o ⁠szczupłej sylwetce i ⁠charakterystycznych, gęstych wąsach. Zmarł najprawdopodobniej w ⁠latach 60. XX w. Za swoją działalność w ⁠okresie okupacji poniósł odpowiedzialność, odbywając karę pozbawienia wolności. Wspomnienie jego postaci przetrwało w ⁠pamięci rodzinnej – ⁠jego prawnuk, obecnie mieszkający w ⁠Iławie, relacjonował zasłyszane opowieści swojej babki, dotyczące lat funkcjonowania obozu i ⁠związanych z ⁠nim dramatów. 

            Podczas pobytu w ⁠obozie pracowałem przy wyplataniu sznurków, w ⁠tartaku w ⁠Lubawie oraz w ⁠Rakowicach – ⁠wymieniał pan Michalski. – ⁠Potem zachorowałem, a ⁠że znałem biegle niemiecki, udało mi się załatwić pracę w ⁠więziennej kuchni. Pamiętam, że na obiad gotowano zupę z ⁠buraków. Sama woda. Na kolację dostawaliśmy znów kromkę chleba i ⁠herbatę bez cukru393.

            

            Na szczególną uwagę zasługuje proceder zmuszania młodocianych więźniów do wyplatania sznurów z ⁠celofanu – ⁠zajęcia pozornie błahego, lecz stanowiącego istotne źródło osobistego dochodu komendanta obozu. Szacuje się, że uzyskiwał on, w ⁠efekcie pracy dzieci, miesięczny zysk w ⁠wysokości od 300 do 400 marek niemieckich, co w ⁠przeliczeniu na współczesną wartość wynosi ok. 642–856 zł. System ten polegał nie tylko na wyzysku, ale również represji: w ⁠przypadku niewyrobienia dziennej normy, więzień był pozbawiany posiłku394.

            Podobne funkcje pełniła również obozowa pralnia i ⁠magiel, zorganizowane na potrzeby zewnętrznych zleceń. Ogromne koło maglownicy zostało sprowadzone z ⁠miejscowości Mortęgi. Praca przy tym urządzeniu była wyjątkowo wyniszczająca – ⁠wielu młodych Polaków nie wytrzymywało dłużej niż trzy miesiące. Więźniów nieletnich z ⁠obozu karnego w ⁠Lubawie wykorzystywano systematycznie jako siłę roboczą w ⁠lokalnych zakładach i ⁠majątkach rolnych. Polskie dzieci pracowały m.in. w ⁠zakładzie przetwórstwa owocowo-warzywnego „Prä-kon-Were”, gdzie zajmowały się kopcowaniem ziemniaków i ⁠marchwi oraz rozładunkiem kapusty z ⁠samochodów dostawczych. Zatrudniano je również w ⁠przedsiębiorstwie Franza Tislera, właściciela składu opału, a ⁠także w ⁠tartaku, gdzie wykonywały ciężkie prace fizyczne, takie jak noszenie i ⁠okorowywanie drewna.

            Ponadto dzieci kierowano do pracy u ⁠okolicznych gospodarzy oraz na terenach majątków ziemskich: Mokre Bagno, Mortęgi, Linowiec oraz Kupnerówka – ⁠dawnego majątku klasztornego. Część więźniów zmuszano do wyplatania lin na potrzeby wojska oraz kopania rowów melioracyjnych na obrzeżach miasta. Szczególnie pożądanym przez osadzonych przydziałem była praca w ⁠obozowej kuchni – ⁠uważana za względnie uprzywilejowaną, z ⁠uwagi na możliwość zdobycia resztek jedzenia. Niezależnie od miejsca zatrudnienia, dzień pracy trwał zazwyczaj od 10 do 12 godzin, a ⁠jego warunki pozostawały skrajnie wyczerpujące395. Strażnicy pilnowali dzieci podczas ciężkiej pracy. W ⁠przypadku niewyrobienia normy dziennej pozbawiano je były posiłku.

            W ⁠obozie surowo zabroniono rozmów po polsku. Obowiązywał tylko język niemiecki. „Nie można było w ⁠ogóle głośno rozmawiać – ⁠wspominał Witold Michalski. – ⁠W ⁠celi co chwila byliśmy kontrolowani przez wizjer co robimy”396. Złe warunki bytowe i ⁠sanitarne oraz ciężka praca fizyczna były źródłem chorób. W ⁠1943 r. wybuchła epidemia tyfusu, powodując wiele zgonów małoletnich więźniów397, którzy w ⁠Lubawie byli narażeni nie tylko na dokuczliwy głód i ⁠terror psychiczny, ale także na przemoc fizyczną ze strony strażników. „Osobiście nikt mnie nie pobił w ⁠obozie, zapewne dlatego, że moim strażnikiem był wspomniany Empel, który był dobrym człowiekiem” – ⁠opowiadał Witold Michalski398. 

            Józef Empel, wachman nazywany przez dzieci „dziadkiem”, pochodził z ⁠Lubawy i ⁠należał do obsady więzienia, jednak nigdy nie używał przemocy fizycznej. Wbrew regulaminowym zakazom i ⁠groźbie sankcji, zezwalał on dzieciom z ⁠lubawskiego obozu na przyjmowanie pożywienia od miejscowych gospodarzy podczas przemarszu do pracy. Posiadał III grupę narodowościową niemiecką Eingedeutschte, obejmującą osoby autochtoniczne, uważane przez Niemców za częściowo spolonizowane (Górnoślązacy, Kaszubi, Mazurzy) oraz Polaków niemieckiego pochodzenia (osoby pozostające w ⁠związkach małżeńskich z ⁠Niemcami)399. W ⁠1943 r. Empel przekazany został do pracy w ⁠lubawskim więzieniu, gdzie pracował do jego likwidacji w ⁠1945 r. Nosił mundur koloru zielonego, granatowy płaszcz i ⁠karabin, który odbierał z ⁠biura głównego wachmana i ⁠oddawał po pracy. Jak zeznali świadkowie i ⁠sam Empel, nigdy z ⁠niego nie zrobił użytku400. „Jednak mój kolega z ⁠grupy został pobity przez któregoś ze strażników. Powodem tego była jego ucieczka z ⁠obozu. Został złapany po tygodniu. Kiedy wrócił do obozu został bardzo pobity i ⁠trafił do karceru”401. Karcer to cela nr 4, której okno było hermetycznie zamknięte, a ⁠drzwi opatrzono gumową uszczelką. Znajdował się w ⁠piwnicy, a ⁠woda ściekała ze specjalnie wywierconych dziur w ⁠rurze wodociągowej. Na noc więzień otrzymywał jeden krótki koc, a ⁠zdarzało się, że zimą przebywał w ⁠bardzo mroźnej celi – ⁠miejscu tortur. Zmarł w ⁠nim m.in. więzień o ⁠przezwisku „Elefant”, który przez dwa tygodnie chorował na biegunkę. W ⁠czasie jednego apelu upadł na ziemię. Hauptwachtmeister Otto Kluge uznał, że symuluje i ⁠„skopał” go do nieprzytomności. Następnie zaciągnął do karceru, wlokąc po kamiennych schodach. Więzień Czesław Czubak pracował wtedy przy froterowaniu kamiennej posadzki korytarza i ⁠słyszał dochodzące krzyki. Po chwili Kluge zażądał wiadra z ⁠wodą. Następnego dnia oświadczył, że „załatwił jednego z ⁠symulantów”. W ⁠podobny sposób rozprawił się z ⁠Andrzejem zwanym „Lalusiem”, Ludkiem z ⁠Torunia i ⁠chłopcem przezywanym „Frankiem Gadułą”402. 

            W ⁠zeznaniach byli więźniowie wspominali o ⁠zgonach w ⁠karcerze i ⁠wywożeniu samochodem meblowym zwłok kolegów, które później topiono w ⁠jeziorze Drwęckim. Nie ma jednak bezpośredniego dowodu czy dokumentów, które potwierdziłyby te oświadczenia. Trudo jest więc ustalić, jaka była śmiertelność dzieci w ⁠obozie. Jednak według zeznań świadków, a ⁠szczególnie nieżyjącego już Czesława Czubaka, osadzonych, których zakatowano w ⁠więzieniu, pochowano na pobliskim cmentarzu w ⁠Lubawie. Do dziś nie przeprowadzono prac ekshumacyjnych, więc trudno jednoznacznie potwierdzić tę hipotezę. Jednak Czubak zeznał, iż w ⁠czasie jego pobytu od stycznia 1944 r do stycznia 1945 r. kilkakrotnie przeprowadzono egzekucje więźniów w ⁠wieku 15–16 lat. Odbywały się one w ⁠godzinach rannych, a ⁠dokonywali ich funkcjonariusze Gestapo z ⁠Chojnic. Czubak, pracując w ⁠kancelarii obozu, miał do czynienia z ⁠dokumentacją zgonów osób poddanych egzekucji. Więźnia trzeba było skreślić z ⁠ewidencji, w ⁠rubryce „przyczyna zgonu” wpisywano zaś „zapalenie płuc”, względnie „zawał serca”403. Komendant obozu dopuszczał się brutalnego kopania więźniów za różnego rodzaju przewinienia, za symulacje choroby, czy posiadanie chleba. W ⁠ten sposób rozprawił się z ⁠chłopcem o ⁠przezwisku „Elefant” czy Ludwikiem zwany „Ludkiem”. W ⁠każdym z ⁠tych przypadków bicie zakończyło się zgonem404. „Był też taki jeden strażnik sadysta – ⁠wspominał Witold Michalski. – ⁠Nie pamiętam jednak jak się nazywał. Podobno bił za wszystko, nawet jak ktoś źle spojrzał. Każdego dnia baliśmy się, że możemy zostać pobici czy trafić za byle co do karceru”405. 

            Strażnicy obozowi sprawowali bezwzględny nadzór nad nieletnimi więźniami, pilnując ich podczas wyczerpującej pracy fizycznej, tak aby nie pozwolić na moment odpoczynku. W ⁠przypadku niewyrobienia wyznaczonej dziennej normy, karą było pozbawienie posiłku. Podczas robót ziemnych, takich jak kopanie rowów melioracyjnych czy prace polowe, strażnicy reagowali gwałtownie na wszelkie próby przekazania więźniom jedzenia przez osoby trzecie – ⁠najczęściej oddając strzały ostrzegawcze w ⁠powietrze, aby odstraszyć pomocnych świadków.

            Brak zachowanej dokumentacji obozu w ⁠archiwach niemieckich, m.in. w ⁠zasobach federalnych w ⁠Berlinie. Gdański oddział Instytutu Pamięci Narodowej dysponuje jedynie relacjami i ⁠opisami osób, które przeżyły pobyt w ⁠obozie i ⁠złożyły zeznania po wojnie. Szczegółowe informacje, takie jak personalia funkcjonariuszy czy ewidencje więźniów, nie przetrwały. Jak zeznał Czesław Czubak, dokumentacja obozowa została celowo spalona w ⁠ognisku w ⁠styczniu 1945 r., tuż przed wkroczeniem wojsk radzieckich.

            Szacuje się, że w ⁠obozie karnym dla nieletnich w ⁠Lubawie znajdowało się około tysiąca małoletnich więźniów, głównie z ⁠terenu powiatu lubawskiego, lecz również z ⁠większych miast, takich jak Gdańsk, Bydgoszcz czy Toruń. Starsi chłopcy byli po pewnym czasie kierowani do obozu koncentracyjnego KL Stutthof, co w ⁠praktyce oznaczało dla wielu z ⁠nich wyrok śmierci.

            W ⁠obozie dzieci poddawano systematycznemu głodzeniu i ⁠zmuszano do pracy fizycznej, przekraczającej ich możliwości rozwojowe. Wielu świadków wspomina, że po kilku miesiącach pobytu młodociani więźniowie wyglądali jak „żywe szkielety”. Pomimo zakazów i ⁠ryzyka, lokalna społeczność podejmowała próby dostarczania żywności osadzonym. Mieszkańcy Lubawy stosowali różnorodne środki i ⁠strategie, by choć minimalnie wspomóc głodujące dzieci. Niestety, reakcja niemieckich strażników bywała brutalna – ⁠najpierw oddawano strzały ostrzegawcze, a ⁠z ⁠czasem zaczęto strzelać z ⁠zamiarem pozbawienia życia.

            Szczególną postacią w ⁠dramatycznej historii obozu w ⁠Lubawie pozostaje siostra Antonina Schneider, szarytka, która w ⁠okresie okupacji pełniła funkcję administratorki w ⁠szpitalu Św. Jerzego, znajdującym się naprzeciwko obozu. Narażając własne życie, przez cały okres istnienia obozu podejmowała próby dostarczania żywności nieletnim więźniom. Mimo tych starań, pomoc była dalece niewystarczająca. Przykładowo, na 160 ⁠chłopców przypadało jedno wiadro zupy – ⁠co oznaczało, że każdy otrzymywał zaledwie pół kubka. Nawet taka symboliczna porcja mogła jednak zdecydować o ⁠przetrwaniu. Dziś pamięć o ⁠siostrze Antoninie Schneider pozostaje żywa – ⁠w ⁠Lubawie w ⁠2016 r. wzniesiono jej pomnik jako wyraz wdzięczności za poświęcenie i ⁠odwagę.

            W ⁠Lubawie przed wojną mieszkało 2% Niemców, i ⁠to zasymilowanych, którzy wraz z ⁠okupacją przywłaszczali polskie mienie, na przykład siłą przejmowali sklepy i ⁠firmy. Przygotowali też listy osób do – ⁠ich zdaniem – ⁠natychmiastowej eksterminacji, nauczycieli, lekarzy, księży. Wcześniej na linii Lubawa – ⁠Iława kwitł handel, a ⁠1 września relacje odmieniły się raptownie. W ⁠trakcie wojny Niemcy chcieli zarobić, jak najwięcej zyskać.

            Szefem obozu był Hauptwachtmeister Hubert Gürnau, który na czas wojny przybrał nazwisko Otto Kluge. Miał w ⁠zwyczaju rzucać w ⁠dzieci pękiem kluczy i ⁠strzelać między rzędami do idących po placu więźniów. Przez młodych osadzonych zwany „pierwszym po Bogu”. „Był to mężczyzna około 50-tki, krępy blondyn, wzrost około 1,80 m – ⁠wspominał Witold Michalski – ⁠Spotkałem go dwa lub trzy razy. Wzbudzał respekt i ⁠strach”406. Miał charakterystycznie wysuniętą dolną szczękę, wysokie, szpiczaste uszy i ⁠przenikliwe spojrzenie. Czesław Czubak zeznał, że 9 listopada 1944 r. Kluge nakazał 13 chłopcom stać całą noc na apelu. Było zimno, padał deszcz ze śniegiem. Kiedy jeden z ⁠nich, Paweł Rezner, upadł, komendant zaczął okładać więźniów wiszącą na metrowym łańcuchu kłódką. Dwóch leżało z ⁠roztrzaskanymi głowami, pozostałych 11 udało się wytrzymać do rana, kiedy to Kluge wydał rozkaz: „odmaszerować do cel”407.

            Wszyscy funkcjonariusze obozowi dojeżdżali do pracy z ⁠Lubawy, oprócz komendanta408, który mieszkał z ⁠żoną i ⁠nastoletnim synem na terenie obozu na parterze. Tam, gdzie teraz jest świetlica, znajdował się gabinet Otto Klugego. Przed jego oknami odbywały się apele, a ⁠blisko, przez ścianę – ⁠sytuował się karcer – ⁠bardzo małe pomieszczenie bez okien, drzwi uszczelnione gumą, żeby dźwięki płaczu i ⁠cierpienia nie przeszkadzały Klugemu w ⁠pracy, nie zwracały niczyjej uwagi. Komendant lubił mieć blisko swoje ofiary, więc funkcjonowanie obozu rozplanowane było z ⁠perfidią. Stąd niewielu chłopców wychodziło żywych. Trupy wynosili koledzy.

            Zastępcą Klugego był Emil Eberle, zwany w ⁠obozie „Długasem”. Dla „rozrywki” z ⁠całej siły bił chłopców pięścią w ⁠szczękę. Miał 35–40 lat, chodził w ⁠mundurze koloru zielonego z ⁠oznakami SS, w ⁠randze Oberwachtmeistra409.

            Kolejni strażnicy obozowi to Heinrich Krainz, Lippert (pochodzący z ⁠Lubeki), kierownik pierwszego pięta Dinger, w ⁠wieku 30–35 lat, o ⁠drobnej szczurzej twarzy, zwany przez więźniów „jabłko” albo „sznurek”, po biciu więźniów dawał im jabłko410. Następni to: Ohm, Ochs, Haupt, Kirsch, drugi zastępca komendanta o ⁠nazwisku Koening w ⁠randze Hauptwachtmeistra. Warto wspomnieć o ⁠kierowniku drugiego piętra, to Oberwachtmeister o ⁠przezwisku „Szabelka”, niskiego wzrostu, w ⁠wieku 35 lat, łagodny, nie dokuczał więźniom oraz kierowniku nocnej straży – ⁠Oberwachtmeister nazywany „Wariatem”, niski, otyły, bił więźniów kluczami bez powodu. W ⁠obozie pracowało trzech pomocników, dwaj pochodzili z ⁠Lubawy i ⁠mieli III grupę Volkslisty (niemieckiej listy narodowościowej). Jednym z ⁠nich był wspomniany wcześniej Józef Empel, ponadto Józef Pencierzyński i ⁠Peter zwany „Platfusem”411.

            W ⁠1943 r. na terenie obozu przebywały przez krótki czas również dziewczęta. Oddziałem do chwili przeniesienia do Lidzbarka Welskiego zajmowała się Niemka z ⁠Lubawy Gertruda Schielke.

            Obóz karny dla nieletnich w ⁠Lubawie funkcjonował do 18 stycznia 1945 r. W ⁠dniu tym przeprowadzono ewakuację około 180 osadzonych, których przetransportowano do miejscowości Wesendorf w ⁠powiecie Celle (ówczesna Rzesza Niemiecka). Podróż, trwająca około tygodnia, odbywała się w ⁠trudnych warunkach – ⁠młodociani więźniowie otrzymywali posiłek zaledwie raz dziennie. Po dotarciu na miejsce zostali zatrudnieni przy budowie infrastruktury lotniczej, w ⁠tym pasów startowych. Brakuje jednak wiarygodnych danych na temat liczby osób, które przeżyły do końca wojny.

            W ⁠dostępnych materiałach źródłowych poświęconych historii obozu w ⁠Lubawie odnotowano nazwiska części młodocianych więźniów. Należą do nich m.in. Czesław Czubak, Witold Michalski, Hilary Sawicki, Stefan Paprzyński, Zygfryd Przybylski, Leon Więckowski, Władysław Głowania, Edward Gołaszewski, Jan Tesmer, Jerzy Kowalski, Stanisław Boryna, Bronisław Obuchowski, Marian Szczypiński, Hieronim Żochowski, Klemens Nidzworski, Kazimierz Leitz, Michał Kołakowski, Antoni Grodzicki, Józef Neuman oraz Mieczysław Zawadzki.

            Szacuje się, że przez cały okres funkcjonowania obozu więziono w ⁠nim około tysiąca dzieci. Liczba przetrzymywanych wynosiła zazwyczaj od 100 do 160 osób. Przez obóz przeszło prawdopodobnie około 1000 dzieci, głównie chłopców w ⁠wieku od 12 do 16 lat. Więźniowie byli zmuszani do ciężkiej pracy fizycznej, głodzeni i ⁠poddawani brutalnym karom. Wielu z ⁠nich zostało później przewiezionych do obozów koncentracyjnych, takich jak KL Stutthof. Choć większość dokumentacji Niemcy spalili w ⁠styczniu 1945 r., relacje byłych więźniów i ⁠świadków (jak siostra szarytka Antonina Schneider, która przemycała żywność do obozu) pozwoliły na częściowe odtworzenie historii tego miejsca. Dziś w ⁠budynku poobozowym mieści się Dom Pomocy Społecznej, a ⁠pamięć o ⁠dzieciach z ⁠lubawskiego obozu jest kultywowana lokalnie, czego dowodem jest m.in. pomnik siostry Antoniny.

            W ⁠okresie II wojny światowej niemieckie władze okupacyjne prowadziły systematyczne działania represyjne wobec polskich dzieci, obejmujące m.in. masowe deportacje, przymusową germanizację, niewolniczą pracę oraz fizyczną i ⁠psychiczną eksterminację. Szacuje się, że w ⁠wyniku działań wojennych i ⁠okupacyjnych życie straciło około dwóch milionów polskich dzieci. Ponadto, niemieckie władze uprowadziły około 200 ⁠000 polskich dzieci w ⁠celu ich germanizacji; do kraju powróciło zaledwie 15–20% z ⁠nich. Represje wobec młodych osób podczas II wojny światowej były elementem szerszej polityki eksterminacyjnej i ⁠germanizacyjnej prowadzonej przez III ⁠Rzeszę. Dzieci były ofiarami systematycznych działań mających na celu wyniszczenie narodu polskiego poprzez fizyczną eliminację, przymusową asymilację oraz wykorzystanie jako taniej siły roboczej. Skala tych zbrodni oraz ich długofalowe konsekwencje demograficzne i ⁠społeczne stanowią jedno z ⁠najtragiczniejszych świadectw okrucieństwa niemieckiej okupacji w ⁠Polsce.

            
                
            

            STRESZCZENIE

                Artykuł poświęcony jest niemieckiemu obozowi dla nieletnich, funkcjonującemu w ⁠Lubawie (niem. Löbau) w ⁠czasie II wojny światowej. Placówka ta, przez wiele lat zapomniana w ⁠literaturze historycznej, stanowiła część systemu represji III Rzeszy wymierzonego w ⁠dzieci i ⁠młodzież z ⁠terenów okupowanej Polski. Obóz ten pełnił funkcję miejsca izolacji i ⁠przymusowej „reedukacji” młodocianych, których Niemcy uznali za „aspołecznych” lub opornych wobec germanizacji – ⁠często bez wyroków sądowych czy rzeczywistych przewinień. W ⁠artykule przedstawiono historię i ⁠strukturę obozu, warunki bytowe osadzonych, a ⁠także politykę okupanta wobec polskich nieletnich. Szczególne miejsce zajmuje wątek osobisty – ⁠autor omawia losy własnego dziadka, który jako młody chłopak był więźniem lubawskiego obozu. Relacja rodzinna zestawiona z ⁠materiałem archiwalnym i ⁠badaniami lokalnymi pozwala ukazać zarówno wymiar jednostkowego cierpienia, jak i ⁠szerszy kontekst systemowego charakteru represji wobec polskich dzieci. Celem artykułu jest przywrócenie pamięci o ⁠ofiarach niemieckiego obozu oraz zwrócenie uwagi na potrzebę dalszych badań nad tą mało znaną, a ⁠niezwykle tragiczną kartą historii regionu.
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                ABSTRACT

                Secret penal camp for minors in Lubawa (1940–1945)

                This paper is dedicated to the German camp for minors, which operated in Lubawa (German: Löbau) during World War II. This facility, forgotten for many years in historical literature, was part of the Third Reich’s system of repression directed against children and youth from the occupied territories of Poland. The camp served as a ⁠place of isolation and forced “re-education” for minors whom the Germans deemed “asocial” or resistant to Germanisation – ⁠often without court verdicts or actual misdemeanours. The paper presents the history and structure of the camp, the living conditions of the detainees and the occupier’s policy towards Polish minors. A ⁠personal dimension holds a ⁠special place – ⁠the author discusses the fate of his own grandfather, who, as a ⁠young boy, was a ⁠prisoner of the Lubawa camp. The family account, juxtaposed with archival material and local research, illustrates both the dimension of individual suffering and the broader context of the systematic nature of repression against Polish children. The aim of the article is to restore the memory of the victims of this German camp and to draw attention to the need for further research into this little-known, yet immensely tragic, chapter in the region’s history.
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        OBÓZ KONCENTRACYJNY, PRACY CZY OCHRONNY? UWAGI O ⁠SPORACH WOKÓŁ KLASYFIKACJI POLEN-JUGENDVERWAHRLAGER LITZMANNSTADT

            Poznając materię przeszłych ludzkich doświadczeń, wpadamy często w ⁠rozliczne pułapki będące konsekwencją przeświadczenia o ⁠tym, że złożona rzeczywistość historyczna daje się jednoznacznie ująć w ⁠ramach wąskich kategorii językowych. Stąd czasem zaciętość, z ⁠jaką spieramy się o ⁠słowa, za pomocą których opisujemy określone wydarzenia dziejowe. Kwestia ta tyczy się nie tylko polemik o ⁠naturze stricte akademickiej, ale przenosi się niejednokrotnie na płaszczyznę szerszą, rozpalając zbiorowe emocje.

            Podobne debaty towarzyszą nam na co dzień i ⁠nie są specyfiką wyłącznie polską. Konsekwencją dramatycznych doświadczeń historycznych XX ⁠w. są analogiczne spory obecne w ⁠dyskusjach historycznych toczonych niemal na całym globie. Ilustratywnym przykładem jest w ⁠tym aspekcie choćby wewnątrzamerykańska debata dotycząca typologizacji obozów, w ⁠których w ⁠okresie II wojny światowej umieszczeni zostali obywatele Stanów Zjednoczonych pochodzenia japońskiego. Znamienny jest choćby fakt, iż pośród zarządzanych przez władze federalne i ⁠podległych Narodowym Archiwom USA sieci bibliotek prezydenckich ulokowana w ⁠Hyde Parku w ⁠stanie Nowy Jork Biblioteka i ⁠Muzeum Franklina D. Roosevelta klasyfikuje owe miejsca odosobnienia ludności cywilnej jako „obozy internowania” (internment camps) lub obozy relokacyjne (relocation camps)412, a ⁠funkcjonująca w ⁠miejscowości Independence w ⁠stanie Missouri Biblioteka i ⁠Muzeum Harry’ego S. Trumana charakteryzuje wzmiankowane obozy w ⁠następujący sposób: „[…] ponad 100 ⁠000 Amerykanów japońskiego pochodzenia zostało umieszczonych w ⁠obozach koncentracyjnych [concentration camps – ⁠dop. A.J.] wewnątrz Stanów Zjednoczonych. Te obozy koncentracyjne były nazywane »obozami relokacyjnymi« [relocation camps – ⁠dop. A.J.]”413. Kwestia ta, wydawałoby się czysto semantyczna, do dziś stanowi istotny aspekt zbiorowej identyfikacji dla tzw. Japanese-Americans.

            Praktyka funkcjonowania Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu, dla którego wyznaczonym statutowo punktem wyjścia w ⁠budowaniu kompleksowej opowieści o ⁠martyrologii najmłodszych ofiar II wojny światowej jest historia Polen-Jugenverwahrlager Litzmannstadt (PJVL), zdaje się wskazywać na istnienie analogicznego sporu, choć oczywiście w ⁠nieporównywalnie mniejszej skali, również w ⁠kontekście tego miejsca kaźni. Mamy tu na myśli tytułowy spór wokół właściwej klasyfikacji PJVL, obozu znanego też pod potoczną nazwą „obóz przy ul. Przemysłowej”.

            Za osnowę dalszych rozważań w ⁠tym przedmiocie posłuży nam syntetyczna charakterystyka istoty opisywanej debaty sformułowana przez Ewę Stańczyk z ⁠Uniwersytetu Amsterdamskiego: 

            Przez lata historycy spierali się by określić naturę i ⁠cel obozu na ulicy Przemysłowej. Przeważająca większość uczonych i ⁠ocalałych klasyfikowała go jako obóz koncentracyjny, choć nie był on nigdy nadzorowany przez Inspektorat Obozów Koncentracyjnych (w ⁠odróżnieniu od młodzieżowego obozu w ⁠Moringen […]). Niektórzy jednak, włączając Tatianę Kozłowicz, określali go jako karny obóz pracy, w ⁠ślad za definicją używaną przez nazistów. Zdaniem Hrabara [Romana Hrabara – ⁠dop. A.J.], jednego z ⁠głównych historyków zagadnienia, podstawową funkcją Polen-Jugendverwahrlager była eksterminacja więźniów poprzez ciężką pracę, złe warunki i ⁠głód. Argumentuje on, że obecność bardzo małych dzieci poddaje w ⁠wątpliwość teorię, że był to jedynie obóz pracy. Ten konkretny obóz służył również jako innego rodzaju instytucja. Taka, w ⁠której nieletni, którzy spełniali „kryteria rasowe” byli selekcjonowani celem germanizacji414.

            

            Jednym z ⁠najnowszych zapisów owej debaty była dyskusja zatytułowana Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt – ⁠Kinder-KL Litzmannstadt – ⁠ośrodek przy Przemysłowej w ⁠Łodzi – ⁠nazwa a ⁠status obozu zorganizowana 12 listopada 2021 r. pod auspicjami Ministerstwa Kultury i ⁠Dziedzictwa Narodowego przez krakowskie stowarzyszenie U ⁠siebie – ⁠At Home. Do najbardziej interesujących momentów tej dyskusji należy następująca opinia wyrażona w ⁠jej trakcie przez dra Dietmara Sedlaczka, kierownika Miejsca Pamięci KL Moringen: 

            Długo słuchałem z ⁠ogromnym zainteresowaniem i ⁠muszę powiedzieć, że widzę, że dyskusja jest na polskim gruncie prowadzona inaczej niż w ⁠Niemczech, ale rozumiem z ⁠jakich powodów. I ⁠na przykład to uczucie, że potrzebne jest ujednoznacznienie co do kwestii takich, że obóz niemiecki, że narodowosocjalistyczny, tych aspektów nie dyskutuje się w ⁠Niemczech, one są po prostu oczywiste. Mamy do czynienia z ⁠systemem obozów koncentracyjnych, który ustalił się w ⁠Niemczech w ⁠1933 r. i ⁠który też się zmieniał i ⁠ewoluował415. 

            

            W ⁠dalszej części swojej wypowiedzi dr Sedlaczek zauważył: „W ⁠Niemczech wszystkie trzy obozy, mianowicie Moringen, Uckermark i ⁠Litzmannstadt są uznane za obozy koncentracyjne”416, by dalej wskazać, iż: 

            Są dwie płaszczyzny: pierwsza jest prawna, czy dany obóz z ⁠prawnego punktu widzenia jest uznany jako obóz koncentracyjny, a ⁠druga odnosi się do miejsc pamięci – ⁠jakimi nazwami one się posługują, natomiast formalnie nie powinno być problemu z ⁠kwalifikowaniem tego obozu przechowawczego dla polskiej młodzieży jako obozu koncentracyjnego. Istotne jest w ⁠jakim kontekście, przy użyciu jakich słów łatwiej dotrzemy do odwiedzających obóz. Najważniejsze jest, żeby było wiadomo, że należał on do systemu narodowosocjalistycznych obozów koncentracyjnych, a ⁠reszta jest kwestią pracy edukacyjnej […]417. 

            

            O ⁠wielopłaszczyznowości sporu wspominali także inni uczestnicy omawianej dyskusji, jak choćby prof. dr hab. Przemysław Waingertner reprezentujący Uniwersytet Łódzki, który w ⁠konkluzji wypowiedzi stwierdził, że możemy mówić o ⁠„niemieckim nazistowskim obozie koncentracyjnym dla polskich dzieci i ⁠młodzieży – ⁠bądź – ⁠»dla dzieci i ⁠młodzieży polskiej w ⁠Łodzi«”418. Na wieloaspektowość zagadnienia wskazała również p. Agata Czajkowska, wyrażając opinię, iż: „[…] ta dyskusja dotyka przynajmniej trzech płaszczyzn. Czyli w ⁠kontekście nazwy na płaszczyźnie prawnej, leksykalnej i ⁠etyczno-moralnej”419.

            Podzielając poglądy uczestników debaty, iż interesujące nas tu zagadnienie ma charakter wieloaspektowy, a ⁠jednocześnie starając się udzielić autonomicznej odpowiedzi na zawarte w ⁠tytule niniejszego tekstu pytanie, przystąpmy do próby systematycznego rozwiązania tego zagadnienia z ⁠uwzględnieniem wielorakich płaszczyzn jego ujęcia.

            Na płaszczyźnie podstawowej wskazać należy, odwołując się do kryterium źródłowo-językowego, właściwą typologizację obozu nadaną mu przez władze III Rzeszy. W ⁠kwestii tej zachowana dokumentacja archiwalna nie pozostawia właściwie żadnych zasadniczych wątpliwości. Wbrew przytoczonemu powyżej twierdzeniu E. Stańczyk, autorzy określający PJVL jako „karny obóz pracy” bynajmniej nie podążali „w ⁠ślad za definicją używaną przez nazistów”. Programowe dokumenty niemieckie sformułowane w ⁠procesie tworzenia podstaw koncepcyjnych, a ⁠następnie przygotowania do budowy obozu wskazują na wstępne zastosowanie względem przyszłego obozu określenia „(młodzieżowy) obóz nadzorczy” (niem. [Jugend]Verwahrlager), które finalnie stało się elementem jego nazwy indywidualnej420. Wskażmy tu na przykład pismo prezydenta niemieckiej policji w ⁠Litzmannstadt do Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy z ⁠27 ⁠sierpnia 1941 r. dotyczące „wzniesienia obozu nadzorczego dla polskich młodocianych”421, czy też Projekt zatrudnienia i ⁠podziału pracy dla polskich młodocianych, którzy będą skierowani do młodzieżowego obozu nadzorczego z ⁠30 sierpnia 1941 r.422

            W ⁠ramach kontynuacji tego procesu doszło do ostatecznego zaklasyfikowania PJVL jako „Jugendschutzlager” (młodzieżowy obóz ochronny), włączając obóz w ⁠Łodzi do systemu obejmującego w ⁠sumie trzy w ⁠tej kategorii. Przykładem takiej ewolucji jest pismo z ⁠26 listopada 1941 r. dot. „młodzieżowych obozów ochronnych” stanowiące zapis konferencji zwołanej na polecenie Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy, która odbyła się 24 listopada 1941 r. W ⁠jej trakcie omawiano powstanie następujących obozów: 1. Młodzieżowy Obóz Ochronny Uckermark, 2. Młodzieżowy Obóz Ochronny Wschód (w ⁠pobliżu Łodzi – ⁠przyszły PJVL) oraz 3. męski obóz młodzieżowy („dalszy”, tzn. inny niż istniejący już Młodzieżowy Obóz Ochronny w ⁠Moringen). Nadmieńmy przy okazji, jako swoiste kuriozum obrazujące mentalność reprezentantów narodowosocjalistycznej administracji, iż w ⁠tym samym dokumencie omówiono powstanie zakładu tresury psów policyjnych w ⁠Müggelsee pod Berlinem423.

            Innym dokumentem wskazującym na właściwą klasyfikację PJVL jest np. raport Oswalda Pohla o ⁠stanie obozów koncentracyjnych przygotowany przy okazji włączenia Inspekcji Obozów Koncentracyjnych do Głównego Urzędu Gospodarki i ⁠Administracji SS z ⁠30 kwietnia 1942 r. Raport obejmuje w ⁠punktach 1. i ⁠2. wyliczenie 15 obozów klasyfikowanych jako obozy koncentracyjne, a ⁠następnie wskazuje: 

            Oprócz tych 15 obozów, które stosownie do zadań i ⁠prac, w ⁠składzie ich dowództwa i ⁠komendantury i ⁠ich służby obozowej całkowicie pokrywają się z ⁠organizacją starych obozów koncentracyjnych, zostały przydzielone dalsze zadania: a/ Specjalny Obóz – ⁠SS Hinzert […]. b/ Młodzieżowy Obóz Ochronny Moringen […]. c/ Młodzieżowy Obóz Ochronny Uckermark: w ⁠budowie. d/Młodzieżowy Obóz Ochronny w ⁠Łodzi: w ⁠planowaniu424.

            

            Znając faktyczne przyporządkowanie klasyfikacyjne PJVL na płaszczyźnie źródłowo-lingwistycznej, zastanówmy się nad możliwością jego zastosowania we współczesnym dyskursie historycznym. Wydaje się, że niezwykle doniosłym argumentem przemawiającym za odrzuceniem takiej możliwości jest argument etyczny. Typologiczna nazwa „Młodzieżowy Obóz Ochronny” (Jugendschutzlager) należy bowiem do tej samej kategorii eufemizmów stosowanych przez władze III Rzeszy, jak choćby termin „Sonderbehandlung” czy „Endlösung”, służących zamaskowaniu zbrodniczej działalności aparatu terroru Niemiec hitlerowskich425. W ⁠wypadku PJVL wskazać możemy na istnienie dodatkowego kontrargumentu na płaszczyźnie funkcjonalnej, tj. odnoszącego się do faktycznych zasad działania obozu. Otóż w ⁠odróżnieniu od obozów w ⁠Moringen i ⁠Uckermark, których więźniami była młodzież (odpowiednio) męska i ⁠żeńska w ⁠wieku 16–21 lat (formalnie), w ⁠wypadku PJVL wiek najmłodszej więźniarki wynosił 1,5 roku426, a ⁠obok niej więziono również dzieci kilkuletnie, które w ⁠żaden sposób nie mogą zostać zaklasyfikowane jako młodzież.

            Odrzuciwszy dopuszczalność zastosowania źródłowo-lingwistycznej klasyfikacji PJVL, rozważmy na tej samej płaszczyźnie zasadność stosowania nazwy indywidualnej obozu. Wydaje się, że również w ⁠tym wypadku zachodzą analogiczne przesłanki o ⁠charakterze negatywnym. Pełna nazwa obozu, tj. Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt, również zawiera kontrfaktyczne wskazanie wieku więźniów obozu w ⁠członie „Jugend-” (kryterium funkcjonalne).

            Odwołując się do kryterium funkcjonalnego, ale równie etycznego, wskazać musimy na ładunek semantyczny wiążący się z ⁠kolejnym członem nazwy indywidualnej obozu, tj. „-verwahr-”. Analiza leksykalna, jak i ⁠źródłowa wskazuje na jego związek z ⁠terminem „Verwahrung”427, który w ⁠tym konkretnym przykładzie użycia łączyć należy z ⁠prawniczym terminem oznaczającym rodzaj nadzoru, a ⁠w ⁠konsekwencji nazwę indywidualną obozu oddać moglibyśmy jako „Obóz Nadzorczy dla Młodzieży Polskiej Policji Bezpieczeństwa w ⁠Litzmannstadt” (wbrew obecnym w ⁠dyskursie historycznym określeniom obozu jako „przechowawczy” czy „izolacyjny”). Zgodnie z ⁠zachowaną dokumentacją nadzór tego typu miał dotyczyć tzw. „verwahrloste Kinder”, tj. dzieci pozbawionych (właściwego) nadzoru, opieki, zaniedbanych, potencjalnie zdemoralizowanych428. O ⁠ile niestosowanie nazwy indywidualnej w ⁠ramach dyskursu naukowego czy w ⁠ramach przedsięwzięć o ⁠charakterze kommemoratywnym wydaje się niemożliwe do zastosowania (w ⁠odróżnieniu od źródłowej nazwy rodzajowej nie da się zwyczajnie uniknąć odwołań do oryginalnej nazwy miejsca kaźni, choćby na tablicach pamiątkowych czy w ⁠publikacjach historycznych), to wątpliwa wydaje się celowość używania przekładów nazwy indywidualnej na język polski bez zaznaczenia dodatkowego kontekstu historycznego lub wpisania tłumaczenia w ⁠cudzysłowie, zwiększając niejako dystans względem sygnalizowanych przez nazwę znaczeń429.

            Skoro uznaliśmy za nieadekwatne stosowanie udokumentowanej źródłowo nazwy rodzajowej obozu oraz zwróciliśmy uwagę na problemy związane z ⁠użyciem tłumaczenia jego źródłowej nazwy indywidualnej, to jakie alternatywy wskazać możemy w ⁠kontekście klasyfikacji obozu?

            Część autorów odwołuje się tutaj do określenia „karny obóz pracy”430. Zaznaczmy, że typologizacja taka nie ma charakteru określenia wywiedzionego z ⁠dokumentacji źródłowej. Obóz nie był klasyfikowany przez okupacyjne władze niemieckie z ⁠użyciem terminów, które traktuje się w ⁠literaturze polskiej jako odpowiedniki typu „karnych obozów pracy” (np. Arbeitserziehungslager lub AEL, dosł. „wychowawczy obóz pracy”)431. Taka klasyfikacja może być stosowana jedynie jako rodzaj ekstrapolacji:

            
                
            

            
                	
                    wybranych dokumentów programowych władz niemieckich poprzedzających powstanie obozu,

                

                	
                    podporządkowania organizacyjnego obozu Policji Bezpieczeństwa, a ⁠nie Inspektoratowi Obozów Koncentracyjnych – ⁠w ⁠tym wypadku mielibyśmy do czynienia z ⁠argumentem z ⁠podległości organizacyjnej, który można rozważać jako rodzaj kryterium funkcjonalnego.

                

            

            W ⁠obrębie wybranych dokumentów źródłowych teoretycznym uzasadnieniem potrzeby utworzenia PJVL była teza o ⁠rzekomym zagrożeniu płynącym dla niemieckich rówieśników z ⁠obecności na ulicach okupowanych miast Rzeczypospolitej dzieci i ⁠młodzieży polskiej. W ⁠przywoływanym uprzednio Projekcie zatrudnienia i ⁠podziału pracy dla polskich młodocianych, którzy będą skierowani do młodzieżowego obozu przejściowego z ⁠30 sierpnia 1941 r. stwierdzono na przykład: 

            W ⁠raporcie o ⁠konieczności urządzenia obozu przejściowego dla przestępczych młodocianych Polaków z ⁠Kraju Warty zwrócono właśnie szczególną uwagę na niebezpieczeństwa, które mogą powstać przez zaniedbanie młodocianych Polaków i ⁠zejście ich na drogę przestępczości. Przyczyny tych zjawisk tkwią w ⁠całkowitej, teraz już dwuletniej przerwie jakiejkolwiek opieki szkolnej nad polską młodzieżą i ⁠z ⁠samej predyspozycji charakteru Polaka, skłaniającego się w ⁠stronę przestępczości. […] Polak widziany z ⁠punktu widzenia rasy, co jest również historycznie dowiedzione, jest człowiekiem o ⁠niskowartościowym charakterze, naturze niewolnika i ⁠będzie jako taki traktowany432. 

            

            W ⁠sposób wyraźny zaznacza się w ⁠przypadku tej oraz podobnych deklaracji specyficzne rozumienie kwestii „profilaktyki przestępczości” pojmowanej w ⁠kategoriach teorii rasowych. Z ⁠takim ujęciem istoty funkcjonowania PJVL oraz pozostałych obozów tego typu koresponduje choćby twierdzenie wyrażone w ⁠literaturze przedmiotu przez Jürgena Hardera, iż: „Młodzież była osadzana w ⁠młodzieżowych obozach ochronnych na bazie [przesłanek – ⁠dop. A.J.] rasowych, religijnych lub politycznych”433. W ⁠kontekście obozu działającego w ⁠okupowanej Łodzi należy dodatkowo podkreślić obecność więźniów jedno- lub kilkuletnich, w ⁠których wypadku nawet na gruncie ówczesnego prawa III Rzeszy jakakolwiek zindywidualizowana odpowiedzialność karna czy sama możliwość popełnienia przestępstwa nie była przewidziana. W ⁠obozie więziono dzieci ujęte w ⁠łapankach (jak pierwsza ofiara śmiertelna PJVL Urszula Kaczmarek), dzieci poddane represjom z ⁠racji oskarżenia ich rodziców o ⁠działalność konspiracyjną (grupa tzw. polnische Terroristenkinder, w ⁠tym „dzieci mosińskich”) czy też w ⁠związku z ⁠ich przynależnością wyznaniową (dzieci Świadków Jehowy z ⁠Wisły). Nawet w ⁠obliczu faktu osadzania w ⁠obozie również dzieci oskarżanych o ⁠popełnianie przestępstw (niejednokrotnie stanowiących czyny zabronione tylko na gruncie regulacji okupanta, jak słuchanie radia, lub wymuszonych dramatyczną sytuacją ekonomiczną będącą konsekwencją toczącej się wojny), osadzanie w ⁠PJVL dzieci, w ⁠których wypadku brakowało formalnej przesłanki karnej, wyklucza możliwość zaklasyfikowania tego miejsca kaźni jako „obozu karnego” na podstawie kryterium funkcjonalnego oraz etycznego.

            Faktem, który pomimo poczynionych powyżej zastrzeżeń przemawiać ma na rzecz argumentacji zwolenników stosowania w ⁠odniesieniu do PJVL określenia „karny obóz pracy”, jest podniesiona już w ⁠cytowanej wypowiedzi E. Stańczyk kwestia podległości organizacyjnej obozu przy ul. Przemysłowej. W ⁠tym zakresie zachodziło oczywiste podporządkowanie obozu nie Inspektoratowi Obozów Koncentracyjnych, włączonemu w ⁠okresie funkcjonowania obozu do Głównego Urzędu Gospodarczo-Administracyjnego SS (SS-Wirtschafts- und Verwaltungshauptamt, SS-WVHA), a ⁠niemieckiej Policji Bezpieczeństwa podległej Głównemu Urzędowi Bezpieczeństwa Rzeszy (Reichssicherheitshauptamt, RSHA). Taki rodzaj podporządkowania organizacyjnego charakteryzował właśnie obozy określane szeregiem nazw rodzajowych niemieckich, które w ⁠polskiej literaturze przedmiotu zwykło się tłumaczyć jako „karny obóz pracy”. W ⁠tym kontekście zauważyć należy, iż na pewne złamanie zasady zależności PJVL wyłącznie od RSHA wskazuje Joseph Robert White w ⁠artykule poświęconym obozowi na Przemysłowej zawartym w ⁠monumentalnej Encyclopedia of Camps and Ghettos, 1933–1945 publikowanej przez United States Holocaust Memorial Museum. W ⁠opinii White’a ⁠PJVL: 

            był administracyjnie powiązany z ⁠niemieckimi „młodzieżowymi obozami ochronnymi” (Jugendschutzlager) w ⁠Moringen i ⁠Uckermark. Zarządzany przez Policję Kryminalną (Kripo). Dostarczał siły roboczej dla Głównego Urzędu Gospodarki i ⁠Administracji SS (SS-WVHA) Biuro Grupy D (Inspektorat Obozów Koncentracyjnych, IKL)434.

            

            Z ⁠kwestią podległości organizacyjnej wiąże się również zagadnienie składu załogi obozu, tj. fakt, iż, jak zauważa Artur Ossowski, PJVL: „[…] był nadzorowany przez niemiecką policję kryminalną, nie zaś przez wyspecjalizowane jednostki powołane do pilnowania niemieckich obozów koncentracyjnych”435. Nie podważając powyższego ustalenia badacza, chcielibyśmy zwrócić uwagę na określony kontekst historyczny przyjętego przez władze okupacyjne rozwiązania organizacyjnego w ⁠tym zakresie. Ilustratywne znaczenie ma tutaj pismo szefa Głównego Urzędu Gospodarki i ⁠Administracji SS Oswalda Pohla do Szefa Policji Bezpieczeństwa i ⁠SD Reinharda Heydricha z ⁠30 maja 1942 r. W ⁠dokumencie wzmiankuje się o ⁠zatwierdzeniu w ⁠budżecie Waffen-SS (formacji, która w ⁠momencie powstania dokumentu wchłonęła już oddziały SS-Totenkopfverbände, spośród których rekrutowały się załogi obozów koncentracyjnych) obsadzenia „młodzieżowych obozów ochronnych” w ⁠Moringen oraz Uckermark. W ⁠wypadku PJVL O. ⁠Pohl podjął decyzję odmowną motywowaną najprawdopodobniej względami prestiżowymi wiążącymi się z ⁠kwestią nadzoru również nad małymi dziećmi, a ⁠nie młodzieżą w ⁠przedziale wiekowym 16–21 lat (formalnie). Konkluzja Pohla była w ⁠tej materii następująca: „Taki obóz różni się od zwykłych obozów młodzieżowych dla wychowanków w ⁠wieku powyżej 16 lat. Użycie członków jednostki SS do wychowania i ⁠pilnowania dzieci jest w ⁠żaden sposób nie do przyjęcia”436.

            Wydaje się, że tylko na gruncie wspomnianych powyżej przesłanek pozytywnych, przy odrzuceniu podniesionych negatywnych, możliwe byłoby klasyfikowanie PJVL jako „karnego obozu pracy”, podkreślając przy tym, że nie mamy do czynienia z ⁠faktyczną klasyfikacją dokonywaną w ⁠źródłach historycznych, a ⁠swego rodzaju ekstrapolacją. Niestety, w ⁠zakresie tym wydaje się panować pewna konfuzja, która zaznacza się również na gruncie ustaleń o ⁠charakterze bez mała klasycznym. Mamy tu na uwadze fundamentalną z ⁠punktu widzenia opisu systemu niemieckich obozów funkcjonujących na okupowanych ziemiach polskich publikację Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w ⁠Polsce i ⁠Rady Ochrony Pomników Walki i ⁠Męczeństwa pt. Obozy hitlerowskie na ziemiach polskich 1939–1945. W ⁠obrębie tej pracy PJVL określany jest za pomocą niepełnej oryginalnej indywidualnej nazwy niemieckiej „Polen Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei” oraz nazwy „Obóz dla małoletnich Polaków”, która nie stanowi adekwatnego tłumaczenia oryginalnej indywidualnej nazwy niemieckiej437. W ⁠kontekście klasyfikacji obozu autorzy publikacji stwierdzają (przywołując nieprecyzyjne tłumaczenie nazwy indywidualnej PJVL zawierające termin „obóz prewencyjny”): 

            Obóz, prewencyjny z ⁠nazwy, był w ⁠istocie obozem wyniszczającym. Regulamin, warunki bytu i ⁠system kar nie różniły się od stosowanych w ⁠obozach koncentracyjnych dla dorosłych. Stworzono w ⁠nim warunki, które nieuchronnie prowadziły do wyniszczenia fizycznego i ⁠psychicznego. Wymienienie, w ⁠sprawozdaniu do Himmlera obozu w ⁠Ł. obok obozów w ⁠Oświęcimiu czy Majdanku, świadczy o ⁠roli, jaką miał do odegrania w ⁠eksterminacji narodu polskiego438.

            

            Wydaje się, że z ⁠jednej strony takie ujęcie zagadnienia pozwalałoby na stwierdzenie, iż mamy tu do czynienia z ⁠przywołaniem koncepcji obozu na Przemysłowej jako „wyniszczającego” zbliżonego na płaszczyźnie funkcjonalnej do „obozów koncentracyjnych dla dorosłych”, a ⁠zatem mówilibyśmy w ⁠tym kontekście o ⁠konstrukcie mającym cechy obozu koncentracyjnego, które implementowano m.in. w ⁠indywidualnych decyzjach wydawanych byłym więźniom (do tego tematu powrócimy jeszcze w ⁠dalszej części tekstu). Z ⁠drugiej strony jednak, autorzy publikacji dokonują również w ⁠jej indeksie innej klasyfikacji, umieszczając obóz w ⁠punkcie 3. zatytułowanym Obozy wysiedleńcze, przejściowe i ⁠germanizacyjne (nie w ⁠punkcie 1. dotyczącym m.in. obozów koncentracyjnych). Konfuzję czytelnika pogłębia fakt, iż w ⁠punkcie tym PJVL zostaje zaklasyfikowany dalej jako „obóz karny dla młodzieży”, z ⁠następującym potem przywołaniem niepełnej niemieckiej nazwy indywidualnej oraz stylizowanego na oryginalną źródłową nazwę rodzajową określenia „Jugendstraflager” (młodzieżowy obóz karny), które stanowi modyfikację faktycznej źródłowej nazwy rodzajowej „Jugendschutzlager”439.

            W ⁠kontrze względem ustaleń autorów klasyfikujących PJVL jako „karny obóz pracy” znajduje się ta grupa autorów, którzy optują za stosowaniem określenia „obóz koncentracyjny”. Do zwolenników takiego podejścia należał m.in. autor jedynej przez wiele dekad monografii obozu, a ⁠zarazem jego były więzień, Józef Witkowski (w ⁠okresie osadzenia w ⁠PJVL Józef Gacek)440. Również w ⁠środowisku byłych więźniów obozu wydaje się dominować (skonstatowane już przez E. Stańczyk) przekonanie, że PJVL był rodzajem obozu koncentracyjnego.

            Najbardziej rozbudowanej argumentacji na rzecz zaklasyfikowania PJVL jako obóz koncentracyjny dostarczył Roman Hrabar, wskazując swego rodzaju fasadowość decyzji niemieckich dotyczących takiego, a ⁠nie innego przyporządkowania organizacyjnego obozu. R. Hrabar wskazywał również na szereg cech obozu przy ul. Przemysłowej, które miały decydować o ⁠jego funkcjonalnej przynależności do typu obozów koncentracyjnych, nawet wbrew formalnym decyzjom zawartym w ⁠określonych dokumentach programowych leżących u ⁠podłoża powstania PJVL. Do cech tych należeć miały, w ⁠opinii R. Hrabara: pozasądowy tryb osadzania w ⁠obozie dzieci na nieoznaczony okres, praca przymusowa przekraczająca możliwości fizyczne osadzonych; wyniszczające warunki bytowe oraz system i ⁠reżim obozowy441.

            Nawet jeśli zgodzimy się, że na stanowisko R. Hrabara wyraźny wpływ miały czynniki o ⁠charakterze politycznym442, to zbudowana przez niego argumentacja wydaje się nad wyraz koherentna, również w ⁠kontekście zagadnień prezentowanych powyżej. Co więcej, klasyfikacji obozu zbliżonej do rozwiązania wspieranego przez R. Hrabara dokonuje również szereg autorów funkcjonujących zupełnie poza politycznymi uwarunkowaniami jego epoki, poza wąskim kontekstem polityki historycznej PRL-u. Dość wspomnieć w ⁠tym momencie choćby wydaną niedawno pierwszą anglojęzyczną monografię PJVL autorstwa dr hab. Katarzyny Person (Żydowski Instytut Historyczny im. Emanuela Ringelbluma w ⁠Warszawie) i ⁠prof. Johannesa-Dietera Steinerta (University of Wolverhampton) zatytułowaną nie inaczej, tylko Przemysłowa Concentration Camp. The Camp, the Children, the Trials443.

            Omówiliśmy powyżej kwestię właściwej klasyfikacji PJVL, odwołując się do kryteriów: źródłowo-językowego, funkcjonalnego oraz etycznego, wskazując na istnienie określonych przesłanek pozytywnych i ⁠negatywnych przemawiających za konkretnymi spośród głównych podejść obecnych w ⁠dyskursie historycznym. Waga kwestii klasyfikacji obozu nie ogranicza się jednak tylko do tych płaszczyzn. W ⁠aspekcie pragmatycznym przyjęcie takiej lub innej klasyfikacji PJVL rodziło dalekosiężne konsekwencje prawne dla byłych więźniów obozu, tak w ⁠kontekście możliwości ubiegania się przez nich o ⁠określone świadczenie pieniężne z ⁠tytułu strat poniesionych w ⁠związku z ⁠osadzeniem w ⁠obozie, jak i ⁠zwykłego uznania doznanej krzywdy na poziomie oficjalnym. Przez powojenne dekady Ocalali z ⁠PJVL występowali do organów państwowych, uzyskując różnego typu decyzje, które stanowiły odzwierciedlenie niejednoznacznej klasyfikacji obozu. Wydaje się, że można postawić tezę, iż u ⁠schyłku okresu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wykształcił się w ⁠tym przedmiocie pewien usus bazujący na przyjęciu koncepcji obozu przy ul. Przemysłowej jako posiadającego cechy obozu koncentracyjnego. Wyrazem takiego stanowiska jest chociażby dokument wydany przez Okręgową Komisję w ⁠Łodzi Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w ⁠Polsce – ⁠Instytutu Pamięci Narodowej z ⁠dnia 2 XII 1988 r. w ⁠odpowiedzi na pismo byłego więźnia PJVL p. Jerzego Jeżewicza. Dokument ten stanowi, w ⁠swojej części zasadniczej, powtórzenie przywołanego powyżej ujęcia zawartego w ⁠publikacji Komisji Obozy hitlerowskie na ziemiach polskich 1939–1945, a ⁠dającego sprowadzić się do następujących punktów. Z ⁠nazwy:

            
                	obóz nie był obozem koncentracyjnym,


                	
                    był obozem „prewencyjnym” (chodzi tu o ⁠nazwę indywidualną obozu; wskazywaliśmy już, iż precyzyjnie byłoby w ⁠tym wypadku mówić o ⁠obozie „nadzorczym”),

                

                	w ⁠istocie swojej obóz był „wyniszczający”, tzn. taki, w ⁠którym „regulamin, warunki bytowe i ⁠system kar nie różniły się od obozów koncentracyjnych dla dorosłych” (mamy tu do czynienia z ⁠odwołaniem do kryterium funkcjonalnego)444.

                

            

            Swoistym novum jest zawarta w ⁠stanowisku Komisji następująca konkluzja: „W ⁠związku z ⁠powyższym Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w ⁠Polsce – ⁠Instytut Pamięci Narodowej jest zdania, że obóz dla młodocianych Polaków w ⁠Łodzi należy traktować jak obóz koncentracyjny”445. Nie do końca zrozumiałe jest w ⁠kontekście tej decyzji, czy postulat „traktowania PJVL jak obóz koncentracyjny” oznaczać ma traktowanie go jako obozu o ⁠cechach obozu koncentracyjnego446, czy może jednak literalne klasyfikowanie go jako obozu koncentracyjnego. 

            Na gruncie publikacji Komisji, której zawartość stanowi wyraźną podstawę teoretyczną definicji, należy przypomnieć, iż obóz: 1. nie był ujmowany jako koncentracyjny, 2. wskazywano na pewne cechy takich obozów jak „Oświęcim” czy „Majdanek”, tj. KL Auschwitz i ⁠KL Lublin; 3. klasyfikowano go jednocześnie w ⁠Indeksie publikacji jako obóz karny, odwołując się do kontrfaktualnej klasyfikacji „Jugendstraflager”.

            W ⁠okresie III Rzeczypospolitej konfuzja w ⁠zakresie prawnej klasyfikacji PJVL wydaje się narastać jeszcze bardziej. Ustawa z ⁠dnia 24 stycznia 1991 ⁠r. o ⁠kombatantach oraz niektórych osobach będących ofiarami represji wojennych i ⁠okresu powojennego wzmiankuje w ⁠zapisie art. 3, ust. 2 o: „hitlerowskich więzieniach, obozach koncentracyjnych i ⁠ośrodkach zagłady oraz […] innych miejscach odosobnienia, w ⁠których warunki pobytu nie różniły się od warunków w ⁠obozach koncentracyjnych, a ⁠osoby tam osadzone pozostawały w ⁠dyspozycji hitlerowskich władz bezpieczeństwa”447. Na gruncie wcześniejszych decyzji państwowych oraz publikacji Komisji można byłoby wnosić, że PJVL mógłby zostać uznany za przynależny do ostatniej z ⁠wymienionych kategorii. W ⁠kontekście art. 4. ust. 1 tej samej ustawy możemy jednak postulować klasyfikację PJVL jako „inne miejsce odosobnienia, w ⁠którym warunki pobytu nie różniły się od warunków w ⁠obozach koncentracyjnych, a ⁠osoby tam osadzone pozostawały w ⁠dyspozycji hitlerowskich władz bezpieczeństwa” (zgodnie z ⁠podpunktem b) albo jako „inne miejsce odosobnienia, w ⁠którym pobyt dzieci do lat 14 miał charakter eksterminacyjny, a ⁠osoby tam osadzone pozostawały w ⁠dyspozycji hitlerowskich władz bezpieczeństwa”448. Dodatkowo, w ⁠zbiorach Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu znajduje się legitymacja nr 77862/79935 wydana dn. 22 września 1992 r. przez Urząd do spraw Kombatantów i ⁠Osób Represjonowanych byłemu więźniowi PJVL p. Janowi Pali, w ⁠której potwierdza się pobyt J. Pali w ⁠okresie od stycznia 1943 ⁠r. do grudnia 1944 r. w ⁠„obozie konc. w ⁠Łodzi” na podstawie art. 4 omawianej ustawy.

            To jednak jeszcze nie wszystkie aspekty niejasnej sytuacji prawnej, z ⁠jaką mamy do czynienia na gruncie polskim. 20 września 2001 r. wydane zostało rozporządzenie prezesa Rady Ministrów w ⁠sprawie określenia miejsc odosobnienia, w ⁠których były osadzone osoby narodowości polskiej lub obywatele polscy innych narodowości. Zgodnie z ⁠regulacją § 1: „Rozporządzenie określa miejsca odosobnienia, w ⁠których warunki pobytu nie różniły się od warunków w ⁠obozach koncentracyjnych, a ⁠osoby w ⁠nich osadzone pozostawały w ⁠dyspozycji hitlerowskich władz bezpieczeństwa […]”449. Rozporządzenie to zostało w ⁠2006 r. zmienione przez prezesa Rady Ministrów450, a ⁠następnie w ⁠2014 r. wydane zostało rozporządzenie ministra pracy i ⁠polityki społecznej w ⁠sprawie miejsc odosobnienia, w ⁠których były osadzone osoby narodowości polskiej lub obywatele polscy innych narodowości. Wzmiankowane rozporządzenia zawierają enumeratywne wyliczenie miejsc kaźni, które przyporządkowano do poszczególnych kategorii: obóz koncentracyjny, karny obóz pracy itd.451 Żadne z ⁠rozporządzeń nie zawiera odniesienia do PJVL. 

            Rozporządzenie z ⁠2014 r. poprzedzono wydaniem przez ówczesnego prezesa Instytutu Pamięci Narodowej dr. Łukasza Kamińskiego opinii z ⁠24 kwietnia 2014 r., w ⁠której zwrócono uwagę na: „liczne odstępstwa od wykazu obozów Bad Arolsen (Verzeichnis der Haftstätten unter dem Reichsführer-SS (1933–1945), który Instytut Pamięci Narodowej uważa za materiał wiarygodny”452. Opinia ta również nie zawiera jednak żadnego postulatu związanego z ⁠umieszczeniem w ⁠rozporządzeniu PJVL.

            Analiza kolejnego dokumentu, a ⁠mianowicie odpowiedzi ministra skarbu państwa na zapytanie nr 132 w ⁠sprawie uznania obozu w ⁠Konstantynowie Łódzkim za obóz koncentracyjny w ⁠celu umożliwienia wypłaty odszkodowań przez Fundację „Polsko-Niemieckie Pojednanie” prowadzić może do jeszcze jednego wniosku, już zupełnie zaskakującego453. Odpowiedź ta zawiera następujące stwierdzenie: 

            Obóz w ⁠Konstantynowie (Jugendschutzlager Litzmannstadt) został uznany za obóz koncentracyjny w ⁠okresie od 1 grudnia 1942 ⁠r. W ⁠skład obozu w ⁠Konstantynowie wchodziły również dwie filie: w ⁠Dzierżążni, uznana za obóz koncentracyjny od 12 stycznia 1943 r., i ⁠w ⁠Konstantynowie (w ⁠opracowaniach niemieckich jako Tuchingen), utworzona i ⁠uznana za obóz koncentracyjny od 16 sierpnia 1943 r.454

            

            Fakt pomylenia PJVL z ⁠podobozem w ⁠Konstantynowie, oraz nieobecność PJVL w ⁠omawianym rozporządzeniu z ⁠2014 r., przy jednoczesnej obecności w ⁠nim obozu w ⁠Konstantynowie (klasyfikowanego w ⁠§ 7 jako „inne miejsce odosobnienia określone w ⁠art. 4 ust. 1 pkt 1 lit. c ustawy, w ⁠którym pobyt dzieci do lat 14 miał charakter eksterminacyjny, a ⁠osoby tam osadzone pozostawały w ⁠dyspozycji hitlerowskich władz bezpieczeństwa”), prowadzić może do wniosku, że być może w ⁠obiegu administracyjnym powielany jest błąd tego typu, prowadzący do jeszcze większego zagmatwania sytuacji prawnej byłych więźniów PJVL.

            Skoro odwołanie się w ⁠kwestii klasyfikacji PJVL do rodzimych rozwiązań prawnych obarczone jest tak wielorakimi problemami interpretacyjnymi, zastanówmy się, jak zagadnienie to rozwiązał ustawodawca niemiecki. W ⁠pierwszym rzędzie chcielibyśmy zwrócić uwagę na zaskakującą nieobecność tego wątku w ⁠polskim dyskursie historycznym. Niemieckie rozwiązania prawne w ⁠tej materii mają, jak się wydaje, charakter zasadniczy, warunkowany choćby faktem, iż Republika Federalna Niemiec jest prawnym sukcesorem III Rzeszy Niemieckiej, a ⁠przyjęte w ⁠obrębie jej porządku prawnego rozwiązania rodzą dalekosiężne konsekwencje dotyczące obywateli polskich, przede wszystkim w ⁠związku z ⁠kwestiami odszkodowawczymi.

            Analizując to zagadnienie, konstatujemy (w ⁠odróżnieniu od zreferowanych rozwiązań polskich) istnienie na gruncie niemieckim wysoce przejrzystego systemu kategoryzacji obozów. Punktem wyjścia dla budowy tego systemu była tzw. ustawa kompensacyjna z ⁠1953 r. (Bundesgesetz zur Entschädigung für Opfer der nationalsozialistischen Verfolgung, w ⁠skrócie Bundesentschädigungsgesetz lub BEG). Zgodnie z ⁠zapisem § 42 ust. 2 tej ustawy: „Rząd Federalny jest upoważniony do określenia w ⁠drodze rozporządzenia, które miejsca odosobnienia należy uznać za obozy koncentracyjne w ⁠rozumieniu § ⁠31 ust. 2. Dotyczy to w ⁠szczególności miejsc odosobnienia, które znajdowały się pod kontrolą Głównego Urzędu Administracji Gospodarczej SS, Grupa Urzędu D”455. Zauważamy, iż prawodawca niemiecki nie uzależnił możliwości zaklasyfikowania danego miejsca kaźni jako obozu koncentracyjnego od jego podległości organizacyjnej SS-WVHA – ⁠do obozów koncentracyjnych zaliczane są „w ⁠szczególności” obozy podległe Inspektoratowi Obozów Koncentracyjnych (Grupa Urzędu D SS-WVHA), ale nie tylko one.

            Do ustawy kompensacyjnej wydano ok. 50 rozporządzeń. Ostatnie z ⁠nich pochodzi z ⁠2023 r. Pierwsza lista obozów koncentracyjnych i ⁠ich podobozów, którą przygotował rząd RFN na mocy ustawy kompensacyjnej zawarta została w ⁠rozporządzeniu nr 6 z ⁠1967 r. – ⁠obejmuje ona 902 ⁠miejsca kaźni i ⁠nie znajdują się pośród nich żadne z ⁠„młodzieżowych obozów ochronnych” (Jugendschutzlager)456. Rozporządzenie nr 6 było jednak modyfikowane i ⁠już w ⁠1970 r. uwzględniono 1486 obozów koncentracyjnych i ⁠podobozów, a ⁠w ⁠tym wszystkie Jugendschutzlager457. Kolejne zmiany rozporządzenia nr 6 następowały do 1982 r. i ⁠w ⁠tej finalnej formie zawierającej wykaz 1634 obozów koncentracyjnych i ⁠podobozów (Anlage zu §1: Verzeichnis der Konzentrationslager und ihrer Außenkommandos gemäß §42 Abs. 2 BEG) obowiązuje ono do dzisiaj. Zgodnie z ⁠rozporządzeniem (w ⁠jego punktach 677–684) obozami koncentracyjnymi były:

            677. Jugendschutzlager Berlin-Weißensee, Kdo. v. [podobóz – ⁠dop. A.J.] Jugendschutzlager Moringen, od 14.9.1943

            678. Jugendschutzlager Dallgow/Döberitz, Kdo. v. Uckermark, od 1.6.1944

            679. Jugendschutzlager Litzmannstadt = Lodz, od 1.12.1942

            680. Jugendschutzlager Litzmannstadt, Kdo. Gut Dzierzazna, od 12.1.1943

            681. Jugendschutzlager Litzmannstadt, Kdo. Tuchingen = Konstantynow, od 16.8.1943

            682. Jugendschutzlager Moringen, 15.8.1940 do 9.4.1945

            683. Jugendschutzlager Volpriehausen, Kdo. v. Jugendschutzlager Moringen, 1.7.1944 do 4.4.1945

            684. Jugendschutzlager Uckermark bei Ravensbrück, 1.6.1942 do 20.4.1945458.

            Prawodawca niemiecki zaklasyfikował zatem jako obóz koncentracyjny zarówno obóz główny PJVL (pozycja 679), jak i ⁠jego dwa podobozy – ⁠filię rolniczą (pozycja 680) ulokowaną w ⁠podzgierskiej miejscowości Dzierżązna (funkcjonującą faktycznie od drugiej połowy marca 1943 r.) oraz obóz dla dzieci ze Wschodu (pozycja 681) utworzony w ⁠Konstantynowie Łódzkim na miejscu funkcjonującego w ⁠tej miejscowości uprzednio obozu podległego Centrali Przesiedleńczej w ⁠Łodzi. W ⁠odniesieniu do drugiego z ⁠podobozów warto w ⁠tym miejscu odnotować, iż historycy Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu potwierdzili w ⁠swoich badaniach podległość organizacyjną tzw. Ost-Jugendverwahrlager względem PJVL459.

            Po raz kolejny wagę rozwiązań zawartych w ⁠rozporządzeniu nr 6 podkreśliła niemiecka ustawa z ⁠2000 r. o ⁠utworzeniu Fundacji „Pamięć, Odpowiedzialność i ⁠Przyszłość”. Konieczne jest odnotowanie, iż wzmiankowana ustawa z ⁠2000 r. rodzi określone skutki prawne dla byłych więźniów PJVL. Zostały one opisane w ⁠sposób szczegółowy w ⁠przywoływanej już odpowiedzi ministra skarbu państwa na zapytanie nr 132 w ⁠sprawie uznania obozu w ⁠Konstantynowie Łódzkim za obóz koncentracyjny w ⁠celu umożliwienia wypłaty odszkodowań przez Fundację „Polsko-Niemieckie Pojednanie”: 

            świadczenia ze środków Fundacji „Pamięć, Odpowiedzialność i ⁠Przyszłość” są realizowane zgodnie z ⁠ustawą o ⁠utworzeniu Fundacji „Pamięć, Odpowiedzialność i ⁠Przyszłość” z ⁠dnia 2 sierpnia 2000 r., która weszła w ⁠życie dnia 12 sierpnia 2000 r. (Federalny Dziennik Ustaw BGB1.2000 I ⁠1263)460. […] Ustawa przewiduje świadczenia w ⁠wysokości 15 tys. DM dla osób, które były więźniami obozów koncentracyjnych uznanych za takie w ⁠federalnej ustawie odszkodowawczej. Zgodnie z ⁠§ 11 ustawy o ⁠fundacji osobą uprawnioną do uzyskania świadczenia w ⁠tej wysokości jest ten, kto: „był więziony w ⁠obozie koncentracyjnym w ⁠sensie § 42 ust. 2 federalnej ustawy o ⁠odszkodowaniach”. […] Wykaz obozów spełniających wymogi federalnej ustawy o ⁠odszkodowaniach został opublikowany w ⁠Federalnym Dzienniku Ustaw (BGB1. 1977 I ⁠1786 oraz BGB1. 1982 I ⁠1571)461.

            

            W ⁠kontekście zaprezentowanych powyżej rozważań możemy pokusić się o ⁠następujące konkluzje. Po pierwsze, wydaje się, że z ⁠punktu widzenia kryterium etycznego i ⁠funkcjonalnego niezasadne jest stosowanie tłumaczenia źródłowej nazwy rodzajowej obozu przy ul. Przemysłowej oraz jego nazwy indywidualnej bez stosownego komentarza dotyczącego wiążących się z ⁠nimi niuansów znaczeniowych. Po drugie, konstatujemy, iż użycie w ⁠odniesieniu do PJVL terminu „karny obóz pracy” jest niewskazane, jako nieadekwatne na gruncie analizy kryterium etycznego, funkcjonalnego oraz prawnego. W ⁠odniesieniu do zastosowania względem PJVL terminu „obóz koncentracyjny” stwierdzamy, iż może być ono dopuszczalne przy zastrzeżeniu podniesionych kwestii związanych z ⁠poszczególnymi aspektami przeprowadzanej przez nas analizy. Nie zachodzą, jak się wydaje, przesłanki, które eliminowałyby możliwość użycia terminu „obóz koncentracyjny”, przy zachowaniu świadomości wszystkich za i ⁠przeciw takiego rozwiązania oraz w ⁠sposób, który nie sugeruje, iż termin ten stanowił element nazwy obozu obecnej w ⁠źródłach historycznych. Na rzecz stosowania takiej typologii przemawia natomiast fakt posiadania przez byłych więźniów PJVL określonych uprawnień, będących pochodną indywidualnych decyzji administracyjnych, jak i ⁠ogólnych uregulowań dotyczących np. wypłaty rekompensat, których uszanowanie stanowi niezbędną przesłankę zastosowania konstytucyjnej zasady ochrony praw nabytych.

            
                
            

            
                STRESZCZENIE

                Od kilku dekad w ⁠kontekście badań nad historią Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt – ⁠niemieckiego obozu dla dzieci polskich funkcjonującego w ⁠okupowanej Łodzi w ⁠latach 1942–1945 – ⁠toczy się spór dotyczący klasyfikacji tego miejsca kaźni, którego umiejscowienie w ⁠obrębie systemu obozów III Rzeszy nosiło wiele znamion atypowości. Znaczenie omawianego sporu wykracza dalece poza płaszczyznę stricte akademicką, stając się choćby przedmiotem emocjonalnych reakcji w ⁠sferze popularnego dyskursu historycznego. Niniejszy artykuł rozpatruje zagadnienie klasyfikacji obozu w ⁠szerokim zakresie obejmującym m.in. jego nazwę generalną i ⁠indywidualną, kwestię podległości formalnej i ⁠faktycznej w ⁠obrębie systemu obozów niemieckich czy status prawny na tle powojennych uregulowań kompensacyjnych niemieckich i ⁠polskich, postulując jednocześnie poprawną – ⁠w ⁠opinii autora – ⁠klasyfikację obozu, która stanowi wypadkową koniunkcji przesłanek historycznych, lingwistycznych, etycznych i ⁠prawnych.

                Słowa kluczowe: Jugendschutzlager, Litzmannstadt, martyrologia dzieci, obozy koncentracyjne, obóz na Przemysłowej, Polen-Jugendverwahrlager, II wojna światowa 

            

            
                ABSTRACT

                Concentration camp, labour camp, or protection camp? Remarks on disputes regarding the classification of Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt 

                For several decades, in the context of research on the history of the Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt – ⁠the German camp for Polish children operating in occupied Łódź between 1942 and 1945 – ⁠a ⁠dispute has been ongoing regarding the classification of this place of torment. Its placement within the Third Reich’s camp system bore many atypical characteristics. The significance of this dispute extends far beyond the purely academic sphere, becoming, for example, the subject of emotional reactions in popular historical discourse. This paper examines the issue of the camp’s classification broadly, encompassing, among other things, its general and individual name, the question of formal and factual subordination within the German camp system, and its legal status against the background of post-war German and Polish compensation regulations. Simultaneously, it proposes a ⁠correct – ⁠in the author’s opinion – ⁠classification of the camp, which results from the conjunction of historical, linguistic, ethical and legal premises.

                Keywords: camp in Przemysłowa, concentration camps, Jugendschutzlager, Litzmannstadt, martyrology of children, Polen-Jugendverwahrlager, Second World War

            

            
                
            

        
        
            
                267 Praca powstała w ⁠wyniku realizacji projektu badawczego Niemiecki obóz przejściowy w ⁠Zamościu (UWZ–Lager Zamosc) w ⁠latach 1942–1944, nr 2017/25/B/HS3/01085, finansowanego ze środków Narodowego Centum Nauki w ⁠Krakowie.

            
            
                268 Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w ⁠Warszawie (dalej: AIPN), Szef Policji Bezpieczeństwa i ⁠Służby Bezpieczeństwa. Centrala Przesiedleńcza w ⁠Poznaniu, Ekspozytura w ⁠Łodzi, sygn. GK 69/54, k. 12 (Aufstellung der im Kreise Zamosc besiedelten Dörfer, Zamość 28 ⁠I ⁠1943 r.).

            
            
                269 Wysiedleniami objęto około 110 tysięcy mieszkańców Zamojszczyzny, w ⁠tym około 30–35 tysięcy dzieci (około 10 tys. zginęło lub zmarło). C. Madajczyk, Generalna Gubernia w ⁠planach hitlerowskich. Studia, Warszawa 1961, s. 136; Z. Mańkowski, Między Wisłą a ⁠Bugiem 1939–1945. Studium o ⁠polityce okupanta i ⁠postawach społeczeństwa, Lublin 1978, s. 264; Dzieci polskie w ⁠latach II wojny światowej, oprac. Z. Tokarz, Warszawa 1986, s. 5.

            
            
                270 Niemiecki obóz przejściowy w ⁠Zamościu utworzony 18 listopada 1942 r. podlegał zamojskiej filii Centrali Przesiedleńczej w ⁠Łodzi (Umwandererzentralstelle Litzmannstadt – ⁠Zweigstelle Zamość). Był to centralny obóz dla ludności polskiej, wysiedlonej z ⁠Zamojszczyzny w ⁠latach 1942–1943, w ⁠ramach próby realizacji na tym terenie „Generalnego Planu Wschodniego”. Został zlikwidowany po 14 miesiącach działalności, 18 stycznia 1944 r. W ⁠dokumentach niemieckich, wytworzonych podczas okupacji, występuje pod nazwą: „UWZ-Lager Zamosc”. AIPN, Okręgowa Komisja Badania Zbrodni Niemieckich w ⁠Lublinie, sygn. GK 175/217, k. ⁠4 (A. Skóra, „U.W.Z. Lager” w ⁠Zamościu, mps. [1946]); J. Marszałek, Hitlerowskie ośrodki terroru w ⁠Zamościu, [w:] Zamość. Z ⁠przeszłości twierdzy i ⁠miasta, red. A. Koprukowniak, A.A. ⁠Witusik, Lublin 1980; H. Kajtel, Hitlerowski obóz przesiedleńczy w ⁠Zamościu. UWZ Lager Zamość, Biłgoraj 2003, s. 18; W. Zyśko, Hitlerowska Centrala Przesiedleńcza – ⁠Ekspozytura w ⁠Zamościu – ⁠i ⁠urzędy współdziałające w ⁠realizacji akcji wysiedleń i ⁠osadnictwa niemieckiego na Zamojszczyźnie (na podstawie zespołu akt Archiwum w ⁠Lublinie), „Archeion” 1979, t. LXVIII, s. 106.

            
            
                271 Vide H. Kubica, The Extermination at KL Auschwitz of Poles Evicted from the Zamość Region in the Years 1942–1943, Oświęcim 2006, s. 25–39.

            
            
                272 Więźniowie wspominają o ⁠wilczurach w ⁠obozie, wykorzystywanych m.in. podczas rozdzielania rodzin.

            
            
                273 Zamojszczyzna – ⁠Sonderlaboratorium SS. Zbiór dokumentów polskich i ⁠niemieckich z ⁠okresu okupacji hitlerowskiej, t. I, red., wstęp C. Madajczyk, dokumenty zebr., oprac. F. Cieślak et al., tłum. M. Borkowicz et al., indeksy S. Lewandowska, Warszawa 1979, s. 177 (Wytyczne SS-Obersturmbannführera H. Krumeya w ⁠sprawie klasyfikacji wysiedleńców w ⁠obozie w ⁠Zamościu).

            
            
                274 Najczęściej były to kobiety – ⁠matki w ⁠starszym wieku, z ⁠wyglądu szczupłe, chorowite itp., niezakwalifikowane na przymusowe roboty lub na zagładę.
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        „EIN GEWISSERMASSEN LETZTER ERZIEHUNGSVERSUCH“ –  DAS JUGEND-KZ MORINGEN ALS TEIL  DES NATIONALSOZIALISTISCHEN FÜRSORGESYSTEMS

            Das 1940 errichtete Jugend-KZ Moringen steht am Ende einer langen Entwicklungslinie innerhalb des deutschen Fürsorgesystems.462 Das Konzentrationslager für Jugendliche beschreibt die radikalste Stufe der nationalsozialistischen Erziehungsidee. Die Kernfrage, die schon Jahrzehnte vor dem Jugend-KZ diskutiert wurde, war der Umgang mit vermeintlich „unerziehbaren“ Jugendlichen in den Fürsorgeeinrichtungen. Diese Debatte wurde schon in den späten 1920er Jahren in der Weimarer Republik geführt, in der trotz der Liberalisierung in weiten Teilen der deutschen Gesellschaft viele Akteure eine Exklusion der „Unerziehbaren“ forderten, um die Fürsorgeheime zu entlasten.463 Es lässt sich von einem Paradigmenwechsel von der Inklusion zur Exklusion in der Jugendfürsorge sprechen. Die Machtübertragung an die Nationalsozialisten am 30. Januar 1933 setzte den Grundstein für eine weitere Radikalisierung des Fürsorgesystems: die Theorien der Rassen- und Sozialhygiene sorgten für eine zielgerichtete Aussortierung von vielen Jugendlichen aus dem Unterstützungssystem. Keinen Anspruch auf eine Ersatzerziehung durch den Staat hatten unter den Nationalsozialisten Jugendliche, die als „unerziehbar“, „erbkrank“ oder „nicht wertvoll für den Volkskörper“ eingestuft wurden.464 Der Kernbegriff bei diesem Umbau der Gesellschaft ist „Volksgemeinschaft“.465 Auch in den Fürsorgeeinrichtungen zeigte sich ab 1933, wie sich die Nationalsozialisten eine ideale Gesellschaft vorstellten: bereinigt von Juden, Sinti & Roma oder generell allen vermeintlich „Fremdvölkischen“, sogenannten „Asozialen“, Menschen mit Behinderung oder politische Oppositionelle. Als spätestens 1937 das reichsweite KZ-System mit den Hauptlagern Dachau, Buchenwald und Sachsenhausen etabliert war und für die Erwachsenen ein Sanktionsmittel geschaffen war, suchten die NS-Funktionäre nach Wegen, die „Volksgemeinschaft“ auch für Jugendliche durchzusetzen. Das heißt, dass auch ein Konzentrationslager für Jugendliche geschaffen werden musste. In Moringen wurde dieses Vorhaben 1940 umgesetzt.466

            In der Kleinstadt in Südniedersachsen existiert zwischen 1933 und 1945 drei unterschiedliche Konzentrationslager. Eines für Männer, eines für Frauen und schließlich eines für Jugendliche. Im April 1933, wenige Wochen nach der Machtübertragung, wurde in Moringen ein erstes Konzentrationslager für Männer geschaffen. Inhaftiert wurden politische Gegner aus dem Raum Hannover und Göttingen.467 Aus einer sogenannten Schutzhaftabteilung für Frauen entstand im gleichen Jahr in den gleichen Gebäuden das erste zentrale Frauen-KZ im deutschen Reich. Zwischen 1933 und 1938 wurden in Moringen politisch oppositionelle Frauen, Jüdinnen, Zeuginnen Jehovas oder lesbische Frauen eingesperrt.468 Nach der Auflösung und der Überstellung vieler Frauen in das zentrale Frauen-KZ Ravensbrück im Jahr 1938 suchten die Funktionäre eine Nachnutzung für den leerstehenden Gebäude-Komplex. Diese fand man in Form des Jugend-KZ 1940.

            Bei einem von Reinhard Heydrich und Heinrich Himmler einberufenen Treffen im Dezember 1939 entstand die Idee zur „Einrichtung von Jugenderziehungslagern für diejenigen männlichen und weiblichen Jugendlichen, die bereits durch den Grad ihrer Verwahrlosung einen Gefahrenherd für die übrigen Jugendlichen darstellen“.469 Unter dem Namen „polizeiliches Jugendschutzlager“ wurde das KZ im August 1940 gegründet und unterstand formal der „Reichszentrale zur Bekämpfung der Jugendkriminalität“ im Reichskriminalpolizeiamt. Leiterin dieser Reichszentrale war Friedrike Wieking, die Chefin der Weiblichen Kriminalpolizei und somit ranghöchste weibliche Funktionärin im NS-Staat war.470 Als Spezialistin im Bereich der polizeilichen Verfolgung von Jugendlichen bekam sie den Auftrag der konkreten Umsetzung eines „polizeilichen Jugendschutzlagers“. Unter ihrer Anleitung entstanden das KZ für männliche Jugendliche in Moringen und das KZ Uckermark für weibliche Jugendliche, das beim Frauen-KZ Ravensbrück angesiedelt war.471

            Eingesperrt wurden die Jugendlichen aus den unterschiedlichsten Gründen. Alle Jugendlichen galten allerdings als „kriminell“ und „asozial“ und sollten „umerzogen“ werden.472 Häufig handelte es sich um Jugendliche aus dem Fürsorgesystem, die für einen „gewissermaßen letzten Erziehungsversuch“ – ⁠wie es der KZ-Kommandant Karl Dieter nannte – ⁠nach Moringen gebracht wurden. Aber auch andere Jugendliche wurden verfolgt, weil sie abweichende, dem NS-Staat zuwiderlaufende Lebensentwürfe hatten. Eine große Gruppe der Swing-Kids aus Hamburg wurden in Moringen inhaftiert, weil sie die falsche Musik hörten, illegal mit Jazz-Platten handelten oder Tanzveranstaltungen organisierten. Weitere Haftgründe waren politischer Widerstand, Homosexualität, Verweigerung des HJ-Dienstes, „Sippenhaft“ oder insgesamt „gemeinschaftsfremdes“ Verhalten. Auch „Arbeitsbummelei“ oder „Pubertätsversager“ findet sich in den Moringer Akten als KZ-Haftgrund. Eine Ausnahme waren jüdische Häftlinge und Sinti und Roma, von denen eine kleine Zahl von Moringen nach Auschwitz deportiert und dort ermordet worden ist. Häftlinge, die aus dem heutigen Polen kamen, waren zumeist deutsche Jugendliche in den besetzten Gebieten. Ein Beispiel für polnische Häftlinge sind drei Mitglieder der Armia Krajowa, die mit 16 Jahren als Kriegsgefangene im Jugend-KZ Moringen inhaftiert worden sind. Jerzy Zieborak, Alojzy Bladowski und Jan Jezerski hatten zuvor beim Warschauer Aufstand mitgekämpft und sind in der Folge der Kampfhandlungen in deutsche Kriegsgefangenschaft geraten und wegen ihres jungen Alters in das Jugend-KZ deportiert worden. Alle erlebten die Befreiung durch britische Soldaten am 09. April 1945, doch Jan Jezierski verstarb wenige Tage später, weil er zu schnell zu viel gegessen hatte. Ein Schicksal, das viele befreite KZ-Häftlinge teilten, da ihre Körper durch ihre Haftzeit entwöhnt von Nahrung waren und das häufig nährstoffreiche Essen der befreienden Soldaten nicht verarbeiten konnten. Jerzy Zieborak ließ auf dem Moringer Friedhof einen Grabstein für seinen verstorbenen Freund Jan Jezierski aufstellen, nahm regelmäßig an Jahrestagen der Befreiung teil und legte dabei einen Kranz zum Gedenken nieder.473

            Der Haftalltag im KZ Moringen war vergleichbar mit dem in anderen Konzentrationslagern. Hunger und allgemeine Vernachlässigung sowie dadurch entstehende Krankheiten wie Typhus, Ruhr oder Lungentuberkulose führten zu einer hohen Sterblichkeit unter den Jugendlichen, die zwischen 13 und 22 Jahre alt waren. Bei circa 1400 Häftlingen wurden 10% ermordet. 140 Jugendliche haben das KZ Moringen nicht überlebt. Neben Hunger und Krankheiten führte auch der Terror der SS zu Todesfällen – ⁠in den Akten finden sich „Erschießungen auf der Flucht“, Fälle in denen Häftlinge totgeprügelt wurden oder Arbeitsunfälle mit Todesfolge. Ein Beispiel dafür ist der jugendliche Häftling Herbert Lindhammer, der bei Gleisarbeiten zwischen Göttingen und Hannover von einem SS-Mann vor einen vorbeifahrenden Zug gestoßen worden ist und dabei getötet wurde. Die SS versuchte dies als Suizid zu verschleiern. Er ist nur 21 Jahre alt geworden.474

            Neben direkten Todesfällen war aber die allgemeine Schwächung durch die Strapazen der täglichen Zwangsarbeit für den Angriffskrieg der Wehrmacht das, was die Jugendlichen auszehrte. Neben lagerinternen Arbeiten wie das Herstellen von Schuhen, Gürteln oder Taschen für die Wehrmacht mussten 300 Jugendliche auch in einer großen staatlichen Munitionsfabrik in der Nähe Moringens arbeiten. Auch die Privatwirtschaft konnte für eine geringe Zahlung an die SS Häftlinge mieten, was viele Firmen in Moringen und der Umgebung in Anspruch nahmen. Dabei handelte es sich um kleine Handwerksbetriebe aus der Stadt, Bauern aus der Umgebung, ein Zementwerk, eine Papiersackfabrik oder die Firma Piller. Diese Firma ist bis heute die größte Firma in Moringen und siedelte 1938 von einer Stadt in der Nähe nach Moringen um, weil sie wussten, dass es dort günstige Zwangsarbeiter gab, die ausgebeutet werden konnten. Die Firma stellte unter anderem Entlüftungsanlagen für militärische Bunker her und 300 Häftlinge mussten dort arbeiten.475 Für die Lager-SS war die Zwangsarbeit ein lukratives Geschäft, wodurch das KZ finanziert werden konnte. Der KZ-Kommandant Karl Dieter formulierte das so: 

            „Die Gesamtausgaben des Jugendschutzlagers, einschließlich der Ausgaben für Mieten, Gehälter und Löhne für rund 150 Einsatzkräfte, für Uniformen, Bekleidung und Beköstigung der Lagerzöglinge usw., bleiben mit mehreren hunderttausend Reichsmark hinter den Einnahmen zurück, so daß die Bewahrung und Erziehung der Lagerzöglinge den Staat nicht nur nicht belastet, sondern sogar entlastet.“476

            Der Erziehungscharakter des Jugend-KZ war eng verbunden mit der Pseudowissenschaft der Kriminalbiologie. Man glaubte, dass kriminelles Verhalten vererbbar sei und Menschen biologisch prädestiniert für ein Leben als Verbrecher waren. Da alle Jugendlichen in Moringen als „kriminell“ und „asozial“ galten, fanden die Kriminalbiologen hier einen perfekten Forschungsstandort. Das Kriminalbiologische Institut in Berlin unter der Leitung von Dr. Dr. Robert Ritter führte eine Außenstelle in Moringen und begutachtete anhand von Experimenten oder Befragungen jeden Jugendlichen auf kriminelle Veranlagung und stufte ihn – ⁠abhängig von der Erziehungsfähigkeit – ⁠in ein Blocksystem ein. Diese hießen Block der Erziehungsfähigen, Block der Dauerversager oder Block der Untauglichen. Robert Ritter leitete zuvor die Rassenhygienische Forschungsstelle und war in dieser Position einer der Hauptverantwortlichen für den Genozid an den Sinti und Roma. Nach dem Krieg wurde Robert Ritter als Mitläufer der Nationalsozialisten eingestuft und als entnazifizierter Wissenschaftler Leiter einer Kinder- und Jugendpsychatrie in Frankfurt.477

            Eine gute Erziehungsfähigkeit zu besitzen, bedeutete im Jugend-KZ: maximale Unterordnung unter eine Obrigkeit, blinder Gehorsam, maximale Anstrengung während der Zwangsarbeit, Denunziation von Mithäftlingen bei Verfehlungen und ideologische Überzeugung. Wenn man sich in den Augen der Lager-SS als besonders erziehungsfähig auszeichnete, konnte das die Freilassung zur Folge haben – ⁠eine Besonderheit des Moringer KZ. Die Freiheit war jedoch trügerisch, da zumeist ein Einberufungsbescheid in die Wehrmacht oder in den Reichsarbeitsdienst folgte. Eine große Freilassungswelle im März 1945 sorgte für die Überstellung von 250 Jugendlichen an die Wehrmacht. Sie sollten als eine Art letztes Aufgebot den Vormarsch des Feindes verhindern. Viele von ihnen waren unterernährt und schlecht ausgebildet und überlebten den Krieg nicht.478

            Das KZ Moringen wurde am 9. April 1945 befreit und zuvor gab es einen Todeschmarsch, auf dem alle als „noch gehfähig“ eingestuften Häftlinge in Richtung Harz gerieben wurden – ⁠wahrscheinlich um als Zwangsarbeiter in der dortigen Rüstungsindustrie eingesetzt zu werden. Häftlinge, die nicht schnell genug oder überhaupt nicht mehr gehen konnten, wurden am Ende der Marschkolonne erschossen, die Leichen wurden notdürftig am Wegesrand verscharrt. Für die meisten Häftlinge endete ihre Leidenszeit nicht im KZ Moringen bei der eigentlichen Befreiung, sondern in den folgenden Tagen Mitte April, als die SS die Häftlinge in eine Scheune sperrte und flüchtete. Die Häftlinge konnten sich selbst befreien und machten sich auf die lange und beschwerliche Reise zurück in ihre Heimat.479

            Nach der Befreiung des KZ richteten die Alliierten in den gleichen Gebäuden – ⁠vor allem in den Gebäuden eines 1941 errichteten Barackenlagers – ⁠ein „Polish Displaced Persons-Camp“ ein. Dort lebten noch bis 1951 befreite KZ-Häftlinge, Kriegsgefangene oder Zwangsarbeiter aus der Region, die nicht nach Hause konnten oder wollten. Wegen der hohen Zahl an polnischen Bewohnern setzte sich unter den Deutschen bald der abwertend gemeinte Begriff „Polenlager“ durch.480 Ein Hinweis darauf, dass die deutsche Nazi-Gesellschaft nicht mit dem Kriegsende demokratisch wurde, sondern ganz am Beginn eines Jahrzehnte dauernden Prozesses der zivilgesellschaftlichen Transformation stand. Auch dafür ist Moringen ein gutes Beispiel, da die Aufarbeitung der KZ-Verbrechen, die vor aller Augen mitten in der Stadt stattfanden, erst in den 1980er Jahren begann und durch ehemalige Häftlinge angestoßen wurde, die wieder zurück an den Ort ihres Leidens kamen. Es begann ein Kampf gegen die Moringer Gesellschaft, der so weit eskalierte, dass nach einer 1983 veröffentlichten Stadtchronik, in der die Existenz der Konzentrationslager in Moringen geleugnet worden ist, in der internationalen Presse vom „Nazi-Dorf“ in Südniedersachsen geschrieben wurde. Die KZ-Gedenkstätte Moringen ist allerdings erst im Jahr 1994 gegründet worden.481 Auch heute muss sich die Gedenkstätte gegen Angriffe durch Neonazis wehren – ⁠wie zuletzt im Herbst 2019.

            
                STRESZCZENIE

                „W ⁠pewnym sensie ostatnia próba wychowawcza” – ⁠obóz koncentracyjny dla młodzieży w ⁠Moringen jako część nazistowskiego systemu opieki społecznej

                Jak radykalna i ⁠nieludzka była nazistowska koncepcja wychowania? Jak traktowano młodzież uznaną za nie dającą się wychować? Jaką rolę odgrywał obóz koncentracyjny dla młodzieży w ⁠Moringen i ⁠jak wyglądała jego struktura organizacyjna? Jak wyglądało codzienne życie więźniów obozu? Historia obozu koncentracyjnego dla młodzieży w ⁠Moringen pokazuje, jak radykalnie zmienił się system opieki społecznej nad młodzieżą w ⁠czasach nazizmu. Podczas gdy w ⁠Republice Weimarskiej dominowała jeszcze liberalna i ⁠integracyjna ideologia, w ⁠latach 30. XX w. stała się ona coraz bardziej narzędziem wykluczenia i ⁠odegrała kluczową rolę w ⁠tworzeniu tak zwanej wspólnoty narodowej. Artykuł przedstawia powstanie, strukturę i ⁠organizację obozu koncentracyjnego dla młodzieży w ⁠Moringen, a ⁠także jego znaczenie dla nazistowskiej opieki nad młodzieżą. Oprócz głównych sprawców, odpowiedzialnych za pomysł i ⁠realizację obozu, na podstawie kilku przykładów biograficznych przedstawiono przede wszystkim katastrofalną sytuację więźniów. Ciężka praca przymusowa, głód, choroby i ⁠śmierć determinowały codzienność młodzieży w ⁠Moringen. Na zakończenie, spojrzenie na okres po 1945 r. pokazuje, jak społeczeństwo niemieckie w ⁠okresie powojennym radziło sobie z ⁠miejscami takimi jak wyzwolone obozy koncentracyjne i ⁠jak trudna była droga do stworzenia miejsc pamięci i ⁠odpowiedniego upamiętnienia.

                Słowa kluczowe: „aspołeczni”, Jugend-KZ, Moringen, obóz koncentracyjny, opieka nad młodzieżą, „wspólnota narodowa”

            

            
                ZUSAMMENFASSUNG

                „Ein gewissermaßen letzter Erziehungsversuch“ – ⁠Das Jugend-KZ Moringen als Teil des nationalsozialistischen Fürsorgesystems

                Wie radikal und menschenfeindlich war die nationalsozialistische Erziehungsidee? Wie war der Umgang mit vermeintlich „unerziehbaren“ Jugendlichen? Welche Rolle spielte dabei das Jugendkonzentrationslager Moringen und wie gestaltete sich der organisatorische Aufbau? Wie war der Lageralltag für die Häftlinge? Die Geschichte des Jugend-KZ Moringen zeigt, wie sich das Jugendfürsorgesystem im Nationalsozialismus radikal veränderte. War in der Weimarer Republik noch ein liberaler und inkludierender Gedanke leitend, wurde es in den 1930er Jahren immer mehr zu einem Instrument der Exklusion und war somit zentral für die Schaffung der sogenannten Volksgemeinschaft. Der Aufsatz skizziert Entstehung, Aufbau und Ausgestaltung des Jugend-KZ Moringen und legt auch seine Bedeutung für die NS-Jugendfürsorge im Gesamten dar. Neben zentralen Akteuren der Täterseite, die verantwortlich für Idee und Umsetzung des Lagers waren, soll vor allem auch die katastrophale Situation der Häftlinge anhand einiger biografischer Beispiele sichtbar gemacht werden. Schwere Zwangsarbeit, Hunger, Krankheit und Tod bestimmten den Alltag der Jugendlichen in Moringen. Abschließend zeigt ein Ausblick auf die Zeit nach 1945 auf, wie die deutsche Gesellschaft in der Nachkriegszeit mit Orten wie befreiten Konzentrationslagern umging und wie schwer der Weg zu einer Gedenkstätte und einem angemessenen Erinnern vielerorts war.

                Schlagwörter: „Asoziale“, Jugendfürsorge, Jugend-KZ, Konzentrationslager, Moringen, „Volksgemeinschaft“

            

            
                ABSTRACT

                “A ⁠kind of last attempt at education” – ⁠concentration camp for youth in Moringen as part of the national socialist social welfare system

                How radical and inhumane was the Nazi concept of education? How were young people deemed “uneducable” treated? What role did the concentration camp for youth in Moringen play, and what was its organisational structure like? What was the daily life of the camp’s prisoners? The history of the Moringen concentration camp shows how radically the social welfare system for youth changed during the Nazi era. While a ⁠liberal and integrative ideology still dominated the Weimar Republic, in the 1930s it became a ⁠tool of exclusion and played a ⁠key role in the creation of the so-called national community. The paper presents the establishment, structure and organisation of the concentration camp for youth in Moringen, as well as its significance for Nazi youth welfare as a ⁠whole. In addition to the main perpetrators responsible for the co nception and implementation of the camp, the tragic situation of the prisoners is primarily presented through several biographical examples. Hard forced labour, hunger, disease and death determined the daily lives of the youth in Moringen. Finally, a ⁠look at the period after 1945 shows how German society in the post-war era dealt with places like liberated concentration camps and how difficult the path was to create memorial sites and appropriate commemoration in many places.

                Keywords: ‘anti-social elements’, concentration camps, ‘national community’, youth welfare
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            ПРОБЛЕМА УКРАЇНСЬКИХ ДІТЕЙ ТА МОЛОДІ ПІД ЧАС ДРУГОЇ СВІТОВОЇ ВІЙНИ ТА РОСІЙСЬКО-УКРАЇНСЬКОЇ ВІЙНИ (2022–2024). ПРИКЛАД МИКОЛАЇВЩИНИ

            Війна – ⁠це завжди кров, біль, страждання… Це боротьба за виживання, мрії про мир і тишу... Жертвами війни стають не лише дорослі. Дуже часто жертвами стають наймолодші члени нашого суспільства – ⁠діти. Діти, які не вміють боротися за себе і захищатися. Діти, які змушені мовчки терпіти все, що роблять дорослі…

            На жаль, історія повторюється. І сьогодні світ переживає події, які вже мали місце в нашому житті під час Другої Світової війни. Як і ⁠понад 80 років тому, коли німецький агресор використовував найжахливіші методи денаціоналізації підкорених народів, російський агресор сьогодні повторює подібні злочини проти українців. У період німецької окупації особливо гострою була проблема використання, фізичного катування та знищення дітей. У повномасштабній російській агресії проти України, яка почалася 24 лютого 2022 року, молодих українців викрадають у батьків, вивозять до Росії, де їх денаціоналізують та політично індоктринують. При цьому багато дітей гине під час бойових дій або стають інвалідами на все життя. Крім фізичних травм виникають психологічні травми, інколи настільки глибокі, що їх неможливо усунути навіть реабілітацією. Згідно з офіційною статистикою, в Україні внаслідок бойових дій загинуло понад 500 дітей. Українських дітей ґвалтують, катують і вбивають482.

            Трагічна доля сучасних українців, зокрема дітей та молоді – ⁠це трагедія всього світу. Російський агресор вдається до найганебніших методів винищення українського народу та залякування світової спільноти (бомбардування дитячих садків, шкіл, університетів, лікарень, житлових та розважальних комплексів, закладів харчування та масового дозвілля тощо). Тому сьогодні вкрай необхідно досліджувати питання страждань дітей під час війни, аналізувати методи агресорів поводження з дітьми, простежувати їх плани щодо дітей та молоді на окупованих територіях. Необхідно провести паралелі між процесами, які відбувалися на цих же територіях під час Другої світової війни та сьогодні. Це допоможе зрозуміти суть агресії, її специфіку, спрогнозувати її перебіг та розробити технології боротьби з нею та її упередження. 

            Тож, метою статті є аналіз процесів використання українських дітей німецьким агресором часів Другої світової війни та російським загарбником у період повномасштабної російсько-української війни (2022–2024), зокрема на Миколаївщині. 

            Стаття базується на документальних матеріалах Державного архіву Миколаївської області, дослідженнях українських та закордонних істориків, краєзнавців Миколаєва, статистичному матеріалі, інформації з офіційних сторінок представників української влади, спогадах та особистих матеріалах, зібраних авторкою під час інтерв’ю та спілкування з жертвами російського вторгнення в Україну. 

            Миколаївщина (Миколаївська область) – ⁠це адміністративно-територіальна одиниця України, що офіційно існує від 1937 р. На півночі область межує з Кіровоградською, на сході та північному сході – ⁠з ⁠Дніпропетровською, на південному сході – ⁠з Херсонською, на заході – ⁠з ⁠Одеською областями. Офіційною ж датою заснування адміністративного центру – ⁠Миколаєва – ⁠є 1789 рік. 

            До повномасштабного російського вторгнення в Україну Миколаїв був відомий своїми підприємствами важкої промисловості, що забезпечували до 50 ⁠% обсягів продукції суднобудування України, понад 90 ⁠% державного виробництва газових турбін, 80 ⁠% глинозему (Миколаївський глиноземний завод - найбільший виробник глинозему в ⁠Європі). Тут діяли суднобудівні, авіаремонтні, бронетанкові підприємства. Була розвинена харчова промисловість (виробництво соків, молочної продукції, пива), існувала значна кількість навчальних та культурних навчальних закладів. 

            Разом із тим, від початку російсько-української війни 2022 р. місто щоденно піддавалося бомбардуванням аж до моменту визволення Херсону – ⁠11.11.2022 р. Бої за Миколаїв завершилися тим, що місто вистояло і сьогодні по праву носить звання місто-герой! Героїчна оборона миколаївців не лише врятувала Одесу від захоплення росіянами, а ⁠й ⁠не дозволила російським агресорам захопити цілий Південь України й ⁠встановити російське панування на Чорному морі483.

            Не дивлячись на те, місто зазнало страшних руйнувань. Окрім фізичного знищення українців, їх культури й історії, російські окупанти здійснюють невиправдані злочини проти українських дітей. За даними Укрінформ на день 28 липня 2024 р. армія Російської Федерації вбила в ⁠Україні 564 дитини і 1487 дітям завдала поранень різного ступеня тяжкості. Хоча наведені дані не є остаточними, на даний момент ще триває робота з їх встановлення в місцях ведення бойових дій, на тимчасово захоплених та звільнених територіях. Найбільше дітей постраждало у Донецькій області – ⁠567 осіб, Харківській – ⁠407, Дніпропетровській – ⁠161, Херсонській – ⁠159, Київській – ⁠131, Запорізькій – ⁠123484. На Миколаївщині на червень 2024 р. було вбито 20 дітей, поранення отримали 94 дитини485.
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                Фото 1 Миколаїв після 24.02.2022 р. Джерело: фото Ольги Морозової

                
            
            За повідомленням постійного представника України при ООН Сергія Кислиці, Рада безпеки ООН визначила шість грубих порушень, які здійснюють російські агресори щодо дітей ⁠під час збройного конфлікту: вербування і використання дітей, убивство та каліцтво, сексуальне насильство, напади на школи і лікарні, викрадення, відмова в ⁠гуманітарному доступі486. То власне ті речі, які використовували німецькі агресори проти дітей під час Другої світової війни. 


            У свій час про страждання дітей періоду німецької та російської окупації можна було дізнатися фактично лише зі спогадів тих, хто пережив дану трагедію. Окремі згадки про долі дітей часів німецької окупації, зокрема дітей Миколаївщини, ми можемо знайти в роботах Ирини Крикалової487, Людмили Ташлай488, Володимира Сорочана489, Сергія Гаврилова490 та інших. Однак проблема дитячих страждань під час повномасштабної російсько-української війни 2022–2024 рр. фактично не вивчена. 

            У період Другої світової війни Миколаївський регіон був підданий агресії німецьких та румунських загарбників. Миколаївщина була окупована німцями 17 серпня 1941 р. Територія області (у сучасних її межах) була поділена між Німеччиною та Румунією по річці Південний Буг. Західні райони були включені до так званої «Трансністрії» (Задністров’я) з центром у Тирасполі, а згодом в Одесі, і контролювалися румунськими військами. Губернаторство Трансністрія поділялося на 13 префектур (повітів) на чолі з префектами, а префектури ділилися на претури (райони) на чолі із преторами. До Трансністрії увійшли західні райони Миколаївської (Голтянський та Очаківський повіти) та північні райони Одеської областей. Інші райони Миколаївської області стали частиною генерального округу Миколаїв, який поділявся на 14 ⁠округів та керувався німецькою владою. Генеральний округ Миколаїв, у свою чергу, входив до складу рейхскомісаріату «Україна». Комісаріат «Україна» було створено за наказом Гітлера 20 серпня 1941 ⁠року. Його очолив гауляйтер Східної Пруссії Еріх Кох. До рейхскомісаріату «Україна» увійшли генеральні округи: Волинь, Житомир, Київ, Миколаїв, Таврія, Дніпропетровськ. Миколаївський генеральний округ охоплював райони Миколаївської, Кіровоградської та теперішньої Херсонської областей загальною площею 466 800 кв. км із населенням 1 960 850 осіб. Генеральним комісаром Миколаївського округу було призначено обергруппенфюрера Евальда Оппермана491. 

            Серед українських істориків немає однозначної думки на яких українських територіях життя людей було “кращим”: чи то на окупованих німцями, чи “під румунами”. У сучасній науковій літературі часто можемо стикнутися з твердженнями, що в райхскомісаріаті було найгірше. Політику, яка проводилася на території Райхскомісаріату Україна німецьким цивільним управлінням, коротко можна викласти кількома характерними цитатами із заяв райхскомісара України Еріха Коха: «1. ⁠Німецький народ — це народ господарів; 2. ⁠Східні народи, як українці, так і всі інші, призначені слугувати своїм природним господарям; 3. ⁠Експлуатація Сходу є правом і обов’язком Німеччини; 4. ⁠Повне оволодіння завойованим Сходом вимагає знищення прошарку місцевої інтелігенції та всіх елементів, які становлять потенційну загрозу німецькому пануванню, будь то росіяни, українці або євреї»492. Українцям же щодо їхнього майбутнього лише обіцялося, що доля їх та їхньої країни буде вирішуватися після війни фюрером, зважаючи на наслідки двадцятирічного панування більшовизму, загальну ситуацію і відношення самих українців. 
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                Фото 2 Табличка з позначенням території міста Миколаїв часів німецької окупації Джерело: Нацистський окупаційний режим на території Миколаївщини, https://tiny.pl/6v5nwhc5

                
            
            У Райхскомісаріаті Україна було встановлено режим расового, політичного і поліційного терору. Протягом 1941 – ⁠початку 1942 рр. було знищено все єврейське населення, яке тут проживало. Документи Державного архіву Миколаївської області (далі – ⁠ДАМО) місять хронологічні довідки про період нацистської окупації Миколаївщини, в ⁠яких є відомості про розстріл євреїв493. Так, в Акті комісії зі встановлення і ⁠розслідування злодіянь, вчинених в період нацистської окупації у ⁠Веселинівському районі Миколаївської області від 22.09.1944, в якому є ⁠відомості про загибель 7165 євреїв (прізвища, дати та назви населених пунктів не вказані). В акті значиться, що 26.12.1941 в ⁠с. ⁠Покровка були пригнані 800 євреїв (прізвища не вказані) з м. Одеса, через деякий час 200 осіб померло від голоду, інші були розстріляні у березні 1942 ⁠р. в семи кілометрах від с. Покровка. 20.02.1942 в с. Подолянка Очаківської (нині Миколаївської) сільської ради були пригнані 1150 ⁠євреїв (прізвища не вказані) з м. Одеса, багато померло від голоду, інші були розстріляні (дата не вказана) біля залізничного роз’їзду Мостове (так вказано у документі). Наприкінці лютого 1942 р. на території Очаківської (нині Миколаївської) сільської ради було розстріляно 400 ⁠євреїв (прізвища не вказані)494. Серед постраждалих були й діти. 

            Е. Кох був безоглядним адміністратором і впроваджував у життя нігілістичну концепцію Гітлера супроти слов’ян, за якою на Сході всі питання найкраще вирішувати з позицій сили. По-перше, експлуатація була абсолютно жахлива, по-друге, з цих територій із початку 1942 ⁠року починають масово вивозити остарбайтерів, вербувати і силою забирати на примусові робити до Німеччини. Звідси основний контингент людей забирали. Після зайняття Радянською армією українських територій «Райхскомісаріат Україна» було офіційно ліквідовано 10 ⁠листопада 1944495.

            Друга частина Миколаївщини, разом із іншими українськими землями, потрапила під управління румунів, до губернаторства Трансністрія. Трансністрія охоплювала територію близько 40 000 км² із населенням приблизно у 2,2 млн. Територія поділялася на 13 повітів і ⁠65 ⁠районів. Губернатором Трансністрії було призначено Георге Алексяну. Його резиденція розташовувалася спочатку в Тирасполі, а згодом – ⁠в ⁠Одесі. Алексяну підпорядковувався «Військово-цивільному кабінетові для управління Басарабією, Буковиною і Трансністрією» при Раді міністрів Румунії. Адміністрація Трансністрії складалася з вихідців із Румунії. Тут діяли спеціальні комісії «румунізації й колонізації», що румунізували наддністрянські повіти. Офіційними мовами в Трансністрії були румунська, російська й німецька.

            Румунська адміністрація Придністров’я намагалася опанувати ситуацію в регіоні під час окупації. Було відкрито всі церкви, раніше закриті радянською владою. В 1942–1943 рр. у регіоні було відкрито 2200 початкових шкіл (у тому числі 1677 українських, 311 румунських, 150 русинських, 70 німецьких та 6 болгарських), засновано 65 середніх шкіл, 29 технікумів та 23 академічні вищі навчальні заклади. В Одесі й Тирасполі були відкриті театри, по всьому регіону функціонували музеї, бібліотеки та кінотеатри. 7 грудня 1941 р. в Одеському університеті було відкрито медичний, політехнічний, юридичний, науковий, філологічний та аграрний факультети496.

            У січні 1944 р. ситуація на фронті змінилася, що було пов’язане з наближенням радянських військ до кордонів губернаторства. Цивільне управління в Трансністрії було скасовано. Влада в регіоні перейшла до румунського військового командування, відбулося скорочення адміністративного апарату. Було ліквідовано всі дирекції губернаторства й ⁠утворено лише дві, які займалися питаннями адміністрації та економіки. Повітову структуру було замінено на дистрикти, згідно німецького зразку497.

            18 березня 1944 р. під тиском німців румуни були змушені підписати протокол про передачу територій між Дністром та Бугом генералу Аулебу, уповноваженому Верховного Головнокомандування німецької армії. Тож, територія Трансністрії перейшла до рук німецького командування і фактично перебувала в такому статусі до початку квітня 1944 р.498

            З першого дня свого вторгнення на територію області окупанти поставили за мету знищити місцеве населення. Під час румунської окупації багато євреїв було депортовано до Придністров’я з Бессарабії та Буковини. Жертвами румунської окупації Придністров’я у період 1941–1944 ⁠рр. стали 200 000 ромів і євреїв499. Придністров’я використовувалося як полігон для знищення євреїв. Уцілілі розповідали, що, в порівнянні з ⁠німцями, у яких депортації були щільно сплановані, румунська влада розміщувала людей у сирих казармах без води, електроенергії та туалетів. Той, хто не міг ходити – ⁠залишався без догляду і помирав500. Загалом у Придністров’ї було близько 150 гетто і таборів501.

            Протягом двох років і семи місяців загарбники виконували свій жахливий план по винищенню місцевого населення, так званий «новий порядок». Щоб примусити підкоритися народ, вони почали наводити на місто страх. На вулицях щодня з’являлися накази і розпорядження, якими нацисти регламентували життя місцевого населення, закінчувалися словами: «за неслухняність – ⁠смертна страта». Смерть – ⁠за допомогу військовополоненим партизанам, за укриття зброї, по звинуваченню в диверсіях, саботажі, недотриманні комендантської години, за неявку на біржу праці, за користування електроенергією, за якнайменший опір нацистським властям і інших гріхах. Шибениця, автомат, нагайка – ⁠ось ті засоби, які німці застосовували для здійснення «нового порядку». Рікою лилися сльози і стогін людей, що потрапили в руки німців. Кожен день для них міг виявитися останнім.

            Нацисти безоглядно знищували дітей, хворих, інвалідів. За розпорядженням А.Гітлера, підлягали знищенню діти, які народжувалися з ⁠фізичними, або психічними вадами. Їх відправляли до Дахау, робили над ними досліди, заморювали голодом, виснаженням тощо502. У Дахау німці створювали спеціальні дослідні станції, де німецькі лікарі проводили псевдонаукові експерименти на здорових в’язнях. Їх заражали різними хворобами: малярією, флегмоною, жовтухою, туберкульозом тощо. Проводилися дослідження у барокамерах, де в’язнів піддавали переохолодженню. Це робилося для потреб авіації. Узимку на одні дерев’яні ноші могли покласти одночасно кілька голих в’язнів. Прив’язаних, їх виносили вночі на вулицю на кілька годин і залишали там аж до втрати свідомості. Також проводили дослідження крові, сечі. Часами в’язнів реанімували, але це було досить рідко. В’язням не давали протягом двох тижнів ніякої їжі і в той же час змушували їх пити солону морську воду. Після таких дослідів у барокамері залишилися жахливі фотографії. Це робили для того, аби зафіксувати реакцію людини на різку зміну тиску. У Равенсбрюку на ув’язнених жінках проводилися псевдомедичні досліди: полоненим вирізали частини кісток ніг503. За даними лікаря Карла Бранта, які подає у своєму дослідженні проф. Дарина Блохин, в Дахау було вбито 300 дітей, їх тіла були спалені. Діти були 3–5-річного віку504. 

            Підлітки становили велику частину полонених концентраційних таборів. Дослідники вважають, що формальною причиною появи неповнолітніх у концтаборах була боротьба проти партизанів. Неповнолітніх часто відправляли на чищення картоплі (Kartoffelschäler), прилаштовували допомагати на кухні, в госпіталі. Але більшість працювали нарівні з дорослими в каменоломнях, штольнях, на корчуванні дерев, будівництві доріг, на підприємствах з виробництва озброєння. За спогадами Богдана Сідельника, 17-річного хлопця: «В тій картопляній команді я довго місця не загрів. Чому так? Та тому, що були в’язні, котрі мали протекцію, і все собі підбирали легші команди, а мене малого звідтам викинули»505.

            Щодо в’язнів з України, то проблемою було те, що в нацистських концтаборах українці не мали права на свою ідентичність. Інформацію про персональні дані в’язня у першу чергу можна отримати зі спогадів очевидців та їх персональних документів, а саме: карток ув’язнених (Häftlings-Personal-Karte) та «Актів про смерть» (Todfahlausname). Українців, які були народжені в населених пунктах, що до 1939 р. входили до складу Української Радянської Соціалістичної Республіки, записували громадянами СРСР (Staatsangehörigkeit UdSSR) і ⁠зараховували до двох категорій: «радянські військовополонені», «цивільні росіяни» або «політичні росіяни». Українців з Галичини та Волині (1921–1939 рр. – ⁠територія Польщі) записували як «поляками», так і ⁠«росіянами». Українців із сучасної території Закарпаття записували громадянами «Протекторату» й відповідно їх позначали як «політичних чехів». Деякі картки з українськими прізвищами маркують своїх власників «словаками». Серед карток жінок-ув’язнених, траплялися окремі випадки, коли українок записали «русинками». У картках діячів ОУН Петра Мірчука та Богдана Рибчука записано, що вони не мають громадянства «Staatenlosigkeit» і належать до категорії політичних в’язнів без громадянства (Sch. Staatlos)506.

            Біографії колишніх в’язнів з України показують, що більшість неповнолітніх бранців становили цивільні робітники, яких ще навесні 1942 ⁠року примусово вивезли на роботу до Райху. У 15 років забрали в Німеччину Миколу Алексєєнка та Олександра Сафронова, лише 16 ⁠років виповнилося Вадиму Бойку, Володимиру Іванову, Йосипу Кічковському, Онуфрію Дудку, коли вони зважилися на втечу. У ⁠17 ⁠років потрапили до концтабору Людмила Станєва, Валентина Сукало, Григорій Маркін, Богдан Сідельник, Яків Ломака. У 1943 році після декількох втеч, депортували на примусову працю 18-річних Ігоря Маліцького та Івана Феня. Характерно, що саме серед неповнолітніх було найбільше в’язнів з України507. 

            Володимир Іванов так згадує про цей факт: «Я был в одиннадцатом блоке, который выходил на аппельплац. Барак, этот был блок малолеток русских. В основном, я вам скажу, там было восемьдесят процентов украинцы. Россиян было мало. Мы работали на каменоломне». А були ще зовсім діти. В’язні з України були серед 250 неповнолітніх бранців евакуйованих з концтабору Грос-Розен (20 червня 1944 року), та шеститисячного транспорту з Аушвіцу (25 січня 1945 року)508.

            В миколаївському передмісті Темвод у період німецько-румунської окупації регулярно проводились розстріли мирного населення. На території Миколаївщини німці та румуни створили низку ґетто, де знищували мирних громадян. У місті Миколаїв було розстріляно, замучено, повішено 80 тис. мирних громадян і військовополонених, а взагалі по області більше 105 тис. чоловік (за даними на 1946 рік)509.

            Одною зі складових частин „нового порядку” окупантів було насильницьке вивезення мирного населення Миколаївщини на примусові роботи до Німеччини (як правило, вивозили молодь 1926–1927 ⁠року народження). За відмову їхати до Німеччини хлопці та дівчата підлягали ув’язненню, а іноді й розстрілу. Всього з м. Миколаїв було вивезено на примусові роботи до Німеччини 5000 осіб, а по області (без урахування районів, що увійшли до Миколаївської області у 1954 році), за даними Миколаївського облвиконкому на 1 червня 1947 р. – ⁠45 507 осіб. 2 квітня 1944 року територія області була звільнена від нацистів. Починаючи з 1945 р. мешканці Миколаївщини почали повертатися на Батьківщину510.

            У Державному архіві Миколаївської області збереглися листи молодих дівчат, вивезених до Німеччини. У своєму листі, датованому 12 ⁠вересням 1943 р., Євгенія Зелінська, насильно вивезена на примусові роботи до Німеччини, пише:

            «Добрий день моя дорога родина мамочка, Полічка, тьотічки, дядічки, братік, систричка, братік і бабушки, я пока жива й здорова, перебуваю в ⁠Берліні й шлю вам лист, але вже шлю другу откритку. Мамочка приїхала в ⁠Берлін 31.08.1943, а на работу пішла 1.11.1943 р. Працюємо…за 60 км. від лагера грузимо й розгружаємо вещі на фірмі «шлейзен банаоф». Мамочка робота не тяжола робимо з 6-2, а тоді свободні, мамочка, їсти нам дають 250 гр. хліба і два рази баланди, а ⁠коли картошку. Мамочка, за мене не безпокойся нам не скучно ми всі вместі в одним лагері так що бачимось. Мамочка я в одній кімнаті з ⁠Паляшой К. спимо на одній койці їмо вместі. Мамочка непривична я ⁠до городської життя. … Мамочка, я написала 2 ⁠откритки баті, як получу ответ напишу. Мама хліб у нас ще є то нічого. Мама й Поля за мене не безпокойтесь Пиридевай привіт Антоні, Шурі, Галі, … і ⁠всім останнім по вулиці живіть на вулиці дружно, так як ми тута. Пока досвіданія ваша дочка Зелінська Женя. Цілую вас усіх родичів»511.


            У листі Гени Кузенко, насильно вивезеної на примусові роботи до Німеччини, від 21 вересня 1943 р. читаємо: «Великий привет з великонімечини добрий день дорога мамаша я вам звіщаю що я пока я ⁠пока жива здорова до которого часу того і вам жилаю прожить дома а мені бідні в чужій стороні мамочко я вам звіщаю що я нахожуся у пана копаімо буряки … Мамочко пирилаю я вам свій скушний привет просю мамочко вас щоб ви менше плакали. … Мамочко пиридавайте привет тьткам дятькам двоюрідним братам і сестрам дятку Івану тьоткі Ф. дятьку Антону тоткі О. дятьку Івану тьоткі Васелині Хрьосні незенький привет Саші Шурі і всім роднім і знакомим усім колхознікам. Дівчатам хлопцям Наді хомівські от мене і Фидорі привет хай пише пісьма, мамочко я як приїду додому може дасьть бох буду їсти усе небуду пирибирать ні чим мамочко вишліть мені хоч маленьку посилочку насіня ботак скушно сапала сапала а лузать нема Мамочко очби я почула ваш голосок або український вітер Мамочко тут дають їсти рано кофе і 300 грам хліба у обіди суп у вечері вмундерах артошка опшім харашо Мамочко я так плачу як дівчата співають цю пісню сине моречко глубоко невидать у море дна доч от маміньки дальоко не видала года два Як у маміньки билая як та розочка цвіла вчужу сторону попала і ⁠зовяла як трава устань мамо утром рано утром рано назаре нитвоялі дочка плаче вчжой дальной стороне. Мамочко Титяна нам пише пісьма а хлопців наших розлучили знами а ми пока усі уместі спимо. Дали нам по 2 одіяла марок я накупила на листа а ви мамочко не журіця война … додому пока досвідаля»512.
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                Фото 3 Лист Зелінської Євгенії, насильно вивезеної на примусові роботи до Німеччини, від 12 ⁠вересня 1943 р. Джерело: ДАМО, Ф. Р-2871, оп. 1, № 6092

                
            
            Подібні прагнення бачимо й у листі Ольги Гуньковської, насильно вивезеної на примусові роботи до Німеччини, від 28 вересня 1943 ⁠р.: «Мамочка рідненькая! Спішу вам повідомить що я жива і здорова проживаю покищо на цій самій фабриці. Проживаю помаленьку таксобі. Я в цім році на фабриці не роблю, тільки убіра кімнату де знаходимось; спимо т.д. і столову. Мені багато легше, краще, вигодніше … обід і вечерю возю, маленьким возиком суп хліб маргарін і два рази на тиждень мармалад один раз це кожну суботу колбасу получаю для 40 чоловік. Хліба получаємо 300 грам всутки і так на такім пайку проживаємо вже другий рік. Перший рік дуже трудно було, а тепер багато краще вже багато говоримо по їхньому, а раз знаєш хоч одне слово сказать, то звертають увагу, правда не всі, но потрапляєш на хороших людей, які або дадуть щось або продадуть, хоч картошки і то має велике значення для нас. За отпуск не відомо. Читала я в газенкі нашій, що хто відбуде 2 роки внім, але тоді матиме відпуск на 2 неділі на Україну, без дороги. Так що вже мало осталось. Більш виждали. Щиро вітаю Папочку Мамочку Мотічку Верочку Нюру Колю Аніка Петю Жорика і всіх остальніх сусідів дівчат хлопців. Ваша Оля»513.
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                Фото 4 Лист Гени Кузенко, насильно вивезеної на примусові роботи до Німеччини, від 21 вересня 1943 ⁠р. Джерело: ДАМО, Ф. Р-2871, оп. 1, № 608

                
            
            Як бачимо, листи дітей проникнуті болем та стражданням. У кожній листівці діти просять про елементарне й турбуються про найближчих. У ⁠свій час ми думали, що це жах війни вже ніколи не повернеться. Усі ці страхіття залишилися в спогадах… Однак, ні…На жаль, історія повторюється…

            Сьогодні російські окупанти здійснюють на українських землях масові убивства, катування та зґвалтувань цивільних, зокрема дітей. Українська влада заявила, що Росія чинить геноцид514. Пізніше факти катувань та убивств українських громадян почали відкриватися чи не у всіх населених пунктах, які були під російською окупацією.
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                Фото 5 Лист Ольги Гуньковської, насильно вивезеної на примусові роботи до Німеччини, від 28 ⁠вересня 1943 ⁠р. Джерело: ДАМО, Ф. Р-2871, оп. 1, № 608

                
            
            У Міністерстві реінтеграції повідомили, що кількість вбитих країною-агресором дітей вже переважає кількості днів, протягом яких триває повномасштабна війна. Було наголошено, що «Усі воєнні злочини, скоєні РФ проти українських дітей, будуть розслідуватися як злочин геноциду»515.


            Діти вмирають не лише від прямого попадання в них пуль. Трапляються випадки, коли маленькі українці вмирають від страху. Так, у м. Очаків на Миколаївщині, після потужного вибуху 9 січня 2023 ⁠р. загинув трирічний Ростислав Присяжний. Сердечко маленького хлопчика буквально розірвалося від потужного вибуху. Це той випадок, про який в народі кажуть, – ⁠«перелякався до смерті». Лікарі констатували клінічну смерть516. 

            У наслідок збройної агресії Росії в Миколаївському регіоні постраждало більше 100 дітей. «З вересня російські військові здійснили артилерійський обстріл з реактивних систем залпового вогню із застосуванням заборонених касетних боєприпасів села Висунськ Миколаївської області. Загинув 8-річний хлопчик, а ще троє дітей 9, 7 та 11 років отримали поранення», – ⁠йдеться у повідомленні з Офісу Генпрокурора України517.

            Авторкою статті були зібрані усні історії долі окремих українських дітей, зокрема Миколаївщини, що зазнали кривди унаслідок російського військового вторгнення в Україну. «Я не розуміла як таке може бути, коли над твоєю головою літають військові літаки, по вулицям міста їздять танки, усюди тривають бої і будинок здригається від вибухів… як може не бути світла, інтернету, води, опалення, їжі … Я не сприймала серйозно тривоги й не хотіла спускатись у підвал. Не хотіла навіть чути про виїзд з рідного міста та країни…Я увесь час переглядала новини в телефоні й, як усі, чекала відбою тривоги і завершення цього жаху…була шокована й розчавлена… Моє життя змінилося кардинально… Але я ⁠ще більше почала любити Україну і пишатися нею! І, як усі, я з нетерпінням чекаю на нашу перемогу!», – ⁠згадує 17-річна Аліна518. «Ця клята війна зруйнувала всі мої плани на майбутнє! Війна рознесла нашу сім’ю у різні країни. Я дуже сумую за татом, братом, дідусями та бабусею, двоюрідними сестрами та братами, за друзями та родичами, найкращою подругою. Місто Миколаїв атакують кожен день російські солдати. Я ⁠вірю в наш народ та ЗСУ, мої батьки та мій брат перераховують кошти на ЗСУ. Зараз я міркую чим я можу допомогти», – ⁠ділиться своїми спогадами 11-річна Софія519.

            Із початком повномасштабного російського вторгнення в Україну українські діти втрачали не лише своє дитинство, але й своїх близьких. Так, 11-річний Михайло писав повідомлення своєму батькові, який загинув 4 серпня 2022 року при обороні Херсонщини: «Тато, привіт, у мене все добре і маю надію що в тебе також, я тебе люблю, якщо я це ще не пізно сказав я дуже вірю, що ти виживеш, хоча ж ти не відповідаєш …»520

            На основі опрацьованих дитячих спогадів, у співпраці з Музеєм польських дітей – ⁠жертв тоталітаризму в Лодзі, було створено виставки «Дві війни – ⁠одне страждання» та «Аби моє «Кохаю тебе» не дійшло запізно”. Це драматичні історії про досвід польських дітей, які пережили травму ув’язнення під час Другої світової війни, та українських дітей, які були змушені покинути рідні домівки внаслідок вторгнення російських військ. Це історії наймолодших жертв війни, що висвітлені крізь призму фотографій і листів, написаних дітьми, та показують жорстоку реальність війни в протистоянні з дитячою безпорадністю та надіями. Презентація виставок відбулася 2 жовтня 2023 року в Берліні, а також 11 грудня 2023 р. у Варшаві. 

            Окремою проблемою є депортація маленьких українців. Наразі відомо про більше ніж 20 тисяч дітей, який окупанти незаконно вивезли на свої території. З метою приховання свої цинічної політики російський агресор вдається до зміни імен депортованих українських дітей, їх дат народження тощо. Російські загарбники заявляють, що відправляють дітей «на оздоровлення». Однак насправді такий «відпочинок» дуже назгадує життя дітей та молоді в німецьких концентраційних таборах. Про це в конференції, ініційованій паном Миколою Кулебою, виконавчим директором благодійного фонду «Safe Ukraine», розповідають наші молоді українці, яких вдалося визволити з неволі521. 
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                Фото 6 Презентація виставки «Дві війни – ⁠одне страждання» в Берліні, 2.10.2023 Джерело: фото Ольги Морозової

                
            
            Таким чином, проблема дітей та молоді під час війни, зокрема сучасної російсько-української, є абсолютно новою темою для досліджень. Як і під час Другої світової війни, російський агресор вбиває, катує, вивозить, асимілює й денаціоналізує українських дітей. Дітей позбавляють мирного життя, звиклого ритму й стилю функціонування, планів на майбутнє. Наші діти не можуть себе самостійно захистити, вони мовчки терплять, або вмирають. Як і під час німецької окупації, українські діти мріють про елементарні речі: близькість рідних, елементарна їжа, улюблені речі. Маленькі українці є заручниками жорстокості дорослих. Тож, проблема долі дітей у війні заслуговує на якнайширшу реакцію суспільства та на якнайшвидшу увагу дослідників. Світ не мусить повторювати помилки, які були допущені у ХХ столітті. Адже життя – ⁠це найвища цінність! І українські діти заслуговують на мирне, спокійне та достойне життя!
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                Фото 7 Презентація виставки «Дві війни - одне страждання» в Варшавському університеті, 11 грудня 2023 р. Джерело: фото Ольги Морозової

                
            
            
                STRESZCZENIE

                Problem ukraińskich dzieci i ⁠młodzieży podczas II wojny światowej oraz wojny rosyjsko-ukraińskiej (2022–2024). Przykład obwodu mikołajowskiego

                W ⁠artykule autorka porusza problem ukraińskich dzieci i ⁠młodzieży podczas agresji niemieckiej i ⁠rumuńskiej w ⁠czasie II wojny światowej oraz wojny rosyjsko-ukraińskiej (2022–2024). Skupiono się na wykorzystaniu, torturach, wynarodowieniu, indoktrynacji politycznej i ⁠fizycznym niszczeniu dzieci, a ⁠także psychologicznych konsekwencjach wspomnianych procesów. Na przykładzie obwodu mikołajowskiego w ⁠tekście porównywano wydarzenia z ⁠pierwszej połowy XX w. i ⁠współczesności. Artykuł powstał na podstawie materiałów dokumentalnych z ⁠Archiwum Państwowego Obwodu Mikołajowskiego, badań ukraińskich i ⁠zagranicznych historyków, a ⁠także prac lokalnych historyków Mikołajowa, materiałów statystycznych, informacji z ⁠oficjalnych stron przedstawicieli władz ukraińskich, wspomnień i ⁠materiałów osobistych zebranych podczas wywiadów i ⁠komunikacji z ⁠ofiarami rosyjskiej inwazji na Ukrainę. Autorka stwierdza, że problem dzieci i ⁠młodzieży w ⁠czasie konfliktu, w ⁠szczególności współczesnej wojny rosyjsko-ukraińskiej, jest zupełnie nowym tematem badań. Podobnie jak podczas II wojny światowej, rosyjski agresor zabija, torturuje, deportuje, asymiluje i ⁠wynarodawia ukraińskie dzieci. Dzieci są pozbawione spokojnego życia, zwykłego rytmu i ⁠stylu funkcjonowania oraz planów na przyszłość. Ukraińskie dzieci nie są w ⁠stanie same się obronić, cierpią w ⁠milczeniu lub umierają. Dlatego zdaniem autorki problem losu dzieci w ⁠czasie wojny zasługuje na reakcję społeczeństwa i uwagę badaczy.

                Słowa kluczowe: dzieci i ⁠młodzież ukraińska, region mikołajowski, wojna, wojna rosyjsko-ukraińska (2022–2024), II wojna światowa

                AНОТАЦІЯ

                У статті авторка порушує проблему українських дітей та молоді під час німецької та румунської агресії часів ІІ Світової війни та під час російсько-української війни (2022–2024). Акцентується увага на використанні, катуванні, денаціоналізації, політичній індоктринації та фізичному знищенні дітей, а також психологічних наслідках згадуваних процесів. На прикладі Миколаївщини у тексті порівнюються події першої половини ХХ століття та сучасності. Стаття базується на документальних матеріалах Державного архіву Миколаївської області, дослідженнях українських та закордонних істориків, краєзнавців Миколаєва, статистичному матеріалі, інформації з офіційних сторінок представників української влади, спогадах та особистих матеріалах, зібраних під час інтерв’ю та спілкування з жертвами російського вторгнення в Україну. Авторка приходить до висновку, що проблема дітей та молоді під час війни, зокрема сучасної російсько-української, є абсолютно новою темою для досліджень. Як і під час Другої світової війни, російський агресор вбиває, катує, вивозить, асимілює й денаціоналізує українських дітей. Дітей позбавляють мирного життя, звиклого ритму й стилю функціонування, планів на майбутнє. Українські діти не можуть себе самостійно захистити, вони мовчки терплять, або вмирають. Тож, проблема долі дітей у війні заслуговує на якнайширшу реакцію суспільства та на якнайшвидшу увагу дослідників.

                Kлючові слова: війна, українські діти та молодь, Друга світова війна, російсько-українська війна (2022–2024), Миколаївщина

            

            
                
            

            ABSTRACT

                The problem of Ukrainian children and youth during World War II and the Russian-Ukrainian war (2022–2024). The example of Mykolaiv region 

                In the article, the author raises the problem of Ukrainian children and youth during the German and Romanian aggression during World War II and during the Russian-Ukrainian war (2022–2024). The focus is on the use, torture, denationalization, political indoctrination and physical destruction of children, as well as the psychological consequences of the mentioned processes. Using the example of the Mykolaiv region, the text compares the events of the first half of the 20th century and the present. The article is based on documentary materials from the State Archive of the Mykolaiv region, research by Ukrainian and foreign historians, local historians of Mykolaiv, statistical material, information from the official pages of representatives of the Ukrainian authorities, memoirs and personal materials collected during interviews and communication with victims of the Russian invasion of Ukraine. The author concludes that the problem of children and youth during the war, in particular the modern Russian-Ukrainian war, is a ⁠completely new topic for research. As during World War II, the Russian aggressor kills, tortures, deports, assimilates and denationalizes Ukrainian children. Children are deprived of a ⁠peaceful life, their usual rhythm and style of functioning, and plans for the future. Ukrainian children cannot protect themselves on their own, they suffer in silence, or die. Therefore, the problem of the fate of children in war deserves the widest possible response from society and the earliest possible attention of researchers.

                Keywords: Mykolaiv region, Russian-Ukrainian War (2022–2024), Ukrainian children and youth, war, World War II
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            DZIAŁANIA EDUKACYJNE W ⁠GMINIE ZGIERZ ZWIĄZANE Z ⁠UPAMIĘTNIENIEM OFIAR OBOZU DZIECIĘCEGO (PRZEMYSŁOWA-DZIERŻĄZNA)

            We wsi Dzierżązna, obecnie położonej w ⁠gminie Zgierz, oddalonej od Łodzi około 20 km, mieścił się w ⁠latach 1943–1945 niemiecki podobóz dla dziewcząt polskich noszący nazwę Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt Arbeitsbetrieb „Dzierzazna” über Biala i ⁠był częścią rolną obozu głównego przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi. Filię w ⁠Dzierżąznej utworzono na polecenie Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy 7 grudnia 1942 ⁠r. Więzione dziewczęta pracowały kilkanaście godzin dziennie w ⁠polu, w ⁠ogrodzie, w ⁠sadzie, przy inwentarzu. Wytwarzały żywność dla obozu łódzkiego i ⁠w ⁠ten sposób przyuczano je do zajęć u ⁠niemieckich rolników. Cierpiały głód, często były bite, chorowały, zmuszane do wysiłku ponad swoje możliwości fizyczne, karane chłostą i ⁠zamykaniem w ⁠piwnicy funkcjonującej jako obozowy karcer. Kierownikiem podobozu został Heinrich Hans Fuge, pierwszy zastępca komendanta obozu przy ul. Przemysłowej. Zamieszkał w ⁠pałacyku adwokata łódzkiego Adama Słomińskiego. Więźniarki umieszczono w ⁠pomieszczeniach przedwojennego majątku ziemskiego i ⁠okresowo w ⁠budynku miejscowej szkoły522. Tutaj wyjątkowo uciążliwym zajęciem było obszywanie dziurek w ⁠paskach do masek gazowych i ⁠do chlebaków dla niemieckich żołnierzy. Spały na piętrowych, prymitywnych, drewnianych pryczach. H. Fuge – ⁠kierownik Arbaitsbetrieb Dzierzazna – ⁠zatrudniał miejscowych rolników, tak mężczyzn, jak i ⁠kobiety do prac, których dziewczęce ręce nie zdołałyby wykonać, np. koszenie zboża, zwożenie snopów z ⁠pola, młócenie, uprawa roli pod zasiew i ⁠plantacje warzyw. W ⁠połowie marca 1943 ⁠r. Niemcy przywieźli z ⁠Przemysłowej do Dzierżąznej pierwszą grupę więźniarek. W ⁠miarę zwiększania liczby dziewcząt Fuge zmusił do pracy trzy Polki mieszkające w ⁠pobliżu. Ich zadaniem był nadzór nad pracą dziewcząt i ⁠jednoczesne wykonywanie zadań razem z ⁠nimi. Żadna z ⁠polskich opiekunek nie nadużywała uprawnień: same nie karały dzieci, ostrzegały dziewczynki przed kontrolami, „nie widziały” przewinień, umożliwiały spotkania z ⁠rodzinami, pozorowały wykonanie kar. Polacy zatrudnieni przez Fugego byli życzliwi i ⁠w ⁠miarę możliwości nieśli pomoc więzionym dzieciom, udzielając jej w ⁠najwyższej tajemnicy przed kierownictwem podobozu. Natomiast nadzorczynie przybyłe z ⁠Przemysłowej: Eugenia Po(h)l i ⁠Rösler, także Fuge, jego pierwsza żona i ⁠teściowa budzili postrach wśród dziewcząt i ⁠to z ⁠ich rąk spadały dotkliwe razy zadawane pejczem oraz kary np. zamykanie dzieci w ⁠piwnicy z ⁠ograniczeniem i ⁠tak już skąpych racji żywnościowych523. Obóz przetrwał do 17 stycznia 1945 r. Po zakończeniu wojny pamięć o ⁠polskich dziewczętach w ⁠niemieckim podobozie w ⁠Dzierżąznej była żywa wśród lokalnej społeczności i ⁠znalazła wyraz w ⁠licznych, różnorodnych przedsięwzięciach. Już w ⁠1946 r. Franciszka Wysłuchowa, objąwszy kierownictwo miejscowej szkoły, pisała: 

            Uczymy się w ⁠szkole, która w ⁠czasie niewoli była obozem karnym dla dzieci […]. Na pewno każdy kącik w ⁠naszym gmachu zroszony był łzami dziewczynek w ⁠wieku od 8 do 16 lat […]. A ⁠może udałoby się nam […] zorganizować dla tych wszystkich dziewczynek przyjęcie w ⁠naszej szkole, żeby cieszyły się razem z ⁠nami w ⁠tych murach, które tak niedawno jeszcze były dla nich strasznym więzieniem […]524.

            

            Dla upamiętnienia ciężkiej pracy, bólu, tęsknoty, głodu i ⁠poniżenia polskich dziewcząt uroczyście odsłonięte zostały w ⁠Dzierżąznej trzy tablice pamięci. W ⁠1972 r. z ⁠inicjatywy Powiatowego Komitetu do Spraw Ochrony Pomników Walki i ⁠Męczeństwa na budynku miejscowej szkoły umieszczono tablicę z ⁠napisem: „W ⁠27 rocznicę zwycięstwa nad hitleryzmem dla upamiętnienia martyrologii dzieci więzionych w ⁠latach 1943–1945 Społeczeństwo Gromady Biała”. Kierownikiem placówki był wówczas Andrzej Listwoń, przewodniczącym Powiatowej Rady Narodowej – ⁠Tadeusz Ratajczyk. Wewnątrz udostępniono okolicznościową wystawę. W ⁠uroczystości uczestniczyły liczne delegacje młodzieży szkolnej i ⁠harcerskiej. W ⁠1996 r. miało miejsce kolejne ważne wydarzenie. W ⁠sąsiedztwie byłej szkoły odsłonięto obelisk z ⁠tablicą, na której znalazła się inskrypcja następującej treści: „Pamięci męczeńskiej pracy dzieci polskich więzionych przez hitlerowców w ⁠Dzierżąznej w ⁠latach 1943–1945 Mieszkańcy Gminy Zgierz”. Obelisk ufundowała Gmina Zgierz z ⁠inicjatywy wójta Henryka Tomczaka. Funkcję przewodniczącego Rady Gminy Zgierz pełnił w ⁠tym czasie Grzegorz Gula. Warto dodać, że potężny głaz stanowiący podstawę obelisku był „tutejszy”. Został bowiem wykopany na polu w ⁠Dzierżąznej i ⁠w ⁠ten sposób nawet kamień, który w ⁠przeszłości mijały więźniarki w ⁠drodze do pracy, zaświadczał symbolicznie o ⁠ich obozowym losie. W ⁠uroczystości połączonej z ⁠nadaniem Gminie Zgierz herbu i ⁠barw wzięły udział byłe więźniarki zaproszone na VI zjazd zorganizowany przez Ośrodek Kultury Gminy Zgierz oraz Urząd Gminy Zgierz. Obchody rozpoczęła msza św. przy obelisku sprawowana przez ks. Stanisława Ochotnickiego, proboszcza Parafii pod wezwaniem św. Apostołów Piotra i ⁠Pawła w ⁠Białej. W ⁠tej niecodziennej lekcji historii uczestniczyli mieszkańcy okolicznych wsi, młodzież, harcerze z ⁠Hufca ZHP Zgierz, wojsko, druhowie Ochotniczej Straży Pożarnej, przedstawiciele organizacji społecznych. 

            W ⁠2009 r. zrealizowano ciekawy projekt historyczny i ⁠w ⁠efekcie Dzierżązna pozyskała kolejne miejsce, oddając cześć młodym więźniarkom, dedykowane ich smutnej, wojennej historii. Miały w ⁠tym udział obozowe dzieci, gdyż to one już w ⁠1996 r. podzieliły się pomysłem przygotowania miejsca upamiętnienia zlokalizowanego na terenie Ośrodka Kultury przy pałacyku, w ⁠którym mieszkał H. Fuge, kierownik podobozu. 

            Starania Barbary Polasińskiej we współpracy z ⁠Grzegorzem Nawrotem – ⁠pracownikiem łódzkiego Oddziału Instytutu Pamięci Narodowej – ⁠zaowocowały realizacją w ⁠2002 r. rajdu edukacyjnego pod nazwą Jesienna lekcja historii – ⁠śladami dziecięcych łez. Rajd zakończył się w ⁠Dzierżąnej, a ⁠licznie uczestniczący uczniowie łódzkich szkół wysłuchali relacji byłej więźniarki Apolonii Szkudlarek. Młodzież zaangażowała się w ⁠przygotowywane miejsce pamięci, wrzucając do skarbonki symboliczną złotówkę. Spotkanie uświetnili swoją obecnością i ⁠koncertem przy ognisku synowie Stanisławy Leszczyńskiej – ⁠bohaterskiej położnej z ⁠Auschwitz. W ⁠2004 r. na wniosek B. Polasińskiej – ⁠dyrektora Gminnego Ośrodka Kultury w ⁠Dzierżąznej – ⁠Wojewódzki Komitet Ochrony Pamięci, Walk i ⁠Męczeństwa w ⁠Łodzi zaakceptował treść inskrypcji i ⁠sfinansował pamiątkową tablicę. Zgodnie z ⁠intencją wnioskodawców zaznaczono siedzibę Fugego. W ⁠ten sposób zaakcentowano, że młodym więźniarkom zakazywano wejścia do pięknego pałacyku. Natomiast dużą satysfakcję sprawiało to, że po latach mogły nie tylko nocować w ⁠przygotowanych tam pokojach hotelowych, ale i ⁠korzystać w ⁠pełni z ⁠pomieszczeń, do których nie miały ongiś wstępu pod karą chłosty.

            W ⁠związku z ⁠70. rocznicą wybuchu II wojny światowej w ⁠parku dworskim na terenie Ośrodka Kultury ulokowano tablicę pamięci. Maria Bar, dotkliwie doświadczona pobytem w ⁠obozach: Auschwitz, na ul. ⁠Przemysłowej i ⁠w ⁠Dzierżąznej, dokonała aktu odsłonięcia płyty pamiątkowej w ⁠imieniu wszystkich współwięźniarek uczestniczących w ⁠VIII zjeździe, także tych nieobecnych. Napis przypominał: 

            
                We wsi Dzierżązna w ⁠latach 1942–1945 istniała filia hitlerowskiego obozu pracy przymusowej dla dzieci i ⁠młodzieży polskiej z ⁠ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi. Więzione dziewczęta w ⁠wieku od 8 do 16 ⁠lat głodzono, dręczono, zmuszano do wyniszczającej pracy. Pamięci ofiar hitlerowskiej przemocy tablicę tę poświęcają towarzyszki niedoli i ⁠Wojewódzki Komitet Pamięci Walk i ⁠Męczeństwa w ⁠Łodzi. 

            

            W ⁠ten sposób teren Gminnego Ośrodka Kultury w ⁠Dzierżąznej, często odwiedzany przez turystów i ⁠bywalców imprez integracyjnych oraz szkoleniowych, został ściśle powiązany z ⁠tematyką obozową. W ⁠uroczystościach odsłonięcia pamiątkowych tablic z ⁠inskrypcjami licznie brali udział uczniowie, harcerze, żołnierze i ⁠mieszkańcy wsi oraz włodarze gminy Zgierz, a ⁠także organizacje społeczne. W ⁠1996 i ⁠2009 r. wyjątkową grupę gości stanowiły obozowe dzieci uczestniczące w ⁠spotkaniu. Dla młodzieży istotną wartość stanowiło bezpośrednie obcowanie z ⁠osobami ocalałymi. Ich obecność znacznie podnosiła rangę uroczystości i ⁠była dobrym przykładem wskazującym jak uchwycić, zatrzymać i ⁠pielęgnować pamięć o ⁠czasie nieludzkim. 

            Obiekty upamiętniające obóz nie pozostały „miejscami martwymi”. W ⁠1997 r. zapoczątkowano organizowanie w ⁠Dniu Dziecka stałej imprezy sportowej pod nazwą Bieg Jednorożca dla uczniów szkół gminy Zgierz. Pomysł zrodził się w ⁠Referacie Oświaty Kultury i ⁠Sportu Urzędu Gminy Zgierz, którego kierownikiem był Cezary Piotrowski. Początek biegu sztafetowego – ⁠start zawodników – ⁠miał miejsce przy obelisku w ⁠Dzierżąznej, poprzedzało go złożenie kwiatów przez uczestników sztafety. Zwykle organizacji towarzyszyła pogadanka przypominająca dzieje podobozu. Metę biegu ulokowano obok siedziby obozowej komendanta H. Fugego na terenie Ośrodka Kultury. Bieg Jednorożca o ⁠Puchar Przewodniczącego Rady Gminy Zgierz ma z ⁠założenia charakter cykliczny, więc młodzi sportowcy już od 26 lat oddają cześć obozowym rówieśnikom, dla których radość ze sportowych zmagań była jedynie niespełnionym marzeniem.

            Tablica usytuowana na terenie parku dworskiego w ⁠Dzierżąznej, czynnym przez cały rok i ⁠udostępnianym dla odwiedzających codziennie, stwarza możliwość pozyskania podstawowych informacji o ⁠historii podobozu. Walor stanowi lokalizacja w ⁠miejscu widocznym, tak aby spacerowicze lub osoby biorące udział w ⁠imprezach Ośrodka Kultury zaznajomili się z ⁠inskrypcją, złożyli kwiaty, zapalili znicz lub choćby zadumali się nad wojennym losem dzieci polskich, dając wyraz pamięci o ⁠ich krzywdzie. Historyczno-regionalna ścieżka dydaktyczna w ⁠Dzierżąznej – ⁠wycieczka po miejscowości szlakiem pamiątek filii niemieckiego obozu dla polskich dzieci z ⁠Przemysłowej w ⁠Łodzi i ⁠w ⁠Dzierżąznej w ⁠połączeniu z ⁠najnowszymi dziejami wsi i ⁠regionu (gmina Zgierz) – ⁠to propozycja dla zorganizowanych grup turystów opracowana przez Magdalenę Hauke, nauczycielkę w ⁠Szkole Podstawowej w ⁠Białej. Zadania aktywizują uczestników ścieżki, dają możliwość wykazania się stosowną wiedzą, łączą turystykę z ⁠edukacją, co uatrakcyjnia proces poznawczy. Wszystkie tablice znajdują się przy szlakach turystycznych, dostępnych dla turystów pieszych, rowerowych, konnych, indywidualnych i ⁠grupowych. Obiekty upamiętniające obóz umieszczono w ⁠przewodnikach turystycznych. Na przełomie 1984 i ⁠1985 r. z ⁠inicjatywy Magdaleny Hauke zawiązał się komitet organizacyjny, którego celem było doprowadzenie do powstania Izby Pamięci Narodowej poświęconej historii niemieckiego obozu koncentracyjnego dla polskich dzieci przy ul. ⁠Przemysłowej w ⁠Łodzi, w ⁠szczególności dokumentującej dzieje jego filii zlokalizowanej we wsi Dzierżązna. W ⁠skład Komitetu weszli: Jan Jarota – ⁠emerytowany nauczyciel zaangażowany w ⁠przygotowanie pierwszej szkolnej ekspozycji o ⁠obozie, Józef Sadowski – ⁠mieszkaniec wsi Ciosny sąsiadującej z ⁠Dzierżązną i ⁠M. Hauke jako przewodnicząca. Komitet zwrócił się do Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w ⁠Polsce – ⁠Instytutu Pamięci Narodowej w ⁠Warszawie i ⁠w ⁠Łodzi z ⁠prośbą o ⁠materiały w ⁠celu wzbogacenia przygotowywanej wystawy. Przewodnicząca Komitetu odbyła kilka wyjazdów do IPN. W ⁠efekcie udało się pozyskać wartościowe eksponaty, także dzięki znaczącej pomocy Józefa Witkowskiego525 i ⁠Heleny Biederman526. W ⁠1986 r. tuż przed Dniem Dziecka otwarto Izbę Pamięci Narodowej na parterze budynku szkoły w ⁠Dzierżąznej. Salę na ten cel przekazało Koło Gospodyń Wiejskich, ustępując miejsca potrzebom historii i ⁠pamięci. Naczelnikiem gminy był Władysław Lutosławski, przewodniczącym Gminnej Rady Narodowej – ⁠Dariusz Ziomek, inspektorem Gminnego Zespołu Ekonomiczno-Administracyjnego Szkół – ⁠Roman Trociński, sekretarzem Urzędu gminy Zgierz – ⁠Barbara Gorczyczewska. Ekspozycja zawierała m.in.: oryginały obozowych fotografii i ⁠grypsów, wspomnienia młodych więźniów, meldunki załogi i ⁠listy obozowe. Współorganizatorem uroczystości był hufiec Związku Harcerstwa Polskiego Gminy Zgierz, którego komendant Cezary Piotrowski zadbał o ⁠wzorowy przebieg części oficjalnej. Obecność druhów, komendy, szare mundury, honorowa warta przy pamiątkowej tablicy nadawały otwarciu szczególny, podniosły charakter. Dzięki H. Biederman organizatorzy pozyskali kontakt do byłych więźniarek: Salomei Fraś-Jeleń i ⁠Krystyny Spigiel z ⁠d. Pacut oraz J. Witkowskiego. Przyjęli oni zaproszenie i ⁠wzięli udział w ⁠uroczystości. Po zwiedzeniu ekspozycji odbyło się spotkanie z ⁠młodzieżą. Goście podzielili się smutnymi wspomnieniami, które zostały zarejestrowane na taśmie magnetofonowej. W ⁠założonej wówczas księdze pamiątkowej znalazły się wszystkie wpisy zwiedzających Izbę po dziś dzień. 

            W ⁠budynku szkoły w ⁠Dzierżąznej, to jest w ⁠pierwszej siedzibie, Izba przetrwała do 1994 r. W ⁠związku z ⁠pogarszającym się stanem technicznym, wreszcie sprzedażą gmachu szkoły, w ⁠którym nie odbywało się już nauczanie, zaistniała potrzeba znalezienia nowej lokalizacji. Wszystkie zbiory znajdujące się w ⁠zasobach Izby zostały zabezpieczone w ⁠domowym archiwum przewodniczącej Komitetu i ⁠udostępniane na potrzeby wystaw zewnętrznych. W ⁠1995 r. okolicznościowa ekspozycja w ⁠Sali Ochotniczej Straży Pożarnej w ⁠Białej uświetniła V zjazd obozowych dzieci. Natomiast w ⁠2001 r. w ⁠Gminnym Ośrodku Kultury w ⁠Dzierżąznej podczas wspólnego posiedzenia Komisji Oświaty, Kultury, Sportu i ⁠Młodzieży Rady Gminy Zgierz (przewodnicząca M. Hauke) oraz Komisji Oświaty, Kultury, Sportu i ⁠Rekreacji Rady Miasta Zgierza (przewodniczący Marek Brzeziński) przekazano obszerne informacje o ⁠historii obozu wzbogacone wystawą pamiątek. Eksponaty w ⁠nienaruszonym stanie przetrwały do 2002 r., gdy 18 czerwca nastąpiło otwarcie Izby w ⁠nowym pomieszczeniu wygospodarowanym w ⁠budynku szkoły w ⁠Białej527. Wójtem Gminy Zgierz był wówczas Zdzisław Rembisz, zastępcą wójta – ⁠Anna Tomczak, przewodniczącym Rady Gminy – ⁠Władysław Ruprecht, dyrektorem Gminnego Ośrodka Kultury – ⁠Barbara Polasińska, dyrektorem szkoły – ⁠Grażyna Banasik. Gmina Zgierz sfinansowała remont i ⁠wyposażenie lokalu. Przecięcia wstęgi dokonały „dziewczęta z ⁠lagru”: Urszula Grenda i ⁠Teresa Iwicka. Uroczystość była połączona z ⁠VII zjazdem Ocalałych i ⁠rozpoczęła się mszą św. w ⁠zabytkowym kościele w ⁠Białej. 

            Współpraca z ⁠Muzeum Tradycji Niepodległościowych w ⁠Łodzi pozwoliła na odnowienie starej ekspozycji. Byłe więźniarki także dostarczyły kilka eksponatów pochodzących z ⁠ich prywatnych zasobów. Otwarcie Izby zarejestrowała TVP – ⁠Oddział w ⁠Łodzi. Zbiory cieszą się nadal niesłabnącym zainteresowaniem. Dzięki lekturze księgi pamiątkowej możemy stwierdzić, że Izbę zwiedziły liczne grupy turystów indywidualnych i ⁠grupowych z ⁠terenu gminy Zgierz, z ⁠Łodzi, Aleksandrowa, Bydgoszczy, Ozorkowa, Piątku, Poddębic, Głowna, Warszawy, Wrocławia, Żagania, Krakowa, Częstochowy, Śremu, Starego Lubiejewa, Milicza, Piotrkowa Trybunalskiego, Brzostowa, Wrocławia, Wielkiej Brytanii, Peru i ⁠Stanów Zjednoczonych. Wśród zwiedzających znajdowali się uczniowie, ich rodzice, zuchy, harcerze, studenci, seniorzy i ⁠przedszkolaki, turyści z ⁠Finlandii, młodzież z ⁠Włoch i ⁠z ⁠Niemiec, z ⁠Rosji, Ukrainy, Białorusi, delegacje władz z ⁠Łotwy, Węgier, Litwy i ⁠byłe więźniarki obozu, które przyjechały z ⁠różnych stron Polski. W ⁠szkole opracowano scenariusze do przeprowadzenia zajęć w ⁠Izbie na lekcjach historii, języka polskiego, godzinach wychowawczych w ⁠postaci zajęć szkolnych planowanych i ⁠nieplanowanych. Wielokrotnie zrealizowano konkurs dla młodzieży Jestem przewodnikiem po Izbie Pamięci Narodowej. Wyłoniony tą drogą zwycięzca zyskał patent do oprowadzania rówieśników po zbiorach Izby. Takim oto wpisem dziękowali zwiedzający: 

            
                Bardzo dziękujemy za zatrzymanie w ⁠czasie tych okruchów historii. Żaden wykład nie przemawia tak, jak eksponaty, które zobaczyliśmy. Ogromna jest również wiedza uczniów tej szkoły na temat historii obozu. Uczniowie i ⁠nauczyciele SP w ⁠Besiekierzu, 12 października 2004 r.

            

            Społeczność szkolna reprezentowana przez Samorząd Uczniowski corocznie w ⁠Dniu Dziecka składała w ⁠Izbie wiązankę biało-czerwonych kwiatów w ⁠ramach projektu Dzieci – ⁠Dzieciom. Absolwenci często korzystali ze zbiorów Izby w ⁠celu wykonania prac historycznych zadawanych w ⁠szkołach ponadpodstawowych, których byli uczniami. Oto kolejny wpis do księgi pamiątkowej: „Z ⁠okazji przygotowywania pracy historycznej na temat Polen-Jugendverwahrlager w ⁠dniu 4 marca 2011 r. gimnazjalistki z ⁠Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego w ⁠Giecznie odwiedziły Izbę Pamięci Narodowej w ⁠Białej. Dziękujemy za wspaniałą lekcję historii. Justyna, Martyna, Daria, Milena”. 

            W ⁠1991 r. J. Witkowski przekazał niezwykle cenne pamiątki w ⁠postaci listów obozowych wysyłanych z ⁠Przemysłowej i ⁠z ⁠Dzierżąznej, także oryginały i ⁠kopie historycznych fotografii. W ⁠1993 r. pomoc zaoferował Bolesław Zajączkowski528, dzięki któremu zbiory uzupełniono wartościowymi archiwaliami. Pamiątki eksponowane w ⁠Izbie zaspokajały potrzeby edukacyjne, były przedmiotem prac konkursowych, publikacji, filmów dokumentalnych529. Izba dysponuje nagraniami wspomnień obozowych. Położona jest przy szlakach turystycznych, informacje o ⁠niej turyści znajdą w ⁠przewodnikach i ⁠folderach. Od 37 lat służy kolejnym pokoleniom Polaków. Przypomina, że podczas okupacji niemieckiej w ⁠centrum obecnych granic gminy Zgierz przebywały pod przymusem polskie dziewczęta brutalnie wyrwane z ⁠domu rodzinnego, pracowały ponad siły przez kilkanaście godzin dziennie, tęskniły do rodziców, były głodne, bite, poniżane. Najmłodsza miała zaledwie 8 lat.

            Historia zjazdów byłych więźniarek filii w ⁠Dzierżąznej sięga 1987 r. Wówczas odbyło się pierwsze spotkanie, które zapoczątkowało serię udanych i ⁠wartościowych historycznie zgromadzeń organizowanych z ⁠udziałem kilkunastu pań, dawniej dziewcząt z ⁠lagru, jak mówiły o ⁠sobie. Ogółem w ⁠gminie Zgierz odbyło się 10 spotkań Obozowych Dzieci, w ⁠latach: 1987, 1989, 1991, 1993, 1995, 1996, 2002, 2009, 2017, 2018. Główny ciężar organizacyjny przejęli kolejni dyrektorzy i ⁠pracownicy Gminnego Centrum Kultury we współpracy ze Społecznym Komitetem Izby Pamięci Narodowej.

            Celem nadrzędnym było spotkanie z ⁠młodzieżą i ⁠przekazywanie wspomnień o ⁠tragicznych przeżyciach wojennych. Podczas uroczystości uczniowie prezentowali okolicznościowy program artystyczny z ⁠wykorzystaniem fragmentów listów obozowych, wierszy i ⁠piosenek wyrażających tęsknotę do rodzinnego domu i ⁠cierpienia dzieci oderwanych od rodziny i ⁠brutalnie krzywdzonych. Ponadto spotkaniom towarzyszył wykład o ⁠historii obozu, ujmujący m.in. warunki bytowe, sanitarne, system kar, eksterminację przez pracę tak na Przemysłowej, jak i ⁠w ⁠Dzierżąznej, przygotowany przez M. Hauke, połączony z ⁠prezentacją multimedialną. Po nim organizatorzy oddawali głos Ocalałym. Tę część prowadzili dyrektorzy Centrum Kultury, nakłaniając do wspomnień. Goście chętnie odpowiadali na pytania zadawane przez młodzież. Treść odpowiedzi, wstrząsających i ⁠wzruszających zarazem, pozostawiła trwały ślad w ⁠pamięci młodych słuchaczy, czego wyrazem może być stwierdzenie po latach, dorosłego już absolwenta Szkoły Podstawowej w ⁠Białej, ojca kilkorga dzieci. Darek Pabjańczyk napisał: „Spotkania z ⁠byłymi więźniarkami obozu dla dzieci w ⁠Dzierżąznej – ⁠teraz trudno mi przytoczyć wszystkie opowieści z ⁠tych spotkań – ⁠jednak pamiętam, że było to zawsze duże wydarzenie w ⁠szkole i ⁠takie spotkania twarzą w ⁠twarz z ⁠tą tragiczną wojenną historią robiły ogromne wrażenie”530. W ⁠programie kilkudniowych zjazdów ujęto wizytę w ⁠lokalnej Izbie Pamięci Narodowej, następnie, zgodnie z ⁠życzeniem gości, składanie kwiatów pod obeliskiem i ⁠wejście do budynku szkoły (dopóki nie został rozebrany), wyjazd do Łodzi pod pomnik Martyrologii Dzieci Polskich, często także zwiedzanie Izby Pamięci w ⁠łódzkiej Szkole Podstawowej nr 81. Po powrocie do Dzierżąznej wyjątkowo miłe chwile przynosił wspólnie spędzony wieczór przy kominku, gdy radość i ⁠uśmiech mieszały się ze łzami i ⁠wzruszeniem podczas przywoływania obozowej przeszłości. Uczestniczki zjazdów wysoko ceniły ten fragment spotkań. Organizatorzy zapewniali także atrakcje pozwalające odsunąć koszmar lagrowych wspomnień, m.in. spektakl w ⁠teatrze łódzkim, ognisko z ⁠agroturystyką i ⁠przejażdżki wozem drabiniastym, wspólna biesiada z ⁠towarzyszeniem gminnych zespołów śpiewaczych, gdy zostawiwszy z ⁠boku obozowe smutki, wszyscy poddawali się brzmieniom ludowej nuty w ⁠wykonaniu Giecznianek i ⁠Szczawinianek.

            W ⁠1996 r. zjazd byłych więźniów został połączony z ⁠odsłonięciem obelisku, w ⁠2002 ⁠r. – ⁠z ⁠otwarciem Izby Pamięci w ⁠nowym locum, tj. w ⁠szkole w ⁠Białej. Na tym spotkaniu reprezentowano Krajowy Związek Dzieci i ⁠Młodzieży Byłych Więźniów Obozu Koncentracyjnego przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi z ⁠Kostrzynia nad Odrą. Tym razem przybyli także panowie – ⁠dawniej chłopcy z ⁠obozu łódzkiego: Tadeusz Drożdżyk – ⁠prezes Zarządu, Kazimierz Jaszcz – ⁠sekretarz, Julian Omiotek – ⁠członek. Obecni byli też inni więźniowie: Bernard Kichtenko, Piotr Michalczewski, Bronisław Grzybowski, Henryk Jankowski.

            W ⁠2009 r., podczas ósmego zjazdu, odsłonięto tablicę w ⁠parku dworskim w ⁠Dzierżąznej. W ⁠ten sposób zrealizowany został pomysł, który zrodził się już w ⁠1996 r. Obozowicze widzieli potrzebę przygotowania miejsca upamiętnienia na terenie Ośrodka Kultury przy pałacyku, w ⁠którym mieszkał H. Fuge, kierownik podobozu. Zaproszenie przyjęły przedstawicielki Stowarzyszenia Poszkodowanych przez III Rzeszę, odnajdując wiele analogii w ⁠wojennym losie ocalałych z ⁠obozu i ⁠wywiezionych w ⁠głąb Rzeszy.

            W ⁠2017 r. po raz dziewiąty spotkali się ci, którym udało się przetrwać głód, wyczerpującą pracę, choroby, bicie, poniżanie i ⁠rozłąkę z ⁠rodzicami. Głównym organizatorem było Gminne Centrum Kultury, Sportu, Turystyki i ⁠Rekreacji w ⁠Dzierżąznej (dawniej Gminny Ośrodek Kultury), którym kierowała dyrektor Agnieszka Kwiatkowska. Mieszkańcy gminy Zgierz znów mieli okazję do zetknięcia się z ⁠żywą historią. W ⁠dotychczasowych zjazdach brały udział niemal wyłącznie panie, które były więzione jako dzieci w ⁠Dzierżąznej. Tym razem organizatorzy odstąpili od tej tradycji, gdy okazało się, że z ⁠grupy uczestniczącej w ⁠poprzednim zjeździe zmarło sześć osób. Ta wiadomość wywołała przygnębienie i ⁠smutek. Zaproszenia zostały zatem skierowane do byłych więźniów, nie tylko z ⁠podobozu w ⁠Dzierżąznej. Wysłano 16 zaproszeń, przyjechało osiem osób. Pozostałym na udział w ⁠uroczystościach nie pozwolił stan zdrowia. Licznie zgromadzona młodzież szkolna z ⁠nauczycielami i ⁠dyrektorami szkół gminnych, mieszkańcy okolicznych wsi, przedstawiciele władz administracyjnych, instytucji kultury, radni, sołtysi, członkowie stowarzyszeń, KGW, OSP obejrzeli program patriotyczny w ⁠wykonaniu uczniów Szkoły Podstawowej w ⁠Białej. Następnie zebrani wysłuchali edukacyjnego wykładu Magdaleny Hauke O ⁠dzieciach bez dzieciństwa połączonego z ⁠prezentacją dokumentów historycznych opowiadających o ⁠powstaniu obozu przy ul. Przemysłowej i ⁠jego filii w ⁠Dzierżąznej. Po wykładzie gospodarze oddali głos Gościom spotkania – ⁠ocalałym z ⁠obozowej kaźni. Goście udzielali wywiadów dla TV Centrum w ⁠Zgierzu i ⁠TV Oddział w ⁠Łodzi. Dramatyczne relacje uzupełniono emisją fragmentów filmu dokumentalnego Nie wolno się brzydko bawić w ⁠reżyserii Urszuli Sochackiej. Jubileuszowy dziesiąty zjazd w ⁠2018 ⁠r. miał nietypowy przebieg, odbył się bowiem w ⁠listopadzie. Termin ten umożliwił wzięcie udziału w ⁠Marszu Pamięci organizowanym przez Archidiecezję Łódzką.

            Od 2000 r. odbyło się kilkanaście rajdów edukacyjnych śladami miejsc pamięci narodowej pod honorowym patronatem Prezydenta Miasta Zgierza i ⁠Wójta Gminy Zgierz. Rajdy adresowane do młodzieży szkół zgierskich i ⁠uczniów z ⁠terenu gminy Zgierz cieszyły się dużym zainteresowaniem. Wśród organizatorów byli: Robert Starzyński reprezentujący Muzeum Miasta Zgierza i ⁠Oddział PTTK w ⁠Zgierzu, Adam Zamojski z ⁠ramienia Urzędu Miasta Zgierza oraz B. Polasińska jako dyrektor Gminnego Centrum Kultury, Sportu, Turystyki i ⁠Rekreacji w ⁠Dzierżąznej, na terenie którego imprezy te miały swój finał. Organizatorzy zadbali, aby każdy rajd kończył się prezentacją informacji o ⁠dzieciach z ⁠Przemysłowej i ⁠o ⁠podobozie w ⁠Dzierżąznej. W ⁠ten sposób duża grupa młodych turystów uczestniczyła w ⁠swoistych lekcjach historii zakończonych zapaleniem znicza upamiętniającego obozowe dzieci. 

            Inną formą edukacji było zwiedzanie przez uczniów ze szkół gminy Zgierz wystawy Tylko gorycz i ⁠tęsknota przygotowanej przez Muzeum Tradycji Niepodległościowych w ⁠Łodzi, młodzież uczestniczyła w ⁠wycieczkach, aby poznać ekspozycję obozową w ⁠Szkole nr 81 im. Bohaterskich Dzieci Łodzi i ⁠oddać hołd rówieśnikom z ⁠Przemysłowej pod pomnikiem Martyrologii Dzieci, brała udział w ⁠Marszu Pamięci ulicami Łodzi, niosąc zdjęcia obozowych rówieśników. W ⁠2021 r. z ⁠inicjatywy Anny Tomczak – ⁠dyrektor Gminnego Centrum Kultury, Sportu, Turystyki i ⁠Rekreacji w ⁠Dzierzążnej powstała wystawa autorstwa M. Hauke pt. Dzieci bez dzieciństwa, którą można było zwiedzać w ⁠sposób rzeczywisty w ⁠obozowej siedzibie H. Fugego i ⁠wirtualnie ze względu na trwającą pandemię. W ⁠tym czasie cotygodniowe spacery historyczne z ⁠przewodnikiem po zakątkach ziemi zgierskiej przewidywały spacer do muralu na budynku szkoły w ⁠Białej przedstawiającym sylwetkę młodej więźniarki podczas malowania pomieszczeń obozowych i ⁠zakończone były zwiedzaniem wystawy Dzieci bez dzieciństwa. Ponadto w ⁠gminnych szkołach odbywały się wykłady o ⁠historii obozu i ⁠bolesnym losie więźniów pozbawionych wszelkich praw.

            Od 1986 do 2018 r. w ⁠zjazdach uczestniczyli: Donata Adamczyk-Matuszak, Helena Arabska-Szymulańska, Maria Bar-Małocha, Apolonia Beda-Szkudlarek, Augusta Borowiec-Szyndler, Adolfina Cubrzyńska-Jakubowska, Halina Cubrzyńska-Kryszkiewicz, Maria Czechowska-Jessa, Czesława Czechowska-Ochocka, Józefa Czechowska-Stawna, Alfreda Drzewiecka-Bolińska, Aleksandra Delestowicz-Kraszewska, Czesława Henke-Dylewicz, Salomea Fraś-Jeleń, Maria Gmerek, Urszula Grenda-Susz, Jadwiga Heigelmann-Starosta, Teresa Iwicka-Piaskowska, Maria Kaczmarek, Emilia Kamińska-Mańkowska, Eugenia Kazimierczak-Krzywicka, Irena Kucharska-Herda, Maria Kucharska-Zielińska, Irena Kustroń-Keller, Halina Leśniewska-Domińska, Janina Maciejewska-Jastrzębska, Władysława Melczyk-Fitał, Irena Mirowska, Aleksandra Nowacka, Teresa Osińska-Stefaniak, Stefania Osińska, Krystyna Pacut-Spigiel, Maria Przybylska-Osses, Gertruda Piechota-Górska, Krystyna Rosińska-Fintzel, Teresa Seemann-Owczarzak, Barbara Seemann, Eleonora Sipińska, Gertruda Skrzypczak-Nowak, Irena Szymanowicz, Henryka Kowalska-Śliwicka, Stanisława Śruba-Wilkosz, Urszula Włodarczyk-Stachowicz, Genowefa Wójcik-Kowalczuk oraz Helena Biederman, Ewa Hauke i ⁠Józef Witkowski, a ⁠także członkowie rodzin obozowych dzieci. Do grona dotychczasowych uczestników zjazdów dołączyli w ⁠2017 i ⁠2018 r.: Ewa Gauss-Nowakowska, Joanna Maciejewska-Piotrowska, Jan Jaskot, Jerzy Jeżewicz. Uczestnicy okazywali szczerą wdzięczność za umożliwienie spotkań, za pamięć społeczeństwa i ⁠władz gminy Zgierz, zawsze serdecznie dziękowali za zaproszenie i ⁠wspólne chwile w ⁠Dzierżąznej, ale już nie w ⁠obozie. Spotkania w ⁠Dzierżąznej zostały zapamiętane przez „dziewczęta z ⁠lagru”, które były wdzięczne za serdeczną gościnę, świetnie się czuły wśród osób zainteresowanych ich obozową przeszłością, oddających im swój czas i ⁠uwagę. Kilka z ⁠pań wracało wielokrotnie z ⁠rodziną do Dzierżąznej w ⁠innych zgoła okolicznościach. Były wśród nich: Emilia Kamińska-Mańkowska z ⁠mężem, Genowefa Wójcik-Kowalczuk z ⁠synem Wacławem, Czesia Czechowska-Ochocka z ⁠mężem, Irena Keller i ⁠Irena Szymanowicz. Zapraszane przez Barbarę Polasińską uczestniczyły w ⁠dożynkach, wynajmowały domki letniskowe w ⁠Ośrodku Kultury i ⁠spędzały tam czas urlopów lub odwiedzały Dzierżąznę przejazdem, bo po prostu spojrzały na to miejsce z ⁠innej perspektywy, polubiły je, jak zaznaczały, także dzięki gościnnym gospodarzom. Tak relacjonowała Emilia Mańkowska spotkanie w ⁠2009 r.: 

            
                
            

            zjazd był wspaniały, miłe koleżanki ze smutnej niedoli po paru latach miały dużo wspomnień […] Jestem bardzo zadowolona z ⁠uroczystości, jest nas coraz mniej, ale pamięć o ⁠nas będzie trwać dla młodzieży. Muszę przyznać, żeśmy okropnie przeżywali nasze wspomnienia obozowe, były łzy w ⁠oczach […] braliśmy po dwie tabletki uspokajające, żeby młodzieży coś przekazać […]531.

            

            Nawiązała się korespondencja, prywatne kontakty i ⁠wizyty jako pochodna oficjalnych spotkań, co stanowiło swego rodzaju, jakże miłe, wyróżnienie dla tych, którzy okazali serce i ⁠wrażliwość. Warto wspomnieć o ⁠drobnych upominkach, kwiatach, ozdobnych kartkach z ⁠serdecznym wpisem, książce z ⁠dedykacją, wierszu, fotografii, własnoręcznie haftowanym obrazie, rozmowie telefonicznej, wzajemnych odwiedzinach. Przy tych okazjach pojawiały się wspomnienia, opowieści o ⁠obozowych zdarzeniach, o ⁠których ani przedtem, ani potem, nikt już nie usłyszał. Oto przez blisko 40 lat została zbudowana piękna relacja oparta na wzajemnym zaufaniu, zrozumieniu i ⁠pamięci. Mówią: „zapomniany obóz”. Zapomniany? Nie, nie w ⁠Dzierżąznej. „Zapomniany obóz?”. Nie, nie w ⁠gminie Zgierz. My pamiętaliśmy.

            Wieloletnie wspólne i ⁠zgodne działania, dobre decyzje władz gminy Zgierz, samorządu gminnego, inicjatywy Centrum Kultury, Sportu, Turystyki i ⁠Rekreacji w ⁠Dzierżąznej, współpraca z ⁠miejscowymi regionalistami i ⁠społecznikami, ze środowiskiem oświatowym, organizacjami pozarządowymi dały w ⁠efekcie trwałe i ⁠liczne dzieła upamiętniające w ⁠miejscowym środowisku gehennę polskich dzieci, bezbronnych, najmłodszych ofiar niemieckich oprawców. Istotną wartość w ⁠upamiętnieniu obozowych dzieci wniosła współpraca z ⁠Instytutem Pamięci Narodowej, Muzeum Tradycji Niepodległościowych w ⁠Łodzi, Muzeum Miasta Zgierza, Towarzystwem Przyjaciół Zgierza, Polskim Towarzystwem Turystyczno-Krajoznawczym, Stowarzyszeniem Agroturystycznym Ziemi Zgierskiej, Towarzystwem Uniwersytetów Ludowych. Wszystkim, którzy wzięli udział w ⁠realizowanym na terenie gminy Zgierz dziele trwania na straży Pamięci o ⁠Dzieciach z ⁠Przemysłowej i ⁠w ⁠Dzierżąznej, o ⁠polskich dziewczętach i ⁠chłopcach pozbawionych przez Niemców dzieciństwa i ⁠wszelkich praw, składamy serdeczne podziękowanie i ⁠oddajemy szacunek ich wrażliwości i ⁠patriotyzmowi.

            
                STRESZCZENIE

                We wsi Dzierżązna, obecnie położonej w ⁠gminie Zgierz, mieścił się w ⁠latach 1943–1945 niemiecki podobóz dla dziewcząt polskich noszący nazwę Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt Arbeitsbetrieb „Dzierzazna” über Biala i ⁠był częścią rolną obozu głównego przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi. Kierownikiem został Heinrich Fuge. Dziewczęta umieszczono w ⁠zabudowaniach przedwojennego majątku ziemskiego i ⁠okresowo w ⁠miejscowej szkole. Więźniarki ciężko pracowały w ⁠polu, w ⁠ogrodzie, przy inwentarzu. Wytwarzały żywność dla obozu łódzkiego, przyuczano je do pracy u ⁠rolników niemieckich. Cierpiały głód, były bite. Pamiątkowe tablice odsłonięto w ⁠1972 i ⁠2009 r., obelisk w ⁠1996 r., Izba Pamięci Narodowej została otwarta w ⁠1986 r. w ⁠szkole w ⁠Dzierżąznej, przeniesiona do Białej w ⁠2002 r. Ekspozycja zawiera listy obozowe, fotografie, grypsy. W ⁠latach 1987–2018 zorganizowano 10 zjazdów Ocalałych. Spotkaniu z ⁠młodzieżą towarzyszyły wspomnienia i ⁠wykład o ⁠więzionych na Przemysłowej i ⁠w ⁠Dzierżąznej. Wystawa Dzieci bez dzieciństwa, ścieżka dydaktyczna, rajdy, spacery historyczne, w ⁠szkołach wykłady o ⁠historii obozu, publikacje, foldery, przewodniki, audycje w ⁠TV Łódź, Radio Łódź upamiętniły najmłodsze ofiary i ⁠uzupełniły wiedzę o ⁠niemieckiej nazistowskiej zbrodni na polskich dzieciach.

                Słowa kluczowe: Dzierżązna, Izba Pamięci, spotkania, podobóz, upamiętnienie

            

            
                ABSTRACT

                Educational activities in the Zgierz municipality related to the commemoration of child camp victims (Przemysłowa-Dzierżązna)

                In the village of Dzierżązna, now located in the Zgierz municipality, a ⁠German sub-camp for Polish girls operated between 1943 and 1945, named Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt Arbeitsbetrieb “Dzierzazna” über Biala. It was the agricultural part of the main camp in Przemysłowa Street in Łódź. Heinrich Fuge became its director. The girls were housed in the buildings of a ⁠pre-war estate and periodically in the local school. The female prisoners worked hard in the fields, in the garden and with livestock. They produced food for the Łódź camp and were trained for work with German farmers. They suffered from hunger and were beaten. Commemorative plaques were unveiled in 1972 and 2009, and an obelisk in 1996. The Hall of Remembrance, opened in 1986 in the school in Dzierżązna, was moved to Biała in 2002. The exhibition contains camp lists, photographs and secret messages. Between 1987 and 2018, ten Survivors’ Reunions were organised. The meetings with youth were accompanied by recollections and lectures about those imprisoned in Przemysłowa Street and in Dzierżązna. The exhibition Dzieci bez dzieciństwa [Children without childhood], an educational path, rallies, historical walks, lectures in schools about the camp’s history, publications, folders, guides and broadcasts on TV Łódź and Radio Łódź commemorated the youngest victims and supplemented knowledge about the German Nazi crime against Polish children.

                Keywords: commemoration, Dzierżązna, Hall of Remembrance, meetings, sub-camp 
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            PAMIĘĆ I ⁠UPAMIĘTNIENIE. WKŁAD SPOŁECZNOŚCI XXIV LO IM. MARII SKŁODOWSKIEJ-CURIE W ⁠ŁODZI W ⁠COROCZNE UROCZYSTOŚCI 1 CZERWCA

            Do 1999 r. uroczystości 1 czerwca pod pomnikiem Pękniętego Serca w ⁠parku im. Szarych Szeregów koordynowali pracownicy Szkoły Podstawowej nr 81 im. Bohaterskich Dzieci Łodzi. Społeczność uczniowska tej szkoły w ⁠dalszym ciągu utrzymuje stały kontakt z ⁠byłymi więźniami i ⁠więźniarkami niemieckiego obozu dla dzieci i ⁠młodzieży przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi. Dba o ⁠ekspozycję izby pamięci pomordowanych w ⁠obozie więźniów. Współorganizuje „żywe lekcje” historii dla dzieci i ⁠młodzieży z ⁠łódzkich szkół. Kultywuje pamięć o ⁠obozie. Jest stałym organizatorem uroczystości pod pomnikiem Martyrologii Dzieci Łódzkich w ⁠parku im. ⁠Szarych Szeregów. Owoc współpracy z ⁠Urszulą Sochacką, córką byłego więźnia obozu, stanowi film dokumentalny Nie wolno się brzydko bawić. Udokumentowane nowatorskie sposoby upamiętniania zostały zamknięte przez uczniów i ⁠uczennice w ⁠„kapsule pamięci” umieszczonej na terenie przyszkolnym do wiadomości społeczności szkoły za 50 lat. 

            Po skróceniu edukacji w ⁠szkołach podstawowych do sześciu lat i ⁠utworzeniu gimnazjów uznano, że warto by rozszerzyć dotychczasową uroczystość upamiętnienia ofiar obozu przy ul. Przemysłowej. Wypracowana została nowa formuła, adresowana przede wszystkim do uczniów i ⁠uczennic nowo powstałych gimnazjów. Stowarzyszenie Komitet Dziecka (powołane do życia w ⁠1979 r.) zwróciło się do Dyrekcji XXIV Liceum Ogólnokształcącego im. Marii Skłodowskiej-Curie z ⁠prośbą o ⁠przejęcie nadzoru nad organizacją części seminaryjnej cyklicznego wydarzenia 1 ⁠czerwca. Decyzja o ⁠wyborze szkoły mogła być związana z ⁠tym, że liceum znajduje się w ⁠pobliżu parku im. ⁠Szarych Szeregów, a ⁠także z ⁠faktem, iż Genowefa Adamczewska, ówczesna przewodnicząca Stowarzyszenia Komitet Dziecka, obecnie honorowa przewodnicząca, była nauczycielką historii w ⁠XXIV LO. 

            Do współpracy ze Stowarzyszeniem Dyrekcja liceum wyznaczyła dwie nauczycielki języka polskiego: Agnieszkę Kropiwnicką i ⁠Annę Traczyk. Podczas pierwszego spotkania z ⁠zarządem Stowarzyszenia wypracowana została formuła seminarium historycznego, które miało na celu zapoznanie młodzieży z ⁠historią obozu przy ul. Przemysłowej. Odbyło się wiele spotkań z ⁠zarządem Stowarzyszenia. Bardzo dbano o ⁠to, by przed każdą uroczystością wszystkie szczegóły zostały dopracowane. Formuła przez lata ewoluowała, ale jej główny zarys pozostał niezmienny. Uznano, że odbiorcą seminarium będzie młodzież gimnazjalna z ⁠okolic Łodzi. W ⁠kolejnych latach kierowano zaproszenia do konkretnych szkół. Wydarzenie rozpoczynało się w ⁠budynku liceum. Młodzi ludzie mieli okazję wysłuchania wykładu (często ilustrowanego prezentacją multimedialną) dotyczącego historii obozu. Najczęściej wsparcia merytorycznego udzielał Adam Sitarek (niegdyś pracownik łódzkiego oddziału IPN, obecnie adiunkt w ⁠Centrum Badań Żydowskich w ⁠Instytucie Historii Uniwersytetu Łódzkiego i ⁠pracownik Centrum Dialogu im. Marka Edelmana). Wykładowcami byli także nauczyciele historii, uczący w ⁠naszym liceum, m.in. mgr Andrzej Jaśpiński i ⁠dr Miłosz Hrycek, a ⁠w ⁠2021 r. o ⁠historii obozu opowiadał Michał Hankiewicz, pracownik działu edukacji Muzeum Dzieci Polskich w ⁠Łodzi. Następnie uczniowie i ⁠uczennice (a ⁠czasem również absolwenci) XXIV LO prezentowali program artystyczny skupiony wokół tematyki wojennej, ale zawierający także pozytywne przesłanie, kończący się zawsze Przesłaniem Pokoju. Wspomniana Genowefa Adamczewska kładła nacisk na to, by treści zawarte w ⁠części artystycznej miały dwojaki charakter: nawiązujący do okrucieństwa wojny, ale także przywołujący nadzieję związaną z ⁠młodym pokoleniem (nie bez znaczenia jest termin uroczystości: 1 czerwca, czyli Międzynarodowy Dzień Dziecka).

            W ⁠kolejnej części seminarium młodzież bierze udział w ⁠spacerze edukacyjnym po terenie byłego obozu. Przewodnikami są pracownicy Muzeum Tradycji Niepodległościowych. Podczas spaceru młodzi ludzie mają okazję zobaczyć teren, a ⁠także miejsca, w ⁠których do dziś zachowały się budynki bądź inne obiekty z ⁠czasów istnienia obozu.

            Punktem kulminacyjnym uroczystości jest zawsze tak zwane Spotkanie Pokoleń przy pomniku Pękniętego Serca. W ⁠tej oficjalnej części, która rozpoczyna się punktualnie o ⁠godzinie 12:00, uczestniczą przedstawiciele władz miasta i ⁠zaproszeni goście, a ⁠także młodzież biorąca udział w ⁠seminarium i ⁠uczniowie oraz uczennice wielu łódzkich szkół. Część artystyczną powierza się młodzieży wybranego łódzkiego liceum. Ważnym elementem spotkania pokoleń jest wręczenie medalu Serce – ⁠Dziecku, którego autorką jest artystka Katarzyna Biłas. Nagrodę za bezinteresowną działalność na rzecz dzieci kapituła dziecięco-młodzieżowa przy Stowarzyszeniu Komitet Dziecka przyznaje co roku 10 osobom prywatnym, a ⁠także organizacji lub instytucji. Kandydatów zgłaszają dzieci i ⁠młodzież z ⁠województwa łódzkiego. Tę prestiżową nagrodę XXIV LO otrzymało w ⁠2015 r., a ⁠dyrektor Jolanta Kalisiak w ⁠2019 r.

            Do pewnego momentu społeczność uczniowska miała zaszczyt spotykania się z ⁠byłymi więźniami i ⁠więźniarkami obozu, którzy często z ⁠głębokim wzruszeniem lub niemałym trudem opowiadali swoje historie bądź przywoływali epizody związane z ⁠czasem wojny i ⁠pobytem w ⁠obozie, a ⁠także życiem powojennym. Chętnie odpowiadali na pytania młodzieży. Niestety, upływ czasu sprawia, że świadków tych wydarzeń jest już niewielu i ⁠spotkania stały się niemożliwe. 

            Tematem wystąpienia są uroczystości związane z ⁠1 czerwca, jednak należy dodać, iż pamięć o ⁠ofiarach obozu na ul. Przemysłowej jest żywa w ⁠szkolnej codzienności. W ⁠pracy wychowawczej nauczyciele i ⁠nauczycielki XXIV LO starają się realizować edukacyjną zasadę „kop tu, gdzie stoisz”, a ⁠więc kłaść duży nacisk na pamięć o ⁠historii lokalnej. Zatem uczniowie i ⁠uczennice uczestniczą w ⁠spacerach edukacyjnych po parku im. ⁠Szarych Szeregów i ⁠przy pomniku Pękniętego Serca, poznają historie tych miejsc. W ⁠ten sposób składają hołd tym, którzy doświadczyli okrucieństwa wojennego i ⁠upamiętniają ofiary tego dramatycznego czasu. 

            Tekst PRZESŁANIA POKOJU, które tradycyjnie kończy seminarium historyczne w ⁠XXIV Liceum Ogólnokształcącym im. Marii Skłodowskiej-Curie w ⁠Łodzi.

            Anna Traczyk

            PRZESŁANIE POKOJU

            Stawiamy dziś nasze stopy na bruku, który był niemym świadkiem cierpienia i ⁠zagłady niewinnych istot. Oddajemy im hołd i ⁠cześć. Zamyślamy się nad losem tych, którzy w ⁠jakikolwiek sposób doświadczyli okrucieństwa, jakie niósł z ⁠sobą nazizm. Pamiętamy, jednak pamięć nasza nie oznacza nienawiści i ⁠zwątpienia. Z ⁠tego miejsca, które nieustannie przypomina tryumf śmierci nad życiem i ⁠zła nad dobrem, apelujemy:

            Do możnych tego świata – ⁠opływając w ⁠dostatki, nie pozwalajcie innym umierać z ⁠głodu.

            Do kierujących państwami – ⁠dbajcie o ⁠dobro tych, którymi rządzicie.

            Do wszystkich tych, którzy czuwają nad wychowaniem młodego pokolenia – ⁠pomagajcie Młodym w ⁠odnajdywaniu sensu życia i ⁠odczytywaniu powołania. Młodzież nie chce pięknych słów, ale przede wszystkim pragnie widzieć czyny i ⁠dobre przykłady, za którymi będzie mogła podążać. 

            Do rodziców – ⁠patrzcie na swoje dzieci jak na największy skarb. Nie uważajcie czasu im poświęconego za stracony. Otaczajcie je troską i ⁠uczcie samodzielności. Kochając, uczcie je miłości do świata i ⁠ludzi.

            Do ludzi młodych – ⁠wzbudzajcie w ⁠sobie nieustannie tęsknotę za lepszym życiem – ⁠życiem w ⁠prawdzie, wolności i ⁠sprawiedliwości. Ta tęsknota doda wam sił do działania, by wszystkie wasze dobre myśli i ⁠pragnienia stały się rzeczywistością. 

            Do dzieci – ⁠rozjaśniajcie promiennym uśmiechem każdy dzień. Bądźcie nadzieją i ⁠radością Ziemi. Niech wasze marzenia o ⁠życiu w ⁠pięknym i ⁠dobrym świecie będą zadaniem dla wszystkich dorosłych, by właśnie taki świat umieli i ⁠chcieli zbudować. 

            Do wszystkich ludzi dobrej woli – ⁠pamiętajmy, że losy tego świata złożono w ⁠naszych rękach. To dla nas dar, ale i ⁠zadanie. Dzisiejszy świat cierpi na wiele dotkliwych chorób, a ⁠największą z ⁠nich jest brak miłości. To z ⁠braku miłości rodzi się pogarda dla biednych, brak szacunku dla drugiego człowieka, egoizm, żądza władzy i ⁠panowania nad innymi, a ⁠przede wszystkim agresja, przemoc, wojny. Brak miłości rodzi cierpienie i ⁠śmierć niewinnych ludzi. Dlatego zawsze stójmy na straży pokoju i ⁠miłości. Dbajmy o ⁠to w ⁠każdym dniu naszego życia. Niech każdy z ⁠nas swoim sercem i ⁠umysłem buduje cywilizację miłości i ⁠pokoju. 

            Uczmy się odróżniać dobro od zła! Uczmy się zło zwyciężać dobrem!

            
                STRESZCZENIE

                W ⁠1999 r. (po decyzji o ⁠utworzeniu gimnazjów i ⁠skróceniu edukacji w ⁠szkole podstawowej do 6 lat), na prośbę Stowarzyszenia Komitet Dziecka, XXIV Liceum Ogólnokształcące im. Marii Skłodowskiej-Curie stało się gospodarzem uroczystości upamiętnienia Ofiar obozu przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi (oficjalna nazwa: Prewencyjny Obóz Policji Bezpieczeństwa dla Młodzieży Polskiej w ⁠Łodzi – niem. Polen-Jungendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt). Odbywają się one zawsze 1 czerwca. Choć koncepcja ewoluowała, ogólny schemat pozostaje niezmienny i ⁠składa się z ⁠czterech części: wykładu, programu artystycznego, spaceru edukacyjnego i ⁠spotkania pokoleń pod pomnikiem Pękniętego Serca w ⁠parku im. Szarych Szeregów, połączonego z ⁠wręczeniem medalu Serce Dziecku. 

                Słowa kluczowe: medal, pamięć, seminarium, więźniowie i ⁠więźniarki

            

            
                ABSTRACT

                Remembrance and commemoration. The contribution of the community of XXIV Maria Skłodowska-Curie High School in Łódź to the annual June 1st ceremonies 

                In 1999 (following the decision to establish middle schools and shorten primary education to six years), at the request of the Stowarzyszenie Komitet Dziecka [Children’s Committee Association], the XXIV Maria Skłodowska-Curie High School became the host of ceremonies commemorating the Victims of the camp in Przemysłowa Street in Łódź (official name: Preventive Camp of the Security Police for Polish Youth in Łódź, in German: Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt). These always take place on 1 June. Although the concept has evolved, the general scheme remains unchanged and consists of four parts: a ⁠lecture, an artistic programme, an educational walk and a ⁠meeting of different generations at the ‘Broken Heart’ monument in Szarych Szeregów Park, combined with the ‘Serce-Dziecku’ [Heart for children] medal ceremony. 

                Keywords: male and female prisoners, medal, remembrance, seminar
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            OBÓZ NA PRZEMYSŁOWEJ W ⁠PRZESTRZENI KULTURY

            Kiedy 5 lutego 2003 r. sekretarz stanu USA Colin Powell stanął przed kamerami w ⁠siedzibie ONZ w ⁠Nowym Jorku, by ogłosić światu argumenty świadczące o ⁠konieczności rozpoczęcia działań zbrojnych przeciwko Irakowi, konferencja prasowa została przerwana. Stało się tak, ponieważ pracownicy zespołu public relations Departamentu Stanu zauważyli, że w ⁠utrwalanych kadrach, za plecami generała, widać pełnowymiarową tapiserię obrazu Pabla Picassa Guernica, malarskiego hołdu złożonego zbombardowanemu 26 kwietnia 1937 r. przez Luftwaffe w ⁠czasie hiszpańskiej wojny domowej baskijskiemu miastu532. Tak sprzecznej wewnętrznie kompozycji pokazać światu nie wypadało. Powell powrócił przed mikrofon, gdy obraz został ukryty za szczelną zasłoną, która pozostała tam do końca drugiej wojny w ⁠Zatoce Perskiej, toczącej się w ⁠latach 2003–2005. Niemy obraz wziął górę nad politykami „uzbrojonymi” w ⁠medialne środki masowego przekazu.

            Artyści przemawiają nie tylko we własnym imieniu, ale często, będąc ludźmi szczególnie predestynowanymi do wyrażania ważnych społecznie opinii, stają się również głosem sumienia narodów. Dzieje Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt – ⁠obozu dla polskich dzieci, utworzonego przez Niemców w ⁠grudniu 1942 r. w ⁠Łodzi, do czasu pierwszej konferencji naukowo-dydaktycznej Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu, zorganizowanej we wrześniu 2022 r., nie doczekały się solidnej monografii naukowej. Jednak fakt jego istnienia był wcześniej przypominany zaskakująco często w ⁠filmach, literaturze i ⁠publicystyce, a ⁠także w ⁠spektaklach teatralnych oraz przez twórców specjalizujących się w ⁠sztukach plastycznych. 

            Pierwszy tekst o ⁠biologicznych i ⁠psychologicznych skutkach warunków panujących w ⁠łódzkim obozie opublikowała Maria Niemyska-Hessenowa już w ⁠1946 r. Była ona naocznym świadkiem tego, w ⁠jakim stanie dzieci „z ⁠Przemysłowej” doczekały końca wojny w ⁠styczniu 1945 r. Jej relacja, zatytułowana Dzieci z ⁠„lagru” w ⁠Łodzi, opublikowana została w ⁠pierwszym numerze czasopisma „Służba Społeczna”533. Artykuł ma charakter raportu sporządzonego „na podstawie danych zebranych w ⁠Wydziale Opieki Społecznej miasta Łodzi, w ⁠Miejskim Pogotowiu Opiekuńczym i ⁠od dzieci – ⁠byłych więźniów obozu na Przemysłowej w ⁠Łodzi”. W ⁠tekście czytamy między innymi: 

            Charakter i ⁠obyczaje dzieci kształtowały się w ⁠mrokach obozu zupełnie poza wszelkimi podnietami wychowania zbiorowego i ⁠indywidualnego […]. Dzieci, które pozostały lub wróciły do Łodzi, znalazły schronienie w ⁠miejskiej opiece społecznej. […] Zdaniem wychowawców różniły się one znacznie od innych dzieci. Przywarła do nich nazwa „te z ⁠lagrów”. Najcięższy był okres nasycenia głodu […]. Były podobne do zwierzątek – ⁠rzucały się na wychowawców, odbierały jedzenie innym, kradły z ⁠magazynów. Dłużej niż tydzień nikt z ⁠opiekunów nie był w ⁠stanie z ⁠nimi wytrzymać. […] Nie znosiły wszelkich zbiórek, chodzenia parami, gwizdków – ⁠wszystko to przypominało im obóz534.

            

            Niemyska-Hessenowa jako pierwsza wskazała, z ⁠jakimi konsekwencjami w ⁠przyszłości będą się borykać dzieci więzione przez Niemców w ⁠Łodzi. Autorka opisała lęki dręczące byłych małoletnich więźniów oraz konsekwencje chorób i ⁠skutki pobytu w ⁠obozie. Jej artykuł opublikowano obok tekstu Seweryny Szmaglewskiej poświęconego losom dzieci przebywających w ⁠obozie koncentracyjnym Auschwitz-Birkenau, lokując zagadnienie Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt pośród najważniejszych tematów z ⁠zakresu problematyki następstw przetrzymywania dzieci w ⁠niemieckich obozach dla tych spośród nich, którym udało się doczekać wyzwolenia.

            W ⁠1960 r. Wydawnictwo Łódzkie opublikowało Pamiętnik z ⁠getta łódzkiego535 pióra Jakuba Poznańskiego (1890–1959), chemika, który wraz z ⁠żoną i ⁠córką przeżył pobyt w ⁠łódzkim getcie. Od likwidacji getta, w ⁠sierpniu 1944, rodzina ukrywała się na jego terenie. Poznański robił zapiski zdarzeń i ⁠obserwacji. Ocalało sześć zeszytów. Pod datą 24 grudnia 1943 ⁠r. widnieje notatka: 

            Do szpitala przywieziono transport chłopców z ⁠obozu polskiego, tak zwanego Polen-Jugendverwahrlager, który graniczy z ⁠cmentarzem żydowskim. Było ich stu kilkunastu w ⁠wieku od 12 do 15 lat. […] Gdy ich wykąpano – ⁠a ⁠byli bardzo brudni – ⁠oczom lekarzy i ⁠pielęgniarek przedstawił się koszmarny widok. Ciała wynędzniałe, skóra i ⁠kości, noszące ślady nieludzkiego bicia i ⁠katowania. Plecy pokryte ropiejącymi strupami. Niektórzy mieli poprzetrącane kończyny i ⁠palce. Dzieci te chorowały na tyfus plamisty i ⁠żaden lekarz niemiecki nie chciał ich leczyć536.

            

            Pod tytułem Dziennik z ⁠łódzkiego getta wspomnienia Poznańskiego zostały wznowione w ⁠2002 r. przez wydawnictwo Bellona.

            Rok po pierwszym wydaniu pamiętnika Poznańskiego nakładem Instytutu Wydawniczego PAX ukazała się publikacja Józefa Wnuka i ⁠Heleny Radomskiej-Strzemeckiej zatytułowana Dzieci polskie oskarżają (1939–1945)537. W ⁠rozdziale trzecim odnajdziemy krótki opis czasu i ⁠warunków, w ⁠jakich żyli nieletni więźniowie obozu na Przemysłowej, a ⁠także fragmenty relacji ocalałych, m.in. Marii Wiśniewskiej, Jerzego Skibińskiego, Jerzego Papieża, Emilii Kamińskiej, Zofii Kurzawy i ⁠Ireneusza Kończaka. Autorzy sporządzili także listę nazwisk 137 dziewczynek więzionych w ⁠filii łódzkiego obozu zorganizowanej w ⁠Dzierżąznej. W ⁠kolejnym rozdziale opisano los polskich dzieci osadzonych w ⁠obozach w ⁠Oświęcimiu, na Majdanku i ⁠w ⁠obozie przejściowym przy ul. Łąkowej w ⁠Łodzi.

            Lata pięćdziesiąte ubiegłego stulecia były dla ocalałych czasem zabliźniania ran i ⁠budowania przyszłości, często na ruinach rodzinnych domów i ⁠bez wsparcia rodziców, którzy zginęli podczas wojny. Temat obozu dla dzieci w ⁠Łodzi powrócił w ⁠następnej dekadzie. Stało się to, gdy w ⁠1965 r. pisarz Wiesław Jażdżyński (1920–1998) wszedł na teren dawnego obozu, gdzie ekipy budowlane przygotowywały się właśnie do wznoszenia domów nowego osiedla. Po drewnianych barakach dziecięcego obozu nie było już śladu, ale łatwo było dotrzeć do wspomnień byłych więźniów i ⁠na ich podstawie konstruować własne wnioski dotyczące wojennej przeszłości. Tak powstał Reportaż z ⁠pustego pola, książka przedstawiająca to miejsce jako „obóz żyjący w ⁠gasnącej pamięci, obóz widmo”538. Autor dotarł między innymi do kilkorga byłych więźniów, w ⁠tym do Zdzisława Woszczyńskiego, dziecka zarejestrowanego w ⁠obozie pod numerem pierwszym. Dokonał też wnikliwego oglądu terenu, na którym zorganizowano obóz oraz rozmawiał z ⁠mieszkańcami okolicznych domów. Wiele danych, jakie przytoczył, uległo dezaktualizacji. Inne zostały zrewidowane przez historyków, ale sposób prowadzenia narracji i ⁠sam pomysł ujęcia tematu bronią się pomimo upływu czasu. Jest to pierwsza pozycja książkowa poświęcona wyłącznie łódzkiemu obozowi.

            Analizując teksty poświęcone obozowi na Przemysłowej, łatwo zauważyć, że najwięcej z ⁠nich powstało w ⁠latach 70. XX w. Pierwsza monografia obozu ukazała się nakładem Ossolineum dopiero w ⁠1975 r. Zawdzięczamy ją byłemu więźniowi, Józefowi Witkowskiemu (w ⁠czasie wojny nosił nazwisko Gacek). Hitlerowski obóz koncentracyjny dla małoletnich w ⁠Łodzi to publikacja tworzona przez kilka lat we współpracy z ⁠kilkuset ocalałymi, których autor poszukiwał i ⁠odnajdywał już w ⁠latach 60.539 Efektem jego starań jest nie tylko książka, lecz także olbrzymi zbiór korespondencji z ⁠byłymi więźniami, jaki znajduje się w ⁠archiwum Instytutu Pamięci Narodowej. W ⁠czterech obszernych rozdziałach pracy Witkowski opisał genezę obozu, sposób jego organizacji, przyczyny aresztowań, możliwie aspekty życia małoletnich więźniów (warunki bytowe, pracę, wyżywienie, kary, choroby, kontakty z ⁠rodzinami, metody wyniszczania, selekcję rasową) oraz historię filii gospodarczej (Arbeitsbetrieb), funkcjonującej od marca 1943 ⁠r. we wsi Dzierżązna na północ od Zgierza. Publikacja zawiera także wiele relacji więźniów, biogramy trzystu ocalałych, kopie listów i ⁠dokumentów oraz liczne fotografie. Obecnie trwa weryfikacja wielu danych zawartych w ⁠książce Witkowskiego. Wiadomo już, głównie dzięki pracy badawczej zespołu historyków MDP, z ⁠jak dużą skalą nieścisłości ma do czynienia jej czytelnik. Mimo to stanowi ona wciąż niezwykle cenne źródło informacji na temat obozu. Żałować należy, że, ze względu na niski nakład, Hitlerowski obóz koncentracyjny dla małoletnich w ⁠Łodzi, owoc benedyktyńskiej pracy autora, to biały kruk.

            Podczas gdy Józef Witkowski gromadził solidny materiał do swej przełomowej książki, inny były więzień łódzkiego obozu, Tadeusz Raźniewski (rocznik 1935, numer obozowy 624), opublikował w ⁠1971 r. wspomnienia pod tytułem Chcę żyć540. We wstępie autor zwrócił uwagę, że opisy obozowej codzienności „mają charakter fragmentaryczny”, a ⁠niektóre z ⁠nich oparte są na wspomnieniach kolegów i ⁠przywołane za ich zgodą. Procesowi tworzenia książki przyglądał się zespół filmowców. Jeden z ⁠nich, operator Stanisław Loth, namawiał Raźniewskiego do jej ukończenia i ⁠opublikowania, co urzeczywistniło się dzięki Wydawnictwu Łódzkiemu. Publikację uzupełniły fotografie oraz ujęta w ⁠osobny rozdział obszerna relacja byłego więźnia Bogdana Koczorowskiego z ⁠Inowrocławia (rocznik 1930, numer obozowy 214).

            Przygotowywane przez dwa lata i ⁠wydane w ⁠1971 r. wspomnienia Tadeusza Raźniewskiego stały się podstawą scenariusza powstałego w ⁠1970 ⁠r. filmu fabularnego Twarz anioła, wyreżyserowanego przez Zbigniewa Chmielewskiego541. Autorem zdjęć był wspomniany już Stanisław Loth, a ⁠dialogi napisał poeta Stanisław Grochowiak. Produkcji Twarzy anioła podjął się powstały niewiele wcześniej Zespół Filmowy „Nike”. Główne role powierzono trzynastoletniemu Markowi Dudkowi z ⁠Łodzi oraz Jiříemu Vršťali, czeskiemu aktorowi znanemu przede wszystkim z ⁠ról w ⁠filmach niemieckich. Zdjęcia rozpoczęto latem 1970 r. w ⁠hali Wytwórni Filmów Fabularnych przy ul. Łąkowej. Twórcom udało się przedstawić różne oblicza życia małoletnich więźniów obozu na Przemysłowej. Znaleźć w ⁠nim można obrazy szoku wywołanego nagłym osamotnieniem, ale też koniecznością przebywania w ⁠tłumie, sceny fizycznej przemocy, braterstwa pomiędzy więzionymi dziećmi, szaleństwa, walki o ⁠życie, borykania się z ⁠brudem i ⁠głodem, okrutnych apeli i ⁠upokarzania przez nadzorców, pracy ponad siły, wreszcie snów o ⁠rodzicach. W ⁠istotny sposób zaznaczono wątek relacji niemieckiego wachmana z ⁠głównym bohaterem, kilkuletnim chłopcem, a ⁠także kwestię wybierania polskich dzieci do germanizacji. Warstwę wizualną uzupełniają atonalne, niepokojące odgłosy odzwierciedlające zło. Prawda o ⁠warunkach panujących w ⁠obozie, o ⁠jego środowisku tworzonym przez Niemców, przeplata się z ⁠wątkami fikcyjnymi, a ⁠pomiędzy ostro zarysowane czarno-białe kadry, twórcy wmontowali powiększone, ziarniste fotografie542. Statystami były dzieci z ⁠łódzkich szkół. Realizacja filmu okazała się wydarzeniem szczególnie ważnym. Wystarczy wspomnieć, że podczas jednego z ⁠dni zdjęciowych na planie pojawił się ambasador Stanów Zjednoczonych w ⁠Polsce, Walter John Stoessel Jr (rodzina jego ojca pochodziła z ⁠Niemiec)543, by przyjrzeć się z ⁠bliska wyjątkowemu, trudnemu procesowi powstawania dzieła.

            Premiera filmu odbyła się 20 stycznia 1971 r. w ⁠Łodzi, a ⁠następnie pokazywano go w ⁠kinach całej Polski. Na seansach często gościli byli więźniowie łódzkiego obozu, a ⁠ich opinie były jednoznacznie pozytywne. Obaj twórcy w ⁠owym czasie należeli do czołówki polskich filmowców. Chmielewskiego szeroka publiczność znała jako reżysera popularnych seriali (Daleko od szosy, Blisko, coraz bliżej, Rodzina Kanderów). Był on także drugim reżyserem filmów Baza ludzi umarłych Czesława Petelskiego, Zaduszek Tadeusza Konwickiego oraz kilku ważnych dzieł Kazimierza Kutza. Na realizację Twarzy anioła zdecydował się z ⁠uwagi na własną przeszłość. Urodzony w ⁠1926 r. był w ⁠czasie wojny nastolatkiem więzionym w ⁠radzieckich łagrach. Z ⁠kolei Loth, urodzony w ⁠1929 r. w ⁠podłódzkich Pabianicach, był autorem zdjęć do takich filmów jak Świadectwo urodzenia Stanisława Różewicza (1961), Perła w ⁠koronie Kazimierza Kutza (1971), Noce i ⁠dnie Jerzego Antczaka (1975) i ⁠Trędowata Jerzego Hoffmana (1976). Kiedy zajął się scenopisem Twarzy anioła, kończył właśnie pracę nad filmem Abel, twój brat Janusza Nasfetera (1970), co było znakomitym wstępem do realizacji kolejnego filmu z ⁠udziałem dzieci. Obaj artyści okazali się doskonałymi propagatorami dziejów obozu na Przemysłowej, a ⁠Twarz anioła świetnie oddaje grozę tego miejsca, ukazując realia jego funkcjonowania, życia młodocianych więźniów, a ⁠także sam wygląd obozu i ⁠jego otoczenia oraz szczegóły topograficzne terenu, na którym był położony.

            Rok 1971 uznać można za przełomowy dla urzeczywistniania idei upamiętnienia obozu. Oprócz premiery Twarzy anioła i ⁠wydania wspomnień Chcę żyć, miały miejsce także inne istotne wydarzenia. Reżyserka i ⁠scenarzystka Danuta Halladin wraz z ⁠montażystką Lidią Zonn-Karabasz zrealizowały film dokumentalny Obóz na Przemysłowej544 (pracę nad tym obrazem rozpoczęto w ⁠1970 r.), którego konsultantem był Roman Hrabar, lektorką znana wówczas aktorka Aleksandra Śląska, a ⁠muzykę napisał Waldemar Kazanecki. 

            Dzieło Halladin i ⁠Zonn porusza wszystkie najważniejsze wątki losu dzieci z ⁠łódzkiego obozu, prezentuje pierwsze niemieckie dokumenty, konstytuujące Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt, opisuje przyczyny aresztowań małoletnich więźniów i ⁠ich codzienność, pokazuje twarze ocalałych i ⁠upublicznia ich wypowiedzi. Film stanowi znakomity kompozycyjnie i ⁠koncepcyjnie zapis historii obozu od powstania do końca jego istnienia. W ⁠sposób wyważony i ⁠przejmujący przekazuje wszystko to, co o tym miejscu należy wiedzieć.

            Halina Auderska (1904–2000), której lata dojrzałej młodości przypadły na okres wojny, napisała w ⁠1971 r. powieść Jabłko granatu545. Głównym wątkiem jest poszukiwanie domu, miejsc znanych z ⁠czasu dzieciństwa, począwszy od urodzenia. Porwany z ⁠podwórka mały chłopiec, na którego niedługiej jeszcze drodze życia znalazł się łódzki obóz, ze wszystkimi popełnianymi w ⁠nim zbrodniami, łącznie z ⁠próbą zgermanizowania, już jako dorosły człowiek poszukuje drzewa stojącego przy rodzinnym domu, matki, okna, z ⁠którego na niego patrzyła. To mariaż dwóch równoległych opowieści – opisu stanu duszy dojrzałego człowieka, w ⁠przeszłości zrabowanego dziecka, jego traumy i ⁠wynikającej z ⁠niej nieumiejętności budowania szczęśliwego życia oraz retrospektywnego zapisu najbardziej dramatycznych i ⁠mrocznych wspomnień z ⁠czasu wojny.

            Tyle domów wojna zmieniła w ⁠porosłe chwastami ruiny, tylu innym odmieniła rodzaj i ⁠barwę dachów. Pozostawał tylko dziwny kształt wieży i ⁠jeśli nie została, jeśli trwa – ⁠ona jedna może mi kiedyś pomóc w ⁠odnalezieniu miejsca, gdzie stał dom mego szczęśliwego dzieciństwa i ⁠gdzie kwitły niebieskie irysy. […] Może dopiero matce opowiem, jak skrzypiała lagrowa brama. Konałem tam z ⁠głodu i ⁠zimna, nie umiem powiedzieć jak to się mogło stać, że nie umarłem. Tylko matka może tego wysłuchać, zaleczyć ropiejące do dziś rany pamięci. Czekają na dotknięcie jej rąk546.

            

            Tak przejmująco opisuje swe uczucia Toni, główny bohater Jabłka granatu. Powieść Auderskiej doczekała się kilku wydań, a ⁠w ⁠latach 70. ubiegłego stulecia była książką powszechnie znaną i ⁠czytaną.

            Inną pozycją prozatorską, w ⁠której odnajdujemy temat dzieci z ⁠łódzkiego lagru, jest zbiór opartych na faktach i ⁠dokumentach opowiadań Marty Michalskiej (1908–1990) pod tytułem W ⁠nocy i ⁠mgle547. Tytuł zaczerpnięty został z ⁠niemieckiego tajnego dekretu Nacht und Nebel (1941), wyznaczającego czas i ⁠metody dokonywania przez Niemców zbrodni, napaści na wsie i ⁠domy, oznaczającego grozę i ⁠nieodwracalność losu, gdy wpadało się w ⁠sieć hitlerowskich aresztów, więzień i ⁠obozów, znikając na zawsze548. Nazwa nawiązuje do libretta opery Złoto Renu Richarda Wagnera, w ⁠którym karzeł Alberyk zakłada magiczny hełm i ⁠zamienia się w ⁠dym, śpiewając frazę „Nacht und Nebel – ⁠niemand gleich”. Noc i ⁠mgła są związane z ⁠ciemnością, odbierają zdolność widzenia, orientację w ⁠terenie, uniemożliwiając znalezienie wyjścia z ⁠matni, skrywają drogę do domu. W ⁠myśl tego dekretu, wszyscy podejrzani o ⁠przynależność do antyhitlerowskiego podziemia, których z ⁠różnych względów nie można było od razu zlikwidować, mieli być w ⁠tajemnicy wysłani do Niemiec, przy czym nie dopuszczano, by jakakolwiek wiadomość dotarła do rodzin, nawet po ich śmierci. Chodziło o ⁠to, by zaginięcie wszelkich śladów po ludziach zniechęcało i ⁠paraliżowało strachem ruch oporu549.

            O ⁠łódzkim obozie i ⁠losach uwięzionego w ⁠nim rodzeństwa opowiada rozdział Starszy brat w powieści Michalskiej. Młodsze z ⁠dzieci, w ⁠tym dziesięcioletniego Władka, z ⁠uwagi na cechy antropologiczne uznawane przez nazistów za typowe dla rasy aryjskiej, Niemcy przeznaczyli do zniemczenia. Opiekujący się nim po aresztowaniu całej rodziny i ⁠oderwaniu od rodziców, starszy brat Józek trafił do Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt, gdzie został zamordowany.

            W ⁠2014 r. wydana została praca Johannesa-Dietera Steinerta, niemieckiego historyka nowożytnych dziejów Europy i ⁠studiów migracyjnych na Uniwersytecie w ⁠Wolverhampton, pod tytułem Deportation und Zwangsarbeit. Polnische und sowjetische Kinder im nationalsozialistischen Deutschland und im besetzten Osteuropa 1939–1945550. Obozowi dla polskich dzieci badacz poświęcił cały rozdział. Sześć lat później Instytut Pileckiego podjął się wydania polskiego tłumaczenia tej książki551. W ⁠2020 ⁠r. badacz zapowiedział kolejną publikację. Była to pierwsza anglojęzyczna monografia obozu koncentracyjnego dla polskich dzieci. Ukazała się w ⁠2022 r. pod tytułem Przemysłowa Concentration Camp. The Camp the Children, the Trials552. Współautorką książki jest Katarzyna Person z ⁠Żydowskiego Instytutu Historycznego im. Emanuela Ringelbluma w ⁠Warszawie. W ⁠ostatnim rozdziale, stanowiącym wnioski z ⁠przeprowadzonych badań, autorzy piszą: 

            Obóz na Przemysłowej nie był kolejnym obozem. Był wyjątkowy. Ten jedyny specjalnie wybudowany obóz dla dzieci poniżej 16 roku życia odzwierciedlał brutalność niemieckiej polityki okupacyjnej w ⁠Polsce, jej rasistowską ideologię i ⁠wyzysk wszystkich zasobów ludzkich dla gospodarki wojennej, w ⁠tym pracy małoletnich. […] Jego powstanie zakorzenione było w ⁠ideologizacji niemieckiej Policji Kryminalnej, która otrzymała władzę i ⁠kompetencję nad systemem opieki nad młodzieżą, odebrane sądownictwu. „Biologia kryminalna” i ⁠„higiena rasowa” stały się podstawowymi narzędziami jej działań. […] Dzieci musiały znosić kary, tortury i ⁠trudne do przeżycia warunki sanitarne. Powojenne świadectwa i ⁠relacje ilustrują uwarunkowania, które powodowały nie tylko śmierć, ale także trwające całe życie cierpienia fizyczne i ⁠psychiczne. Zeznania te pochodziły od różnych osób – ⁠ocalałych dzieci, polskich robotników, polskich i ⁠żydowskich lekarzy z ⁠okupowanej Łodzi. […] Mimo wyjątkowości, na dwie dekady po wojnie obóz uległ zapomnieniu. […] W ⁠ogromie zbrodni popełnionych podczas II wojny światowej łatwo było stracić z ⁠oczu młodych więźniów torturowanych i ⁠zabijanych na Przemysłowej, łatwo było zapomnieć o ⁠dzieciach, często sierotach z ⁠ubogich lub robotniczych rodzin, wychodzących z ⁠obozu w ⁠stanie załamania, poranionych, niezdolnych do normalnego życia. Przez wiele lat nikt nie był gotów ich wysłuchać i ⁠zrozumieć, przez co przeszli. Dzieci z ⁠Przemysłowej, ze swoimi skomplikowanymi życiorysami i ⁠piętnem bycia więźniami obozu poprawczego, nie były postrzegane jako niewinne ofiary. Skonstruowanie narracji o ⁠ich cierpieniach, która odpowiadałaby społecznym i ⁠politycznym potrzebom lat powojennych, było niemożliwe. Ich historii nie można było omawiać w ⁠kategoriach patriotyzmu, męstwa czy militarnego (a ⁠przynajmniej moralnego) zwycięstwa. […] W ⁠międzynarodowych badaniach naukowych historia obozu jest wciąż mało znana553.

            

            Książkę Przemysłowa Concentration Camp. The Camp the Children, the Trials uznać należy za kamień milowy w ⁠popularyzacji wiedzy o ⁠łódzkim obozie na arenie międzynarodowej.

            Rok 2019 przyniósł kolejną publikację, poruszającą między innymi temat łódzkiego obozu. „Alodia, du bist jetzt Alice!”…554 Reinera Engelmanna opisuje losy córek doktora Franciszka Witaszka, szefa konspiracyjnego Związku Odwetu w ⁠Poznaniu, znanego i ⁠cenionego mikrobiologa i ⁠wynalazcy. Autor, niemiecki publicysta, poświęcił obozowi dużą część rozdziału drugiego, dzieląc go na cztery tematy: rabunek (Raub), pracę (Arbeiten in Litzmannstadt), kary stosowane wobec dzieci (Bestrafungen), warunki bytowe i ⁠wyżywienie (Verpflegung). Alodia (lat 5,5) i ⁠Daria (3 lata) po zamordowaniu ojca (8 stycznia 1943 r., Fort VII) i ⁠zesłaniu matki do KL Ravensbrück, trafiły na kilka tygodni do Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt, skąd w ⁠celu zniemczenia skierowane zostały do Kalisza, potem do Gaukinderheimu (czyli okręgowego domu dziecka) w ⁠Połczynie-Zdroju, by ostatecznie otrzymać nowe imiona, nazwiska, nowe rodziny. Dziewczynki rozdzielono – ⁠Darię wychowywała rodzina adopcyjna w ⁠Austrii, Alodię zaś niemiecka mieszkająca nieopodal Berlina. Po wojnie obie zostały odnalezione. Kiedy wróciły do domu w ⁠Poznaniu (matka przeżyła wojnę), nie potrafiły już mówić po polsku.

            Losy słynnego lekarza i ⁠jego dzieci przedstawił poznański dokumentalista Zbysław Kaczmarek w ⁠filmie Głowa doktora Witaszka (2022). Reżyser oparł narrację na dialogu między dwiema córkami lekarza Alodią i ⁠Iwoną oraz jego prawnuczką. Film, podróż przez historię, zawiera wiele zdjęć archiwalnych z ⁠wojennego Poznania i ⁠pokazuje prywatne albumy rodziny Witaszków. Obie córki doktora z ⁠perspektywy ośmiu dekad i ⁠trudnych doświadczeń opowiadają o ⁠genialnym ojcu, jego pracy, odwadze, ale także o ⁠tym, jak dalece nie przewidział zgotowanego przez Niemców losu. Po wykryciu grupy ruchu oporu, którą kierował, aresztowaniu jej członków i ⁠ich osadzeniu w ⁠Forcie VII, Franciszek Witaszek nie zgodził się na współpracę z ⁠Niemcami. W ⁠odwecie został skazany na śmierć i ⁠powieszony. Jego głowę (stąd tytuł filmu) umieszczono w ⁠słoju z ⁠formaliną, który opatrzono napisem Der Kopf eines intelligenten polnischen Massenmörders (Głowa inteligentnego polskiego masowego mordercy). Żonę wywieziono do KL Ravensbrück, dwie małe córki do Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt, troje pozostałych dzieci ukrywała rodzina. Film poznańskiego twórcy miał swą premierę we wrześniu 2022 r. podczas XIV Festiwalu Filmowego Niepokorni. Niezłomni. Wyklęci w ⁠Gdyni. Warto przypomnieć, że w ⁠ramach produkowanego przez Telewizję Polską cyklu Zapomniane historie, w ⁠2019 r. Zbysław Kaczmarek zrealizował reportaż pod tytułem Stracone dzieciństwo, o ⁠losach pochodzących z ⁠Wielkopolski dzieci, które trafiły do obozu w ⁠Łodzi555. Premierowa emisja odbyła się 1 marca na kanale TVP3 Poznań. Cztery tygodnie później ta sama stacja zaprezentowała kolejny dokument autorstwa Kaczmarka, zatytułowany Pogrzeb głów556. Jego tematem były pogrzeby dra Franciszka Witaszka i ⁠jego najbliższych współpracowników – ⁠Soni Górznej i ⁠Henryka Günthera – ⁠zorganizowane 25 listopada 1945 r. na poznańskiej Cytadeli.

            O ⁠losach rodziny Witaszków opowiada także spektakl Obwód głowy przygotowany w ⁠2014 r. przez Zbigniewa Brzozę i ⁠Wojtka Zrałka-Kossakowskiego z ⁠zespołem Teatru Nowego w ⁠Poznaniu557. Inspiracją dla twórców przedstawienia był reportaż Włodzimierza Nowaka pod tym samym tytułem oraz książka zmarłego w ⁠2016 r. Alojzego Twardeckiego (jednej z ⁠odzyskanych ofiar nazistowskiej polityki germanizacji) Szkoła janczarów. Listy do niemieckiego przyjaciela. Obwód głowy to opowieść o ⁠ofiarach hitlerowskiej instytucji Lebensborn, w ⁠tym przypadku dzieciach, które w ⁠wyniku wprowadzania w ⁠życie przez okupantów programu wynaradawiania i ⁠germanizacji uznane zostały za nadające się do zniemczenia. Po zakończeniu wojny, po odnalezieniu i ⁠powrocie do Polski, musiały one od podstaw uczyć się języka polskiego, na nowo pokochać biologicznych rodziców, rozeznać się w ⁠odebranym sobie przed laty świecie. Spektakl prezentowany był nie tylko na scenie poznańskiego teatru, lecz także na antenie telewizji. Warto w ⁠tym miejscu przywołać również tytuł filmu dokumentalnego wyprodukowanego w ⁠1992 r. przez BBC, największego na świecie nadawcy radiowo-telewizyjnego, w ⁠reżyserii Catrine Clay558 – ⁠The Stolen Child (Skradzione dziecko). Kamera brytyjskiej autorki towarzyszyła Alojzemu Twardeckiemu w ⁠podróży do dwóch domów, w ⁠Koblencji i ⁠w ⁠Rogoźnie, zarejestrowała jego słowa, rozmowę z ⁠polską matką, jedyne w ⁠życiu spotkanie z ⁠Romanem Hrabarem. Premiera filmu zaprezentowana była przez kanał BBC 10 lutego 1993 r.559

            Alvin Brockmann to nazwisko kierownika Landesjugendamtu w ⁠Katowicach, urzędnika niemieckiego uznawanego za jednego z ⁠pomysłodawców i ⁠inspiratorów rozwiązania problemu osieroconych, pozbawionych opieki, często wałęsających się po ulicach polskich dzieci, w ⁠efekcie swego rodzaju skoszarowania ich w ⁠specyficznym obozie, który w ⁠1942 r. powstał jako Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt. Jego projekt zyskał uznanie głównego inspektora niemieckich obozów koncentracyjnych Oswalda Pohla, który w ⁠listopadzie 1941 r. otrzymał od Heinricha Himmlera zgodę na utworzenie obozu dla polskich dzieci. W ⁠1969 r. dwaj dokumentaliści – ⁠Zbigniew Bożyczko i ⁠Tadeusz Kopel – ⁠zrealizowali na zlecenie Oddziału Telewizji Polskiej w ⁠Katowicach film Gdzie jesteś Alvinie Brockmann560.

            Brockmann urodził się w ⁠1903 r. w ⁠Hamburgu – ⁠to wszystko, co wiemy dziś o ⁠jego życiu prywatnym. Według dokumentów zaprezentowanych w ⁠filmie, 17 sierpnia 1942 r. na naradzie w ⁠Katowicach zaapelował o ⁠ostateczne rozwiązanie problemu, jakim stały się polskie dzieci osierocone w ⁠wyniku wojny, nazywał je nieletnimi przestępcami, którzy powinni być kierowani do obozów koncentracyjnych. Gdy obóz w ⁠Łodzi rozpoczął działalność, organizował transporty z ⁠Zagłębia i ⁠ze Śląska. Narrację filmu oparto głównie na cytowaniu listów z ⁠łódzkiego obozu oraz pokazywaniu i ⁠komentowaniu ich fotografii z ⁠obozowej kartoteki. W ⁠2020 r. Telewizja Polska wykonała rekonstrukcję cyfrową filmu i ⁠umieściła go w ⁠ogólnodostępnym zbiorze TVP VOD pod nazwą Ludzie i ⁠ich historie.

            Dniem, w ⁠którym społeczeństwo niemieckie dowiedziało się o ⁠zbrodniach popełnianych w ⁠obozie na Przemysłowej, był 21 listopada 1971 ⁠r. Wtedy właśnie, w ⁠czasie najwyższej oglądalności, kanał telewizyjny Hessischer Rundfunk-Fernsehen (HR to publiczny nadawca w ⁠Hesji, należący do ogólnopaństwowego konsorcjum publicznych nadawców radiowych i ⁠telewizyjnych ARD) wyemitował film dokumentalny Geheime Reichssache Kinderlager – ⁠Schicksale in Polen (Tajna sprawa Rzeszy – ⁠obóz dla dzieci. Losy Polaków). Reżyserem był Klaus Bednarz (1942–2015), niemiecki dziennikarz, historyk i ⁠slawista, którego publicystyczny dorobek jest wciąż doskonale znany w ⁠Europie. Przed około pięćdziesięciu laty był on jedną z ⁠najbardziej znanych osobowości zachodnioniemieckich mediów. Polskie brzmienie swojego nazwiska zawdzięcza mazurskiemu rodowodowi. Z ⁠telewizją związał się w ⁠1967 r. W ⁠latach 1971–1977 pracował jako korespondent w ⁠Polsce, co zaowocowało między innymi filmem o ⁠losach dzieci z ⁠obozu na Przemysłowej. Od 2002 r. przez pięć lat Klaus Bednarz kierował działem reportażu telewizji Westdeutscher Rundfunk (WDR) w ⁠Kolonii, będąc korespondentem specjalnym tej stacji.

            Przełom lat 60. i ⁠70. XX w. to czas przywrócenia czy raczej początku tkania opowieści o ⁠straszliwych wydarzeniach, jakie w ⁠czasie wojny rozegrały się między bezszczelinowymi ścianami Polen-Jugendverwahrlager. Byli więźniowie, którzy zaraz po wojnie próbowali opowiedzieć swoją historię, lecz jako dzieci nie zostali wówczas wysłuchani, dorośli do wiarygodnych słów i ⁠zdań, a ⁠świat dorósł do ich uszanowania. 

            W ⁠związku ze zbliżającym się procesem Eugenii Pol Zakład Produkcji Filmów Telewizyjnych realizuje film dokumentalny o ⁠byłym obozie dla dzieci i ⁠młodzieży polskiej w ⁠Łodzi na ulicy Przemysłowej. Zwracamy się z ⁠uprzejmą prośbą o ⁠wzięcie udziału w ⁠naszym filmie, którego termin realizacji przewidujemy w ⁠drugiej połowie lutego br. W ⁠razie konieczności zwolnienia z ⁠pracy na okres zdjęć, prosimy podać adres zakładu […]561.

            

            Takie pismo dotarło w ⁠styczniu 1972 r. do ocalałych z ⁠łódzkiego obozu. Film powstał w ⁠Łodzi w ⁠dniach od 28 lutego do 5 marca, a ⁠na planie pojawiło się siedemnaście osób – ⁠świadków tego, co działo się w ⁠obozie. Dzieło zatytułowano Wizja lokalna562. Reżyser – ⁠Zbigniew Kamiński – ⁠podejmując temat zestawienia opowieści wachmanki Eugenii Po(h)l z ⁠wersją wydarzeń prezentowaną przez jej ofiary – ⁠był młodym prawnikiem i ⁠absolwentem Wydziału Reżyserii Państwowej Wyższej Szkoły Filmowej, Teatralnej i ⁠Telewizyjnej im. Leona Schillera w ⁠Łodzi. Zanim w ⁠latach 80. podjął decyzję o ⁠emigracji do USA, brał udział w ⁠realizacji m.in. filmu Smuga cienia Andrzeja Wajdy (1976, jako drugi reżyser), a ⁠także wyreżyserował takie filmy jak Pani Bovary to ja (1977, nagroda FIPRESCI w ⁠Locarno) czy W ⁠obronie własnej (1981). W ⁠Stanach Zjednoczonych zrealizował m.in. filmową adaptację dramatu Niemcy Leona Kruczkowskiego zatytułowaną Germans, ze zdjęciami Zbigniewa Wichłacza, z ⁠Perem Oscarssonem w ⁠roli Waltera Sonnenbrucha i ⁠Beatą Tyszkiewicz w ⁠roli jego żony (premiera 9 maja 1996 r.).

            Postacią, do której w ⁠Wizji lokalnej rytmicznie wraca kamera operatora Marka Jóźwiaka, jest Eugenia Po(h)l (rocznik 1923), nadzorczyni obozu na Przemysłowej od pierwszego do ostatniego dnia jego istnienia, która wraz z ⁠całą rodziną w ⁠1941 r. podpisała Volkslistę. Po wojnie była sportsmenką, członkinią ZBOWiD-u, pracowała jako intendentka w ⁠przyzakładowym przedszkolu. W ⁠grudniu 1970 r. została aresztowana i ⁠postawiona w ⁠stan oskarżenia na sześć lat sądowej batalii, jaka stworzyła jej mało chwalebną legendę. W ⁠postępowaniu złożyło zeznania kilkadziesiąt ocalałych i ⁠członków załogi. Większość zarzutów oddalono. Uwolniona w ⁠1989 r., zmarła cztery lata później w ⁠wyniku potrącenia przez auto. W ⁠momencie kręcenia Wizji lokalnej Po(h)l od ponad roku przebywała w ⁠areszcie jako oskarżona o ⁠udział w ⁠morderstwie kilkorga dzieci w ⁠obozie, trwał proces, w ⁠którym finalnie skazano ją na 25 lat więzienia (zwolniona po 19 latach), udowadniając współudział w ⁠zamordowaniu dwóch dziewczynek. Proces uruchomił wspomnienia ocalałych i ⁠zgromadził ich na nowo wokół wspólnego dramatu. Był sensacją, o ⁠której rozpisywała się prasa – ⁠cała Polska śledziła kolejne jego odsłony. 

            W ⁠Wizji lokalnej biorą udział więźniowie oraz oskarżona. Jednym z ⁠planów jest historyczny teren obozu, na którym twórcy zarejestrowali szczegółowe wspomnienia ocalałych, jak podczas wizji lokalnej – ⁠stąd tytuł filmu. Drugim planem uczyniono celę w ⁠areszcie, skąd te same zdarzenia interpretuje 49-letnia nadzorczyni. Zarówno wypowiedzi Po(h)l, jak i ⁠ocalałych nie są opatrzone żadnym komentarzem – ⁠sama forma dokumentu buduje dwutorową, równoległą narrację, dając widzom przestrzeń do wniosków, refleksji i ⁠odczuć. Treści obu wykładni są skrajnie sprzeczne i ⁠w ⁠wielu punktach niewiarygodne. Obraz Zbigniewa Kamińskiego jest jedynym zachowanym materiałem utrwalającym Eugenię Po(h)l w ⁠przestrzeni filmu. Co ciekawe, na podstawie dokumentów odnalezionych w ⁠2022 r. przez historyków Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu w ⁠Łodzi można stwierdzić, że Jan Woszczyk, który w ⁠filmie przytacza najbardziej przerażające akty przemocy nad dziećmi, w ⁠obozie na Przemysłowej nigdy nie był. Kwerendy w ⁠archiwach potwierdziły, że cała jego narracja jest fikcją. MDP jako pierwsze zorganizowało publiczny pokaz Wizji lokalnej Zbigniewa Kamińskiego (1 grudnia 2021 r. w ⁠kinie Łódzkiego Domu Kultury) i ⁠na prawach licencji udostępniło film na swojej stronie internetowej563.

            Bajka o ⁠Jasiu i ⁠Małgosi to film animowany łódzkiego twórcy Daniela Zagórskiego. Zaczyna się od ujęcia dwóch dziecięcych twarzy i ⁠dźwięków melodii z ⁠piszczałek katarynki. Znieruchomiałe dziecięce sylwetki przejęte są nagle przez człekokształtne, umundurowane, mechaniczne ptaszyska z ⁠esesmańskimi symbolami na czapkach. Para dzieci przechodzi procedurę przyjęcia do lagru. Cywilne ubrania wymieniono na smutne, szare, obozowe mundurki. Ciała zmieniły się w ⁠chude szczapy desek. Baraki i ⁠prycze. Praca – ⁠szwalnia, walec, pralnia, paski do menażek Wehrmachtu. Na ścianach ćmy. Ciszę wypełniają naprzemiennie złowrogie krakania, szloch małego dziecka, tęskny akordeon, liryczny sopran. Film, którego tworzenie trwało rok, skończony został w ⁠2013 r. Daniel Zagórski wspominał:

            Historię obozu znałem bardzo pobieżnie, więc żeby zrobić o ⁠nim film musiałem go poznać, poczytać. Kiedy zacząłem zbierać materiały, nie sądziłem, że to, do czego dotrę, grubo przekroczy dziewięć kręgów zła Dantego. Myślę, że to krąg dalej niż trzydziesty. Miały tam miejsce rzeczy tak przedziwne, że trudno je nazwać i ⁠opisać. Przecież końcówka takiego bata, którym jeden esesman bił dzieci, rozpędza się do prędkości ponaddźwiękowej. Musiałem wyzbyć się emocji, bo z ⁠nimi więcej bym gryzł i ⁠kopał niż tworzył. Przy realizacji filmu w ⁠technice 3D wymagana jest ogromna dyscyplina564.

            

            Bajka o ⁠Jasiu i ⁠Małgosi prezentowana była w ⁠Stanach Zjednoczonych i ⁠wielu miastach Europy. W ⁠2014 r. podczas 8. edycji festiwalu Grand OFF Najlepsze Niezależne Filmy Świata otrzymała nagrodę główną w ⁠kategorii Najlepsza Animacja (zgłoszono 1400 filmów, nominacje otrzymało 56, w ⁠tym tylko cztery z ⁠Polski). Film doceniony był na wielu festiwalach filmowych w ⁠kraju i ⁠na świecie.

            Dzieje „Przemysłowej” doczekały się jeszcze jednej animacji. W ⁠lipcu 2021 r. powstał pomysł na film, który w ⁠krótkiej formie, w ⁠czterech minutach przedstawiłby wszystkie najważniejsze dane na temat obozu i ⁠trafiłby do szerokiej widowni, głównie do osób młodych. Jesienią powstała animacja, której reżyser, Mateusz Winkiel, nadał tytuł To było tu565, powierzając koncepcję plastyczną oraz wykonanie rysunków Konradowi i ⁠Robertowi Białkowskim, a ⁠przygotowanie tekstu oraz narrację autorce niniejszego artykułu. Pomysłodawcą i ⁠producentem jest Michał Floriańczyk, a ⁠zleceniodawcą Ministerstwo Kultury i ⁠Dziedzictwa Narodowego. Film jest dostępny w ⁠kilku wersjach językowych na stronie internetowej Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu, które prezentuje go także na pierwszej stałej wystawie w ⁠łódzkiej siedzibie.

            W ⁠upamiętnianiu historii obozu na ul. Przemysłowej postacią wyjątkową jest dziennikarka i ⁠realizatorka telewizyjna Urszula Sochacka. 17 stycznia 2013 r. z ⁠udziałem pięciorga ocalałych odbyła się w ⁠Łodzi premiera jej filmu dokumentalnego Nie wolno się brzydko bawić566 (Böse Spiele sind verboten). Reżyserka jest córką byłego więźnia, a ⁠wątek pobytu ojca w ⁠łódzkim obozie poruszył ją dopiero po jego śmierci, gdy porządkowała pozostałe po nim przedmioty (na przykład obrazy olejne) i ⁠odkryła ukrywane dotąd dokumenty. „Po przeczytaniu – ⁠mówi Sochacka – ⁠setek zeznań byłych więźniów już przestało mnie boleć, nie naciskało na skórę, bo już dawno przestało się we mnie mieścić”. To odnalezione niemieckie dokumenty „nawigowały” Sochacką w ⁠kierunku obozu, skłoniły do badań w ⁠archiwach, zafrapowały i ⁠dotknęły na tyle, by opisowi losów ojca nadać profesjonalną, filmową formę. Reżyserka odważnie rozlicza się z ⁠ich niełatwej relacji, napisała scenariusz i ⁠odczytuje go, zwracając się do ojca z ⁠pytaniami, przywodząc wspomnienia z ⁠ich wspólnego życia, znakomicie tłumacząc tym samym, co obóz uczynił osadzonym dzieciom, jak je okaleczył, osamotnił, wiktymizował, w ⁠jakim stopniu odebrał zdolność do poczucia i ⁠dawania szczęścia, jak często byli więźniowie, założywszy własne rodziny, „zarażali strachem” i ⁠„zatruwali winą”. To nie jest zwykły dokument o ⁠obozie na ul. ⁠Przemysłowej, to zaproszenie widza do domu, do stołu, do podjęcia próby zrozumienia szerokiego spektrum trudnych emocji, do miłości. Wielkim atutem filmu jest udział osiemnaściorga byłych więźniów łódzkiego obozu, do których autorce udało się dotrzeć i ⁠przeprowadzić wywiady. Główna bohaterka to zmarła w ⁠grudniu 2011 r. Genowefa Wójcik-Kowalczuk, oznaczona numerem 28, która przebywała w ⁠obozie od pierwszego do ostatniego dnia jego funkcjonowania. Konsultantami filmu byli nie tylko historycy, lecz także lekarz psychiatra Krzysztof Szwajca, badacz transgeneracyjnego przekazu traumy, tłumaczący czym jest „łańcuch porzuceń”. W ⁠filmie wykorzystano informacje o ⁠funkcjonowaniu obozu, archiwalne fotografie z ⁠apeli i ⁠z ⁠kartoteki dzieci. Obraz dopełniono i ⁠ożywiono głosami współczesnych dzieci, biorących udział w ⁠projektach artystyczno-edukacyjnych Urszuli Sochackiej.

            Postać Genowefy Wójcik-Kowalczuk okazała się na tyle interesująca i ⁠wiarygodna, że warto było zachować i ⁠upowszechnić jej liczne wspomnienia. W ⁠chwili aresztowania miała 13 lat, więc pobyt w ⁠obozie przeżyła świadomie, wiele zapamiętując. Na początku 2010 r. miesięcznik „Zwierciadło” opublikował, a ⁠potem nagrodził artykuł Urszuli Sochackiej Obóz, którego nie było567, będący niejako zapowiedzią większej formy wypowiedzi. Warto w ⁠tym miejscu przywołać wspomnienie samej Wójcik-Kowalczuk:

            „Ona kłamie!” – ⁠mówili. Byłam na tej sprawie w ⁠sądzie. I ⁠mówię, że się nazywam Wójcik Genowefa i ⁠że byłam w ⁠obozie. Ale nie mam żadnych papierów, żadnych dowodów, więc nie wierzą mi. Że niby kłamię, bo w ⁠Polsce takiego obozu nie było. […] Co to takie dziecko może zrobić? Ani to ubranie, ani się wysłowić, i ⁠strach568.

            

            Frazę o ⁠kłamstwie dotyczącym istnienia obozu słyszało po wojnie wielu ocalałych. Polen-Jugendverwahrlager schowany był w ⁠łódzkim getcie, a ⁠małoletni więźniowie nie mieli dokumentów, które uwiarygodniłyby ich tragiczną historię. W ⁠2019 r., w ⁠ramach stypendium Ministerstwa Kultury i ⁠Dziedzictwa Narodowego, Urszula Sochacka napisała i ⁠wydała książkę, kompilując rozmowy z ⁠Genowefą Wójcik-Kowalczuk. Publikacja pod tytułem Eee… tam, takiego obozu nie było to wywiad rzeka z ⁠ocalałą, wierny, staranny zapis jej wspomnień nie tylko z ⁠okresu pobytu w ⁠obozie, ale także tych wcześniejszych, poprzedzających aresztowanie, oraz tego, czego doświadczyła po wojnie, gdy jako bezdomna sierota nie miała do kogo zwrócić się po wsparcie. Sylwetka młodej Gieni, odwzorowana z ⁠archiwalnej fotografii, namalowana została na północnej ścianie budynku Szkoły Podstawowej nr 81 w ⁠Łodzi, zaledwie kilka metrów od historycznej granicy obozu569. Urszula Sochacka stworzyła również i ⁠na bieżąco uzupełnia dwie strony internetowe poświęcone łódzkiemu obozowi – ⁠Wirtualne muzeum obozu przy ulicy Przemysłowej570 oraz Obóz przy Przemysłowej571.

            Do książki Mały Oświęcim. Dziecięcy obóz w ⁠Łodzi572 materiał gromadzony był przez osiem lat. To publikacja w ⁠obszarze literatury faktu, wydana 14 ⁠września 2020 r., przede wszystkim jako zbiór wspomnień żyjących jeszcze wówczas byłych więźniów obozu na Przemysłowej. W ⁠celu utrwalenia losów, spisania i ⁠nagrania wypowiedzi ocalałych Jolanta Sowińska-Gogacz przemierzyła wiele miast i ⁠miasteczek Polski, szukając i ⁠odnajdując tych, którzy byli w ⁠obozie i ⁠wykazali gotowość do przywołania i ⁠opowiedzenia najtrudniejszych, wojennych zdarzeń. Książka składa się z ⁠kilku części, pokazujących szeroki kadr łódzkiego obozu, od genezy lagru po przeprowadzone współcześnie rozmowy z ⁠ocalałymi. Rozdział pierwszy poświęcony jest powstaniu Polen-Jugendverwahrlager, założeniom oraz rozmaitym kontekstom jego funkcjonowania. Drugi dotyczy sprawy wachmanki Eugenii Po(h)l, jej życiorysu i ⁠słynnego procesu z ⁠lat 70. XX w. Dalsze rozdziały zawierają opisy poszczególnych aspektów działalności obozu, panujących w ⁠nim tragicznych, wyniszczających warunków (na przykład głodu, zimna, ciężkiej pracy, chorób, przemocy fizycznej i ⁠psychicznej, przyjaźni i ⁠zdrad, załogi, selekcji rasowej, a ⁠wreszcie i ⁠powrotów do domów). Druga połowa książki poświęcona jest rozmowom z ⁠ocalałymi i ⁠miejscom powiązanym z ⁠różnymi funkcjami obozu (filii gospodarczej w ⁠Dzierżąznej, obozu rasowego w ⁠szkole zakonu bernardynów w ⁠Łodzi, obozu w ⁠Potulicach). Książkę współredagował dziennikarz Błażej Torański, który opracował rozdział poświęcony wachmance Eugenii Po(h)l. Pokłosiem jego zainteresowania tą postacią jest wydanie dwa lata później publikacji zatytułowanej Kat polskich dzieci. Opowieść o ⁠Eugenii Pol, traktującej o ⁠życiu „wychowawczyni” z ⁠łódzkiego obozu. Mały Oświęcim okazał się rozprawą istotną i ⁠docenioną przez czytelników zainteresowanych wojenną przeszłością Polski – ⁠do połowy 2025 r. powstało dwanaście dodruków książki. W ⁠2022 r. kapituła Instytutu Pamięci Narodowej nominowała pracę do tytułu Książki Historycznej Roku w ⁠kategorii literatura faktu.

            W ⁠1971 r. dokończono w ⁠Łodzi budowę pomnika Martyrologii Dzieci, który okazał się najbardziej wyrazistym desygnatem pamięci o ⁠ofiarach łódzkiego obozu w ⁠przestrzeni miasta, odwiedzanym przez łodzian i ⁠kojarzonym w ⁠całej Polsce. Stoi na końcu ul. Brackiej, blisko historycznego terenu obozu. Autorką projektu i ⁠wykonawczynią monumentu jest rzeźbiarka Jadwiga Janus, a ⁠założenia architektoniczne opracował Ludwik Mackiewicz573. Pomnik sytuuje się w ⁠parku im. ⁠Szarych Szeregów (nazwa wcześniejsza to park Promienistych), który w ⁠chwili wmurowywania aktu erekcyjnego (13 września 1969 r.) był pozbawiony roślinności i ⁠drzew574. Monument uroczyście odsłonięto 9 maja 1971 r. w ⁠obecności wiceprezesa Rady Ministrów Wincentego Kraśki, tłumu łodzian i ⁠wielu byłych więźniów. Pomnik, wpisany we wzniesienie górujące nad koronami drzew parku, nazywany bywa Pękniętym Sercem Matki, ponieważ bryła przedstawia wychudzoną, nagą postać chłopca, wtulonego twarzą w ⁠formę przypominającą serce. Między lewą a ⁠prawą „komorą” znajduje się szczelina w ⁠kształcie sylwetki dziecka. W ⁠głębi formy autorka wyżłobiła obrysy sylwetek kolejnych dzieci, postać widoczną uczyniła metaforą indywidualnych dramatów. Nagość chłopca, jego wyraźnie zarysowany kręgosłup, ogolona głowa, ręce ułożone bezsilnie wzdłuż tułowia, zawstydzona twarz, ukryta w ⁠fałdzie betonowego mięśnia – ⁠to wszystko tworzy grozę i ⁠wywołuje wzruszenie. Obok pomnika umieszczono płytę z ⁠napisem „Odebrano Wam życie, dziś dajemy Wam tylko pamięć”. Z ⁠drugiej strony Serca usytuowano kamienne donice i ⁠żeliwny napis informujący o ⁠wręczonych tu byłym więźniom Orderach Krzyża Grunwaldu drugiej klasy. Odznaczenia te, ustanowione przez Dowództwo Główne Gwardii Ludowej jeszcze w ⁠latach 40. XX w., nadawała Rada Państwa PRL.

            Elementami dodatkowymi, wkomponowanymi w ⁠pobliski pejzaż, choć odbiegającymi koncepcyjnie od pomnika Serca, są dwumetrowe wolnostojące betonowe rzeźby. Sześć z ⁠nich wyznacza w ⁠przybliżeniu historyczne granice obozu – ⁠jedna stoi blisko bramy przy ul. Brackiej, inna przy ul. Tadeusza Mostowskiego, pozostałe sytuują się na rogach ulic Spornej, Górniczej i ⁠Emilii Plater. Na każdej z ⁠nich wykuto daty 1941–1945 (pierwsza jest błędna – ⁠obóz otworzono w ⁠1942 r.). Inne, w ⁠podobnej stylistyce, ustawiono w ⁠pobliżu pomnika, w ⁠kącie prostym ul. Brackiej i ⁠parkowej alei. Zapisano na nich nazwy miast, w ⁠których Niemcy zorganizowali ośrodki zniemczające i ⁠inne miejsca kaźni dzieci – ⁠Racibórz, Działdowo, Buszkowo, Dzierżązna, Rusinowo, Lubawa, Głogów, Otorów, Sztutowo/Stutthof, Sobibór, Zamość, Chełm, Majdanek, Oświęcim/Auschwitz, Korfantów, Lubliniec, Łódź, Bełżec, Rogoźnica/Gross-Rosen, Ludwikowo, Treblinka, Bruczków, Połczyn, Żory, Chełmno nad Nerem, Pruszków, Potulice, Gorzyce Wielkie, Kalisz oraz Kiekrz. Od lat 70. XX w. przy pomniku rokrocznie 1 czerwca w ⁠południe spotykali się byli więźniowie. Równocześnie termin ten był i ⁠jest stałą datą wręczania medali „Serce dziecku”, ważnych regionalnych wyróżnień przyznawanych dorosłym przez młodzież.

            W ⁠Szkole Podstawowej nr 81 im. Bohaterskich Dzieci Łodzi, której front graniczy z ⁠historycznym obwodem obozu, urządzono niewielką Izbę Pamięci z ⁠wystawą prezentującą historyczne fotografie, informacje o ⁠lagrze i ⁠makietę inscenizującą topografię obozu.

            Na niektórych kamienicach dzielnicy Bałuty, w ⁠której sytuowało się Litzmannstadt Getto, przez kilka lat powstawały murale przedstawiające dzieci: żydowskie z ⁠getta, polskie z ⁠obozu na ul. Przemysłowej, a ⁠także romskie z ⁠Zigeunerlager. Cykl, zainaugurowany 3 września 2012 ⁠r., nosi nazwę Dzieci Bałut – ⁠murale pamięci. Pomysłodawczynią projektu i ⁠jego koordynatorką jest Katarzyna Tośta575. Murale zdobią bałuckie mury i ⁠przypominają o ⁠wojennych dzieciach, które tu żyły, cierpiały i ⁠ginęły. Ich sylwetki namalował duet artystów – ⁠Piotr Saul i ⁠Damian Idzikowski. Wybrane postaci odwzorowywano z ⁠archiwalnych fotografii i ⁠utrwalono na ścianach kamienic w ⁠ważnych historycznie miejscach.

            Zauważalne w ⁠przestrzeni miasta i ⁠wpisane już na stałe w ⁠cykl łódzkich uroczystości są od jesieni 2013 r. marsze pamięci o ⁠dzieciach z ⁠obozu na Przemysłowej. Ich inicjatorem jest Marek Jędraszewski, ówczesny arcybiskup metropolita łódzki (2012–2017). Rokrocznie w ⁠czwartek oktawy dnia Wszystkich Świętych w ⁠południe odbywa się msza święta za ofiary obozu, po której wierni, władze miasta oraz młodzież i ⁠nauczyciele przechodzą ulicami Łodzi na teren obozu i ⁠pod pomnik Martyrologii Dzieci.

            Zaangażowanie arcybiskupa Marka Jędraszewskiego w ⁠sprawę upamiętniania historii dzieci z ⁠obozu na Przemysłowej przełożyło się na jeszcze jedną inicjatywę filmową. W ⁠2016 r. młody reżyser Łukasz Bindek zrealizował dokument Odebrano nam całe dzieciństwo576, w ⁠którym pokazał wiele zdjęć i ⁠dokumentów ze zbiorów archiwów państwowych, zaprezentował wypowiedzi kilkorga badaczy, rozmowę z ⁠ocalałą Czesławą Dylewicz-Henke, listy, wspomnienia oraz niedostępne powszechnie nagrania audio z ⁠procesu Eugenii Po(h)l.

            Pamięć o ⁠dzieciach z ⁠obozu na Przemysłowej utrwala się także dzięki talentom i ⁠pracy muzyków. Jesienią 2018 r. na kanale YouTube odbyła się premierowa prezentacja utworu kompozytora i ⁠dyrygenta Waldemara Sutryka Ballada o ⁠Przemysłowej577 w ⁠wykonaniu Chóru Dziecięcego Miasta Łodzi. Trzy lata później łódzki raper Basti (Łukasz Woźniak), w ⁠duecie z ⁠artystką o ⁠pseudonimie Koya578, zaprezentowali teledysk do utworu Było takie miejsce579, którego plenerem jest historyczny teren obozu na Przemysłowej, a ⁠piosenka przybliża jego dzieje, trafiając głównie do młodych odbiorców.

            W ⁠2006 r. powstała Forteca, jeden z ⁠ciekawszych zespołów muzycznych popularyzujących dwudziestowieczną historię Polski. Założyciele grupy mówią o ⁠sobie: 

            Nie chcemy, aby patriotyzm był pojmowany jedynie jako martyrologia, czy gra polityczna. Jesteśmy patriotami i ⁠chcemy poprzez swoją twórczość pokazać, jakie wydarzenia i ⁠ich bohaterowie doprowadziły do miejsca, w ⁠którym się teraz znajdujemy. Mamy nadzieję, że nasze utwory przybliżą Wam te losy. Patrzymy wstecz, ale także w ⁠przyszłość580.

            

            Liryczne teksty poetów czasu wojny w ⁠zestawieniu z ⁠mocnymi, ale melodyjnymi rockowymi aranżami, zjednały tysiące fanów i ⁠sprawiły, że grupa stała się znana i ⁠rozpoznawalna, zwłaszcza po realizacji projektu upamiętniającego biografię Witolda Pileckiego i ⁠wydaniu płyty Rotmistrz. 11 grudnia 2021 r., w ⁠dniu 79. rocznicy pierwszego transportu dzieci do łódzkiego obozu, zespół Forteca zamieścił na kanale YouTube kompozycję Sebastiana Adamczewskiego do słów Anny Czerwiec-Banek Tu się liczył tylko numer581 – ⁠rozpaczliwy monolog matki kierowany do syna uwięzionego na Przemysłowej. Utwór powstał w ⁠porozumieniu i ⁠przy wsparciu Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu.

            16 kwietnia 2022 r. Telewizja Polska wyemitowała widowisko muzyczne nawiązujące w ⁠narracji i ⁠w ⁠plastyce do wybranych wątków i ⁠postaci najnowszej historii Polski zatytułowane Nasza Golgota. Koncert zrealizowano według koncepcji i ⁠w ⁠reżyserii Bolesława Pawicy. Jednym z ⁠utworów były Dzieci z ⁠ulicy Przemysłowej582 z ⁠muzyką i ⁠słowami barda Lecha Makowieckiego. Na tle portretów dzieci z ⁠kartoteki łódzkiego obozu, pieśń brawurowo i ⁠poruszająco wykonała aktorka Olga Bończyk.

            „Nie tak dawno temu, niedaleko, tuż za rogiem, była sobie…” – ⁠tak zaczynało się zaprezentowane w ⁠grudniu 2015 r. na deskach Teatru Pinokio w ⁠Łodzi czytanie performatywne tekstu Karoliny Maciejaszek Wyspa Chudych583, z ⁠udziałem zawodowych aktorów oraz uczniów Szkoły Podstawowej nr 81 w ⁠Łodzi. Tekst nawiązuje do kilku istniejących już w ⁠kulturze zjawisk i ⁠faktów – ⁠do opisanej w ⁠Nie wolno się brzydko bawić relacji Urszuli Sochackiej z ⁠ojcem, do cyklu „Gazety Wyborczej” Obóz Niepamięci (marzec 2015) czy animacji Daniela Zagórskiego. Głównym narzędziem przedstawienia było tu słowo, artykułowane przez dorosłych i ⁠przez dzieci, żywy człowiek, ale także maski, elementy teatru cieni, tintamareski, lalki o ⁠zaburzonych proporcjach, które najlepiej oddają role dzieci (głowa jest większa od reszty ciała, od rąk i ⁠dłoni). Drugie czytanie tekstu odbyło się pół roku później. Projekt zrealizowano w ⁠ramach stypendium Prezydenta Miasta Łodzi. Sztuka nie znalazła się w ⁠stałym repertuarze. Na podstawie dramatu Karoliny Maciejaszek w ⁠marcu 2021 r. Teatr Dziewiątka z ⁠Zespołu Szkół Ponadpodstawowych im. Adama Mickiewicza w ⁠Lubaniu przygotował spektakl pod tym samym tytułem584. Temat dramatu dzieci z ⁠obozu łódzkiego podjęła także Grupa Tańca Nowoczesnego KIE z ⁠Łęczycy przedstawieniem baletowym Obóz na Przemysłowej, do którego choreografię ułożyła Katarzyna Korzeniewska-Killo.

            We wrześniu 2020 r. Jakub Tarka rozpoczął rejestrację materiału dźwiękowego do reportażu Prawda za podwójnym murem585, który Studio Reportażu i ⁠Dokumentu Polskiego Radia wyemitowało dwa miesiące później. W ⁠audycji słyszymy wypowiedzi kilkorga ocalałych z ⁠obozu na Przemysłowej, wśród których jest Maria Wiśniewska-Jaworska (1928–2020), był to ostatni wywiad w jej życiu. 

            W ⁠2021 r. na XIII Festiwalu Filmowym Niepokorni. Niezłomni. Wyklęci w ⁠Gdyni reportaż Jakuba Tarki otrzymał Nagrodę Główną w ⁠kategorii Konkurs Radiowy. Na gali finałowej laureat powiedział: „Dziękuję za docenienie reportażu radiowego, który opowiada o ⁠strasznym obozie, jedynym obozie koncentracyjnym dla polskich dzieci w ⁠Łodzi. Pamięć o ⁠nim musimy przechować dalej w ⁠imieniu tych dzieci”586.

            Przez ponad siedem dekad obóz przywoływany był w ⁠kilkudziesięciu publikacjach na temat losów dzieci podczas i ⁠po II wojnie światowej, w ⁠kilku pozycjach literatury pięknej, w ⁠filmach rozmaitych gatunków i ⁠audycjach radiowych. Temat obozu podjęli aktorzy teatrów zawodowych i ⁠niezawodowych. W ⁠latach 60. i ⁠70. XX w. napisano setki artykułów prasowych poświęconych historii byłych więźniów i ⁠ich losom. A ⁠jednak wiedza o ⁠obozie na ul. Przemysłowej nie zawsze trafiała skutecznie do szerokich kręgów społecznych. Obecnie, dzięki artystom, publicystom i ⁠działaniom państwa historia Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt już na trwałe znajduje miejsce w ⁠przestrzeni pamięci. Wielką rolę odegrały nowoczesne media, lecz punktem kluczowym w ⁠upowszechnianiu informacji i ⁠utrwalaniu tego niezwykłego wątku II wojny światowej było utworzenie Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu587.

            Pomysł stworzenia tej instytucji zrodził się w ⁠gabinecie Rzecznika Praw Dziecka Mikołaja Pawlaka w ⁠grudniu 2020 r. – ⁠wtedy doszło do utworzenia Rady Programowej Muzeum, wymiany idei oraz dyskusji na temat zamierzeń. 24 marca 2021 r. Prezydent RP Andrzej Duda skierował list intencyjny do Rzecznika Praw Dziecka, w ⁠którym wyraził pełne poparcie dla inicjatywy utworzenia placówki. Instytucja powstała 21 maja 2021 ⁠r., gdy prof. Piotr Gliński, ówczesny Minister Kultury i ⁠Dziedzictwa Narodowego, w ⁠obecności Rzecznika Praw Dziecka Mikołaja Pawlaka i ⁠dyrektora Oddziału IPN w ⁠Łodzi Dariusza Roguta, podpisał akt powołania Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu. Formalnie instytucja zaistniała 1 ⁠czerwca 2021 r. Na pierwszą tymczasową siedzibę wybrano kamienicę przy ul. Piotrkowskiej 90. Od samego początku istnienia Muzeum, zgodnie z ⁠zapisami Statutu, trwają badania nad historią obozu, kwerendy w ⁠archiwach całego świata, weryfikowane są fakty, obalane mity, trwa proces gromadzenia dokumentów, fotografii, wszelkich artefaktów i ⁠ruchomości, które w ⁠przyszłości stanowić będą ekspozycję wystawy stałej. Instytucja utrzymuje kontakt z ⁠ocalałymi i ⁠ich rodzinami, organizuje i ⁠finansuje spotkania, ustala ich przedwojenne i ⁠powojenne losy, wykonuje dokumentację bieżących wydarzeń, partycypuje merytorycznie i ⁠organizacyjnie we wcześniej zainicjowanych, cyklicznych wydarzeniach (marsze pamięci, uroczystości rocznicowe itp.). Działający od początku Dział Edukacji nieustannie realizuje prelekcje i ⁠warsztaty artystyczne dla młodzieży w ⁠szkołach na terenie całej Polski, a ⁠także w ⁠siedzibie Muzeum i ⁠na historycznym terenie obozu. Działa też prężnie w ⁠obszarach kultury par exellence – ⁠filmu, publikacji i ⁠wystawiennictwa. 

            Pierwszą wystawę Muzeum poświęciło Urszuli Kaczmarek, 13-letniej dziewczynce zamordowanej w ⁠obozie w ⁠maju 1943 r. Kolejnej pod nazwą Nauczono nas płakać bez łez, podczas której pokazano konkretne biogramy dzieci z ⁠Przemysłowej, towarzyszyła publikacja pod tym samym tytułem (w ⁠dwóch wersjach językowych – ⁠po polsku i ⁠po angielsku) oraz impresja filmowa588 w ⁠reżyserii Michała Floriańczyka, którą Muzeum zaprezentowało po raz pierwszy podczas uroczystości przygotowanej na 79. rocznicę utworzenia Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt. Wtedy też odbyła się światowa premiera filmu Wizja lokalna, który 50 lat przeleżał w ⁠Archiwum TVP, a ⁠dzięki pracownikom Muzeum został odkryty i ⁠jest obecnie dostępny na stronie internetowej MDP.

            Z ⁠inicjatywy Muzeum 1 czerwca 2022 r. na terenie obozu, w ⁠obecności dwojga ocalałych, odsłonięto dwie pierwsze rzeźby z ⁠cyklu Kinder Muster – ⁠Model dziecięcy589, przedstawiające obozowe trepki w ⁠kontekście miejsca ich usytuowania. W ⁠pobliżu każdej pary bucików zamieszczony jest odpowiedni opis – ⁠obok trepków przy obieralni warzyw znajduje się rzeźbiony nożyk i ⁠obierki ziemniaka, trepkom umieszczonym w ⁠okolicy atelier towarzyszy aparat fotograficzny. Pomysłodawca projektu to Andrzej Kasiński, a ⁠autorem projektu rzeźb jest Marcin Mielczarek wykładowca Akademii Sztuk Pięknych im. Władysława Strzemińskiego w ⁠Łodzi. W ⁠planach na kolejne lata jest ustawienie siedmiu podobnych dzieł we właściwych dla nich lokalizacjach.

            W ⁠listopadzie 2022 r., w ⁠przeddzień 80. rocznicy utworzenia Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt, Sejm RP uczcił minutą ciszy dziecięce ofiary obozu, po czym posłowie obejrzeli wystawę przygotowaną przez dra Andrzeja Janickiego z ⁠Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu, pokazującą unikatową kolekcję dokumentów, które jedna z ⁠więźniarek, Gertruda Nowak, zabrała z ⁠obozowego archiwum po ucieczce załogi. Wystawie nadano tytuł Niezwykła polska rodzina. Losy Gertrudy Nowak – ⁠dziecka z ⁠obozu na Przemysłowej590. Na trop tego niezwykłego artefaktu natrafił Michał Hankiewicz, kierownik Działu Zbiorów. Równolegle z ⁠wystawą powstawała i ⁠nakładem Muzeum wydana została książka o ⁠tym samym tytule.

            W ⁠marcu 2023 r. odbyło się otwarcie przygotowanej przez Muzeum wystawy plenerowej pod nazwą Tylko praca i ⁠głód. Historia filii niemieckiego obozu koncentracyjnego dla dzieci polskich591. Ekspozycję pokazano przy dworku we wsi Dzierżązna nieopodal Łodzi, gdzie Niemcy 80 lat wcześniej zorganizowali gospodarczą filię obozu łódzkiego (Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt – ⁠Arbeitsbetrieb) i ⁠zmuszali do ciężkiej pracy polskie dziewczęta. 

            Jedną z ⁠najważniejszych dat w ⁠historii Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu jest 28 grudnia 2022. Ministerstwo Kultury i ⁠Dziedzictwa Narodowego zakupiło wówczas obiekt przy ul. Przemysłowej 34, który Niemcy, przygotowując teren pod budowę obozu dla polskich dzieci, przeznaczyli na komendanturę (Verwaltung). Pod tym adresem i ⁠w ⁠tej przestrzeni Muzeum tworzyć będzie pierwszą stałą ekspozycję. Tego dnia minister Piotr Gliński otworzył także pierwszą wystawę multimedialną w ⁠tymczasowej siedzibie Muzeum przy ul. Piotrkowskiej, zatytułowaną „Mamusiu, czemu nie przyjeżdżasz?”. Listy dzieci z ⁠obozu przy ul. Przemysłowej  592. W ⁠nowoczesny sposób, przy użyciu zaawansowanych narzędzi technologicznych, prezentowane są tu listy dzieci pisane z ⁠obozu do rodzin, a ⁠całość wystawy, składająca się z ⁠sześciu części, przekazuje informacje o ⁠najważniejszych faktach związanych z ⁠funkcjonowaniem lagru.

            Dominantą obchodów 80. rocznicy utworzenia Polen-Jugendverwahrlager Litzmannstadt stała się uroczysta premiera filmu dokumentalnego wyprodukowanego przez Muzeum Dzieci Polskich To się nie kończy… Historia dzieci z ⁠obozu na Przemysłowej 593. Jego reżyserem i ⁠scenarzystą jest Mateusz Winkiel. Tytuł zaczerpnięto z ⁠wypowiedzi byłego więźnia Jerzego Jeżewicza, która padła podczas rejestracji rozmowy do filmu. Obraz przywołuje wspomnienia i ⁠przede wszystkim oddaje głos ocalałym, ale zawiera także wywiady z ⁠historykami Muzeum oraz przedstawicielami strony niemieckiej – ⁠młodym historykiem, jednym z ⁠prokuratorów oraz krewną wachmanki Sydonii Bayer. Zdjęcia filmowe uzupełniane są animacjami, a ⁠jako finał wmontowano teledysk i ⁠utwór Czesława Mozila do słów Michała Zabłockiego Dzieci z ⁠Przemysłowej 594.

            Pracownicy Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu mają w ⁠planach jeszcze wiele projektów z ⁠obszaru kultury – ⁠nowe filmy, wystawy poświęcone dzieciom Zamojszczyzny i ⁠więzionym w ⁠Łodzi dzieciom z ⁠Wielkopolski, kolejne rzeźby w ⁠cyklu Kinder Muster – ⁠Model dziecięcy oraz pomnik dzieci z ⁠obozu na Przemysłowej na terenie cmentarza, gdzie były chowane.

            
                STRESZCZENIE

                Podczas II wojny światowej funkcjonował w ⁠Łodzi nazistowski obóz utworzony specjalnie dla polskich dzieci zwany obozem na Przemysłowej. Przez kilka dekad po wojnie historia obozu była nieznana. W ⁠uświadamianiu jego istnienia niezwykle pomocni i ⁠skuteczni okazali się twórcy kultury. Pierwszym tekstem na ten temat był opublikowany w ⁠„Służbie Społecznej” (1946, nr 1) artykuł Marii Niemyskiej-Hessenowej Dzieci z ⁠„lagru” w ⁠Łodzi. W ⁠latach 60. i ⁠70. XX w. o ⁠obozie pisali m.in. Jakub Poznański, Józef Wnuk, Roman Hrabar, Czesław Kempisty, Halina Auderska, Marta Michalska. Pierwszą książkę stricte o ⁠obozie, Reportaż z ⁠pustego pola, w ⁠1965 r. napisał Wiesław Jażdżyński. W ⁠1971 r. opublikowano Chcę żyć Tadeusza Raźniewskiego, na motywach tej pracy powstał film fabularny Zbigniewa Chmielewskiego Twarz anioła, a ⁠rok wcześniej Danuta Halladin zrealizowała dokument Obóz na Przemysłowej. W ⁠1972 r. uwagę zwraca Wizja lokalna młodego adepta Państwowej Wyższej Szkoły Filmowej, Telewizyjnej i ⁠Teatralnej im. L. Schillera w ⁠Łodzi – ⁠Zbigniewa Kamińskiego – ⁠z ⁠udziałem wachmanki Eugenii Po(h)l i ⁠ocalałych. W ⁠maju 1971 r. powstaje pomnik Pęknięte Serce, najbardziej rozpoznawalna forma upamiętnienia tego miejsca. W ⁠1975 r. wydana zostaje monografia Hitlerowski obóz koncentracyjny dla małoletnich w ⁠Łodzi Józefa Witkowskiego. Wiek XX przyniósł kolejne dzieła i ⁠odkrycia. Urszula Sochacka realizuje film Nie wolno się brzydko bawić i ⁠publikuje Eee… tam, takiego obozu nie było – ⁠wywiad rzekę z ⁠Genowefą Kowalczuk. Na rynku wydawniczym pojawia się Mały Oświęcim Joanny Sowińskiej-Gogacz i ⁠Błażeja Torańskiego oraz rezultat badań Johannesa-Dietera Steinerta, czyli Przemysłowa Concentration Camp. The Camp the Children, the Trials. W ⁠2021 r. MKiDN powołuje Muzeum Dzieci Polskich – ⁠ofiar totalitaryzmu. Powstają kolejne filmy dokumentalne, wystawy, reportaże radiowe, artykuły prasowe i ⁠naukowe, spektakle i ⁠utwory muzyczne.

                Słowa kluczowe: dziecko, film, Przemysłowa, publikacja, upamiętnienie

            

            
                ABSTRACT

                The camp on Przemysłowa Street in the cultural space

                During the Second World War, a ⁠Nazi camp established specifically for Polish children operated in Łódź, known as the camp in Przemysłowa Street. For several decades after the war, the camp’s history remained largely unknown. Cultural figures, however, proved instrumental in raising awareness of its existence. The first text on the subject was Maria Niemyska-Hessenowa’s article, Dzieci z ⁠„lagru” w ⁠Łodzi [Children from the Lager in Łódź], published in the journal “Służba Społeczna” [Social Service] (1/1946). In the 1960s and 70s, authors such as Jakub Poznański, Józef Wnuk, Roman Hrabar, Czesław Kempisty, Halina Auderska and Marta Michalska wrote about the camp. The first book dedicated specifically to the camp, Wiesław Jażdżyński’s Reportaż z ⁠pustego pola [Reportage from an Empty Field], was published in 1965. The year 1971 saw the publication of Tadeusz Raźniewski’s Chcę żyć [I ⁠want to live], which inspired Zbigniew Chmielewski’s feature film Twarz anioła [Face of an Angel]. A ⁠year earlier, in 1970, Danuta Halladin had directed the documentary Obóz na Przemysłowej [The camp in Przemysłowa Street]. In 1972, Zbigniew Kamiński, then a ⁠young student at the Łódź Film School, directed Wizja lokalna [Site inspection], a ⁠film featuring the female guard Eugenia Po(h)l and several survivors. In May 1971, the “Broken Heart” monument, the most recognisable form of commemoration for the site, was unveiled. This was followed in 1975 by Józef Witkowski’s monograph, Hitlerowski obóz koncentracyjny dla małoletnich w ⁠Łodzi [The Nazi concentration camp for minors in Łódź]. Further works and discoveries followed in the 21st century. Urszula Sochacka directed the film Nie wolno się brzydko bawić [It’s forbidden to play naughtily] and published Eee… tam [Oh, come on…], an extended interview with Genowefa Kowalczuk. Mały Oświęcim [Little Auschwitz] by J. Sowińska-Gogacz and B. Torański was published, alongside the findings of Johannes-Dieter Steinert’s research, Przemysłowa Concentration Camp. The Camp the Children, the Trials. In 2021, the Ministry of Culture and National Heritage established the Museum of Polish Children – ⁠victims of totalitarianism. Since then, further documentary films, exhibitions, radio reports, press and academic articles, theatrical performances and musical compositions dedicated to the children from the camp have been created.

                Keywords: commemoration, child, film, Przemysłowa, publication 
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            JADWIGA JANUS I ⁠JEJ POMNIK MARTYROLOGII DZIECI

            Pomnik Martyrologii Dzieci, rzeźba usytuowana w ⁠łódzkim parku im. Szarych Szeregów, funkcjonująca w ⁠publicznej świadomości także jako pomnik Pękniętego Serca, od pięciu dekad silnie oddziałuje na wyobraźnię i ⁠wrażliwość (zarówno tę uczuciową, jak i ⁠estetyczną) kolejnych pokoleń łodzian i ⁠przyjezdnych. Pomnik powstał z ⁠inicjatywy dzieci z ⁠Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w ⁠Przemyślu, które pod koniec lat 60. XX w. zwróciły się z ⁠prośbą do polskiej organizacji kombatanckiej (Związek Bojowników o ⁠Wolność i ⁠Demokrację, ZboWiD) o ⁠upamiętnienie ofiar obozu na ul. ⁠Przemysłowej. Rozpisano konkurs, w ⁠wyniku którego w ⁠1968 r. wyłoniono zwycięski projekt autorstwa zespołu rzeźbiarki Jadwigi Janus i ⁠architekta Ludwika Mackiewicza. Budowa pomnika, wedle założeń konkursowych, miała być przedsięwzięciem o ⁠dużym rozmachu – ⁠postanowiono nie tylko umieścić w ⁠przestrzeni związanej z ⁠obozem na ul. Przemysłowej bryłę pomnikowej rzeźby, ale także stworzyć oryginalne, dość rozległe, dedykowane założenie architektoniczne. 

            Według projektu Ludwika Mackiewicza w ⁠miejscu pustego placu sąsiadującego z ⁠dawnym terenem obozu (a ⁠w ⁠czasach powstawania pomnika z ⁠rozwijającym się osiedlem bloków mieszkaniowych) powstał park, nazwany wówczas parkiem Promienistych (młodzieżowego oddziału Gwardii Ludowej). Istotnym elementem założenia architektonicznego był zmultiplikowany obiekt małej architektury – ⁠betonowy „słup”, „kolumna”, o ⁠charakterystycznym kształcie, przypominającym wąską tablicę zwieńczoną łukowatą wypustką, mającą niewątpliwie budzić asocjacje z ⁠betonowymi słupami, podtrzymującymi zapory z ⁠drutu kolczastego w ⁠niemieckich, nazistowskich obozach koncentracyjnych. Moduł ten został wykorzystany w ⁠aranżancji wokół pomnika dwojako – ⁠gdzieniegdzie w ⁠postaci zwartych szeregów, wizualnie i ⁠praktycznie spełniających funkcję ogrodzenia, gdzieniegdzie zaś w ⁠postaci samotnych obiektów, kojarzących się ze słupami milowymi. To drugie skojarzenie jest o ⁠tyle zasadne, że w ⁠większości przypadków owe „samotne” słupy zaznaczają miejsca istotne dla historii obozu koncentracyjnego na ul. Przemysłowej. Odrębną funkcją tych obiektów jest upamiętnienie przeszłości, umieszczono na nich dwujęzyczne (niemiecko-polskie) nazwy wielu niemieckich, nazistowskich obozów koncentracyjnych, co bardzo wymownie kontekstuje miejsce i ⁠znaczenie obozu na Przemysłowej.

            Współcześnie założenie architektoniczne wokół pomnika straciło nieco na swej wymowności, zmienił się bowiem charakter wizualny otoczenia. Park, od 1991 r. przemianowany na park im. Szarych Szeregów, z ⁠pustego placu stał się terenem zielonym. Zieleń, w ⁠tym liczne zespoły krzewów i ⁠grupy wysokich drzew, a ⁠także coraz bardziej ekspansywna architektura wokół, coraz częściej kolidują z ⁠elementami małej architektury, niekiedy w ⁠sensie estetycznym, a ⁠nawet wprost fizycznie

            Odbiór wizualny przestrzeni parku niezmiennie jednak jest zdeterminowany przez rzeźbiarską bryłę pomnika, co wskazuje, jakim wyczuciem kształtu i ⁠jego aranżacji wykazała się autorka pomnika. Forma rzeźby zdecydowanie wytrzymała próbę czasu, stając się jednym z ⁠bardziej charakterystycznych obiektów Łodzi i ⁠niewątpliwie jedną z ⁠bardziej znaczących realizacji rzeźbiarki Jadwigi Janus. 

            Rzeźba pomnikowa, rozwijająca się w ⁠latach 70. XX w., niespełna 30 ⁠lat po zakończeniu II wojny światowej, nie powstała, rzecz jasna, w ⁠artystycznej próżni – ⁠autorka niewątpliwie miała świadomość, iż podejmuje wymagający wyjątkowej refleksji temat, licznie reprezentowany przez szereg utworów, powstających od zakończenia wojennego koszmaru w ⁠różnych miejscach świata. W ⁠niniejszym tekście nie sposób zaprezentować przekrojowego przeglądu rzeźbiarskich realizacji dotyczących tematyki obozowej, pozostanie ograniczyć się do sygnalizacji faktu, iż niepoślednią rolę w ⁠tworzeniu tego typu dzieł odgrywa figuracja – ⁠przedstawienie ciała ludzkiego, czy to dosłownie, czy w ⁠postaci formalnej aluzji – ⁠najczęściej w ⁠kontekście wizualnej opresji, deformacji, będącej z ⁠reguły środkiem gwałtownej, mającej wstrząsnąć odbiorcami, ekspresji. Wypada jeszcze podkreślić fakt, iż w ⁠czasach powstania Pękniętego Serca wielu autorów podobnych realizacji miało osobiste doświadczenia obozowe. Autor niniejszego tekstu ryzykuje porównanie Pękniętego Serca do prac niemieckiego rzeźbiarza, Fritza Koeniga, wielokrotnie podejmującego tematykę obozową za pomocą zgeometryzowanych kompozycji, w ⁠których ogrom „totalnej” bryły skonfrontowany jest z ⁠filigranowym układem elementów, przypominających sylwetkę ludzika, dziecka…

            Mając świadomość powyższego, należy niewątpliwie oddać sprawiedliwość projektowi polskiej rzeźbiarki – ⁠z ⁠uniwersum dostępnych środków zastosowała rozwiązania zrównoważone, nie epatujące werystyczną makabrą, a ⁠jednocześnie syntetyzujące wyrazisty, mocny komunikat, z ⁠jednej strony będący niewątpliwą ilustracją historycznych wydarzeń, z ⁠drugiej otwartym tropem dla wyobraźni odbiorcy, pozwalającym mu odnieść utwór do wartości i ⁠zjawisk uniwersalniejszych. Stąd zapewne figura nagiego, wychudzonego dziecka, bezradnie stojącego pod ogromnym obeliskiem, dziecka bezimiennego, wskutek kompozycyjnego zabiegu autorki – ⁠ukrycia jego twarzy przed wzrokiem widza, stąd obraz ten w ⁠wyobraźni odwiedzających wybiega daleko poza ramy historii obozu na ul. Przemysłowej, stając się nośnym symbolem cierpienia dzieci w ⁠ogóle.

            Środki plastyczne, użyte przez autorkę, budzą podziw i ⁠szacunek. Figura dziecka, choć w ⁠wartościach bezwględnych, nadnaturalna, dzięki specyficznemu zastosowaniu skali, tak względem otoczenia, jak i ⁠względem pozostałych elementów pomnika wywołuje wrażenie delikatności i ⁠bezbronności. Mimo pozornej dosłowności, jaką jest motyw figuratywny, to elementy na poły abstrakcyjne dopełniają wrażenia, intrygują i ⁠mobilizują wyobraźnię widza do refleksji. Szczególnie istotny, obok sylwetki dziecka, jest ażur przenikający ogrom bryły na wskroś. Ażur ten, prześwit w ⁠sylwecie pomnika, zbliżony wysokością do sylwetki dziecka, powtarza też w ⁠zredukowany, syntetyczny sposób te dziecięce, ludzkie kształty. Element ten jest swoistym „sworzniem” kompozycyjnym rzeźby, w ⁠sposób genialny łączy wszystkie elementy bryły tak w ⁠sensie kompozycyjnym, jak i ⁠znaczeniowym. Dla ujęcia figuratywnego daje efekt niedosłownej multiplikacji sylwetki dziecka – ⁠pokazując jednocześnie samotność i ⁠indywidualność jego cierpienia na wojnie – ⁠jak i ⁠masowość niewybaczalnego zjawiska. Ażur pozwolił także, mimo swoistej „medalierskiej” kompozycji pomnika (można wszak zaryzykować stwierdzenie, że Pęknięte Serce posiada awers i ⁠rewers), na zintegrowanie obu sylwet i ⁠uczytelnienie motywu dziecka dla widzów, odwiedzających obiekt od strony przeciwnej. W ⁠sensie znaczeniowym, negatywowy, zmultiplikowany obrys sylwetki dziecięcej ewokuje ruch obozowy, wymuszony tłok, niemalże hipnotycznie przyciągając wzrok widza w ⁠głąb prześwitu – ⁠wywołując asocjacje na pograniczu współuczestnictwa, chęci fizycznego wniknięcia w ⁠„tunel”.

            Powyższa analiza, siłą rzeczy subiektywna i ⁠niesystematyczna, jest ze strony autora niniejszego tekstu raczej emocjonalną refleksją młodszego kolegi, działającego o ⁠pokolenie później w ⁠ramach wspólnej dyscypliny – ⁠i ⁠tematyki, kolegi, który na domiar wszystkiego uczył się niemalże chodzić w ⁠cieniu Pęknietego Serca. 

            O ⁠ileż więcej bezstronności będzie mieć z ⁠pewnością w ⁠tym kontekście opis realizacyjny tego projektu. Pomnik Martyrologii Dzieci jest od strony wykonawczej zdecydowanym „dzieckiem” swojego czasu i ⁠miejsca, w ⁠którym powstał. Świadczy o ⁠tym w ⁠pierwszej kolejności materiał – ⁠beton zbrojony, charakterystyczny dla wielu rzeźb okresu PRL. Technika ta umożliwiała wykonanie relatywnie spektakularnych, zwłaszcza w ⁠sensie gabarytowym, obiektów pomnikowych, a ⁠jednocześnie stosunkowo szybkich, tanich i ⁠nieuciążliwych realizacyjnie w ⁠porównaniu z ⁠analogicznymi formalnie rzeźbami, które miałyby powstać z ⁠takich materiałów, jak brąz czy granit. W ⁠efekcie w ⁠wielu miastach Polski zachowały się rzeźby plenerowe, także pomnikowe, prace odlewane z ⁠betonu bądź rzeźbione w ⁠masie betonowej, z ⁠tzw. narzutu. Często materiał betonowy uszlachetniany był kruszywami, dającymi powstałej masie nową charakterystykę barwy, wyglądu i ⁠możliwości obróbki. Konglomeraty takie, dziś wielokrotnie nierozpoznawalne pod wieloma warstwami nieprofesjonalnej, lakierniczej renowacji obiektów rzeźbiarskich, są zapewne powszechnie znane z ⁠architektury epoki, także sakralnej, jako popularne „lastryko”. 

            Ogólnie, względna nietrwałość mas betonowych z ⁠uwagi na warunki użytkowe, zwłaszcza w ⁠plenerze, powoduje, że wiele rzeźb z ⁠okresu PRL nie przetrwało do dzisiaj, nosi ślad rozmaitych uszkodzeń. Pomnik Martyrologii Dzieci nie jest niestety wyjątkiem, na szczęście nawet doraźne prace konserwacyjne z ⁠ostatniej dekady, jakimi jest pokrycie całości bryły trwałą, jednolitą farbą, zabezpieczyło dzieło Jadwigi Janus w ⁠jego pierwotnej formie, czyniąc je nie tylko źródłem refleksji dla przyszłych pokoleń odbiorców i ⁠twórców, ale także inspiracją, czy, co równie wartościowe – ⁠pretekstem do własnych, być może polemicznych, twórczych poszukiwań. Tematyka wojny i ⁠cierpienia dzieci nie jest bowiem, czego dowodem jest nasza współczesność, tematem historycznie zamkniętym, rozliczonym ostatecznie przez nasze artystyczne i ⁠– ⁠ludzkie – ⁠sumienia.

            
                
                    [image: Czarno-biały fotografia przedstawiająca widok na monumentalną rzeźbę plenerową – Pomnik Martyrologii Dzieci znany również jako Pomnikiem Pękniętego Serca w Łodzi.]
                

                Fotografia 1 Pomnik Martyrologii Dzieci w ⁠Łodzi Źródło: fot. M. Mielczarek

                
            
            
                STRESZCZENIE

                Praca analizuje w ⁠zwięzły i ⁠przystępny sposób wybrane aspekty historii oraz recepcji łódzkiego pomnika Martyrologii Dzieci. Pomnik ów, powstały na początku lat 70. XX w. i ⁠będący dziełem zespołu: rzeźbiarki Jadwigi Janus oraz architekta Ludwika Mackiewicza, miał w ⁠założeniu upamiętniać ofiary niemieckiego nazistowskiego obozu dla polskich dzieci, usytuowanego przy ul. Przemysłowej w ⁠Łodzi. Jednak potencjał skojarzeniowy, jakim dysponuje zarówno betonowa bryła pomnika, jak i ⁠zaprojektowane z ⁠dużym rozmachem otoczenie, wykraczają zdecydowanie poza jednostkowy fakt historyczny, jakim było istnienie obozu i ⁠stanowią możliwą reprezentację dziecięcego cierpienia w ⁠wymiarze uniwersalnym. Dzieje się tak głównie dzięki rozwiązaniom wizualnym, równoważącym możliwą dosłowność figuratywnego przedstawienia dziecięcej postaci z ⁠podejściem uogólniającym – ⁠istotne dlań są nadnaturalne rozmiary figury i ⁠jej anonimowość, specyficzna poza, a ⁠mianowicie odwrócenie ciała i ⁠głowy, a ⁠także multiplikacja negatywowego zarysu sylwetki na tle dużo większego obelisku. Także architektoniczne otoczenie rzeźby – ⁠głównie betonowe słupy, przypominające kształtem elementy ogrodzenia w ⁠obozie koncentracyjnym – ⁠przyczynia się do jej możliwych uniwersalnych interpretacji. Projektowane jako kompozycja dla dużej otwartej przestrzeni po upływie kilkudziesięciu lat od zbudowania pomnika stało się w ⁠naturalny sposób elementem parku i ⁠rozwiniętej architektury osiedla mieszkaniowego. Autor artykułu jako kontekst interpretacyjny dla pomnika wymienia też nurty figuratywne i ⁠geometryzujące (jak np. twórczość Fritza Koeniga) obecne w ⁠światowej rzeźbie o ⁠tematyce wojennej.
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                ABSTRACT

                Jadwiga Janus and her monument to the Martyrdom of Children 

                The work analyses, in a ⁠concise and accessible way, selected aspects of the history and reception of the Children’s Martyrdom Monument in Łódź. The monument, created in the early 1970s as the work of a ⁠team consisting of sculptor Jadwiga Janus and architect Ludwik Mackiewicz, was intended to commemorate the victims of the German Nazi camp for Polish children, located on Przemysłowa Street in Łódź. However, the associative potential of both the concrete structure of the monument and the extensively designed surroundings go far beyond the individual historical fact of the existence of the camp and constitute a ⁠possible representation of childhood suffering on a ⁠universal scale. This is maid practicable due to visual solutions that balance the possible literalness of the figurative representation of the child character with a ⁠generalizing approach. What is important in this regard, is the supernatural size of the figure and its anonymity, given by a ⁠specific pose, namely the inversion of the body and head, as well as the multiplication of the negative outline of the silhouette against the background of a ⁠much larger obelisk. The architectural surroundings of the sculpture – ⁠mainly concrete pillars, reminiscent of the shape of the fence elements in the concentration camp – ⁠also contribute to its possible universal interpretations. Designed as a ⁠composition for a ⁠large open space, several decades after the monument was built it naturally became an element of the park and the developed architecture of the housing estate. The author of the article also mentions figurative and geometrizing trends present in world sculpture on war themes (such as the work of Fritz Koenig) as an interpretative context for the monument.

                Keywords: child, figurative sculpture, monument, space, war
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            DZIECI BAŁUT – ⁠MURALE PAMIĘCI I ⁠INNE OPOWIEŚCI

            W ⁠wywiadzie, którego udzieliłam Łukaszowi Kaczyńskiemu do miesięcznika „Kalejdoskop” wyjaśniłam, skąd się wziął pomysł na takie, a ⁠nie inne malowidła w ⁠przestrzeni publicznej. Wcześniej dużo myślałam o ⁠zajęciu się street artem. Zależało mi jednak na tym, aby stworzone prace w ⁠pełni wyrażały mój punkt widzenia na estetykę i ⁠to, co mam do powiedzenia. Musiałam przy tym znaleźć niszę w ⁠tej dziedzinie sztuki. Duże formy i ⁠obszerne kolorowe prace nie są dla mnie. Rozważałam projekt „w ⁠skali kobiecej”, nieduży, subtelny. Zależało mi również, by murale powstały na Bałutach, w ⁠dzielnicy mającej swoją legendę, z ⁠którą dopiero od kilku lat „pracują” artyści. 

            W ⁠street arcie najważniejsze dla mnie jest, że ściana, na której się maluje, to nie biała „kartka papieru”, bez kontekstu i ⁠licznych odniesień, którą artysta może zakomponować jak chce. Według mnie najciekawsze i ⁠najprawdziwsze efekty otrzymuje się, kiedy właśnie trzeba liczyć się z ⁠przestrzenią, w ⁠której się pracuje. Miejsca mają swój kontekst historyczny i ⁠teraźniejszość. Te dwie rzeczywistości sprawiają, że artysta musi być szczególnie ostrożny, a ⁠nade wszystko kompetentny, aby zabrać głos i ⁠wejść w ⁠dialog, zwłaszcza z ⁠Bałutami. To duża odpowiedzialność. 

            Twórczość street artowa musi współgrać z ⁠tymi elementami, nawiązywać do nich lub je komentować, jednocześnie wyróżniać się i ⁠wtapiać w ⁠tło – ⁠dopiero wtedy możemy mówić o ⁠dobrym graffiti. Dlatego murale dzieci Bałut musiały być „zwiewne”, ale dobrze widoczne. Uznałam że wysokość pierwszego piętra będzie optymalna, szukałam pustych, ślepych, zamurowanych oknien, które tworzyłyby naturalne ramy dla malunków. Warunkiem niemal koniecznym był również wybór odpowiednich kamienic – ⁠charakterystycznych dla dzielnicy niezbyt urodziwych domów, dziś już stuletnich – ⁠niemych świadków historii. 

            Pamiętając o ⁠przyjętych założeniach oraz znając trudną, wojenną historię łódzkich Bałut, przystąpiłam do szczegółowego opracowania koncepcji projektu Dzieci Bałut – ⁠murale pamięci. Przedsięwzięcie poświęciłam dzieciom polskim, romskim i ⁠żydowskim więzionym i ⁠umierającym w ⁠Litzmannstadt Getto. 

            Swoją wizję przedstawiłam jury konkursu dotacyjnego Patriotyzm Jutra organizowanego przez Muzeum Historii Polski w ⁠latach 2012–2018. Otrzymałam dofinansowanie dla założonego przeze mnie Stowarzyszenia „Na co dzień i ⁠od święta”. Pieniądze umożliwiły namalowanie 30 realistycznych wizerunków dzieci naturalnej wielkości (w ⁠tym 10 portretów dzieci polskich – ⁠dziewięciu na Bałutach i ⁠jednego we wsi Biała w ⁠pobliżu Dzierżąznej). 

            Projekt wpisuje się w ⁠przestrzeń Bałut. To dzielnica, która „od zawsze” kojarzyła się ze światem ubóstwa, występku, więcej niż ze skromnymi domami i ⁠mieszkańcami, ledwo wiążącymi koniec z ⁠końcem i ⁠z ⁠gettem utworzonym tu w ⁠1940 r. Mimo zniszczeń, zachowało się sporo przedwojennej i wojennej architektury, wywołującej zwłaszcza u ⁠przyjezdnych wrażenie przebywania w ⁠wyjątkowej okolicy. Na dodatek obszar byłego getta położony w ⁠najstarszej części dzielnicy to miejsce bez teatrów, kin, zabytków, a ⁠przestrzeń „warta” zwiedzania, związana z ⁠tragiczną historią Polski: od powstania styczniowego, przez rewolucję 1905–1907 r., po tragiczne wydarzenia z ⁠okresu II wojny światowej. Murale przedstawiające dzieci żyjące 80 lat temu są niemymi przewodnikami po Bałutach.

            Wizerunki dzieci, sylwetki umieszczone na pustych ścianach lub zamurowanych wnękach okien pozwalają odczuć tragedię, jaka wydarzyła się na Bałutach. Te niewyraźne „fotografie”, cienie dzieci żyjących naprawdę (wizerunki tworzone są na podstawie autentycznych zdjęć) wpisane są więc w ⁠kontekst autentycznej przestrzeni. Tu nie ma nic udawanego. Niektóre miejsca mało się zmieniły od czasów wojny. 

            Zależało mi na tym, aby murale symbolizowały tragedię i ⁠oddawały specyfikę dziecięcego życia w ⁠getcie, doświadczenia zupełnej niemocy, opuszczenia, przerażenia, w ⁠sposób subtelny, poetycki. Nie chciałam, aby były dosłowne, epatowały widza strasznymi obrazami, bo ich nadmiar może spowodować zobojętnienie lub wyparcie, co jest przecież naturalnym sposobem obrony człowieka przed traumatycznymi doznaniami. Uważam, że forma skromna, nienarzucająca się, wzruszająca potencjalnego widza daleko bardziej zapada w ⁠pamięć i ⁠prosi – ⁠to chyba najlepsze słowo – ⁠o ⁠choćby chwilę refleksji. 

            Fizycznie nie namalowałam murali, co nie oznacza, że nie mogłabym ich wykonać. Już jako dziecko robiłam szablony, ozdabiałam koszulki wizerunkami ulubionych idoli – ⁠np. Kota z ⁠Cheshire, ważnego bohatera Alicji w ⁠Krainie Czarów Lewisa Carrolla, jednak od tamtego czasu nabawiłam się alergii na farby w ⁠aerozolu, ponadto wspinanie się na rusztowanie to nie lada wyczyn, z ⁠którego świadomie zrezygnowałam na rzecz współpracy z ⁠krzepkimi profesjonalistami. Dlatego też od samego początku projektu Dzieci Bałut nawiązałam współpracę ze street artystą Piotrem Saulem, który studiował wtedy na wrocławskiej ASP. Saul projektował wszystkie szablony zgodnie z ⁠ustaloną przeze mnie koncepcją na podstawie archiwalnych zdjęć, które wybierałam i ⁠przekazywałam „do obróbki”. Do pomocy zatrudniłam Damiana Idzikowskiego, który zaczynał studia w ⁠ASP w ⁠Łodzi. 

            Z ⁠Piotrem Saulem spotkałam się wcześniej przy realizacji innych projektów związanych z ⁠graffiti. Artysta ten zajmuje się malarstwem wielkoformatowym w ⁠przestrzeni publicznej, świetnie operuje szablonem, dlatego byłam pewna, że mogłam mu zawierzyć wykonanie całego projektu. Wiedziałam, jak mają wyglądać postacie, on zapewnił im artystyczny wyraz. Mimo to bacznie czuwałam pod rusztowaniem, obserwując proces twórczy tak, jakbym była kompozytorem projektu. 

            Źródeł inspiracji, motywów zmuszających mnie do działania, było kilka. Po pierwsze chciałam zrobić coś na rzecz popularyzacji historii, używając do tego celu street artu. Kiedy zaczynałam pracę nad Dziećmi Bałut, żywo interesowałam się ich losem, poznając tajemnice Litzmannstadt Getto. Dzieliłam się swoimi spostrzeżeniami, organizując warsztaty dla dzieci i ⁠młodzieży. Stwierdziłam jednak, że potrzeba czegoś więcej. Upamiętnienie historii to jedno, a ⁠stworzenie czegoś na Bałutach, co przyciągnęłoby uwagę ludzi i ⁠zainteresowało ich historią, to drugie. Budynki, powiedzmy sobie szczerze, o ⁠nieciekawej architekturze, bez znajomości tego, co się w ⁠nich wydarzyło, nie wystarczały. Bałuty nie są dzielnicą turystyczną w ⁠potocznym tego słowa znaczeniu. Mogą się nią stać jedynie po odpowiednim „przygotowaniu”, wyposażeniu odwiedzających w ⁠niezbędną wiedzę, w ⁠legendę. 

            Najbardziej istotne było dla mnie przedstawienie postaci realistycznych– ⁠dzieci z ⁠indywidualnymi rysami twarzy. Zdecydowałam się na tonację monochromatyczną w ⁠odcieniach szarości. W ⁠ten sposób malowidła bezpośrednio nawiązywały do archiwalnych fotografii, a ⁠przy okazji w ⁠naturalny sposób „spajały się” z ⁠podłożem, czyli z ⁠szarymi ścianami bałuckich kamienic. W ⁠tym celu Piotr Saul zaprojektował specjalne szablony. Z ⁠każdej fotografii wybrane zostały wiodące kolory, cztery, pięć odcieni. Dla każdego koloru przygotowaliśmy osobny szablon. 

            Malunek na ścianie powstawał od najciemniejszego koloru, potem nakładano coraz jaśniejsze barwy, albo odwrotnie – ⁠co było jednak zdecydowanie rzadsze. Ostatnie detale i ⁠poprawki Piotr wykonywał „z ⁠ręki” przy użyciu spreju, ale także markerów z ⁠wypełnieniem tożsamym z ⁠zawartością puszek areozolu. Projekt przywracał pamięć wszystkich dzieci więzionych w ⁠Litzmannstadt Getto: żydowskich, polskich z ⁠obozu położonego przy ul. Przemysłowej i ⁠romskich z ⁠obozu przy ul. Wojska Polskiego. 

            Murale upamiętniające dzieci żydowskie powstały na podstawie przedwojennych zdjęć z ⁠połowy lat 30. XX w. Założyłam, że niestety znalazły się w ⁠getcie. Najprawdopodobniej pochodziły z ⁠biednych rodzin, a ⁠te nigdzie się przecież nie przemieszczały, mieszkały w ⁠Łodzi, tu zastała je okupacja. Jedyne zdjęcie zrobione na terenie getta, a ⁠wykorzystane w ⁠projekcie, to portret chłopca niosącego skrzynkę. 

            Najwięcej tropów znalazłam w ⁠przypadku dzieci żydowskich. Niektóre historie są dokładnie znane i ⁠opisane, jak np. opowieść Dawida Sierakowiaka autora pamiętnika pisanego w ⁠getcie, który zmarł z ⁠głodu 8 sierpnia 1943 r. W ⁠projekcie upamiętniłam też Abramka Koplowicza i ⁠Abrama Cytryna, poetów, w ⁠chwili wybuchu wojny dzieci, które tworzyły wiersze. Zostali wywiezieni z ⁠getta do Auschwitz-Birkenau. Zginęli w ⁠1944 r.

            Z ⁠obozu dla Romów nie zachowały się zdjęcia dzieci. Najwięcej osób tego pochodzenia zostało przywiezionych z ⁠Burgenlandu. Niemcy bardzo dokładnie badali ten teren w ⁠połowie lat 30. XX w. i ⁠wykonali wiele fotografii o ⁠charakterze etnograficznym. Na nich się wzorowałam. Symbolicznie odnosiły się do kultury romskiej oraz do terenów, z ⁠których ci ludzie zostali przewiezieni.

            Ostatni „nurt” murali związany jest z ⁠obozem przy ul. Przemysłowej – ⁠oficjalnie: Polen-Jugendverwahrlager der Sicherheitspolizei in Litzmannstadt. Wprawdzie wszystkie malowidła przedstawiające młodych Polaków znalazły się poza terenem dawnego obozu, ale tylko dlatego, że zależało mi na tym, by powstały na przedwojennych kamienicach, czyli niemych świadkach tragicznych wydarzeń (ale jednak w ⁠pobliżu terytorium obozu i ⁠ul. Przemysłowej). Tym sposobem wizerunki dzieci stały się rodzajem pomnika współczesnego, ponieważ mural/graffiti to medium przemawiające do młodego odbiorcy. Zapada w ⁠pamięć. Każda z ⁠postaci, układ sylwetki, gesty miała wyrazić tragizm sytuacji, w ⁠jakiej się znalazła. 

            Na podstawie znanego zdjęcia, które przedstawia Alfreda Molendę z ⁠Szopienic (obecnie część Katowic) powstały trzy murale w ⁠2012 r. W ⁠pierwszych edycjach projektu przedstawialiśmy wizerunki chłopców z ⁠obozu dla dzieci polskich. Nawiasem mówiąc, większość fotografii prezentujących całe dziecięce sylwetki wykonywano podczas apeli. Dlatego też najwięcej murali przedstawia dzieci stojące na baczność. Odstępstwem od tej reguły jest portret chłopca z ⁠łopatą, który można oglądać na północnej ścianie kamienicy przy ul. Mikołaja Reja 7. To bardzo ważny wątek przedsięwzięcia, ujęcie dzieci przy pracy. W ⁠części „żydowskiej” przy ul. ⁠Organizacji Wolność i ⁠Niezawisłość 16 został namalowany chłopiec niosący skrzynię, a ⁠przy ul. Franciszkańskiej dziecko z ⁠młotkiem i ⁠dłutem – ⁠obydwa zdjęcia zrobiono Litzmannstadt Getto. 

            W ⁠2018 r., realizując do tej pory ostatnią, a ⁠siódmą z ⁠kolei, edycję projektu, postanowiłam upamiętnić więźniarki filii obozu w ⁠Dzierżąznej. Okazało się wtedy, że budynki folwarku, które ostały się do współczesności, mają zostać poddane modernizacji i ⁠dlatego niemożliwym było zdobycie pozwolenia na stworzenie muralu. Dogodnym miejscem okazała się pobliska ściana Szkoły Podstawowej im. Jana Kosińskiego w ⁠Białej, w ⁠której znajduje się Izba Pamięci Narodowej upamiętniająca istnienie filii obozu w ⁠Dzierżąznej. Mural w ⁠Białej (ul. Kościelna 4, gmina Zgierz) przedstawia więźniarkę przy pracy, Halinę Bednarek, poza tym jako jedyny, dla odróżnienia od tych z ⁠Bałut, został namalowany na wysokości parteru przy wejściu do szkoły.

            Muszę przyznać, że najciekawsza praca przy przygotowywaniu szablonów dotyczyła ostatniego z ⁠namalowanych wizerunków, a ⁠mianowicie muralu przedstawiającego Gienię Wójcik, numer obozowy 28, która po wojnie wyszła za mąż i ⁠do końca życia przedstawiała się jako Genowefa Kowalczuk. W ⁠projektowaniu nieoceniona okazała się Urszula Sochacka – ⁠autorka reportaży i ⁠filmów dokumentalnych (m.in. dokumentu o ⁠obozie przy ul. Przemysłowej Nie wolno się brzydko bawić, a ⁠także książki z ⁠obozowymi wspomnieniami Genowefy Kowalczuk Eee… tam, takiego obozu nie było595). Wspólnie z ⁠nią i ⁠oczywiście z ⁠Piotrem Saulem „zmiksowaliśmy” dwa obozowe zdjęcia Gieni Wójcik: pierwsze obrazuje dziewczynkę stojącą razem z ⁠innymi na tle ceglanej ściany i ⁠drugie zrobione w ⁠Dzierżąznej, w ⁠grupie odświętnie ubranych koleżanek. Na tym ostatnim dobrze uchwycono rysy i ⁠sylwetkę naszej bohaterki, stało się ono punktem wyjścia do dalszych pomysłow, ponieważ Piotr musiał przeobrazić niedzielną sukienkę w ⁠obozowy drelich z ⁠pierwszego zdjęcia. Mural przedstawiający Gienię Wójcik można zobaczyć na południowej ścianie Szkoły Podstawowej nr ⁠81 im. Bohaterskich Dzieci Łodzi przy ul. Emilii Plater 28/32, w ⁠którym znajduje się Izba Pamięci Narodowej poświęcona obozowi.

            W ⁠związku z ⁠realizacją trzeciej edycji projektu zgłosił się do mnie Paweł Preczyński z ⁠propozycją stworzenia aplikacji na urządzenia mobilne, która pomaga poruszać się po Bałutach śladem murali. Aplikacja jest również wykorzystywana przez przewodników oprowadzających wycieczki po terenie byłego getta. Sposób wykorzystania aplikacji w ⁠działaniach edukacyjnych adresowanych do dzieci i ⁠młodzieży opisałam w ⁠scenariuszu596 dla nauczycieli, który powstał w ⁠ramach projektu Obóz przy ulicy Przemysłowej w ⁠Łodzi – ⁠rozwój i ⁠promocja strony www dedykowanej pamięci o ⁠mało znanym dziecięcym obozie realizowanego przez Stowarzyszenie U ⁠siebie-At home w ⁠2020 r.597

            Praca animacyjna to świetne doświadczenie: moi koledzy, usytuowani na rusztowaniach malują murale, ja rozmawiam z ⁠ludźmi. Większość pragnie podzielić się za mną różnymi świadectwami, np. że w ⁠piwnicach domów znaleźli książki z ⁠dziwnymi literami. Najbardziej wstrząsnęły mną opowieści z ⁠okolic obozu przy ul. Przemysłowej. Jedna z ⁠kobiet opowiadała, że pamięta więzione dzieci, widziała je zza muru, kiedy chodziła do pracy! 

            Mieszkańcy Bałut odnosili się do naszych artystycznych działań z ⁠dużą życzliwością, co jest budujące. Zdarzył się tylko jeden błahy incydent wywołany przez kobietę z ⁠sąsiedztwa – ⁠narzekała i ⁠podzieliła się z ⁠nami zupełnie nietrafionymi uwagami o ⁠tym, że upamiętnia się jednych, a ⁠pomija innych. Podkreślić należy, że żaden z ⁠murali nie został zniszczony czy uszkodzony, a ⁠przecież wiadomo, że malunki naścienne są często dewastowane przez autorów graffiti, którzy w ⁠ten sposób prowadzą „polemikę” z ⁠dziełami poprzedników, zamalowując bądź domalowując coś do zastanych prac.

            Świetną rzeczą w ⁠street arcie i ⁠w ⁠Dzieciach Bałut jest fakt, że ludzie utożsamiają się z ⁠wizerunkami, które znalazły się w ⁠ich okolicy, zwracają uwagę, że ten namalowany chłopiec „pochodzi” z ⁠ich bloku, dziewczynka z ⁠ich kamienicy. Pilnują żeby nic się z ⁠nimi nie stało. 

            W ⁠Dzieciach Bałut odeszłam od edukowania, umoralniania na siłę. Murale nie są podpisane, nie wiadomo, jaka jest narodowość przedstawionych postaci. Nie ma stygmatyzowania ani wartościowania, utrwaliłam portrety młodszych lub starszych. Łączy ich przestrzeń geograficzna, w ⁠której znalazły się w ⁠pierwszej połowie lat 40. XX w. i ⁠niezawinione cierpienie, wspólny tragiczny los. 

            Spotkałam się z ⁠bardzo pozytywnym odzewem. W ⁠2014 r. projekt został wyróżniony nagrodą Punkt dla Łodzi, a ⁠w ⁠2016 r. w ⁠plebiscycie Plaster Kultury. Dzieci Bałut omawiane były w ⁠licznych artykułach w ⁠prasie papierowej i ⁠w ⁠Internecie, w ⁠programach telewizyjnych, ale też pokazywane (październik 2019 – ⁠wrzesień 2020) na wystawie II wojna światowa – ⁠dramat, symbol, trauma w ⁠Muzeum Sztuki Współczesnej MOCAK w ⁠Krakowie, w ⁠efekcie zaproszenia Marii Anny Potockiej, ówczesnej dyrektor instytucji i ⁠kurator wystawy. Co ciekawe, okazało się, że przekaz skierowany dla odwiedzających tereny byłego getta działa pozytywnie zarówno na „turystów”, jak i ⁠na mieszkańców dzielnicy, o ⁠czym świadczą prośby od właścicieli domów o ⁠umieszczenie na elewacji rysunku. Symcha Keller, były rabin Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w ⁠Łodzi, podczas „osłonięcia” murali w ⁠2013 r. stwierdził, że taka forma potrafi wyrazić znacznie więcej niż tysiące przemówień w ⁠trakcie tradycyjnych uroczystości ku pamięci. 

            Trzeba przyznać, że nie tylko mieszkańcy Bałut, ale również turyści „z ⁠grubsza” wiedzą o ⁠tragedii, jaka stała się udziałem ludzi uwięzionych w ⁠getcie. Jednak, aby przekaz był jeszcze bardziej sugestywny, zdecydowałam się wydawać niewielkie informatory z ⁠okazji kolejnych edycji Dzieci Bałut, w ⁠których znajdują się uaktualnione adresy, pod którymi „mieszkają” namalowane dzieci, a ⁠także krótkie impresje i ⁠komentarze do wydarzeń z ⁠przeszłości autorstwa Macieja Cholewińskiego (sześć edycji), do drugiej edycji wprowadzenie napisała Joanna Podolska-Płocka, dyrektor Centrum Dialogu im. Marka Edelmana w ⁠Łodzi.

            Murale powstające od 2014 r. funkcjonują na zasadach licencji CC BY-NC-ND, czyli uznania autorstwa, prace można „cytować”, robić zdjęcia, publikować, ale trzeba wskazać autora oraz nazwę projektu. Nie wolno ich jednak drukować np. na koszulkach i ⁠czerpać z ⁠tego zysku. Nie wiem zresztą, czy byłoby to moralne: zarabiać na pracach, które tak bardzo obciążone są historią niewyobrażalnej ludzkiej tragedii. 

            Po kilku latach namysłu i ⁠doprecyzowywania szczegółów inicjatywy w ⁠2022 r. pozyskałam dofinansowanie z ⁠programu Literatura Ministerstwa Kultury i ⁠Dziedzictwa Narodowego na produkcję dwóch komiksów przybliżających losy dziecięcych więźniów obozu przy ul. Przemysłowej. Takie komiksy nie istniały, a ⁠ja marzyłam o ⁠pogłębionych psychologicznie powieściach graficznych o ⁠losach dzieci z ⁠łódzkiego getta. Przyświecały mi podobne założenia jak w ⁠przypadku murali i ⁠szczęśliwie znałam też artystów, którzy mogli podołać takiemu zadaniu. 

            Pierwszą z ⁠nich jest oparta na faktach biografia Władysława Łąki o ⁠niezwykłym dzieciństwie chłopca przypadającym na czasy II wojny światowej. Bohater w ⁠wieku 14 lat został osadzony w ⁠obozie Kinder KL Litzmannstadt w ⁠łódzkim getcie. Wartościowy artystycznie oraz poznawczo komiks wydany przez Stowarzyszanie „Na co dzień i ⁠od święta” przyczynił się do uzupełnienia rynku wydawniczego o ⁠literaturę promującą wartości uniwersalne, a ⁠także historię. Wydanie powieści graficznej (również w ⁠formie e-booka) stało się okazją do wzbogacenia wiedzy czytelników (zwłaszcza młodych) na temat obozu przy ul. Przemysłowej i ⁠okresu II wojny światowej.

            Wspomnienia okupacyjne Władysława Łąki wysłuchane i ⁠spisane przez Jolantę Sowińską-Gogacz posłużyły Maciejowi Cholewińskiemu do stworzenia scenariusza powieści graficznej. Jej adresatem byli odbiorcy nastoletni – ⁠czytelnicy tego gatunku. Walory poznawcze i ⁠edukacyjne projektowanego komiksu są oczywiste – ⁠zainteresowanie historią i ⁠wiedza o ⁠przeszłości stanowią podstawę tożsamości kulturowej młodego pokolenia. O ⁠istnieniu i ⁠funkcjonowaniu obozu wie niewielu Polaków, przekaz wiedzy o ⁠nim wydaje się więc bardzo istotny. Oczywiste są również zalety wychowawcze projektu, natomiast jego forma – ⁠powieść graficzna – ⁠przekonuje, że, jak dowodzą liczne przykłady (Maus598, Persepolis599, Pozdrowienia z ⁠Serbii600 i ⁠inne), tematykę konfliktów zbrojnych, okupacji, czy nawet ludobójstwa od dawna podejmują twórcy komiksów, przekazując ją w ⁠sposób atrakcyjny artystycznie.

            Z ⁠myślą o ⁠młodych czytelnikach – ⁠starszych dzieciach i ⁠młodzieży – ⁠wybrałam na bohatera komiksu chłopca, który przeżył piekło obozu koncentracyjnego. Z ⁠tych samych przyczyn nie zależało mi na epatowaniu okrucieństwem. Dlatego do współpracy zaprosiłam Annę Krztoń, której styl i ⁠wrażliwość gwarantowały odpowiednie, wyważone, sugestywne podejście do tematu i ⁠stworzenie komiksu podnoszącego poziom świadomości literackiej u ⁠odbiorców. Zarówno mnie, jak i ⁠autorom – ⁠scenarzyście, Maciejowi Cholewińskiemu i ⁠rysowniczce – ⁠zależało na wspólnym poszukiwaniu nowatorskich rozwiązań formalno-estetycznych przy równoczesnym promowaniu czytelnictwa wśród dzieci i ⁠młodzieży w ⁠efekcie atrakcyjnej dla młodego czytelnika formy wyrazu, jaką jest komiks.

            Z ⁠powieścią graficzną zapoznają się również osoby, do których nie dotrze książka w ⁠wersji papierowej. To właśnie z ⁠myślą o ⁠współczesnym czytelniku komiks został opublikowany również w ⁠formie elektronicznej jako e-book (do pobrania pliki EPUB i ⁠MOBI, ale też do przeglądania online). To rozwiązanie umożliwi dotarcie do znacznie większej liczby czytelników, którzy będą mogli dokonać wyboru nośnika publikacji. Nasze działanie nakierowane jest na propagowanie literatury o ⁠wybitnych walorach artystycznych, niemieszczącej się w ⁠realiach rynku komercyjnego. Uroczysta premiera komiksu odbyła się w ⁠Atlas Arenie w ⁠trakcie 34. Międzynarodowego Festiwalu Komiksu i ⁠Gier w ⁠Łodzi w ⁠dniach 7–8 października 2023 ⁠r. W ⁠trakcie festiwalu można było spotkać się i ⁠porozmawiać z ⁠autorami książki, a ⁠także zdobyć „wrys”, czyli rysunek z ⁠autografem Anny Krztoń.

            Drugi projekt literacki zatytułowany Ważny był tylko numer realizowany jest przez Stowarzyszenie Twórców „Contur”. Podczas tworzenia byłam zaangażowana na polu koncepcyjnym i ⁠organizacyjnym. Scenariusz napisał Maciej Cholewiński, ilustracje wykonał Łukasz Godlewski. Publikacja została realizowana również w ⁠efekcie dofinansowania z ⁠budżetu Miasta Łodzi, z ⁠konkursu wydawniczego 2023 r. 

            Komiks opowiada o ⁠wojennych dziejach dwunastoletniego chłopca – ⁠Kazimierza Gabrysiaka – ⁠harcerza, który był członkiem Związku Harcerstwa Polskiego, działał z ⁠kolegami w ⁠sekcji sabotażowej Szarych Szeregów. Chłopcy są mieszkańcami Poznania i ⁠tam prowadzą akcje sabotażowe skierowane przeciwko niemieckim okupantom. Młodzi harcerze m.in. wsypują piasek do oliwiarek pociągów niemieckich, wrzucają różne przedmioty przez okna podczas zebrań Hitlerjugend (np. palące się klisze, które bardzo dymią), malują na murach napisy o ⁠treściach niepodległościowych (kotwica Polski walczącej itp.), przywiązują klamki na piętrach kamienic, gdzie mieszkają Niemcy i ⁠volksdeutsche. Niestety, któregoś dnia jeden z ⁠harcerzy został złapany, zawleczony do aresztu i ⁠poddany brutalnemu śledztwu. Dziecko nie wytrzymuje tortur i ⁠wydaje jednego kolegę. Idąc tym tropem, Niemcy rozbijają cały hufiec, aresztując kolejno wszystkich młodych bohaterów. Gabrysiak trafia do Litzmannstadt, do tzw. obozu na Przemysłowej.

            Chłopiec znajduje się w środku piekła. On i ⁠inne ofiary, dziewczynki i ⁠chłopcy poddawani są torturom, ciągłemu biciu, dręczeniu, głodzeniu. Są wydani na pastwę losu, skazani na łaskę i ⁠niełaskę sadystycznych nadzorców. 

            Bohater opowieści stara się za wszelką cenę przetrwać, będąc świadkiem kolejnych, coraz to gorszych zbrodni popełnianych na dzieciach. W ⁠obozie spędza kilka lat. Na szczęście, cudem udaje mu się przeżyć, doczekać ucieczki Niemców z ⁠obozu na skutek zbliżania się frontu. Wyrusza do domu i ⁠w ⁠finałowej scenie spotyka swoją rodzinę. 

            Historia opowiadana jest z ⁠dwóch perspektyw: pięknych, radosnych wspomnień z ⁠okresu przed wojną, kiedy bohater miał normalne dzieciństwo i ⁠poznawał właściwe znaczenie takich pojęć jak praca, szkoła, relacje z ⁠dorosłymi, relacje między ludźmi różnych narodowości żyjących obok siebie. Ta część komiksu zawiera plansze kolorowe. 

            Drugą część opowiadają plansze czarno-białe, ponure, koszmarne i ⁠pokazują obozową codzienność, całkowicie zaprzeczającą normalności. Każda czynność: praca, uczestnictwo w ⁠apelu, rozmowa z ⁠„wychowawcami” jest potencjalnie śmiertelnym zagrożeniem. Komiks staje się stopniowo wyłącznie czarno-biały, co pokazuje, że bohater zapomina o ⁠dawnym życiu i ⁠znajduje się na dnie rozpaczy, strachu i ⁠zwątpienia. Kolory wracają stopniowo, kiedy obóz opuszcza załoga, a ⁠bohater wyrusza w ⁠drogę do domu. 

            Kanwą powieści były wspomnienia Kazimierza Gabrysiaka, które zarejestrowała i ⁠spisała Jolanta Sowińska-Gogacz, a ⁠ich część opublikowała w ⁠książce Mały Oświęcim. Dziecięcy obóz w ⁠Łodzi601.

            Premiera powieści graficznej Ważny był tylko numer odbyła się 28 sierpnia 2023 r. w ⁠Łodzi w ⁠trakcie obchodów Światowego Dnia Publicznego Czytania Komiksów w ⁠Parku Ocalałych w ⁠pobliżu Centrum Dialogu im. ⁠Marka Edelmana. Jedną z ⁠atrakcji wydarzenia było spotkanie z ⁠autorami, sesje dedykacji oraz warsztaty. Oczywiście w ⁠trakcie 34. Międzynarodowego Festiwalu Komiksu i ⁠Gier w ⁠Łodzi autorzy byli dostępni dla czytelników.


            
                
            

            
                
                    [image: Czarno-biała, fotografia przedstawiająca fragment podwórka między kamienicami. Zdjęcie charakteryzuje się mocnym kontrastem i grą światłocienia. Na murze kamienicy mural przedstawiają chłopca z okresu II wojny światowej. ]
                

                Fotografia 1 Dzieci Bałut – ⁠murale pamięci Źródło: fot. Jolanta Sowińska-Gogacz

                
            
            
                STRESZCZENIE

                Dzieci Bałut – ⁠murale pamięci – to projekt, którego ideę i ⁠koncepcję stworzyła Katarzyna Tośta. Przedsięwzięcie poświęcone jest dzieciom polskim, żydowskim i ⁠romskim tragicznie doświadczonym w ⁠getcie łódzkim. Przybliża ich historię. Murale uwieczniające ich sylwety umieszczono na kamienicach łódzkich Bałut. Przez 7 lat (2012–2018) powstało 30 realistycznych wizerunków dzieci naturalnej wielkości (w ⁠tym dziesięć wizerunków dzieci polskich – ⁠dziewięć na Bałutach i ⁠jeden w ⁠Białej w ⁠pobliżu Dzierżąznej). Było to możliwe w ⁠efekcie dofinansowania Muzeum Historii Polski przekazanego Stowarzyszeniu „Na co dzień i ⁠od święta”. Piotr Saul, asystent na Wydziale Malarstwa i ⁠Rzeźby ASP we Wrocławiu przy współpracy z ⁠Damianem Idzikowskim, prowadzącym Pracownię Podstaw Grafiki Warsztatowej łódzkiej ASP, namalowali murale według koncepcji wizualnej Katarzyny Tośty, kuratorki projektu. Kiedy zaczynali tworzyć, byli jeszcze studentami. Dla pomysłodawczyni Dzieci Bałut oczywistym krokiem było przełożenie poznanych przy tworzeniu murali wspomnień więźniów na karty komiksów, ponieważ od 2007 r. angażuje się w ⁠działania łódzkiego oraz ogólnopolskiego środowiska komiksowego. Jesienią 2024 r. ukazał się pierwszy komiks o ⁠obozie dla dzieci polskich przy ul. Przemysłowej do scenariusza Macieja Cholewińskiego narysowany przez Łukasza Godlewskiego Ważny był tylko numer, a ⁠zimą drugi pt. Chciałbym zapomnieć – ⁠scenariusz Cholewińskiego zilustrowała Anna Krztoń.

                Słowa kluczowe: graffiti, komiks, mural, street art, upamiętnienie ofiar

            

            
                ABSTRACT

                The Children of Bałuty – ⁠murals of remembrance and other stories

                The Children of Bałuty – ⁠Murals of Remembrance is a ⁠project conceived and designed by Katarzyna Tośta. The project is dedicated to Polish, Jewish, and Roma children who suffered tragically in the Łódź ghetto. It brings their story closer to the public through murals depicting their silhouettes on tenement houses in the Bałuty district of Łódź. Over a ⁠period of seven years (2012–2018), 30 realistic, life-size images of children were created (including 10 images of Polish children – ⁠9 in Bałuty and one in Biała near Dzierżązna). This was made possible thanks to funding from the Polish History Museum, which was donated to the ‘Na co dzień i ⁠od święta’ Association. Piotr Saul, assistant at the Faculty of Painting and Sculpture at the Academy of Fine Arts in Wrocław, in collaboration with Damian Idzikowski, runs the Workshop of Basic Graphic Techniques at the Academy of Fine Arts in Łódź. They painted the murals according to the visual concept of Katarzyna Tośta, the project’s curator. When the project began, they were still students. For the project’s originator, it was a ⁠natural step to translate the prisoners’ memories, acquired during the creation of the murals, into comic books, as she has been involved in the Łódź and national comic book community since 2007. In the autumn of 2024, the first comic book about the Camp for Polish Children on Przemysłowa Street was published, written by Maciej Cholewiński and illustrated by Łukasz Godlewski, entitled Ważny był tylko numer [Only the number mattered], and in the winter, the second one, entitled Chciałbym zapomnieć [I ⁠would like to forget], was written by Cholewiński and illustrated by Anna Krztoń.

                Keywords: comic book, commemoration of victims, graffiti, mural, street art
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                        Herman Genowefa   172, 176

                    

                    	
                        Hesse Hans   228


                    	
                        Heydrich Reinhard   211, 229

                    

                    	
                        Himmler Heinrich   32, 49, 213, 229, 302

                    

                    	
                        Hitler Adolf   11, 62

                    

                    	
                        Hoda Mychajło (Хода Михайло)   255
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                        Maciejewska-Jastrzębska Janina   277
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                        Ochotnicki Stanisław   267
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                        Polasińsa Barbara   267, 268, 271, 276, 277

                    

                    	
                        Połchowski Henryk   37

                    

                    	
                        Ponke (Punke) (wychowawca)   38
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